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I.

Z a s a ci y u s t r o j u s ą ci Ó w *).

I.

ZNF\CZENIE Sf\DU l Zf\Df\NIf\ JEGO ORGF\NIZF\CJI.

I. Proces cy\vilny w sensie ścisłym, czyli postępowanie sporne
składa się z czynności sądu i strono Sąd jest to organ władzy pań­
stwowej, po\vołany do wymiaru sprawiedli'vvości. Istotę wymiaru
sprawiedliwości pJastycznie przedstawia posąg bogini Temidy, trzy­

*) LITERF\ TURF\. Dzieła tu wymienione będą cytowane w dalszym ciągu
podług nazwisk ich autorów. f\ d i c k e s, Stellung l1nd Thiitigkeit des Richters J
1906. f\ d i c k e s, Qrund/inien dur.chgreifendel' Justizreform J 1906. F\ r m i n j o n,
La fonction judiciail'e J 1920 (extrait de la I,Revue de Paris" du l/VI 1920). O d i lon
B a r r o t, De r ol'ganisation judicialre en France J 1872. B e n o i s t, Le pouvoir judi­
cial'e dans la delnOCl'atie ("Revue de 2 Mondes" du 15jX 1899). B e n t h a m
O sudoustrojstwie J 1860 (przekł. ros.). B e r a d t, Def' deutscbe Ricbter , 1930.
B 10m e y e r, Recht und Oel'icht in England und in Deutscbland , 1930. B o r­
de a u X; Philosophie de la pl'ocidure civUe , 1857. B o u c h a r d o n, Le magi­
strat , 1928. B o z i, Die Angriffe gegen den Richterstand , 1906. B u r c k h a r d,
Der Richtep , 1909. C o m t e C h., Considirations SUI' le pouvoir judiciaire , 1810
(przedrukow. w II tomie dzieła J e a n v r o t, La ma[Jistrature J 1883). C o li fi o u I,
. Traiti da pouvoir judiciail'e , de san role constitutionel et de sa reforme orga­
nique J 2 ed., 1911. D e h e s d i n, Btade SUI' le reCl'utement et l' avancement des
lnagistl'ats, 1908. D e s s a u e r, Recht, Richtertum und Ministel'ialbiirokratie , 1928.
D u p e y r o n, Le juge unique et la reforme judiciail'e , 1927. D o e r f, Allgemeine
Lehren der Oel'ichtsvel'fassung ("F\rchiv des 6ffentl. Rechts" 1921, 53 ff.). E n­
g e l h a r d, La reforme de la magistratul'e J 1880. F a v r e, De la l'eforme judi­
ciaire , 1877. F i l i pp o w; 8udiebnaja reforma w Rosiji, 2 t., 1871-1875 (w jęz.
ros.)o F r a n q u e v i II e, Le systeme judiciairc de la Qrande Bl'etagne , 2 to, 1893.
F r e d l, Pl'O judice J 18960 G e r l a n d, Die englische Gerichtsvel'fassung , 1910.
G e r l a n d, Die englische Oerichtsvel'fassung und die deutsche aerichtsl'efol'm ,
1908. G e r l a n d, EngIische Rechtsprobleme und die deutscbe Zivilpl'ozessl'efol'm ,
1930. G o l d m a n, DeI' 'Richtel'stand und die socialen. Aufgaben der Qegen.wart J
1906. G li lla n d, 8tellung und Aufgaben des Ricbters im 8piegel- der Zeit, 1928.
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mającej w jedn
j ręce vvagę, na której odważa prawo, a w dru­
giej - miecz, którym je utwierdza 1).

Gdy sąd sprav/uje swoje zadanie dobrze, ma on niezmiernie
ważne znaczenie dla państwa j społeczeństwa. Na nim oparty jest
porządek prawny; on wprowadza ustawy w życie, przy\vraca po­
gwałcone prawa i poskramia przestępców; dzięki niemu obywatele

H e n r i. o n d e P a n s e y, De l' autorite judiciail'e dans Jes gouvernements mo...
narchiques, 1810. H e s s e n, Sudiebnaja l'efOrU1G, 1905 (w jęz. _ ros.). H o l t gr e­
v e n, VOl'schliige zu!' Justizl'eform, 1906. H li m b e r t, Essai sur la l'eforme ju­
diciaire , 1881. J e a n v r o t, La magistrature, 2 t., 1882 - 1883. J o u s s e r an­
d o t, Dupouvoir judiciail'e et de san organisation en France , 1878. K a d e, Der
deutscheRichtel', 1910. Ker n, Der gesetz/iche Richtel', 1927. Ki s c h, Unsere
Gel'ichte und ihre Reform, 1908. K o e II r e li t t e r, Richter und Mas tel', 1908.
L a v i ell e, Etude SUi' la procedure civiIe, 1862. M a 1 e p e y r e, La magistra­
ture en France et pl'ojet de reforme, 1900. M a n f r e d i n i, Corsodi dii'itto giu­
diziario civile , 1898. Iv'\. e y e r, Espl'it, origine et progres des institutions judi­
ciairesdes principaux paysde l' EUl'ope, 6 t., 1819 - 1823. M i c h a j ł o w s kij,
Osnowny je pl'incipy organizacji ugolownago suda, 1905 (w jęz. ros.). Mi.i g e I,
Ql'undzi1geeiner landesrechtlichen Justizreform, 1919. M i.i II e r, Am! und eSte/­
lung des Richtel's, 1928. N e r i n c x, L'ol'ganisation judiciail'e au.Jl Etats... Unis, 1909.
N i e d n e r, Zur Fl'age einel' dUl'chgreifenden Justizl'efOl'm, 1906. N o a i II e s
Cd u c de), Le pouvoil' judo aux Etats
Unis C,Rev. de 2 Mondes"., 1888, t.48).
P e p i n, Riforme de la magistf1atlll'e civile et judiciaire, 1909. P e t t i n i, Del­
]' ol'dinamento giudizial'o italiano in mataria c/vi/e, 1912. P i c o t, La refcl'me ju­
ą-iciaire en France, 1881. P i g e t, Le juge unique et le statut de la magistratura
en Ftance, 1925. P i o l a . C a s e II i, La 111agistratura. Studio Bull' ol'dinamento
giudiziario nella storia, nelle leggi stl'Gl1iere, nella legge ita/iana e ne; progetli
dl piformo, 1907. R e i c h e l, Bestellung und Stellung der Richtel' in aer
Schweiz und im ldlnftigen Deutschland, 1919. Reicbert , Die Aufgaben des Ricbter s ,
1931. R o u s s e t, L01 lnagistrature fran9aise et ses detracteurs , 18'70.
S c h e 11 h a s, Was fordert unsere Zeit vom Richtel'stande und Recbtspf/ege, 1898.
S c h i f f e f, Die deutscbe Justiz J 1928. S c h r u t k a v. R e c h t e n s t a m m,
Uebel' die Stellung des Richtel's nacli heutigem OS ter. Rechte , 1900. S c h war t z, _
Erneuepung deutscher Recb.tspf/ege, 1908.- S t a m m l e f, Der Richtel', 1924. S t e in,
ZUP Justizreform, 1907. V a v a s s e u r, Essai sur la reforme judiciaire , 1881.
V o l k m a f, Reformvorschliige zu!' Oel'ichtsverfassungsgesetz J 1908
 Wag n e r,
Justizgesundung, 1908. Z a c h a r i a s, UeberPersonlichkeit, Aufgaben und
Ausbildung de"s Richters, 1911. O zasadach ustroju sądów traktuje się także w sy...
stemach i podręcznikach procedury cywilnej i karnej, wszechstronnie zaś bada
organizacje sądów, jako organów władzy parlstwowej, w związku Z ogólnerni
zasadami służby państwowej nauka prawa państwowego. Por. L a b a n d, Das
c5taatsrecht des deutschen Reichs, 4 Ruf!., III B., 1901, 344..3450

l) I h e r i n g, l(ampf ums Recht! 1872, 
ę
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" mog-ąspokojnie używać swego mienia l OWOCÓW swej pracy; on
wznieca w ludności szacunek dla ustawy, wzbudza i rozwija poczu­
cie prawa. I na odwrót: sąd zły, nie odpowiadający swemu zadaniu,
wy\viera wpływ wręcz przeciwny: jego wyroki, niesPFawiedliwe
i oparte na obrazie prawa i przekręcaniu prawdy, podkopując po­
rządek prawny, wzbudzają w ludności obawę o jej nlienie, niety­
kalność, wolność, nawet życie, tamują przedsiębiorczość i rozwój
gospodarczy, demoralizują oby\vatele i mogą ostatecznie d.oprawa­
dzić do rozkładu społecznego, do anarchji lub przeciwnie., do t y­
ranji 2). Najdoskona
sze ustawy cywilne i karne nie mogą temu
zapobiec. Jeszcze Platon powiedział, że lepiej mieć dobrych
sędziów przy złych usta\rvach, aniżeli dobre usta\vy i złych sędziów,
ponieważ, j ak słusznie objaśnił Dupin, dobry. sędzia, pod warun­
kięm pe\vnej swobody działania, może zrobić dużo dobreg.o na­
wet wobec wadliwych ustaw, wó\vczas gdy zły sędzia będzie na­
dużywał i dobre ustawy 3)0 Niedość na tern. Przykład Rzymu i f\n­

2) H e n r i o n d e P a n s e y, 72-73: "Władza sądowa spaja związek poli­
tyczny... Bez. niej obywatel, bojąc się o swoją wolność, swoje mienie, nawet
swoje życie, nie będzie dążył do nabycia czegokolwiek, nie mając możności
zachowania tego, i będzie czuł się cudzoziemcem w swej własnej ojczyźnie".
C o u m o u l, 33: "La justice, avait dit Platon, apres avoir constate dans toute
san ceuvre qu'elle est le but social, la ju?tice, precise-t-il, est le lien commun
de toutes Ies parties du gouvernement.
. La justice, dira a son tour Beccaria,
est re lien necessaire des interets particuIiers, Hen, sans lequel on les verrait
bientor se separer et ramener l'ancien etat d'insociabilite". Le but de societe
etant la paix "et l' ordre, par la justice, ceux qui la representent doivent
assurer a tous leś citoyens la securite de leur personne et la paisible
jouissance de leurs droits. Si cet objet n'est pas rempli, le but social n'est
pas atteint, 'et l'individu devient excusable de se proteger rlui-meme et de
defendre ce. qui lui appartient legitimement". C'est alors le retour aux guerres
privees et au regne de la force". "Gdy gaśnie pochodnia sprawiedliwości,"
pięknie wyraża się B ry c e:" wszystko ogarnia mrok. II (8 r y c e, Modern demo­
czacies, 1921, II, 384).

3) B o r d e a u x, 111, note. P o r t a l i s: "On a vu des etats bien gouver",
nes avec des mauvaises Iois par les bans magistrats; maison n'a jam ais . vu
de pays, quelles excellentes que fussent ,ses lois, bien gouvernes par des hom­
mes sans lumieres et sans justice" (B o r d e a li x, ibid.). .Niejednokrotnie pod
kreśrano znaczenie dobrych sędziów dla refOfl-n ustawodawczych. B o r d e a li x,
110-1 
1: "C' est ce qu'avait bien senti Treilhard, lorsqu, ił disait dans l'expose
des motivs du codede procedure: "Ne nous dissimulons. pas que le succes du,
code dependra beaucoup et de l'autorite a qui son execution est confiee, et
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glji oraz Stanów Zjednoczonych f\meryki Północnej - największych
i najpotężniejszych państw - świadczy, że porządek prawny może
być zabezpieczony i życie narodu rozwijać się normalnie nawet
przy szczupłości prawa pisanego, tylko dzięki pracy twórczej sądów,
stojących na wysokości swego zadania.. Nie przesadzając można.
przeto powiedzieć, że dobry. sąd stanowi podwalinę państwa (fun­
damentum regnorum)o i że arcydziełem ustawodawcy jest, jak
się wyraził Mont
squieu, dobr,8 organizacja sądu 4).IV\ając to'na oku
 Hu­

\ , "
me powiedział o swojeJ oj czyźnle: :" Cały nasz system polityczny i wszyst­
stkie jego organa-wojsko, flota, obydwie izby-wszystko to istnieje
tylko gwoli osiągnięcia jednego i jedynego celu: ochrony wolności
dwunastu sędzió\v Sądu Najwyższego" 5)0

II. Strzegąc porządku prawnego, sąd staje się regulatorem
życia, .pośrednikiem między prawem a życiemo Słusznie więc nazwano
go ustami prawa 6)0 "Sędzia" , mówi Jhering: "winien być żywem i mową
obdarzonem pTawemo Gdyby sprawiedliwość mogła zejść z nieba

de la conduite des officiers ministeriels qui le pratiqueront chaque jour".
Rozumieli to dobrze redaktorzy rosyjskich ustaw sądowych z r. 1864, nadmienia­
jąc, że "pożyteczny wymiar sprawiedliwości zależy więcej od wartości sędziów.,
aniżeli od doskonałości ustaw" ("Sud. ustawy", wyd. kanco państw., 1866, III,
stro XXXVI). Prof. SuJigowski, badając reformę sądową z r. 1876 w Królestwie
PoIskiem, też zaznaczył, że "źli wykonawcy więcej szkody przynoszą, aniżeli
. złe prawa, najlepsze zaś przepisy w nieudolnym lub nieuczciwym ręku bezsku­
tecznemi zostają" (Pisma, Vll, 1916, str. 29). Dobrą ilustrację może. stanowić
instytucja naczeIni
.ów ziemskich, wprowadzona w Rosji w 1889 r. Sędziowie
pokoju, jak i naczelnicy ziemscy, stosowali te same ustawy cywilne i karne o
Lecz wtenczas gdy rewizja senatorska wyjaśniła, że sędziowie pokoju wykony­
wali sprawiedliwość wcale dobrze (D ż a 
s z i j e w, lz 
pochi wieIikich reform,
1894,465-466), ministerstwo sprawied1iwości, projektująć zniesienie instytucji na...
czelników ziemskich i przywrócenie sądów pokoju, stwierdziło, że skutkiem
działalności naczelników ziemskich powstała " demoralizacja ludności", i "roz­
kwit pieniactwa, opartego. na nadziei, że w źle zorganizowanym sądzie można
wygrać i niesłuszną sprawę" (H e s s e n, 28).

4). M o n t e s q u i e u, De r espl'it des lois, I. XI, cho XL.
5) Cyt. w artykule D u c d e N o a i II e s, p. 598.
6) f\'\ o n t e s q u i e u, De l' espl'it des loi8, l. XI, ch. VI: "Les juges ne sont

que la bouch
e qui prononce les paroles de la loi". W a c h, VOl'trage, 1896,
98-99: "Der Richter urtheilt, erkennt, sofern er den speciellen Thatbestand
unter das Gesetz subsumirt, in ihm 
lie Norm des Gesetzes aufdeckt..o f\ber.
er thut das aIs Organ der Staatsgewalt. Das Gesetz spricht durch 
 seinen
Mund" .
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i nakreślić prawa o tyle wyraźnie, ściśle i dokładnie, aby ich stoso­
wanie stało się pracą szablonową, toby nie mozna było wymyślić nic
lepszego; na ziemi powstałoby idealne państwo sprawiedliwości" 6)

lecz sprawiedliwość z nieba nie schodzi; stosunki pomIędzy
ludźmi okreslane są przez' ustawy, które nie zawsze są zredagowane
zadawalaj ąco; ustalenie okoliczności każdego poszczególnego 'wy­
padku często nasuwa trudności. Wobec tego stosowanie prawa sta
nowi zadanie bardzo trudne
 skomplikowane i wymagające od sę­
dziów całego szeregu specj alnych kwalifikacyj.

10. Główną i kardynalną zaJetą, jaką powinien posiadać sędzia,
jest bezstronność. Będąc wcieleniem prawa, sędzia pOwinien być
bezstronny i niewzruszony, jak abstrakcyjna norma ustawYoMożna

. nawet powiedzieć? że bezstronność jest samą istotą sądu, gdyż
. w poj ęciu "sądu", "rozsądzania" tkwi idea bezstronności, poniewaz
sędzia, uwzględniający żądania' i interesy tylko jednej ze stron spór
wiodących, traci charakter sędziego i staj e się przebranym w togę
sędziowską obrońcą i zastępcą tej strony. Dlatego sędziowie przy­
rzekają uroczyście, obejmując swe stanowisko, "wymierzać sprawie­
dliwość BEZSTRONNIE."

2. "Sądzić dobrze," jak zau\vazył FeneIon, "jest to sądzić zgod­
nie z prawem" 7). Żeby zaś sądzić zgodnie z prawem, trzeba je znać,
i umieć stosować, a w tym celu należy otrzymać wykształcenie 'praw­
nicze. W' czasach obecnych, kiedy we wszystkich dziedzinachdżiałal­
ności ludzkiej stosuje się podział pracy, kiedy w naukach, sztukach
i technice panuje specjalizacja, prawoznawstwo i 'sztuka stosowania
prawa nie mogą stanowić wyjątku i być przystępne dla każdego,
chociażby posiadającego ogólne wykształcenie 8). W ustawach wcie­
lają się zasady prawa roztrząsane l ustalane przez nauki prawnicze,
z których poszczególne istniej ą już setki, a nawet tysiące lat i po..
siadaj ą olbrzymią literaturę. Niektóre artykuły współczesn'ychkodek­
sów cywilnych sąwynikiemwielov/iekowej ewolucji prawnej lub od..:,
biciem ścierania się teoretycznych poglądów mniej lub więcej odle­

6) I h e ring, Z w e c k i m R e c h t, I, 1884. 387-388.
7) B o r d e Ci li x, 141. >
8) B e n t h a m, 31: "Powołanie najstraszniejsze ze wszystkich - wydawa­

nie wyroków o własności, wolności i nawet życiu - byłoby jedynem, które nie
wymaga żadnego przygotowania! Najprostrze rzemiosło wymaga nauczania, naj­
ważniejsza umiejętność miałaby tego nie potrzebować."
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głej przeszłości. "Zasadnicze poJęcia, jako to zwłoka
 niemożliwość,
tytuł prawny i t. do, nie są wytworem działalności umysłowej jednej
osoby; przeciwnie, są one wynikiem przeszło tysiącletniego doświad­
czenia prawnego ludzkości w jego najbardziej skoncentrowanej for­
mie" D). Inne znów normy, nie mając źródeł w przeszłości, są wyrazem
postępowych dążności ustawodawstwa w dziedzinie ekonomicznych lub
jakichbądź innych stosunków społecznych. Należyte zrozumienie tych
i tamtych norm jest niemożliwe bez posiadania specjalnego wy­
kształcenia historyczno-prawniczego. .

Następnie studjowanie nauk prawnychjest-koniecznej-e-szcz-e zt-e­
go względu, że przyzwyczaja do prawidłowego myślenia, do pravvniczej
analizy stosunków życiowych; rozwija zdolność odkrycia we wszelkiej
ustawie przejawu ogólnych zasad prawa, rozróżniania elemen­
tów istotnych od przypadkowych i drugorzędnych oraz powią­
zania poszczególnych przepisów ustawy z ogólnym systemem prawa.
Sędzia bez wykształcenia prawniczego zawsze będzie niewolnikienl
iltery ustawy i _ poza literą nie wykryje rzeczywistejmyśJi i woli
ustawodawcy. 10) ­

Wreszcie wykształcenie prawnicze ma ważne znaczenie pod
innym jeszcze względemoChodzi Q to, iż działalność sędziego nie
jest tylko stosowaniem istniejących norm; w pewnych, aczkolwiek'
wązkich granicach może i powinien on rozwijać działalność twórczą,
mianowicie w tych wypadkach, -gdy musi wypełniać luki w ustawo­
dawstwie przy rozstrzyganiu kwestyj, przez ustawy nie przewidzia-­
nych, albo tłumaczyć normy dwuznaczne, które mogą być rozumia­
ne w kilku znaczeniach o Tu otwiera się dla sędziego pole do wpro­
wadzenia w życie swych poglądów i ideałów prawniczych, - które
można wyrobić sobie tylko przeż- teoretyczne studjowanie prawo­
znawstwao 11)

3. Jednak studja teoretyczne same przez się nie wystarc,zają
_ dla sędziego: każdy sędzia posiadać musi również przygotowanie
praktyczne, pewne doświadczenie prawnicze, które będzie mu po­

9) B r Li t t, Die Kunst der Rechtsanwendung, 1907, 161. Por. K i P p. Huma"
nismus und Recbtswissenschaft, 1912, 24-25.

10) M i c h a j ł o w s kij, 148.
11) Filippow, 1,212. f\rminjon, 7.
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m"ocne W pracy sędziowskiej o Sędzia bez wyszkolenia praktycznego
podobny jest do lekarza, który przed rozpoczęciem praktyki nie
pracował w klinice. "Znajomość nauki nie stwarza jeszcze sędziego;
świeżo upieczony doktor praw, porzucając ławę szkolną, nie i1aby\va
\v ciągu jednej nocy zalet dobrego sędziego. Nauka abstrakcyjna
musi być zapłodniona przez praktykę zawodową: inaczej może
stworzyć,. jak się wyraził Juljusz Favre, tylko kastę mandary­
nów, bardzo, być może, mocną w 111etafizyce prawa, lecz niezdolną
do zorjentowania się w zawikłanych starciach interesów prywatnych" 0 12 )

4. PrÓcz znajomości prawa pozytywnego, prócz przygoto'\Wania
teoretycznego i praktycznego w dziedzinie prawoznawstwa, każdy
sędzia musi być obeznany ze stosunkami życiowemi, które określa
prawoo Przecież normy prawne obejmują niemal wszystl
o,0otyczą
wszystkich stron, VJszystkich przejawów działalności ludzkiej: rodzina
i małżeństwo, nauka i sztuka, handel i przemysł, rolnict\vo i rze­
miosła, wszystko to unormowane jest przez prawo, i w każdej z tych
dziedzin co chwila powstają spory, których rozstrzygnięcie stanowi
obowiązek sądów.

Hby VI sposób zadawalający podołać temu zadaniu, sędzia
musi być czło\lviekiem wszechstronnie . wykształconym. 13) Oczywista,
znać wszystko, wszystkie nauki, sztuki i inne dziedziny działalności
ludzkiej nie sposób, lecz i nie jest to potrzebne, gdyż w celu roz­
strzygnięcia kV/estyj specj alnych sędzia może zwracać się do rze­
czoznawców. Jednakże nawet dla tego, żeby należycie postawić te
kwest je, z zupełną świadomością odnieść się do opinji rzeczoznaw­
ców i należycie ją ocenić, "winien być sędzia czło\viekiem wysoce
wykształ
onym, 14) "W braku ogÓlnego wykształcenia działalność sę­
dziego z konieczności przybiera charakter mechaniczny. Sędzia staje
się rzemieślnikiem i mierzy całą rozmaitość życia skalą swych for­
m.ularzy i paragrafów". 15)

12) V a v a s s e u r, 49 - 50. Por. D e h e s d i n, 144.
10) Żacha rias, 131 ff. Bozi, 13-14. Filip pow, 1,210-211. Pige,'

144-148. Por. K i P p, 1. C., 7-8.
14) P.ige, 148. Schiffer, 105-106.
15) S C h e II h a s, 59. Por. M a l e p e y r e, 231, 232. R e i c h e 1,15: "Der 50­

genannte Nurjurist ist namlich in Wahrheit zu wenig Jurlst; ja er ist streng
g
nommen uberhaupt kein Jurist, wie er sein soll".
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5. Niemniej ważną rzeczą dla sędziego jest doświadczenie
źycio\ve. Musi on znać życie powszednie, otoczenie, w którem żyją
i działają osoby, zwracające się do niego, znać wreszcie psychikę
ludzi i rozumieć nlotywy ich postępowania.. W przeciwnym bo­
wiem razie nie będzie w stanie ani ustalić należycie okolicz­
ności faktycznych rozpoznavJanych spraw, ani słusznie oceniać oś­
wiadczeń stron i zeznań świadków, częstokroć sprzecznych. Dlatego
dobrym sędzią może być tylko czło\viek dojrzały i życiowo doświad­
czony. "Ża.dnej nauki,'
 mówi: Ch. Comte, "nie opanowuje się tak
długo i z taką trudnością, jak prawoznawstwa. Zdarzało się, że lu­
dzie 20-24 letni odznaczali się na polu sztuk, matematyki, nauk.
fizycznych. Lecz jeżeliby komuś przyszło do gło\vy mówić o uczo­
nym 25-letnim prawniku wywołałby on tyJko uśmiech pobłażliwy.
W tej nauce wyraz "młody uczony" wcale nie jest użyvJany: byłby
śmiesznyo Trudność opanowania prawoznawstwa polega nie tylko na
tern, że jest ono mniej \vykończone od innych nauk, i że obejmuje
większą ilość przedmiotów, lecz głównie .na tern, że WYlllaga trafne­
go przyrod'zonego sądu, taktu lub poczucia sprawiedliwości, tudzież
pojęć, które się zdobywa dopiero z wiekiem i doświadczeniem" 016)

6. Jako przedstawiciel władzy państ\vowej, sędzia obdarzony
jest pewnym autorytetem zewnętrznynl. Niemniej ważną' rzeczą
jest jednak, żeby cieszył' się on wśród ludności takim samym lub
większym jeszcze autorytetem wewnętrznym, t. j., mówiąc inaczej,
żeby obywatele pokładali w nim ufność ze względu na' jego zalety
osobiste, albowiem "poszanovJanie swych ustaw i sędziów jest naj­
lepszą gwarancją posłuszeństwa obywateli i tr\vałości porządku praw­
nego".17)0 Dlatego sędzia musi być człowiekiem bez zarzutu pod
względem moralnym, na jego reputacji nie powinno być żadnej
skazy, gdyż obywatele nie mogą darzyć zaufaniem sędziego i jego
wyroków, jeżeli vJiedzą,że sam sędzia popełnił uczynek, w oczacH
społeczeństwa naganny. Sędzia, jak trafnie zaznaczyl lord Broug­
ham, "powinien nie tylko być sprawiedliwynl, lecz i uchodzi'ć za
takowego; trzeba, iżby :jego niezłomna uczciwość była powszech­
nie uznana." 18)

18) C o m t e, 66 - 67. Por. F a v r e, 47. V a v a s s e u f, 49..50. P e p i n, 68-69.
Z a c h a r i a 8, 17 ff.

17) H e n r i o n d e P a:n s e y, 73.
18) P i g e, 207, n.
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Dochodziroy więc do wniosku, że bezstronność, wykształcenie
ogólne i specjalne, zarówno teoretyczne, jak i praRtyczne,Ciośvviad-­
czenie życiowe i moralność' bez zarzutu, otÓsą zalety,. K.tÓP€ f)0wi­
nie n posiadać każdy sędzia, aby być godnym swegopowołania
 19)
Zapewnienie personelowi sędziowskienlu posiadania tych zalet stano­
wi zadanie ustroju sąd0wnictwa. W tym celu ustawodawsto powinno;.
po-1, zapewnić powoływanie na urzędy sędziowskie tylko ludzi, po­
siadających wskazane przymioty, i po-2, urządzić ich stanowisko tak,.
aby mogli przejawiać te przymioty bez przeszkód i obawy. Innemi sło­
wy, sposób obs,adzenia urządów sędziowskich powinien być celowy,.
a sędziom nadane należyte stanowisko służbowe o

III. Przed przystąpieniem do rozważania zasad, na jakich po­
winna być oparta organizacja sądownictwa, aby mogły być urzeczy-.
wistnionepowyżej ustalone postulaty, należy rzucić okiem na istnie­
jący obecnie \v znaczniejszych państwach system sądów. Zaznaczę.
na początku, że sądy wszędzie dzielą się na dwie kategorje: na sądy'
powszechne i specjalne, ustanowione dla pewnych rodzajó'JJ spra\ftJ,
naprz., dla spraw, wynikających z obrotu handlowego, stosunków
między pracodawcami i robotnikami i t. p. Poniewaź sądy specjalne­
pozostają do sądów powszechnych w takim stosunku, jak wyjątek
do reguły, przeto właściwości ich ustroju, spowodowane swoistym
charakterem spraw im podległych., nie mogą mieć znaczeniapod-­
stawowego i powinny być pominięte przy ustaleniu ogólnych zasad.
organizacji sądownictwa. Ograniczam się wobec tego do wymienie­
nia sądów powszechnych różnych państwo

We Francji, Niemczech i f\ustrji sądami pierwszej instancji są:­
dla spraw drobniejszych i wymagających rychłego rozstrzygnięcia­
sądy jedn.oosobowe,zwane we Francji sądami pokoju (jugesde paix),
w Niemczech i Rustrji - povviatowemi (Amtsricbter, Bezirksricl;tel'J
i 2) dla pozostałych spraw - sądy - kolegj alne pierwszej instancJi,
we francji zwane trybunałam.i (tribunaux), w Niemczech -sądami
krajowemi (
andgericbte), w f\ustrji, w głównych miastach - rÓw-­
nież Krajowemi (Landesgericbte), w pozostałych -obwodowemi.
(Kreisgericbte) o Drugą instancj ę tworzą dla SądÓ\N j ednoosobowych­
kolegj alnesądy pier\vszej instancji, a dla tych ostatnich również­

19) f\ f m i n j o D, 4-5. P i c o t, 303. Ma l e p e y f e, 121. P i ge,148. J h e-.
f i n g, l. c. , 394 ff. S c h i f f e f, 102 ff.
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kolegjalne sądy drugiej instancji, w'e Francji noszące nazwę sądów
.apelacyjnych (col1rs d J appel); w Niemczech i f\ustrji- wyższych
krajowych (Obetlandesgericbte). Szczyt hierarchji zajmuje w Każclem
ź tych państw sąd najvJYższy: we Francji - Kasacyjny (cour de cas­
,sation), w Niemczech - Sąd Rzeszy (Reicbsgericbt), w f\ustrji ­
'Najwyższy (Oberster Oel'icbtsbof). Kompetencja tego sądu obejmuje
całe terytorjum państwa. Różnica 111iędzy pań st'vvam i polega na tern,
że we Francji i F\ustrji sąd ten stanowi wyższą instancję tak dla
sądów kolegjalnych, jak dla jednoosobowych, podczas gdy \v Niem­
,czech tylko dla k:ołegj alf1ych 19). '

Na wzór francuski zorganiz:owane są sądy w Bergji, Włoszech,
Hiszpanji, Portugalji i wielu innych państwach zpewnemi różnica­
,mi w szczegółach 2°)0

V/e \Vłoszech sądy jednoosobowe dzielą się na dwiekategorje:
na pretorów (p'retol'i), odpowiadających {-rancuskim sędziom pokoju,
i na właściwych sędziów pokoju (giudici conci/jatopi), którzy mają za
:zadanie sporządzanie układów pojednawczych i rozstrzygnięcie po­
wództw,dotyczących rzeczy ruchomycł1 wartości, nie pr
ekraczającej
100 lirów. Prócz tego we Włoszech był do niedawna nie jeden,
lecz pięć sądów kasacyjnych (w Rzymie, Turynie, Florencji, ,Nea­
polu i Palermo). W roku 1923 cztery sądy zostały zniesione, obecnie
istnieje tylko jeden - w Rzymie 21).

19) Przy reformie sądowej z r. 1877 państwom Rzeszy, posiadającym po
kilka sądóvl apelacyjnych zez\volono (E l n!. gesetz z. Oer. verf. ges. 
 8) mieć
osobny sąd trzeciej instancji. Lecz skorzystała z tego tylko Bawarja, tak że
trzecią instancją dla sądów bawarskich stał się wyższy sąd krajowy w Monach­
jurno F\toli z wprowadzeniem ogólno-niemieckiego. kodeksu cywilnego z r. 1900
(Elnf. ges. zum BGB, 96) wszystkie sprawy, oparte na przepisach tego kodeksu,
zostały odniesione do kompetencji Sądu Rzeszy, którą pozatem rozciągano i na
'inne sprawy przez specjalne ustawy, wobec czego właściwość sądu monachijskiego
ograniczona jest do minimUlll. R o s e n b e r g, Lehrbuch des aeuto Zivilprozess­
l'echts, 1927, S. 34. Nowela z r. 1924 (CPO, 9 566a) zezwoliła stronom zaskafzać
wyroki sądqw krajowych :0'przed Sąd Rzeszy, pomijając, za wzajemną zgodą,
wyższe sądy krajowe.

20) E s l a n d e, pass. P i o l a'
 C a s e II i, pass.
21) C a s a b i a n c a, La reforme judiciaire du gouvel'nement fasciste et Je

. nouveau statut de la magistl'ature italienne, ("Bulletin de la Soc. de legisl.
'comp.", t. 56 (1926-1927), 88 ss. P e t t i n i, 369 ss.
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Ustrój sądó
/ rosyjskich podług Usta\v Sądowych z 1864 r. też'
byt podobny do francuskiego i różnił się od niego tylko tern, że:
drugą instancję dla sędziów pokoju stanowiły t. zWo zjazdy tychże,­
toJ. kolegja, składające się z trzech sędziów pokojuo W roku 1889'
sądy pokoju zostały w wielu miejscowościach zniesione i zastąpione­
przez instytucje administracyjno
sądowe (naczelnicy ziemscy, sędzio-..
wie miej scy, członkowie powiatowi sądów okręgowych, urzędy'
gubernjalne, zjazdy powiatowe)o Ujemne skutki tej reformy zmu­
siły rząd rosyjski do przywrócenia w 1912 r. sądów pokoju, czego.
jednak zdążył dokonać przed rewolucją tylko w 10 gubernjaćh.
i niektórych większych mias
ach 
2)0

Ustrój sądowy f\nglji wyróżnia się swoistym charakterem..
Pierwszą instancję w sprawach cywilnych stanowią sądy pokoju, są­
dy hrabstw (county COUl'ts) i wyższy sąd w Londynie, który jest::
jednocześnie drug/ą instancją dla sc
dóvv hrabstw. Drugą instancją dla
sądu wyższego jest sąd apelacyjny, do którego należą lord kanclerz.
(minister sprawiedliwości), jako prezydent, prezes trzeciego vJydziału
sądu wyższego i kilku sędziów apelacyjnych. Trzecią instancję sta­
nowi sąd izby lordów, składający się z kanclerza, kiJku członków
sądu apelacyjnego i tych członków izby lordów, którzy są albo byli
sędziami wyższego sądu. Należy zaznaczyć, że kompetencja "vymie
nionych sądó\v jest nadzwyczaj skomplikowana, i że w wymiarze.
sprawiedliwości w niektórych kategorjach spraw cywilnych biorą,
udział przysięgI i 23).

W państwach federacyjnych - Szwajcarji i Stanach Zjedna-­
czonych f\meryki Północnej - sądy dzielą się na dwie grupy: na.
sądy z\viązkowe (federalne) i sądy poszczególnych kantonów wzg!.
stanÓw. Obydwie te grupy po części funkcjonują samodzielnie i nieza­
leżnie jedna od drugiej, po części zaś związane są w ten sposób, że"
drugie podlegają pierwszym. W większości kantonów Szwajcarj} piervl-­
szą instancją są sądy pokoju (w niektórych kantonach jednoosobowe,
w innych kolegjalne); pozatem wszędzie istnieją okręgowe sądy'
apelacyjne, w kiJku zaś kantonach samodzielne sądy kasacyjne.
Poniekąd ogniwem, łączącem jest wyższy sąd związkowy, jako druga'

22) JV\ój' Podręcznik Procedury Cywilnej, wyd. 2, 1917, 

 14 i 17 (w jęz. ros .),,,
23) G e r l Gl n d, 9
 1 i 11.
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1nstancja dla niektórych spraw, a jako trzecia dla innych 2-1). W Sta­
nach Zjednoczonych Rnleryki Północnej na czele sądów związko­
wych stoi Najwyższy Sąd Związkowy w Waszyngtonie; niższą instancję
tworzą sądy powiatowe, a średnią - okręgoVl/eo Systemy sądowe
poszczególnych stanów nie są jednakowe i należą do jednego
z dwuch głównych typów: trzystopniowego i czterostopniowego,
'stosownie do liczby instancyj sądowych. \V pierwszym systemie
istnieją sądy niższe, wyższe i najwyższy: w drugim systemie między
sądami wyższemi i najwyższym są jeszcze sądy hrabstw. Sprawy
.drobne podlegają \vłaściwości sądów pokoju (w miastach - sądów
miel skich 25)0

I I

PRZYGOTOWPl.NIE DO URZĘDU SĘDZIOWSKIEGO 1).

Zagadnienie kOIT1pletowania personelu sędziovJskiego składa
się z dwuch części: 1) kto może być pbvJołany na stanowiska sę­
dzio\vskie i 2) jak ma być dokonywane powołanie. Pierwsza kwestJa
"dotyczy posiada nia przez kandydató\v należytych kwalifikacyj, druga­
sposobu obsadzenia stanowisk sędziowskich. .

Rozstrzygnięcie pierwszej kwestji nie nasuwa większych trudno­
ści. Istotnie
 skoro uznaliśmy za konieczne dla dobrego wymiaru
sprawiedliw-ości, aby sędzio\vie posiadali pewne określone zalety,
to musimy ró\tvnież uznać, że na stanowiska sędziowskie mogą być
povJoływane tylko osoby, rzeczywiście posiadające te zalety, a więc,
że kandydaci do urzędów sędziowskich powinni czynić zadoś.ć
określonym \vyżej \vymogom co do wieku, cenzusu moral­
nego, wykształcenia ogólnego oraz przygotowania zav./odo\Xlego.
Jest to zresztą obecnie prawie powszechnie uznane. Różnice

2J) R e i c h e 1, 1 ff.
25) N e r i n x, 7-8, 185 ES.
1) Ausbildung und Fortbildung der Richter. 'Bericht uber die Verhandlun­

gen des 2 preussischen Richtertages, 1910. G r li b e r, Die Vorbildung der Ja..
risten und ihre Reform, 1910. H e II w i g1 Die
 Vorbildung dei' Juristen (n Zeit ­
schćr. fur de ut. Zivilproz.", 40 B.). Jak o b i, Die Ausbildung dei' Juristen, 1912.
V i e r h a u 51 Uebel' den praktischen Vorbereifungsdienst (Zeit. f. deut. Zivilpr.,
41 B.). Wall e r, Rechtsstudjum und Referendariat, 1910.

D e h e s d i n 7 passo. P i o l a - C a s e II i, pass., U l r i c h 1 passo, K a d e,
,paSSe
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między ustawodawstwami współczesnemi dotyczą głównie przygoto­
wania zawodowego. Należy nad tern się zastanowić celem wyjaśnie­
nia najlepszej jego organizacji.

Przygotowanie zawodowe składa się z dwuch stadjów: ukoń­
czenia studjów na wydziale prawnym uniwersytetu lub innej
szkoły akadenlickiej i odbycia praktyki przy sądzieo Organizacja
studjów na wydziałach prawnych stanowi odrębną kwestję, która
przekracza ramy niniejszej rozprawy i wymaga specjalnego bada­
nia, gdyż., dotychczas wywołuje zacięte spory i rozmaite projekty re­
formy 2). Wspólną cechę prac w tej dziedzinie stanowi uznanie nie­
dostateczności przygoto\Jvania absolwentów szkoły wyższej nie tylko
praktycznego, lecz także teoretycznego 3). Z pomiędzy różnych
projektów reformy studjów uniwersyteckich, przytoczę tylko je­
den ze względu na jego radykalny charakter, polegający na po­
łączeniu studjów uniwersyteckich z praktyką przy sądach w jedną
całość. Według tego projektu, mającego takich wybitnych zwo­
lenników, jak D e r n b u r g Z i t e J m a n, teoretyczne i prak­
tyczne przygotowanie ma być podzielone na cztery stadj a tak,
ażeby po półtorarocznym pobycie na uniwersytecie i złożeniu egza­

2) Nawet w naszej ubogiej literaturze pra\vniczej wynikła \v tej kwestji
ostra polemika między prof. M a kar e w i c z e m a 8 a I z e r e m na łamach
"Przeglądu Prawa i Administracji" i "Czasopisma Prawno i Ekonomo" w latach
1919-1923.

B) F\ d i c k e s, ZUP Verstiindigung i1ber die Justiszpeform, 1907, S. 100 ff.
8ęricht uber die Verhandlungen des 2 preuss. Richtertages, 1910, 15 ff., 36 ff.,
.48 ff., D i e r i u ż y n s kij, Sudebnyje diejatieli ob uniwersUetskoj podgotowkie
molodych juristow ("Żurn. Min. Just.", 1902 Nr. 7). G e r l a n d, Die Reform
d. jur. Studjums, 1911. G o r d o n, Szkola prawa) "Żurn. Min. Just." 1913 Nr. 1).
G o l ds c h m i d t, Rechtsstudjum und Prilfungsordnung, 1887, 293 H. F i s c h e r,
Zur Reforn1 d. jur. cStud;ums ("B.kadem. Rev." 1897, Nr. 31, S. 399-400).

L, i a r d, L'enseignement supel>1ieul' en France, 1894, t. II, p. 101 ss., 121, 202.
Li ar d, UniversUits et facultes, 1890, 32 ss. V i e r h a u s, 263 ff. Wall e r,
L C., 21 ff. Z i t e l m a n n, L C. K l e i n - E n g e I, Der Zivilprozess Oesterreichs,
1;927, 75. Trafne uwagi o studjowaniu prawa zawiera ol'arta na obszerf1ej lite­
raturze. praca prof. D y n o w s k i e g o: "Zadania wyksztalcenia cywilistycznegoii,
1896 (w jęz. ros.). Dzieło prof. Petrazyckiego (Uniwersytet i nauka, 2 t., 1897,
w jęz. ros.) poświęcone jest wogóle nauce i studjom uniwersyteckim. Szereg
artykułów o reformIe studjów prawniczych zawierają czasopisma:, ,Revue intel'.
nationale de l'enseignement superieur (8 lon d e l a, L i a r d'a, L y o n ­
C a en'a, i in.). "Akaden1ische Revue(', "Deutsche JUl'isten-Zeitung", ,0Jul'istische
Wochenschrift"o
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minu, studenci odbywali dwuletnią aplikację przy sądzie i urzędach
administracyjnych, poczem powracali na uniwersytet, w ciągu dwuch
i pół lat studjowali poszczególne nauki prawne i wreszcie, po rocz.
nej praktyce' dopuszczani byli do egzaminu na stanowiska sędziow­
skie. Takiej organizacji studjó\v nie można uznać za celową. Stu­
dent prawnik w ciągu półtora roku może zapoznać się tylko z pod­
stawowemi pojęciami prawoznawstwa i równie niedostatecznie bę­
dzie przygotowany do świadomego opanovJania praktyki, jak i stu­
dent medycyny, dopuszczony po półtorarocznym pobycie na uni­
wersytecie do prac w klinice. Praktyczne przygotowanie niechybnie
przekształci się w mechaniczne \vykonywanie cudzych wskazań
i pracę kancelaryjną 4). W dodatku przerwa w studjach teoretycznych
odbij e się niepomyślnie na ich rezuJtatach: "Student, wytrącony
z dotychczasowej kolei, znalazłszy się przez czas dłuższy w odmien­
nych warunkach życiowych, z umysłem, zwróconym ku zagadnie­
niom wyłącznie praktycznym, niełat\vo nagnie go potem do wymo­
gów teoretycznej nauki uniwersyteckiej o W miejsce spodziewanych
przez ZiteImana korzyści przyjdą zawody, rozczarowania, zniechęce­
nia, VI najlepszem razie próby ukończenia drugiego okresu studjów,
który Zitelmann wyobraża sobie właśnie jako studjum pogłębione,
z możliwie najmniejszym wysiłkiern i powierzcho\vnem przygotO\iVa­
niem" 5).

Przygotowanie więc teoretyczne musi poprzedzać praktykę
zawodową. Oczywista, praktyka ta povvinna polegać na dokładnem
i szczegółowem zapoznaniu się z faktyczną organizacją i działalno­
ścią sądów. Chodzi tu nie o nabycie rutyny kancelaryjnej, lecz
o opanowanie umiejętności sądzenia i wyrokovJania. Co do kontroli
nad aplikacją, to mogą być stosowane różne sposoby. Zanim się
zajmiemy tą kwest ją, należy rozpatrzyć, jak jest zorganizowa­
ne przygotowanie do zawodu sędziowskiego w różnych państwacho
Istniejące obecnie systemy dają się podzielić na trzy typy.

Do pierwszego typu należy system, oddawna przyjęty w Rn­
gIji i polegający na tern, że sędziowie (prócz sędziów pokoju)
są wybierani wyłącznie z pośród adwokatów, przyczem <dla obj ęcia
posad sędziowskich określony jest pewien czas praktyki (im wyższe

4) H e 11 w i g, L C., 552. G r li b e r, 9-10. J a c o b i, 32 ff.
5) B a l z e r, Dwa ś\viaty, 1923, str. 5 (odbitka z "Czasop. Prawno i Ekonom.").
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stanowisko, tern 'większy od 7 do 15 lat) 6)0 Praktyka adwokacka

tl
i'1źi'1ha była do 1906 r. za wystarczające przygotowanie. do posadsędziowskich także we Francji. Również w Stanach Zjednoczonych
limeryki Północnej ustalił się; zwyczaj wybierania sędziów federal­
nych z pośród adwokatów 7).

Drugi typ przygotowania może być nazwany egzaminacyjnym,
gdyż charakteryzuje go to, że zdolność kandydata do objęcia sta­
nowiska sędziego stwierdza się za pomocą specjalnego egzaminuo Do
tego typu należą ustawodawstwa niemieckie, austrjackie i przedre­
wolucyjne rosyjskie. W Niemczech dla otrzymania prawa do nomi­
nacji na urząd sędziowski trzeba: odbyć trzyletnie studja nauk praw­
nych w uniwersytecie, złożyć pierwszy egzamin państwowy, poczem
odbyć trzyletnią służbę przy sądzie lub pracować w biurze> adwoka­
ta (część tego czasu może być spędzona w urzędzie prokuratorskim)
i wreszcie złożyć drugi egzamin. 8) W niektórych państwach Rzeszy
wymagany jest dłuższy pobyt \X/ uniwersytecie 
))o Od praktyki przy­
gotowawczej i egzaminów zwolnieni są tylko profesorowie zwyczaj­
ni wydziałów prawa.

W f\ustrji do objęcia stanowisk sędziowskich mają prawo oso­
by, które, po ukończeniu wydziału prawnego i złożeniu przepisanych
egzaminów teoretycznych, odbyły trzyletnią praktykę przygotowaw­
czą przy sądach, prokuraturze lub (częściowo) przy prokuratorji
skarbu a.lbo w biurze adwokackiem, a następnie złożyły egzamin
sędziowski wzgI. adwokacki. I tu zrobiono wyjątek dla profesorów 1°)0

W Rosji przygotowanie do zawodu sędziowskiego zostało zorga­
nizowane przez ustawę z r. 1891 w ten sposób, że osoby, 
 posia­
daj ące prawniczy dyplom uniwersytecki, mogły być przyjęte do

6) G e r 1 a n d, 781 ff.
7) N e r i n x, 25 SS., 81, 226. Na wzór angielski obsadzane są stanowiska

sędziów w lQustralji, Kanadzie i Nowej Zelandji. B r y c e, Modern Democra­
cies, 1921, U, 386-3870

8) Gerichtsverfassungsgesetz, 99 2-5.
9)K a d e, 99 ff. R o s e n b e r g, Lebl'buch des deut. Zivilpl'ozessl'., 1928, 54.

O przygotowaniu do stanowiska sędziowskiego w poszczególnych częściach
Rzeszy szereg' artykułów wydrukowała "Juristische Wochenshrift" (1928. X. 1).

10) Gerichtsorganisationsgesetz, 99 4-17. Kle i n
E n g e l, Del'Zivilpl'ocess
Oestel'l'eichs, 1927, 75.
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liczby kandydatów na stanowiska sędziowskie w charakterze młodszych
kandydatów. Po upływie pewnego czasokresu (od półtora do dwóch
lat, nie więcej) kandyd-aci obowiązani byli stawić się do egzaminu
i w razie pomyślnego wyniku zostawali mianowani starszymi.. kan
dydatami, którzy, po półtorarocznej praktyce i otrzymaniu od pre­
zesa sądu apelacyjnego świadectwa o nabyciu należytego przygoto­
wania, mogli być mianowani na stanowiska sędziów śledczych, sę­
dziów miejskich lub podprokuratorów sądu okręgowego 11)0

Trzeci system. - konkursowy ---- różni się od egzaminacyjnego
tern, źe ma za zadanie nie tylko stwierdzić przygotowanie kandy­
datów do objęcia stano\viska sędzio\A/skiego, lecz także ustalić stopień
tego przygotowania: kandydaci, którzy złożyli egzamin, ufl1ieszczani
są na liście w kolejności wykazanej przez nich na egzaminie wiedzy
i wprawyo Dzięki temu, władza, od której zależy mianowanie sę­
dziów, ma możność, posługując się tą listą, wybierać najlepszych
kandydatów.

Egzamin konkursowy ma tę przewagę nad prostym, że pobu­
dza kandydatów do pilniejszej pracy. Przy systemie prostego egza­
minu kandydatom chodzi tylko o to, aby złożyć egzamin, . a czy
lepiej, czy gorzej, to nie ma dla nich znaczenia, gdyż nie wpływa
na ich karjeręo Przeto mogą oni zadowolnić się minimum pracy.
niezbędnej do przygotowania, i minimum wiedzy, potrzebnej do zło­
żenia egzaminu 12)0 Przy systemie egzaminu konkursowego między kan­
dydatami powstaje współzawodnictwo; każdy stara się przygotować
jak najlepiej, żeby zwyciężyć innych i dostać się na pierwsze
lub jedno z pierwszych miejsc na liście, a \vięc czyni maksymum
wysiłku, iżby posiąść maksymum wiedzy. Niezawodnym rezultatem
systemu konkursowego jest podwyższenie poziomu przygotowania

11) Mój Kurs procedury cywilnej, I, 1913. 9 12. System egzaminacyjny zo­
stał wprowadzony jeszcze w Pbrtugalji w f. 1890 ("F\nnuaire de h
gisI. etrang."
1891, 459).

12) S ch i f f e f, Justizbau aIs Justizl'efol'm ("Deutsche JUf. Zeit." 1928
N 1 S. 5): "Um Richter zu v/erden, nichts weiter n6tig ist 9 aIs das Bestehen
einiger juristischen Egzamilla, die bei massigem Fleiss und durchschnittIicher
Begabung schliesslich j eder zu bewaltigen im Stande ist".
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kandy'datów, a zatem i udoskonalenie personelu sędziowskiego 13)0 Sy­
stem prostego egzaminu może być celowy w tych wypadkach, kie­
dy chodzi o sprawdzenie przygotowania kandydatów do wolnego
zawodu, w którym stosuje się zasada nieograniczonej konkurencji,
jak to do zawodu lekarskiego, adwokackiego i t. po Lecz tam, gdzie
ma być obsadzona pewna ściśle określona liczba posad i. pożądane
jest obsadzenie ich przez nailepszych kandydatów, tam jest, więcej
na miejscu egzamin konkursowy 14)0

Wreszcie trzeba zaznaczyć, że egzamin konkursowy o tyle ma
znaczeniei realne, o ile jest związany z systemem konkursowym
mianowania sędziów, t.j., o ile władza, mianująca sędziów, obowiąza­
na jest liczyć się z wynikiem egzaminu i obsadzać posady sędziow­
skie przez kandydatów wedle kolejności ich umieszczenia na liście,
sporządzonej na podstawie wyniku egzaminów. Jeżeli zaś wynik
egzaminu nie wpływa na kolejność nominacji kandydatów; to egza­
min konkursowy niczem nie różni się od egzaminu prostego. To
właśnie widzimy we Francji. W roku 1906 został tam wprowadzo­
ny system konkursowy, lecz nim się odbył pierwszy egzarrlin, został
wydany nowy dekret (w r. 1908), który, zachowując nadal egzamin
konkursowy, nie uzależnił kolejności nominacji od wyniku egzami­
nu, wobec czego system, przyjęty we Francji, nie zasługuje na naz.­
wę konkursowego, 15) jest w rzeczywistości poprostu systemem egza­
minacyjnym 16)0

Wobec ścisłego związku między egzaminem konkursowym
a konkursowym systemem obsadzenia posad sędziowskich, należy
rozpatrzyć je razem w następnym rozdzialeo

lli) D e h e s'd i n, 260-261, 263: "L'un des phenomenes, qui ont frappe les
partisans du concours, est l'amelioration progressive des etudes, la croissance
du nombreet de quaIite des candidats". F r i t z e, Die Kehl'seite der Justizre­
form ("Deut. Jur. Zeit." 1928 N 12, S. 829): "Nimmermehr darf der stolzeRuf:
"Freie Bahn dem Tuchtigen" verkehrt werden in den stumpfen Missklang:
"Unterschlupf fur den Mittelmassigen".

1Ll) M a r c h a n d, 189. C o u m o ul, 417 s s.
15) Lista kandydatów, którzy złożyli egzamin, układa się nie w porządku

otrzymanych stopni, a w porządku alfabetycznym. Decret du J 3. fevrier 1908,
art. 11.

16) D e h e s d i n, 493.>- M a r c h a n d, 181.
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III..

SPOSOBY OBSF\DZENIf\ POSF\D SĘDZIOWSKICH 1)0

Sposoby obsadzenia posad sędziowskich mogą być najrozma­
itsze. Zwykle przyjęto odróżniać i przeciwstawiać dwa systemy: wy­
borczy (elekcyjny) i nominacyjnyo Nie jest to ścisłe, gdyż oba te
systemy mogą przybierać różne formy, mające niejednakowe zna­
czenie praktyczneo Nie wszystko jedno bowiem, czy mianuje sę­
dziego władza centralna (minister, prezydent), czy władza miejscowa
(wojewoda, starosta, prezes sądu); czy zależy nominacja od dowol­
nego uznania władzy, czy władza powinna opierać się na rezultatach
konkursu, jak również wybór bezpośredni przez ludność nie jest
tem samem, co wybór przez kolegj a sędziowskie lub przez organa: sa­
morządu miejskiego. Uwzględniając wszystkie możliwe kombinacje,
otrzymamy następującą klasyfikację systemów powołania sędziów.

I. Wybór: a) przez ludność w trybie głosowania powszechnego,
b) przez zebrania przedstawicieli narodu charakteru politycznego
(parl8menty, sejmy, magistraty miejskie), c) przez kolegja sędziow...
skie i d) przez specjalne komisjeo

II. Nominacja wedle swobodnego uznania: a) władz miejsco­
wych i b) władzy centralnej.

III. Nominacja, ograniczona: a) przez wynik egzaminu. b) przez
rekomendacje ciał wyborczych i c) przez wynik konkursuo

la). Wybór sędzió\v bezpośrednio przez ludn.ość w trybie gło­
sowania powszechnego wydaje się na pierwszy rzut oka najlepszym,
najbardziej sprawiedliwym i racjonalnym. Na rzecz jego przema­
wiają następujące względy 2).

1) E s l a n d e, Etude SUI' Je l'eCl'utement de Iq.. magistratul'e. 1897. D e­
h e s d i n, Etude sur 113 l'ecrutement et J' avancement des magistl'ats J 1908. M a r­
e h a n d, Le l'eCl'utemen t de la magistratuI e en Frvnce, 19}07

U l r i c h, Die Bestel/ung der Gel'icbte in den modęrnen Republiken, 1904.
K a d e, Der deutsche Ricbtel', 1910. R e i c hel, Bestellung, und Stellung deI"
Richter in der Schweiz und im kunfitgen Deutscbland, 1919.

p i 0<,1 a - C a s e II i, La magistratura, 1907.
2) B e n t h a m, ch. VIII. D e s jar d i n s, La magistl'a
ure i/ue ("Revue

de 2 Mondes" 1882, aout). De l' ilection des juges, par l'auteur de la "Reforme
efficace de la magistrature" , 2 e
., 1882. M ,(1 r c h a n d, 34 ss. D e h e s ci i n,
183 ss. C o u m o
u l, 304 ss. P e t t i n i, 168-169. Sudiebnyje Ustawy 20 nojabr}a
1864 goda s izlożenijem l'azsużdienij, na koich oni osnowany, III
 1866, str. XIII i n..
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l. System ten w zupełności odpowiada zasadzie zwierzchnictwa
ludu. Jeżeli źródłem władzy państwowej jest sam naród, jeżeli
"każda władza stanowi delegację bezpośrednią atrybutu suweren­
ności narodowej" (Esmein), to, powiadaj ą, do samego narodu należy
wyznaczenie tych, komu chce powierzyćlę delegację" 3).

. Przeciwko 'temu można' powiedzieć, że wybór bezpośredni
. wszystkich sędziów przez całą ludnoś'ć jest niemożliwy; wybory muszą

odbywać sięi w' każdym okręgu oddzielnie, .'gdyż ludność' może znać
kandydatów tylko swego okręgu. R. więc wprowadzać wybory pod-,
ług okręgów zamiast wyborów przez całą ludność państwa znaczy
opierać się na założeniu, że naród deleguje swe prawo wyboru 'ze­
braniom mieszkańeów poszczególnych okręgów. Lecz naród'może
delegować to prawo i komu innemu, naprzo, kolegjom sędziowskim,
sejmowi, magistratom, wreszcie prezydentowi albo ministrowi. Cho­
dzi tylko o to, żeby ten organ władzy, któremu delegowano prawo
powołania sędziów, otrzymał to prawo bezpośrednio lub pośrednio
od narodu, t. jo sam był wybrany przez naród lub przez przedstawi-o
cieli narodu, znowuż przez naród wybranycho "Czyż sędziowie, mia­
nowani przez rząd, który sam pochodzi z przedstawicielstwa narodu,
nie są (co prawda, pośrednio) emanacj ą suwerenitetu na.rodowego
daleko prawdziwszą, aniżeli sędziowie, których bezpośrednio. wybrał
okręg, liczący kilka tysięcy obywateli? Czyż można twierdzić, że sę­
dziowie sądu w Pontoisie lub Briansonie, wybrani przez mieszkań­
ców tych miejscowości, byli wybrańcami i przedstawicielami narodu?" 4).
'VI tym punkcie wyjawia się zasadnicza różnica między wyborem
sędziów a posłówo "Jeżeli opinje każdego pojedyńczego posła dążą
siłą rzeczy do zbliżenia się z opinjami swego okręgu, to ogół opi­

3) F\rgument ten przytaczano \101 Zgromadzeniu Ustawodawczem (B a r­
n a v e: "tous Ies pouvoirs doivent etre delegues par Ie peuple") i w parla­
mencie francuskim podczas dyskusyj nad reformą' sądową (O e r v i II e-R e a c h e
w 1882 r.: "c'est au peuple qu'il faut donner l'election des magistrats"). M a r­
c h a n d, 38-39. Bronił tej rezy w r. 1883 i C l e m e n c e a u: "Le premier prin­
cipe de tout gouvetnement repi1blicain, c' est que' Ies citoyens, qui sont tous
souverains, ex erce nt tous Ies pouvoirs qu'ils peuvent exercer directement,
et delegue'nt El des mahdataires pouvoirs qu'ils ne peuvent pas exercer".
D e h e s di n, 197--108, <n.

4) Tak odpbw'iedziclł' zwolenhikom wyboru sędziów przez naród W a I­
d e c k - R o u s s'e a li Wf. 1883. D e h e sd i n, 184.
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nji wszystkich posłów' państwa stanowi, wbrew lub właśnie dzięki
temu, dość wierne zwierciadło opinji całego naroduo Przeciwnie,
sądziowie nie łączą się dla wykonania swych funkcyj, lecz. pełnią_
je zosobna każdy w swoim okręgu; przy t'akich okolicznościach by­
łoby niedorzecznością przypuszczać, że skład pewnego sądu X,.który
wynikł z urn wyborczych okręgu X, byłby taki sam w tym wypadkU,
gdyby w wyborach j ego wziął udział cały naród" 5).

2. System wyboru sędziów przez ludność odpowiada zasadzie
podziału władz, która wymaga, żeby organa władzy sądowej nie były
zaleŹne od organów innych władz: najlepszy zaś sposób zabezpie­
czenia samoistności władzy sądowej zasadza się właśnie na tern,
żeby sędziów wybierała sama ludność, jak wybiera posłów do ze­
brań ustawodawczych o "Dla czego mnie pozwolono wybierać swego
posła, a nie nadano prawa wybierania swego sędziego?" pyta Jules
Simon: "tysiąc razy łatwiej wybrać sędziego, interpretatora ustawy,
aniżeli posła, powołanego do napisania ustawyo Jeżeli, władzy wyko­
nawczej jest polecony wybór sędziów, dla czego się jej przeszkadza
określać skład zebrania ustawodawczego podług swego upodobania?
Niech ona wybiera tych, kto tworzy ustawę, jeśli jej powierzono
wybierać tego, kto ustawę wykłada i stosuje. Lecz jeżeli troszczymy
się o wolność, to niech administracja nie wybiera ani tych, ani
innych, i niech podział władz będzie zupełny" 6)0

Jednakże i ten argument nie jest przekonywający. Zasada po­
działu władz wymaga, -żeby organa władzy sądowej nie były podpo­
rządkowane organom władzy wykonawczej lub ustawodawczej, a więc:
mianowanie sędziów przez ministra nie przeczy tej zasadzie pod
warunkiem, że nie podkopuj e niezawisłości sędziów, t. j o że po do­
konaniu nominacji los sędziego staje się niezależny od woli mini...
stra, że sędzia staje się niewzruszalny, a nagrody, awansowanie
i kary są po za uznaniem ministra 7).

5) D e h e s ci i n, XXIX. "V ous demandez", odpowiedział zwolennikom" wy­
boru sędziów przez ludność. W a l d e c k-R o u s ś e a u na posiedzeniu parlamen­
tu w r. 1882: "gue chague ressort judiciaire demeure maitre de son pouvoir
judiciaire, et vous allez ainsi faire autant de pouyeirs judiciaires distincts, auto­
nómes, gue vous avez de circonscriptions." (D e;}:re s d i n, 110).

6) J u l e s S i fi o n, Liberte politique, 1881, 187. T en dowód był przytaczany
w Zgromadzeniu Ustawodawczem z r. 17900 D e h e s d i n, XXV. M a r c h a n d, 36-38.

7) R e i c h e l, 30: "Man glaubt dteUnabhangtgkeitgefahrdet, wenn der Ri­
chter von der Verwaltungsbeh6rde bestellt wird. Sie kann aber theoretisch ganz
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3: Sędziowie, obrani przez ludność, cieszą się większem zaufa­
niem, niż sędziowie, mianowani przez rząd. Nie' ulega wątpliwości,
że. kto chce rozstrzygnąć jakikolwiek spór prawny w drodze' sądu
polubownego, to wybiera na arbitrów ludzi, którym najwięcej ufa.
Otóż sędzia, obrany przez ludność danego okręgu, nie jest nikim
innym, j ak stałym arbitrem do rozstrzygania' wszystkich przyszłych
spraw w tym. okręgu. F\. więc cieszy się on największem '. zaufaniem
ludności, która zaszczyciła go obiorem o Można f1Erwet" obliczyć sto­
pień lego zaufania: jest on proporcjonalny do ilości głosów, otrzy­
manychprzez sędziego w czasie wyborów 8)0 Jeżeliby< wybór wypadł
niepomyślnie i sędzia zawiódł oczekiwania, zasada wyborcza nie tra­
ci swego znaczenia w oczach obywateli, którzy będą się pocieszali,
tem, że sędzia, mianowany przez rząd, mógłby być jeszcze gorszy,
i że przy następnych wyborach obiorą lepszego sędziego, gdy tym­
czasem mianowanego przez rząd nie mogliby się tak łatwo pozbyć.

Teoretycznie powyższe rozważania wydają się zupełnie słuszne;
w rzeczywistości jednak ludność dzieli się na stronnictwa polityczne,
i wybór sędziów, jak i posłów, dokonywa się 
e stanowiska intere­
sów partyjnycho Przy wyborach posłów jęst to zupełnie naturalne,
gdyż posłowie mają bronić w sejmie stanowiska swej partji w kwest­
jach, rozstrzyganych przez sejmo lecz przy wyborach sędziów chodzi
o co innego: o wybranie mądrych, uczciwych, bezstronnych i nale­
życie przygotowanych ludzi, którzyby mogli \vymierzać sprawiedli­
wość, nie ulegając hasłom partyjnym. "Niema stanowiska", jak za­
znaczył' MilI, '"na-którem"bez\Alzględna bezstronność-" i bezpartyjność
byłaby równie ważna" 9). Tymczasem wybory partyjne stwarzają sądy
partyjne, wobec czego nasuwa się obawa o należyty wymiar spra­
wiedliwości, gdyż w niektórych okręgach stanowiska sędziowskie
mogą być objęte nawet przez członków stronnictw[wywrotowych 10).

ebensogefahrdet sein, wenn das Volk ihn wahlt. Der f\usgangspunkt der Be­
trachtung ist falsch. Die parantien der Unabhangigkeit legen iiberhaupt nichtso
sehr in der BesteHungsart, sie legen vielmehr in der Unbeeinf1ussbarkeit des
(so oder' so bestellten) Richters".

8) P i c o t, 162.
9) MilI, Predst a wltlell10fe prawIenife, 189
 144. Por. D'e's Tar dTns, 570.
10) M a le p e y r e, 214.
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4. Sędziowie, wybierani przez ludność, muszą być najlepsi, po­
nieważ obywatele każdego okresu, znając kandydatów. miejscowych
i będąc ,mocno zainteresowani w stworzeniu dobrego sądu, starają
się oddawać swe głosy na rzecz najgodniejszych kandydatów. Inte­
res własny jest w tym wypadku najlepszą radą i pobudką 11).

Lecz nie powtarzając już tego, co przed chwilą było powiedzia'"
ne o partyjności wyborów, należy tylko dodać', że większość ludno.
:ści może znać kandydatów do stanowisk sądowych tylko powierz­
'chownie, ze strony zewnętrznej, i zupełnie nie jest zdolna ocenić
przygotowania i zdolności do ,.pełnienia obovtiązkew · ,.,-sę"dziego.
"W rzeczywistości daje ona kierować sob.ą reklamie dzienników,
ajentów wyborczych i przyjaciół kandydatów". 12) Jeżeli zaś, ustawa
będzie wymagać od kandydatów wykształcenia prawniczego oraz
przygotowania praktycznego, to łatwo może zdarzyć się, że w nie­
których okręgach albo zupełnie nie znajdzie się, albo nie wystarczy
kandydatów/ na obsadzenie wszystkich wakansówo 13)

5. Zasada wyborcza daje możność odnowienia i udoskonalenia
sądownictwa przez powtórny obiór sędziów, którzy dali się poznać
jako odpowiedni, i zabalotowanie tych, który nie spełnili pokładanych
na nich nadziei 14). Przytem usunięcie drogą zabalotowania nie ob­
raża sędziego i pozwala mu objąć inną posadę, czemu przeszkadza
zwolnienie sędziego przez władzę przełożoną 15).

Jednakże służba terminowa ma też odwrotną stronę, bardzo
przytem ,niebezpieczną,. " przedewszystkiem. dlatego, że czyni karjerę
sędziowską bardzo niepewną. Wskutek tego obawa przegłosowania
i znalezienia się w trudnych warunkach materjalnych po kilku Jatach
służby wstrzyma prawników o największych zdolnościach i wiedzy

11) C l e m e n c e a u powiedział na posiedzeniu parlamentu w r. 1883: "La
necessite s'impose Et lui de le bien choisir, parce que l'honneur, les biens, la
vie dependent de san choix. Quand on fait un mauvais choix en politique, ił
fa ut etre presque un homme d'etat pour apercevoir les consequences de la faute
qu'on a comrnise... Mais qU,and on nomme un juge, ił en est tout autrement.
Les connseguences de l'erreur. sautent aux yeux des moins clairvoyants, et
tous ant le meme interet a faire un bon choix. " (D e h e s d i n, 108).

12) M a r c h a n d, 53.
13) D e s jar d i n s, 120.
14) J e a n v r o t, II, 60.
15) B e n t h a m, 30.
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od wysuwania swej kandydatury na sędziów; prawnicy ci będą ubie...
gać się o 'inne, stałe stanowiska lub wstąpią db adwokatury. Poza­
temagitacj a przedwyborcza, schlebianie ludziom wpływowym i współ­
zawodnictwo z działaczami' o nizkim poziomie moralnym też będą
odstręczałyosoby'szlachetne i skromne. Dążyć do zajęcia stano"
wisk sędziowskich będą ludzie przeciętni i niewybredniw.środkach 16).
W dodatku częsta zmiana personelu sędziowskiego prżeszkodzi sę
ciziom w nabyciu potrzebnego doświadcze'nia i zaraze"rl1 uniemożliwi
wytworzenie stalej praktyki i mocnych tradycyj. Vv ostatecznym wy­
nikunastąpi z konieczności całkowity upadek stanu sędziowskiego 17).

Dalej, wybór tylko na pewien okres czasu podkopuje zasadę
niewzruszalności i stawia sędziego w zależności od wyborców, czego
skutkiem jest utrata bezstronności.< 
Już. przed pierwszym obiorem
kandydat musi ubiegać się o stosunki z !Iudźmi wpływowymi i na­
wet dawać rozmaite przyrzeczenia co do swej przyszłej działalności 18).
"Kandydat już zgóry traci godność stanowiska sędzIowskiego i ubliża
ustawie, czyniąc ją igraszką namiętności politycznych" 19). Będąc
,obranym i obawiaj ąc się zabalotowania w przyszłości, przy następ­
nych wyborach, sędzia zmuszony jest dogadzać tym stronnictwom,
z których pomocą został obrany, i wydawać wyroki niesprawiedliWe.
Największa szkoda, którą może wyrządzić' system wyborów, polega
właśnie na tern, że sędziowie łatwo popadają w zależność od tych
stronnictw politycznych, które zwyciężyły na wyborach. "Sędzia, wy
brany przez' swych przyjaciół politycznych, będzie stokroć bardziej

16) ROllS s e t.' 15. U l r i c h, 61. D e s j ar d i n s, 555. D e h e s d i n,
185-186.

17) P i r a r d, 39. M a l e p e y r. e, 215.
18) L a b o u l a y e: "Wyobraźcie sobie człowieka, który zabiega, aby być

wybranym sędzią; będzie on zmuszony postępować tak, jak ten, kto chce być
obranym na posła; wypadnie mu użyć całego szeregu drobnych podstępów,
skorzystać z t. zw. kuchni wyborczej; pomówić z jednym i z drugim, pytając
o zdrowie dziecka lub pieska, słov/em, uciekać się do takich środków, na jakie
można jeszcze pozwolić ptzyszłem'u posłowi, lecz w. żadnym razie przyszłemu
sędziemu". (L a bo u la y e,' lstorja .sojedlnionnych Sztatow, II, 1870, 374). R e i­
e h e l, 9:. "Der Kandjdat muss bej einflussrejchen ParteipoHtikern anticbam
brie ren ".

19) P o n t (Rousset, 14).



EUGENJUSZ Wf\SKOWSKI 2]

stronny i niebezpieczny
 aniżelimiarro\vany' przez-' rząd" 20}. W rze­
czy samej, minister' sprawiedliwości może być zainteresowany oso­
biście' w' bardzo niewielu sprawach i będzie wtrącał się do wymiaru
sprawiedliwości w nader rzadkich wypadkacho Co innego wyborcy:
mają oni tysiące powodów i pretekstów do wywierania ,wpływu na
sędzi,ów, wyzyskując zaleźność sędziów od siebie. Im bliższe jest
stanowisko sędziego do procesujących się. posiadających głos wy­
borczy, tem "większa jest jego zależność od nich 21)0

F\żeby zapobiedz uzależnieniu sędziów od wyborców, propono­
wano trzy sposoby.

Pierwszy sposób zasadza się na tern, żeby sędziów wybierano
dożywotnie lub na dłuższy okres czasu: na 20-25 lat. W takim wy­
padku sędziowie nie mieliby przyczyny dogadzać swym wyborcom,
gdyż nie obawialiby się zabalotowania na następnych wyborach
Jednakże wybory na termin stanowią jedną z naj główniej szych za­
let systemu wyborczego, gdyż dają obywatelom możność usuwania
sędziów, którzy okazali się nieodpowiednimi, i naprawić swoją omyłkę,
bardzo naturalną wskutek niedostatecznego obeznania v/yborców
z zaletami i stopniem przygotowania zawodowego kandydatów o
Jeżeli zaś obiór będzie dożywotni lub na dłuższy czas, to omyłka
zostanie utrwalona i żadnego sposobu poprawienia jej nie będzie 22).

Drugi sposób zabezpieczenia niezależności sędziów od wybor­
ców jest wręcz przeciwny i polega na tern, żeby tyc
 samych sę­
dziów nie wolno było wybierać ponownie. Wówczas sędziowie nie
będą mieli żadnej pobudki do dogadzania wyborEom, gdyż w każ­
dym razie muszą ustąpić po nadejściu terminu końcowego swego
urzędowaniao

Jednakże ten sposób ma wielką wadę, poniewaź czyni ze służby
sędziowskiej krótkotrwałe zajęcie, wskutek czego niewielu ludzi zdoI
nych zechce ubiegać się o posadę sędziowską, po 2, zaś sędzio­

20) V a v a s s e u r, 52. B e n o i s t: "Nous serions doublement a plaindre
quand a I'ignorance, au manqlle de preparat jon, a la"mediocritę du legislateur
seraient venus s'ajouter l'ignorance, la manque de preparation, la mediocrite
du juge... Et puis finir par quoi? Par etablir, ayant deja une legislation de partiJ'
une justice de parti... "

21) DesJardins, 555-556. Rousset, 13. Marchand, 5lo
22) D e s jar d i n s, 557-558.
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wie nie będą mieli czasu do rrabycianależytej wprawyo Nizki po­
ziom personelu sędziowskiego-oto byłby rezultat nieuniknioflY.tego
systemu 23)0

Nareszcie możliWy jest jeszcze jeden sposób zabezpięczenia
niezależności sędziów odwyborcówo Polega onną tern, by nasę­
dziów, wybierani byli tylko kandydaci, posiadaj ącydostate
zl1e, śr()dki:
materj alne, tak, by. (w razie zabcddtowaIlia 1ll0gIfżyĆ,«nie cierpiąc
nędzy. Przeto,' ażeby zabezpieczyć niezawis.łość sędziÓw,pro.pono­
wano wymagać od kandydatów do posad sądowych posiadania cen
'
zusu majątkowego. Jednakże sposób ten 1110że być pożyteczny
tylko wtedy, gdy rozmiary cenzusu są dość wysokie, a to związane,
jest z ograniczeni'em liczby osób, mających prawo objęcia posady
sądowej, odstręczy od karjery sędziowskiej wielu godnych kandxda­
tów i w rezultacie znowu obniży< poziom personelu sędziowskiego.:
"F\by zostać sędzią, trzeba byłoby posiadać nie najlepsze przygoto­
wanie, umiejętność i doś\viadczenie, lecz tylko takie przygotowanie-"
umiejętność i doświadczenie, które można znaleźć w połączeniu
z określonym majątkiem. Podobnie jednak, jak można posIadać
przygotowanie i umiejętność bez majątku, tak samo można być
bogatym, nie mając ich" 24). Oczywista więc, że zadowolnić się­
cenzusem nizkim byłoby bezcelowe i bezużyteczne, ustanowić cen­
zus wysoki-przeciwne celowi i szkodIiweo

6. Wreszcie zasada obieralności nie może być zastosowana dOI
wszystkich sądów, ponieważ przy znacznej ilości sędziów i koniecz­
ności ponownych wydorów co kilka lat, udział w.wyborach stałby się'
dotkliwym ciężarem dla obywatelio Unikaliby oni udziału w wybo­
rach, jak to się działo na Francji w epoce wielkiej rewolucji 25).

Z powyższego wynika, że wszystkie argumenty przemawiają prze
ciwko systemowi bezpośrednich wyborów przez naródo Doświadcze­

23) D e s jar d i n s, 557. M a r c h a n d, 50.
4) F a v r e, 45.
25) D;e h e s d in, 35: "Le hombre des electeurs etait infime; peu conside­

rabIe des Ie debut, ił n'avait cesse de diminuer... Dans beaucoup de districs
Ies collegęs electoraux ne se reunissaient pas; des tribunaux ne purent se con-.
stituer:.." Por. M a Ie p e y r e, 27 - 28. P i r a rd, 38 - 39.R o u S s e t, 15--16..
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nie panstwo w których "oył 'stosowany albo stosuje Się obecnie ten
system, pbtwierdza powyższyiwniosek.

Wybór przez naród był wprowadzony we Francji podczJas
wielkief rewolucji w stos"unku do sędziów pokoju i przyniósł naj­
-gorsze owoce. Nawet w takich miastach, jak f\ix i Marsylja, gdzie
nietrudno był b uczynić dobry wybór, sędziami zostali prości robotni­
'cy, nie posiadający ani wykształcenia; ani względów ludności 26).

W'Stanach Zjednoczonych f\meryki Północnej system wybo­
TÓW przyjęty jest przez ustawodawstwo. 34 stanówo Kandydaci nie
tylk\o 'przechodz:ąprzezegz-aminy p:rzek-onań politycznych, .,'lecz zmu­
'Szeni :są składać zobowiazania, iż wyroki swoje będą ferowali \v pew­
nym, pożądanym przez partję panującą duchu 27).

'" Przymioty osobiste kandydatów, ich wiedza i umiejętność, oraz ich
uczciwość nie odgrywaj ą przy wyb
orach prawie żadnej roli. Rezultat
wyborów zależy od wyniku walki mIędzy stronnictwami 28) albo przed­
siębiorstwami, kapitalistami, trustami i t. d. 29 )0 Często wybór spro­

26) P i c o t, 56. P i r a r d, 38-39. M a l e p e y r e, , 217-218.
27) N' e r i n x 231: "Tantat le futur juge doit donner san opinion sur lacon':'

stitutionnalite de telle on telIe lai q'une Iegislature de politiciens corrompus vient
.de voter au profit d'une grande compagoie fin
nciere. Tantat ił doit promettre ­
de se montrer au severe au indulgent dans l'application des lois anti-alcooli­
ques... lei Ies electeurs redoutent l'infIuence de trusts et le candidat devra
dire cequ'il enpense... On a vu, me disait un avocat de 1'0uest, des' candi­
aats battus parce qu'ils ne voulaient pas s'engager d'avance a debouter les
creanciers d'une localite, dont l'endettement etait l'oeuvre de politiciens concus­
.sionnaires,.". Por. H e II b r o n n e r, Le pouvoil' judiciail'e aux Etats--Unią,
1872, 37. Tego r()dzaju warunki 
tawiano kandydatom nawet publicznie: w pra':'sie i na zebr'ańiach. ­

28) Ne r i n x, 249: "Le' juge.' electlf, - ainsi s' exprirriait franchement un
magistrat elu et cependant des plus distingues que l'Etat de New-York ait vus
depuis 50 ans, - le juge electif a vite falt d'apprendre que la solidite de sa
situation ne depend pas seulement ni men1e en premier lieu de sa science, de
.son talent au de san integrite; melis qu'elIe depend tout d'abord de la perma­
nence au pouvoir du parti politique qui I'a elu et auquel ił appartient; et ensuite
de ,san habiHte El s'assurer une nouvelle cal}.didature au terme de sa courte
carriere" .. " .. "... .
. .,. , '. . ,. ..... '. '., - .

. 29) N e t in x, 233: "La lutte s'y concentrait'autdur de' deux candidats
Tivaux pour i 1e siegevacant El la c'
;ur su'preme de l'Etat. Les electeursconnais­
.saient El peine les noms des concurrents, 111ais iłs n'ignoraient ni ceux de leurs
patrons, ni l'enjeu du tournoi. Deux "rois du cuivre" se disputaient au justice
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wadza się do tajnej \ 
gody pomiędzy przy:wódc<:tmi stronnictw poIi
tycznych 3°)0 Naturalnie sędziowie, w ten sposób obrani, stają się
narzędziem w ręku wyborców. W Pensylwanji górnicy, tworzący
większość ludności, połączyli się w związek, i wybierali na sędziów
tylko cz:łonków, swego związku, żeby zabezpieczyć SQbi
 bezkarność
w razie popełnienia jakichkolwiekbądź prz:estępstw 31). Zachodz:iły.nąwet
\vypadki, gdy przewagę na wyborach" osiągała jaka.ś orgaqizacja
zbrodnicza i wybierała osoby., gotowe patrzeć przez palce na wszystkie'
jej fortele. Nawet w Nowym Jorku w r. 1869-1871 banda aferzystów,
zakupiwszy głosy wychodźców z Irlandji, obsadziła najwybitniejsze
urzędy miejskie i państwowe swymi kandydatami i powybierałą; na
sędziów pokątnych doradców i innych tegoż. rodzaju geszefciarzy,.
którzy rozstrzygali sprawy sądowe według woli s\vych wyborców 32 ).
"Słowem", konkl uduj e Picot= "przekupstwo niektórych sędziów
miernota we wszystkich instancj ach, oto są rezultaty systemu, który
był obwieszczony około r. 1846.j pod którego ciężarem jęczą praw­
nicy amerykańscy w ciągu ćwierci wieku" 33). Że główną przyczyną.
tak przykrego położenia wymiaru sprawiedliwości w wielu stanach
jest system wyborów, świadczą o tern dwa fakty. Po 1, w tych sta­
nach, gdzie sędziowie są mianowani, sądownictwo stoi wyżej i cie­

la propriete de 150 concessions minieres, valant, disait-on, 150 millions de dol­
lars. Le proces devait arriver tot au tard devant le cour supreme, et ił s'agis­
sait de savoir lequel des deux "rois" reussirait a y caser san favori dans l'es­
poir de faire pencher de san cote la balance de la justice. De la valeur person­
nelle des candidats ił ne fut pas questions un seul instant... On estimait
a 21/2 miłlions de dollars les sommes consacrees par les deux competiteurs
rien. qu'a l'achat des votes".

30) U l ri ch, 58., E s l a n d e, 187-189.
31) B r y c e, The Americain Commonwealth , 1913, II t., ch. XV, p. 679 ss.
32) E s l a n de, 181 - 182. Ul r i ch, 62 - ą4. I H e II b r o n n e r, 37 - 38N o a i II e s, 604..
33) P i c o t, 164. Stan obe.cny sądownictwa (prócz federalnego) nie jest

lepszy. N e r i n x, 221 ss., ,414:, "L'ipferiorite de la magistrature concstitue le troi­
sieme reproche que cette organisątion judicI.aire l11erite a nos yeux, et ił ren-.

. . . . ; .. ... 
.
ferme tous les autres griefs ql):e ran p9,urrait encqre enumerer:, la lepteur de
la justice, l'incertitude du droit, la faible'sse d
 l' action repręssi
e, -ł;abus _d
s
appels et la cherte de la procedure qui en est u[)e cQI1sequen
e" o B r y c e,
Moderne Democracies , 1921, II, 87: "It is suprising not the def
ct
. de
c;rI.bed
exist, but that they and the results they produce are nQt even wOf;se," o
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'Szy- się większym sZ,atunkiem i zaufaniem ludności 34). Po 2, istnieje
przerażający kontra.sf między sędziami federalnymi a sędziami sta
nów: "gdy. sędziowIe sądów federalnych, których mianuj e władza
wykonawcza pod kontrolą .senatu, pozostali \viernymi stróżami' konsty­
tucji amerykańskiej, a ich wyrokowanie otoczone było powszechnym
szacunkiem, sędziowie, powołani do wykonywania sprawiedliwości
miej scowej ,wybrani na zgromadzeniach politycznych, stawali, się pO
walce, która. SKompromitowała ich godność, niewolnikami większośCi,
dłużnikami i spólnikami procesujących się stron 35).

System<wyborów przez ludność istnieje jeszcze w SzwajcarIi,
gdzie stosuje się go w6 kantona.ch względem wszysfkich sędziów,
a \V 10 - tylko względem niższych. W Szwajcarji nie spostrzegamy
tak olbrzymich nadużyć, jak w F\meryce, gdyż tu istnieją nadzwyczajnie
pomyślne warunki dla racjo
alnego zastosowania zasady wybo­
rów, mianowicie: szczupłe terytorjum, stały skład ludności, głęboko
przywiązanej do swych instytucji narodowych, bogatej, kulturalnej,
przyzwyczajonej do spokojnego> spożywania owoców swej \volności
polity<::znejo Wobec tych okoliczności "defekty instytucji znajdują
S\voją korektywę w obyczajach ludności" 36). Jednakże w SzwajcarjF,
tej "lak ktoś wyraził się, demokracji, umiarkowanej przez zdrowy
rozsądek" 37), strony ujemne systemu wyborów dają się we znaki:
walka stronnictw politycznych obiór niedostatecznie przygotowanych
ka.ndydatów i t. do Ze względu na te wady kompetentne głosy
zalecają zamianę wyborów przez ludność na istniejący w niektórych

3-1) N e' r i n x, 258: "J'ai interroge a ee sujet maints eonfreres, de nom­
breux professeurs d'Universite et des magistrats eleetifs. Tous, sauf un seu1...
eonvenaient sans hesiter de la superiorite de la magistrature soit dans les
etats ou les juges sont nommes avie, eomroe au ]V\assaehusetts
 soit dans
eeux qui ont depuis quelques annees prolonge le terme et releve le traite­
menf de leurs juges eleetifs". B r y e e, Commonwealtb, 689.

35) P ie o t, 161. N e r i n x, 410: "Comme nous l'avons eonstate, l'organi­
sation de la justiee ,.federale ne souleve presqu'aueune plainte de la part . des
justieiables tant des nationaux que des etrangers. L'independanee, l'il11partialite
des magistrats sont a l'abri de tout reproehe et meme de tout soup
onu.
B r y e e, L. e. , 680 s s.

36) P i e o t, 208. Por. E s l a n d e, 215-216. D e s jar d i n s, 561. M a r­
e h a n d, 57 ss.

37) U l r i e h, 142.
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kantonach i przynoszący lepsze owoce system wyborów przez rady
kantonalne 38)0

Ib)o Od systemu wyborów bezpośrednich przez ludność, zwróćmy
się do systemu wyborów dwustopniowych - przez zebrani'a przed­
stavvicieli politycznych: przez parlamenty, sejmy, magistraty miej­
skie i t. p. Ta forma wyborów posiada pewną wyższość w porówna­
niu z systemem wyborów bezpośrednich. Przedstawiciele, wybrani
przez ludność, zawsze stoją wyżej od masy wyborcó\tv pod wzglę­
dem poziomu umysłowego i wiedzy fachowej, mogą więc dokonywać
lepszego wyboru 39). Dalej, nieliczne zebranie może zasięgnąć infor­
macyj co do kandydató\v i gruntowniej rozważyć ich przymioty.
Lecz, z drugiej strony, ten system ustępuje systemowi wyborów
bezpośrednich przez ludność pod.niektórymi względami. Po l, zau.­
fanie ludności do sędziów jest niewątpliwie większe w tych wypad­
kach, gdy ona sama bezpośrednio wybrała ich, aniżeli wtenczas,
gdy ich wybrało zebranie przedstawicieli, szczególnie jeżeli ci przed­
stawiciele są sami wybrani nie w drodze głosowania powszechnego.
Po 2, walka stronnictw politycznych uwydatnia się. w zebraniach
przedstawicieli ostrzej, niż wśród samej ludności: "różnice politycz­
ne, rozproszone wśród ogółu, koncentrują się weifrakcjach parla­
mentarnych" 40), i \vybór sędziów często bywa następstwem prostego
kompromisu między przywódcami tych frakcyj 41)0 Po 3, im mniejsze
jest zebranie wyborcze, tern większa jest zależność sędziego od
wyborców, ponieważ on wie, w czyich rękach znajduje się jego los,
i musi starać się o ich względy 42). Nareszcie zebrania - polityczne
też nie posiadają należytych \viadomości fachowych dla oceny spe­
cialnych przymiotów kandydatów,< ubiegających się o posadę sądo­
VJą. Ze względu na te luki system wyborów przez zebranie przed­
stavJicie1i politycznych może być pomyślnie zastosowany tylko przy

33) U I r i c h, 9 29.
39) To przejawiło się podczas rewoJucji francuskiej, kiedy do vlyboru sę­

dziów pokoju stosowano system bezpośredni, a do wyboru sędziów sądów
powszechnych system pośredni. S e l i g m a n, La justice en' France pendant la
l'evolution (1789---,1792), 1901, 338 ss.

40) S c h o II e n b e r g e r (U l r i c h, 148). V a v a s s e u r, 52. D e h e s­
d i n, 196.

41) U l r i c h, 149. R e i c h e I, 27.
'12) D e s jar d i n s, 574. De r ilection des juges l 46-47.
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jakichś szczególf)ie sprzyjaj ących okolicznościach, które paraliżuj ą
jego strony ujemneo Tak np., ten system przynosi dobre owoce
w Szwajcarji, gdzie sędziów sądu federalnego wybiera ogólne zgro­
madzenie obu izb, a sędziów kantonalnych (w niektórych kanto­
nach) rady kantonalne. Lecz i w tych wypadkach pomyślne wy­
niki zależą od wyżej wskazanych właściwości kraju i narodu
w Szwaj carji; świadczy o tem fakt, że sędziowie federalni, którzy są
obierani na 6 lat, ciągle >obierani bywają ponownie, a więc są fak­
tycznie nieusuwalni, wskutek c czego nie czują zależności od wybor­
CÓWo Oczywistem jest też, że izby wykonywują swoje prawo wy­
borcze bardzo oględnie, nie ulegając wpływom stronnictw politycznych 1 3 )0 ..­

Nie tak świetne rezultaty przynosił ten system w Rosji. Ustawy
sądowe z r. 1864 wprowadzając sądy pokoju, przekazały wybór sę­
dziów zebraniom ziemskim i magistratom miejskim. Ujemne strony
tego systemu dobitnie ujawniły się w praktyce: brak konlpetencji
u wyborców co do oceny przymiotów sędziego, walki- partyj­
ne, zależność sędziów od niewielkiej liczby osób, które ich wybra­
ły, i t. d., wszystko to miało, miejsce i nie tylko na prowincji, gdzie
było zwyczajnem zjawiskiem, lecz nawet w stolicach 44)0 Nie po­
mogło ustalenie cenzusu majątkowego dla kandydatów na sta­

43) U l r i c h, 80.
44) K a rn o w i c z pisał w 1ę84 r.: "Wiadome jest, że przed kilku laty wy­

bór sędziów w Peter
burgu, dokonywany pozornie przed radę miejską, zależał
w rzeczywistości od' woli jednego z radnych,\<tóry dysponował głosami t. zw.
"czarnej seciny" ("NabliudatieJ" 1884 Nr. 5, str. 195). Por. "Nablud." 1886 Nr. 2,
str. 47-49, art: K o n i' e g o w "Wiestno Europy" 1909 Nr. l, i O b n i ń s k i e g o
("Jurid. Wiestn)' 1888 Nr. 3). Na prowincji rzeczy miały się jeszcze gorzej: sę­
dziowie pokoju albo musieli wysługiwać się wyborcom, albo po trzech latach
zostawali zabalotowani. Kiedy w magistracie odeskim podczas reakcji po re­
wolucji 1905 r. wzięła górę prawica, usunięto szereg najlepszych' sędziów
i wybrano zupełnie nie doświadczonych i nawet nieuczciwych, którzy w swych
orzeczeniach popełniali głupstwa i przeinaczali prawo na korzyść swych wybor­
ców. O jednym z tych -sędziów opowiadano, że, gdy mu zdarzyło się rozstrzy..
gać sprawę między dwoma wyborcami, był on w ogromnym kłopocie i naresz­
cie znalazł dowcipne wyjście: zasądzając rozszczenia po\voda, powiedział mu:
"winszuję panu wygranej", a potem, zwróciwszy się do pozwanego, rzekł:
"a pan niech się nie smuci, albowiem druga instancja napewno uchyli mój
wyrok" .
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nowisko sędziowskie, gdyż środek ten nią osiągnął celu z. dwuch
przyczyn. Po 1, cenzus był zanadto szczupły, tak że nie zapewniał
dostatecznego dochodu, a po 2, przepisy u
tawy łatwo mogły być
obchodzone przez stvvorzenie fikcyjnego cenzusu 45).

lc. Trzecią formę systemu wyborów stanowią wybory sędziów
przez koIegja sędziowskie. Ten system - !s22 J2,!,

 s.lft,,- ma następur
j ące zaletyo

10 Sami sędziowie są najbardziej zaintereso\vani w utrzynlaniu'
godności swej korporacji, a więc będą przyjmowali do swojego
grona najlepszych kandydatów, szanowanych przez społeczeństwo
i posiadających przymioty, niezbędne dla dobrego wymiaru spra,­
wiedliwości.

20 Jednocześnie kolegj a sędziowskie są najbardzi
j kompe­
tentne do oceny przygotowania fachowego, ponieważ kandydaci do
posad sądowych pracują pod ich kiero\vnictwem VI charakterze apli-.
kantów sądo\vych, lub praktykują jako adwokaci, a więc są im do­
brze znani.

30 Nadanie sądom prawa kooptacji nadzwyczajnie sprzyja roz­
wojowi ducha korporacyjnego i poczucia honoru korporacyjnego, oraz
nieza\visłości korporacyjnej. Podnosząc się we własnych oczach, kolegja
sędziowskie starają się podnieść siebie i w oczach społeczeństwa.

40 Kandydaci, wybrani przez koIegj'um) zostają jego członkami
i będą się starali odwdzięczyć się swym kolegom, pilnuj ąc gorli\vie
swych obowiązkówo

Jednakże ten system ma poważne wady 46).
10 Przedewszystkiem ogranicza on liczbę kandydatów, gdyż

każdy sąd może dobrze znać tylko tych, którzy byli aplikantami lub
adwokatami i prokuratorami w jego okręguo Jeżeli takich kandyda­
tów niem.a zupełnie lub jest zamało, sądy muszą wybierać z pośród
osób mało sobi e znanycho To miało miejsce w Rosji 47).

45)Ka r n o W i c z, 1. C., 203-204. R r se n j e w, [togi sudiebnoj reformy,
(" Wiestn. Europy
' 1871 Nr. 5, str. 369-371).

46) E n g e lh ar dt, 34. F a v r e, 50-51. V a v a s s e u r, 51. B u r k h a r d,
18-19. D e h e s d i n, 383 ss.

47) T r egu bow,Samostojatelnośt' suda ("Żurn. Min. Just." 1905 N 5,
str. 26). Objaśnit. Zapiska k projektu nowoj redakcji Uczr. Sud. Ust., II, 275-276.
W Rosji system kooptacji był połączony z systemem mianowania podług uznania
władzy' centralneJ:' miinister przedstawiał cesarzowi do zatwierdzenia' tak kan­
dydatów, wybranych przez kolegja sędziowskie, jak i własnych, a cesarz za­
twierdzał jednego z nich (art. 213-215 Uczr. sud. ust.).
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20 Wybory nowych sędziów będą wywoływały w kolegjach sę­
dziowskich walkę stronnictw: powstaną intrygi, na \vybór' sędziów
będą wywierały wpływ poglądy polityczne większości członków ko­
legjum.

30 Kooptacja może doprowadzić, wskutek dobierania osób
pewnego światopoglądu i nawet przeważnie krewnych, do nepotyz­
mu i stworzenia zamkniętej kasty, pogrążonej w przesądach, zaco­
fanej, niezdolnej do postępu, pozostającej w tyle od życia.

"Najwh
ksza wada tego systemu, w razie zastosowania go do
wszystkich urzędów w sądownictwie, polegałaby na tern, że urzędy
te zostałyby zarezerwowane dla synów i bratanków sędziowskich" o
Temu zaś nie można się dziwić, ponieważ zgóry jest do przewidzenia,
jaki będzie wynik, gdy należy zrobić wybór "między kandydatem bez
rekomendacji, bez stosunków, którego nikt z sędziów nie zna, a synem
kolegi, który wyrósł w ich otoczeniu i jest ze wszystkimi w przyja­
cielskich stosunkach" o 48)

4. MożHwe jest, nareszcie, że sędziowie, przeważnie ludzie
przeciętni, będą oddawać pierwszeńst\vo takim samym kandydatom,
usuwając przez zazdrość ludzi wybitnych, albo kierować się starszen­
stwenl służbowem. Wskutek tego system kooptacji wywoła nie po­
lepszenie, lecz raczej obniżenie poziomu personelu sędziov'/skiego. 49 )

System kooptacji może być uznany za racjonalny sposób obsa­
dzania posad sędziowskich jedynie \'1 stosunku do sądu najwyższeHo;
kasacyjnego albo rewizyjnego. W rzeczy samej sąd najwyższy, kon­
trolując działalność wszystkich sądó\v w kraju, zapoznaje się z przy­
miotami i wadami każdego sęqziego, który wydaje wyroki albo
opracowuje je w charakterze referenta; przed sądem najwyższym
występują najlepsi adwokaci; sędziowie sądu najwyższego, interpre­
tując ustawy, posługują się pracami naukowemi po\vażnych praw­
ników, profesorów i innych uczonych, a vfięc znają zalety każdegoo
Wskutek tego sąd najwyższy ma do \vyboru naj wybitniej szych pra­
wników w kraju i może uzupełnić swój skład w razie śnlierci lub
ustąpienia poszc zególnych członków, w najlepszy sposóbo F\żeby sąd

4Sr D e h e s d i n, 216: "fiu temps des eIections et des examens, sous l'an­
cienne monarchie, les vieux auteurs nous disent que les fiIs de premiers pre­
sidents, fussent-ils fort sots, etaient re«;ues d'avance." Por. M a n f r e d i n i,
424-425. P i g e, 219: "La justice devient ainsi la chose de quelques familles qui s'y
taillent de confortables sinecures".

49) D e h e s d i n, 385.
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najwyższy nie ograniczał się przy wyborze do personelu niższych
sądów, naleźy posta.nowić, iżby pewna część jego członków była wy­
bierana z grona adwokatury i profesury. 50)

Id. Braki systemu kooptacji i systemu obioru sędziów przez
zebrania polityczne nasunęły wielu autorom myśl połączenia tych
systemów i stworzenia dla wyboru sędziów komisyj mieszanych,
składających. się z kolegjów sędziowskich i przedstawicieli instytucyj
politycznych, 1) lub z kolegjów sędziowskich i delegatów od związków
prawników 
 praktyków (adv.lokatów i notarjuszów) 2), lub, nareszcie
zebrania wszystkich wymienionych osób 3). Niektórzy dołączali je­
szcze profesorów prawa i delegatów sekcji usta"'lodawczej akademji
umiejętności nauk moralnych i politycznych. 4)

Nie ulega \vątpIiwości, że tego rodzaju komisje mieszane mają
przewagę tak nad kolegjami sądowemi, gdyż udział elementu obce­
go zapobiega powstaniu kasty sędziowskiej i rozwoju nepotyzmu,
jak i nad zebraniami politycznemi, ponieważ dołączenie do nich
pierwiastku fachowego dopełnia niedostateczną kompetencję tych
zebrań dla oceny przygotowania kandydató\tv. Jednakże i ten system
nie jest v/oIny od wad. Pierwszym brakiem jest zależność sędziów
od osób, które ich wybrały, i w liczbie których znajdują się adwo­
kaci i notarjusze, podlegający nadzorowi i dyscyplinarnej władzy
wybranych przez nich sędziów. Lecz "wybrany nie może mieć nad­
zoru nad wyborcą. Bez wątpienia, wskazanem jest, żeby sędzia po­
zostawał w dobrych stosunkach ze wszystkimi sVJymi pomocnikami,
jednakże zupełnie nie jest pożądanem, żeby był ich sługąo R. będzie
n nim w dziewięciu przypadkach na dziesięć, jeżeli będzie przez
nich kreowany" 5).

50) De la G r a s s e r i e, De la fonction et des jurisdictions de cassation en
.droit compare, 1911, 122 ss. D e h e s d i n: "La cour de cassation n'est elle pas
un corps savant, run des sanctuaires de la science de droit, ou tout homme
qui s'est fait un renom dans cette science, par ses plaidoiries, ses arrets bu
ses livres, devrait trouver sa place?" (p. 365).

1) E n g e l h a r d t, 37. S a r e d o (M a n f r e d i n i, 425, n.)
2) D u P o n t, 13-14. R i e u (U I r i c h, 212, Rnm. 57)
3) F a v r e, 78-79. V av a s s e u r 54. U r l i c h, 152. M i c h aj ł o w s kij,

112-113.

4) R r m i n j o n, 28. O różnych innych projektach zob. D e h e s d i n, 54
ss. 66 ss., 98 ss., 374 ss., R e i c h e I, 33 ff. M a r c h a n d, 138 ss.

5) D e s jar d i n s, 572.
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Druga wada tego systemu polega na tern, że komIsje miesza­
ne mogą dobrze znać tylko kandydatów swego okręgu, których może
nie vJystarczyć dla obsadzenia \vszystkich wak
nsów sędziowskich
w tym okręguo

Zamiast wyboru sędziów w komisjach mieszanych, niektórzy
autorowie proponowali obiór kandydatów osobno przez kolegja sę­
dziowskie i przez inne zebrania. Tak, według projektu posła Bien­
venu, przedstawionego senatowi francuskiemu w r. 1883, mianuj e
sędzióVJ prezydent, wyznaczając jednego z kandydatów 7 których wy­
brały osobno kolegja sędziowskie, zebranie polityczne i zebranie
prawników, praktykujących w danym okręgu 6). Lecz daleko więcej

-korzyści może przynieść vJspólne obradowanie wszystkich tych ciał
\Jvyborczych; przy odrębnem zaś obradowaniu te ciała wyborcze nie
wpływają na siebie wzajemnieo

Ha. Nominacja wedle uznania v!ładz miejscowych. Na rzecz
tego systemu może być przytoczony tylko ten argument, że organy
władzy miejscowej (wojewodowie 7 starostowie), znając obywateH swe­
go rejonu, mogą wybierać odpowiednich kandydató\v na stanowiska
sędzio\vskie. Natomiast bardzo ważkie względy przemawiają przeciw
temu systemowi. Po 1, władza sądowa, jako uosobienie prawa, ma
o tyle ważne znaczenie w życiu państwa, że uzależnienie jej od
niższych organów władzy wykonawczej ubliżałoby godności sądu
i uszczuplałoby jego powagę w oczach ludności. Po 2, przy tym sy­
stemie zostałoby otwarte szerokie pole do samowoli władz miejsco­
\vych, do intryg i wpływu stosunków osobistycho Po 3, organy wła­
dzy wykonawczej nie są kompetentne w ocenie specjalnych kwali­
fikacyj kandydatów na sędzió\vo Słuszność tych argumentów tak jest"
oczywista, że w żadnem z państw kulturalnych nominacj a sędzió\v
nie jest pozosta\\Jiona niższym organom władzy wykonawczej o

IIbo Nominacja wedle swobodnego uznania władzy centralnej:'
monarchy, prezydenta albo ministra sprawiedliwości lub wreszcie rady

6) E I s I a n d e, 27-28. P i c o t (331 ss.) przedłożył analogiczny projekt, usu­
wając zebrania polityczne. Niektórzy zalecali taki system dla obsadzenia sądu
najwyższego, z obavvy (zresztą uzasadnionej doświadczeniem Francji), że przy
systemie czystej kooptacji sąd najwyższy będzie wybierał \vyłącznie członków
mag istratury (D e l a G r a s s e r i e, L c., C o u m o u l, 331, D e h e s d i n, 366),
lecz zapobiec temu można w inny sposób: należy określić w ustawie proporcję magi­
stratów, adwokatów i teoretyków-prawników w składzie sądu najwyższego.
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ministrówo System ten odpowfada wysokiemu znaczeniu w państwie wła--,
dzy sądowej, lecz posiada bardzo poważną wadęo Organy władzy miej-'
scowej mogą znać kandydatów na stano¥/isko sędziego przynajmniej
po\vierzchownie, organom zaś władzy centralnej nawet powierzcho­
wna znajomość kandydatów jest niedostępna. F\ni monarcha, ani
ministrowie nie mogą znać osobiście wszystkich kandydatów. Wobec
tego system ten moze być stosowany Z pomyślnym wynikiem tylko
przy obsadzeniu sądu najwyższego, kiedy ma być wybierana tylkó
niewielka ilość sędziów z najwybitniejszych prawników w kraju,
mających dobrze ustaloną reputację i znanych organom władzy cen­
tralnejo To właśnie obserwujemy w f\nglji, gdzie sędziów mianuje
lord kanclerz z pośród adwokatów, którzy praktykowali w ciągu pew­
nego czasokresu i cieszą się dobrą opinją, oraz w Stanach Zjednoczonych
Rmeryki, gdzie sędziów federalnych mianuje prezydent republiki
za aprobatą senatu federalnego. fi) Jednakże w obyd\vu tych państ­
wach zachodziły nominacje spowodowane względami partyjnemi 9).
Przeto nawet w stosunku do sądu najwyższego należy oddać prze­
wagę systemowi kooptacji. Co zaś do innych sądów, to przy obsa.;.
dzaniu ich z konieczności musi powstać i rozrosnąć się system re­
komendacji przez organa władzy miejscowej lub przez osoby, przy-'
padkowo mające stosunki osobiste z władzą centralną.. "Naczelnik
państwa," mo\vi o Francji z czasów. pierwszego. imperjum Charles
Comte; "nie mógł posiadać wystarczających wiadomości o osobach,.
które mógłby! mianować' na sędziów, i z konieczności winien był
iść za radą ministra sprawiedliwości. Jednakże' czy Sam minister
posiadał obszerniejsze wiadomości" iżby czynić dobry., wybór? Oso­
biście mógł on ZDać zaledwie tyle osób, iIeby potrzeba było dla stwo­
rzenia jednego sądu pierwszej lub drugiej instancji. Musiał prawie

za\V
i,e
lep6 p()
pisyvJaC. dekrety() norninacji, któte<. mu., podawalidworacy lub urzędnicy.. R urzędnicy też rnogli znać tylko bardzO'

ograniczoną ilo*ć 0s,.ó,[)...91,asporządzeni? 
pisu kandydatów mllsia
no ostatec:
ąi
 zwras?śsięC
? l
dzi mi
jsp:)\,yych, a ponieważ oby
watele g
a;\V.
ie posi
d
li, wskut:
.c:ze
?il1\Vażano ich za. niepew­
nych, więGoie pozostawałd inIi'ego ,spoSQbu" jak powodować się

, .. . .
8) W> rzeczywislościwybLera sędziów, komitet prawny senatu" z którym

porozumiewa się prezydent...N e ri n x, 3D..
9) G e r l a n d, 785-788. N e r i n x, 22, XX.,
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sprawdzaniami ajentÓ\N poJicyjnycho 10) Czasem nominacja na sędzie­
go bywała rezultatem "walki pań" 11).

Po wprowadzeniu we Francji ustroju parlamentarnego zaczęły
wpływać na nominacje i awansowanie sędziów rekomendacje pos­
łów i senatorów i, w trzy ćwierci wieku po przytoczonem powiedze-.
niu Cho Comte'a, Clemenceau mówił na posiedzeniu parlamentu:
"Co robi minister sprawiedliwości, gdy chce mianować sędziego?
Radzi on się ze swemi biurami, do których dostały się już dobre
rekomendacje dobrych posłów, dobrych senatorów, dobre rekomen­
dacje dobrych dziennikarzy i dobrych funkcjonarjuszy, względnie
dobrych sędziów, naturalnie pragnących utrwalić nepotyzm w swej
korporacj i. Otóż wtedy należy zrobić wybór między temi rekomen­
dacjami; trzeba zdecydować się, lecz jak? Ten lub ów jest przyja­
cielem wpływovJego człowieka, tego trzeba rozbroić, zapewnić sobie
poparcie tamtego, wynagrodzić usługi osoby, poleconej przez krew­
nego lub przyjaciela. W ten sposób otrzymują nominację ludzie,
których nie zna minister, których nie zna ministerstwo, których nie
znaj ą biura" 12).

Literatura francuska XIX WO i protokuły posiedzeń parlamentu
przepełnione są skargami na faworytyzm,'. panujący w ministerstwie

10) C o m t e, 33-34. Doskonale rozumieli to i redaktorzy rosyjskich
ustaw sądowych z r. 1864: "Nominacja przez rząd jest w rzeczywistości niczem
innem, jak nominacją przez jedną osobę, której rząd ten wybór powierza. Lecz'
im obszerniejszy jest zakres działalności tej osoby, im w-iększa liczba osób da­
na jej do wyboru, tern trudniej jej zrobić wybór i tern mniej możności ma. ona
do mianovvania z poczuciem zupełnej pewności dobrego wyboru. Wskutek tego,
prawo wyboru przechodzi powoli do rąk kancelaryj i sekretarzy, t. j.osób,które
nawet będąc w dobrej wierze, nie powinnyby korzystać z takiego prawa) i przy
najlepszy
h zamiarach nie mogą dokonać go z pewnością i przeświadczepiem
o godności obranych przez siebie organów rządu". (UCZl'f:żd. 8udieb. Ustan.,str. XIV, wyd. 1864 r.). ,

11) D e h e s d i n, 63, n. 2: "M. de Neufville, ancien magistrat SOus le 'se...
cond Empire, raconte, comment ił fut nomme juge El Point-l'Eveque":mon
adversaire avait conquis la protection de la. tres influente, tres active, tres
pllissąnte M-me Troplong, fem,me du premier pręsiclent El la Cour de Cassation;
la lutte me sembiait inegale; je connaissais un ami du Prince Napoleon... je lui
depeins ma situation, et bientót j'apprends qu'une tres haute princesse avait
daigne s'interesser El ma candidature. "C' est une bataille de dames", s' ecrit
El Caen le premier president Dugalliez..."

12) D e h e $ d i n, 108-109.
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sprawiedliwości przy obsadzeniu posad sędziowskich i a\vansowaniu
sędziÓw. "Nigdybyśmy nie skończyli", pisze Marchand: "przytaczać
mew i książek, w których wytykano nadużycia tego systemu samo
woli" 13). Jednakże, nie zważając na to, że wadIivJość tego systemu
była powszechnie uznana, i że był wysuwany cały szereg projektów
reformy, ten sam stan rzeczy trwał w ciągu całego XIX stulecia 14)0
przyczyna tego fatalnego i na pierwszy rzut oka niezrozumiałego
'1konserwatyzmu" ustavIodawstwa francuskiego polega na tern, że
każdYl minister sprawiedliwości, stojący u władzę, i każde stron­
nictwo polityczne, mające większość głosów w parlamencie, pragną
trzymać w swoich rękach sądownictwo i kierować wymiarem spra­
wiedliwości {podług swej woli. Ministrowie zasłaniali s.1ę w swojem
dążeniu tern, że "jeżeli minister jest odpowiedzialny za wybór sę­
dziów, którego dokonywa, to musi mieć. władzę, by robić to swo­
bodnie" 15). Lecz na te słowa, wypowiedziane przez ministra Guyot­
Dessaigne'a w 1907 r., dał z góry replikę przed 35 laty, na posie­
dzeniu w r. 1872, Lefevre-Pontalis, zaznaczając, że, jak wykazało
doświadczenie, w rzeczywistości minister nie ponosi odpowiedzial­
ności za dokonane nominacjeo Trzeba dodać, że minister na\vet nie
może odpowiadać za sędziów, ponieważ nie jest ich naczelnikiem
i niema prawa wtrącać się do wymiaru sprawiedliwości; jego nad­
zorowi podlega tylko zewnętrzna strona działalności sędziówo Za swe
wyroki ponosi odpowiedzialność sam sędzia, odpowiedzialność karną
dyscyplinarną, cywilną i moralną 16).

13) M a r c h a n d, 136. Dalej tenże r autor pisze: "Le favoritisme est llne
plaie contre laquelle protestent tous les fonctionnaires des administrations, pu­
bliques, meme ceux, qui n'ont pas ete les derniers El en profiter, les depute
et les senateurs accables de sollicitations auxquelles ils doivent repondre, les
ministres El qui elles sont transmises par les parlamentaires. Et le fleau ne fait
que grandir suivant une proportion qt' i serait plutót geometrique qu'arithmeti­
gue d'apres M. J. Reinach. Bientót nous en serions arrives au systeme dupa­
tronage, comme en f\merique".

14) Poseł C r u p p i trafnie zaznaczył z tego powodu na posiedzeniu
parlamentu w. r. 1899: "Les reformes sur lesquelles ił semble que tous les
esprits et,tous Jes partis sont d'accord, sont precisement celles qui chez notis
n'aboutissent jamais" . D e h e s d i n, 171. '

15) M ar cha n d, 168.
16) D eh e s d i n, 262, n.: "Le ministre des travaux publics est responsa­

ble des actes de ses agents (bien qu'i! ne les ait pas choisis). Et le ministre
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Nie będzie zbyteczne zaznaczyć jeszcze, że sędziowie, którzy
otrzymali posadę dzięki protekcji, stanowią elenlent bardzo niepew
ny ze strony moralnej 17), i jeżeli sądownictwo francuskie nie do­
szło do upadku, a przeciwnie stoi obecnie na wysokości zadania, to
tylko dzięki temu, że we Francj i, j ak zaznaczył jeszcze Ch. COlllte,
obyczaj e są lepsze od instytucyj 018)

Nie lepiej miały się rzeczy we \,Vłoszech przed 1891 r., dopóki
prawo nominacji sędziów zależało od nieograniczonego uznania mi­
nistra. Podobnież jak we Francji rozda\vanie posad sędziowskich

de la justice n' est nullement responsable des actes des jugeś. /V\ettre en caus'e
cette responsabilite serait inconstitutionnel et presque monstrueu'x... D'e plus
cette responsabilite n' est pas, n'a jamais ete une garantie, par suite de la gra­
vite qu'aurait une question ou une interpellation portant sur le mauvais choix
d'un juge. Un eminent esprit, le duc de Broglie, l'avait de bonne, heure signale:
"II est hors d'exemple qu'un ministre de la justice ait ete poursuivi pour avoir
fait de mauvais choix. II n' est meme guere concevable qu'il puisse l' etre. Lors­
que le mauvais choix est fait, les convenancesne permettent pas d' en , faire
unsujet de discussion El la tribune ou dans les journaux. Toute inculpation
contre un magistrat a par elle-meme un caractere si grave et si offensant
que les gens de bien repugnent non seulement a s'y Jivrer, mais a l' entendre,
et que le public, averti par un secret sentiment de bienseance, la voit en ge­
neral de mauvais oei!. Depuis trente ans' ił y a eu El coup sur de choix de juges
tout a fait reprehensibles... des choix meme tres revoltańts et tres odieux;
personne n'a ose s'en, plaindre". '. II n'y' a rien El ajouter El. cette page reinBr­
quable; mais il eu faut noter la consequepce: c' est quecette pretendue respon­
sabilite ministerieIIe, ici, serait un veritable leurre".

17) Znane jest haniebne zachowanie się magistratury francuskiej w czasie
t. zw. 100 dni, kiedy sędziowie witali entuzjastycznie zmieniające się władze:
"Ces queJques mois furent une rude epreuve pour les! consciences peu rigides,
qui se crurent obHgeesde changer, trois fois de suite, Je sens de leur enthou­
siasme et la nature de leurs tUIT1u1tueuses convictions: il.est peu de spectacles
plus propres El deconsiderer une magistrature". (D e h e s d i n, 42). Co' gorsza,
sądy po restauracji Burbonów, wysługując się nowej władzy, niemilosierniezB­
sądzały swych byłych sprzymierzeńców politycznych. D e h e s d i n, 43
44. Nie
lepiej spisała się magistratura francuska po rewolucji 1848 r. i po,.zamachu Napo­
leona III. B a l' l' o t, 9: "Des nos jours deux coups d'Etat se ,sont,succede El de
courts intervalIes, en 1848 i 1851, I'un populaire, 1'autre .autoritaire,er c:epen­
dant tous deux ont ete acceptes et acclames par les memes magistrats ". Taka
kameleonowa zmienność jest zupełnie zrozumiała, gdyż kto usiadł na krzesło sę­
dziowskie dzięki protekcji, ten, aby nie zostać zrzuconym, będzie szukał pro­
tekcji li nowego protektora, zdradzając poprzedniego.

18) D e h e s d i n, 178.
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byłbJednym ze środkÓw \valkF przy wyborach do parfameIitu: za
posady sędziowskie ministerstwo kupowało głosy wyborców i zrze­
czeniesię kandydatury na posła. 19)

Nieracjonalność tego sposobu nominacji sędziów ujawniła się
ró\vnież w Belgj i. 20)

lIla. Nominacja,. ograniczona przez system egzaminacyJny. Jak
zostało zaznaczone wyżej, samowola władzy centralnej przy
mianowaniu sędziów bywaograniczą.na w".tych wypadkach, kiedy' od
kahdydatów<it1o stanowiska sędziowskiego wymagane jest złożenie
egzaminu sędziowskiego; tedy minister ma dokonać v/yb-oru tylko
z pewnej stosunkowo niewielkiej liczby kwalifikowanych należycie
osób. Jednakże i przy tym systemie dla samo\voIi władzy central­
nej pozostaje .dość miejsca,. a więc protekcja i faworytyzm mogą
odgrywać ważną roJęo' Nazajutrz po złożeniu egzaminu między kan­
dydatami rozpoczyna się V\/spółzawodnictv\low celu' zaopatrzenia się
w najlepsze i najJiczniejsze rekomendacje, i czyje rekomendacje
przeważą, ten otrzymuje posadę, chociażby był najmniej godny. 21)

Trzeba jeszcze dodać, że system egzaminacyjny, nie mający
charakteru kdnkursowego, nie pobudza kandydatów do współzawod­
nictwa i pozwala zadawalniać się minimum pracy i wiedzy, a jeżeli
kandydatom ponadto jest vIiadome, że noniinacja zależy od pro­
tekcji, to rezultatem będzie zupełne zniechęcenie do. studjów i daI­
sze obniżenie minimum egzaminacyjnego;.22)

19) Z a wad z kij, Niesnlienjajemośt' sudji J 19Q4" .14.
20) P e r g a m e n t:"Bien,des ł-lomination
 sont arrachees par l'intrigue

ou enta<:hees de favoritisme" (q e hesdin, 378)
'21)' D e h e s d i n, 269: "Ou ITI0ment que l'examen ne termine rien, ne fer­

me pas lapbrtea l'intrigue,au leridefuain de l' examen
 tous Ies candidats ad mis
(et peuf etre,serai,enf-ils nombreux) S'erhpresseraient,d'envoyer au ministere
leursii.parepts," leurs. amis, les deputes,. le?' hauts fonctionnaires et les hauts
mągistrats, suscęptibl
s ..d
 s'inte.resser a leur sort.. kesbureauxde !a Chał-1.cel­
L
rie seraient, autant que jamais, assieg
s par I'armee des solliciteurs... La situa­
tion, d'ailleurs, serait exactement la rrteme, entre tous les admis a l'examen,
qu'aujourd'hui, entre tous les ;candidats. aux fonctions judiciaires". "To za mało
waźy'r,'powiedzrał, pewien miilister
 wziąwszy tekę zdoktlh1entami kandydafa.
(Oehesdifr
 167; n.2).

22}' D-e"hes'''cl''fn, 162: .,."flinst -la lettre" de recomendatiÓn devait pass er au

a montre,'il y>a plus d'un/ demi..siecle,' res"mefaitsde ce favorifisme
.. II con­
tai t l'histoire de son passage a l'Ecole de droit, OU iletaif. en compagnie de
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IlIb. Nominacja, ograniczona przez rekomendacje ciał wybor­
czych. System ten polega na tern, że mianuje sędziów władza cen­
tralna, lecz z pośród kandydatów, wskazanych przez jakiekoJv.!iek:
ciała wyborcze; przez ludność, przez zebrania polityczne, kolegj a
sędziowskie, lub przez komisje mieszane 23). 'vVe wszystkich tych
wypadkach mamy do czynienia z połączeniem systemów nominacji
i wyborów, przyczem proporcja, w której te dwa systemy są zmie­
szane, może być najroz;maitsza; jeżeli władza centralna ma prawo
wybrać jednego z dwuch albo trzech kandydató\v, wskazanych przez
pewne ciało wyborcze, naprzo, przez kolegjum sędziowskie, to w isto-.
cie mamy przed sobą system wyborczy, vv danym przykładzie system
koooptacji. lIn większa jest liczba kandydató\v, z pośród których
władza centralna może czynić wybór, tern więcej zbliża się ten sy­
stem do systemu nominacji podług swobodnego uznania władzy.
MożlivJa jest i taka modyfikacja, że część posad sędziowskich wła­
dza centralna pO\Ninna obsadzić przez kandydatów, przedstawionych
przez ciało wyborcze, a część może obsadzić podług swego uzna­
niao W każdym razie system ten niema znaczenia samoistnego,
i jego zalety, jak również i wady składają się z zalet i, wad tych
systemów, których połączenie stanowi.

lIlc. Nominacja, ograniczona 'przez wynik konkursu. Istota tego
systemu polega na tern, że władza centralna mianuje sędziów nie
wedle swego uznania. lecz po kolei podług listy kandydatów, spo­
rządonej na podstawie oceny porównawczej ich przymiotów. Ocena
ta dokonywa się w drodze egzaminu konkursowegoo

System konkursowy jest niewątpliwie najlepszy, ponieważ uza­
leżnia obsadzenie stanowisk sędziowskich 09 stopnia przygOtowania
i zdolności kĘ1ndydatów, ogranicza samowolę władzy centralnej przy
obsadzeniu i jest wolny od brakóvv systemu wyborczego. Konkurs
najlepiej gwarantuje odpowiedni dobór sędziów, zastępuJącSlłbjek­
tywizm, protekcjonizm i względy osobiste przez kryterja obJektyw..

deux camarades mieux favorises cu sort, et "nessubstitu
"; lui, sans protec­
teurs, etait sur de ne l' etre jamais. Qu' en resultait-il?Que les deux futurs.
substitus ne travaillaient pas, puis
ue cela leur etait superflu; et quę lui-meme
passait san temps a "effaroucher tes oiseaux du Luxembourg, en leur decla­
mant Shakespeare ou Dante ", puisqu'a lui aussi travailIer eut ete inutile".

23) R e i c h e l, 33-37.
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ne. Tylko przy tym systenlie, należycie zorganizowanym, stanowiska
sędziowskie zostają obsadzane przez ludzi najgodniejszych i naj­
zd o l n i ej SI ych

Zalety systemu konkursowego są tak oczywiste
 że. już oddaw­
na państwa kulturalne sto
uj ą go 
l różnych dziedzinach służby­
pęństwowej, i można powiedzieć, że zakres stosowania konkursu'.
wciąZ się rozszerza o W F\ngji już od roku 1855 system konkurso\vy,.
rozciągając się. stale, objął prawię wszystkie dziedziny administracji;
otrzymał on zastosowal)ie również we Włoszech, vI/e Francji, w Sta­
l)ach Zjednoczonych F\meryki Północnej oraz innych państwach 24)
i. wszędzie rezultaty jego stoso'wania okazały się dobre 25). Co do
sądo.wnictwa, to za wprowadzeniem systemu konkursowego wypo­
wiedział się cały szereg kompetentnych autorów, .w tej liczbie
autorowie specj alnych monografji o sposobach' obsadzenia stanowisk
sędziowskicho 26) System ten został już przyj ęty przez kilku ustawo­

24) S i b e r t, . Le concours comme mode juridique de l'e-crutement de la'
fonctron publique, 1912, 20-21: "La tendance, chaque jour plus marquee, des
pays etrangers est bien d'adopter le concours comme procede de designation,"
a I'autorite competente pour nom mer, des individus le s plus cap ables d'assurer
le fonctionnement des services publics".

25) D e h e s d i n, 250: "Des 1835, le professeur Foucart remarquait que
partoutou le concours etait employe, il avait fourni d'excellents resu,ltats; et
ił citait le genie civił et militaire, la marine et l'artillerie, l'universite
 Depuis
lors immenses progres ont ete realises. En dehors des officiers des armeesde,
terreet de mer, des ingenieurs de l'etat, .c'esf aussi par le cOncours que.
sont recrutes: les professeurs de l' enseignement superieur et de lycees de:
l' etat, le s instituteurs, fes redacteurs et le s employes d'a peu pres tous les.
ministeres (leministere de la justice excepte), Ies fonctionnaires des forets,.
des douanes, .', de I'enregistrement des contributionsdirectes, les auditeurs
au Conseil d:Etat, les inspecteurs des finances, le personneI diplomatique et con-.
Lllaire, '.' Iesinspecteur$. des colonies".

26) E s l a n d e, 71-72. De h e sd i n, 118 ss. 250., ss. M a r'c h an d, 140 ss,­
188 ss.,.M a n f r e d i 11 i, 427 ss., fi r m i n j o n, 24-25, P i g e" 228, C o u m o u l, 417
i in. Gam.b e t t a powiedział w mowie, poświęconej reformie sądowej: "Je ne.
comprendspas qu'on touchat a la magistrature sans faire troi s ,choses a la,. fois:"
prendre Ies jugesparmi les hommes vraiment eclaires et sav-ants;, par consequent.
les c,hoisir,au concours, a la suite. d' 
preuves, et leur. faire une situation honora­
ble. ethonor
e<afin que la question de fortune prealablene se posat , pas, cOl11me.. . . ..... - .. .. .... ...... ... ... .. .. ..... ... . ... ...... ......
un obstacle en face des candidats. Enfin, en troisieme Heu, ceque je voudrais",
c,'estąu'il n'yęfit pas d'avancement pour, les magistrats, et que leur $ituatiorrfut
tellement honoree et rentee, qu'iIs n'eussentplus aucune espece d'intereta> cę
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,dawstwo Najpiervv wprowadziła go w r. 1870 Hiszpanja. 27) Na mocy
ustawy z r. 1870, rozwiniętej przez ustawę z r. 1883, ministerstwo'
określa co roku liczbę aspirantów 'do stanowisk sędzioVJskich i urzą­
,dza. eRzamin konkursowy, do którego mogą być dopuszczani licen­
cjaci prawa, mający nie miej 23 lat. f\spiranci zostają podzieleni
między okręgami sądO\Verrli i odbywają przygotowanie praktyczne
pod nadzorem prezesów sądów i prokuratorówo Na podstawie opinij
prezesów i prokuratorów specjalna komisja kwalifikacyjna, składa­
dająca się z sędziów, adwokatów, urzędnikóvv ministerstwa i profe­
sorów, układa listę kandydatów. Trz
cią część posad sędziowskich
obsadza się przez kandydatów wedle kolejności ich miejsc na. tej
liście;' dwie trzecie zaś minister mole obsadzić albo przez' aspirantów,
zajmujących pierwsze miejsca na liście, albo przez sekretarzy i pod.."
'sekretarzy sądów karnych po pewnym czasie służby i przez adwo­
katów, praktykujących nie mniej niż 4 lata i cieszących się dobrą re­
;putacją.

Następnie próba zastosowania systemu konk'ursowego do są­
,downicfwa została zrobiona we Francji w r. 1875 przez ministra
Dufaur'a i przyniosła najlepsze owoce 28)0 Lecz po upływie kilku lat
następni ministrowie przywrócili dawny porządek nominacji. W roku
1895 minister Trarieux wznowił na krótki czas system Dufaur'a 29)0
Jednakże stan ten nie utrwalił się, albo\viem ministrowie nie chcieli
:zrzec się prawa mianowania sędziów według S
\Alego uznania. Nie­
lepszy los spotkał dekret z r. 1906: nim odbył się wprowadzony
przez ten dek ret pierwszy egzamin konkursowy, nowy - dekret
'que Fon appelle une promotion" (D e h e s d i n, 100). O innych zwolennikach
systerl1u
'ikonkursowego p. u D e h es d i n' a, str. 52, 72, 81, 74, 105, 118,
174, 255 i n. Zarzuty, które wystawiano przeciwko systemowi konkursowemu,
oparte są na nieporozumieniach i obecnie już uważane za zbite. D e h e s;:
d i n, 252: "Les objections centre le concours... appartiennent plutót au passe
'ąu'aux discussions ou auxecrits contemporains".

27) Ley provisional sobre Organizacion deI poder judicial, ptomufgadaeri
15 Setiembre de 1870; tey de 14 de Octubre de 1882 adicional Et laOrganica.
Arfykuły D e b a c ą' a W'" "Bul/et/n mensuelde la 00ciiteć de LegislationCornpa,;.
('ee" 1872 r. i M u r a w jo w aw Nr. 7 "Jurid. Wiestn. 11 z r. 1879. ,{w jęz. ros).
Przekład pi.yrwszej ustawy został umieszczony W' "Annuatre' de Legis!: Etrang. II
1872 r., przekład drugieJ tamże w r. 1883. P. jeszcze P i o l El-"'-C a s e II i, 205.........206.
-D e h e s d i n, 248-250.

28) D e h es-d in, 94 Ss
, 95:' nLes concours donnerent" de l'opinionnna.:
llimedes contemporains, d' excellents resultats "'.

29) D e h e s d i n, 118.
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z r. 1908 nadał temu egzaminowi znaczenie egzaminu prostego
­
a nie konkursowego, gdyż, jak już było wzmiankovvane wyżej, nie
zobowiązał ministra do kierowania się przy nominacjach sędziów
kolejnością kandydatów na liście egzaminacyjnej. .

We Włoszech system konkursowy został wprowadzony w r. 1890,
zmodyfik
wany w f., 1907 i udoskonalony w ro 1923 3 °). Obecnie kto,
po ukończeniu wydziału prawnego pragnie rozpocząć karjerę sądo­
wą, musi złożyć egzamin konkursowy przed komisją', składająca się:
z 9 członkó\v, wybranych przez ministra sprawiedliwości z pośród
sędziów, profesorów wydziału pra\vnego i adwokató\vo Egzaminy
odbywają się raz do roku w Rzymie. Kandydatów, którzy złojyli egza­
min, komisja wpisuje do listy w kolejności otrzymanych przez każdego-o
stopni. W tym samym porządku minister sprawiedliwości mianuje
ich na aplikantóv.J i deleguje do sądów pokoju (pretorów) nięmniej,
niż na pół roku; po upływie tego terminu aplikanci, którzy zasłu­
żyli na dobrą opinję prezesów sądów J mogą być mianowani zastęp­
cami sędzió\v pokoju. Po dwuch latach praktyki przygotovlawczej
aplikanci mogą być mianowani na pomocników sędziowskich, jeżeli:
złożą egzamin praktyczny" który też odby\va się co roku w Rzymie SI}
przed komisją w składzie siedmiu członków, wybranych przez mini-­
stra z grona sędziów sądu kasacyjnego i sądów apelacyjnycho Po;
przegzamino\vaniu aplikantów komisja ta układa listę konkursową.
na podstawie trzech kryterjów: 1) stopni, otrzymanych na pierwszym;
egzaillinie, 2) stopni, otrzynlanych na drugim egzaminie i 3) innych da-­
nych, przedłożonych przez aplikanta (prócz pracy Jicencj ackiej) i atesta-­
cyj władz sądowych o zdolności i zachowaniu się podczas aplikacji.
Komisja może ponadto dołączyć specjalną ocenę wartości pierw­
szych 10 kandydatów. W kolejności listy konkursowej następuje no-­
minacja aplikantów na otwierające się wakanse pomocnikó\v sę
­
dziowskich i jednocześnie poruczenie im funkcyj sędziów pokoju'
lub zastępców, tych sędziów. Jak widać z powyższego, minister jest
związan y wynika mi obu konkursów i nie ma prawa mianować ani"

30) T esto unico delle dispozicioni sull' ordinamento degli uffici giudiziari
e deI personale della magistratura, 1924 (Roma, Libreria delIo Stato), art. 101-112.­
C a s a b i a n c a, La l'eforme judiciail'e du gouvepnement fasciste et le nouveau'
statut de la magistl'atul'e italienne ("Bulletin de la Societe de Legis!. Com­
paree" 1927, 88 ss.).

31) Koszty podróży i pobytu VI Rzymie zwraca się tym, kto złożył egza­
min pomyślnie.
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aplikanta, ani pomocnika sędziÓwskiego pomimo list konkursowych
albo z naruszeniem koleJności, w nich ustalonej 32)0

System konkursowy został jeszcze ,wpro\vadzony w r. 1892
w Grecji 33), a w r. 1910 w Bulgarji (na wzór v/łaski) 34).

IVo

STRNOWISt\O SLU 7 BO\VE SĘDZIÓW.

Ratjof1aln
.śposób uzupełnia
iapers
nelu ... sędziowskiego. za­
peWnia dobrY' .
kład osobowy sędziów,. przys
ępp.jących do służ

ia
sprawiedliwości. Lecz to nie wystarczy. Trzeba koniecznie stworzyć
dla sędziÓw takie warunki działalności, w którychby oni nie zatracali,
lecz, przeciwnie, swobodnie przejawiali i w dalszym ciągu rozwijali
te zalety, które otwarły im dostęp do karjery sądowej i które są
koniecznie potrzebne do prawidłowego wymiaru spra\NiedIiwości.
\V szczególności pozycja służbowa sędziów powinna być taka, ażeby,
po 1, pozwalała zachowyvvać zupełną bezstronność, po 2, pobudzała
do gorliwego wykonywania obo\viązkó\v i dalszego doskonalenia
się w trudńej sztuce wymiaru sprawiedliwości i, po 3, skłaniała do
zachowywania godności swego wysokiego stanu.

l. Bezstronność sędzio\vska może być najskuteczniej zagwaran­
tO\rvana w sposób następujący: należy zapewnjć sędziomtakiev.Jarunki,
aby nie mieli żadnej pobudki do naruszenia bezstronności, do wy­
dawania niesprawiedliwych wyroków, i żeby mogli ś\vięcie spełniać
nakazy prawa bez ujmy dla swych osobistych interesów 1). Nie ku
sić, jest to najpewniejszy sposób powstrzymania od grzechuoOczy­
\viście człowiek silnej woli i stałych zasad moralnych oprze się
na'Net wielkiej pokusieo Lecz wybitnych ludzi jest mało, a państwo
potrzebuje setek i tysięcy sędziów dla szybkiego wymiaru spra\}JiedIi­
\vości. Ustawodawca zmuszony jest mieć do czynienia z ludźmi
przeciętnymi, niezdoJnymi do bohaterstvv:a i poświęcenia się. f\by

33) O porządku, który istniał przed wydaniem ustawy 1923 r., P e t t i n i,
171 ss. L u b l i n s kij, Refol'ma sudiebnago stpoja w ltalji ("Żurl1. Min. Just."
1908 Nr. 2, 
str. 256 i n.). O ustawie z r. 1890: P i o l a - C a s e I l i, 202 "i n.

3 1 ) Rnnuaire de legis!. etrangere, 1893, 857.
34) Ib., 1911, 509 ss. Niektóre przepisy ustawy 1910 r. uległy później zmia­

nom (Rnnuaire 1912, 764; 1922, 271; 1926, 237 ss.).
1) M e n g e r, System des ostel'P. C i vi/pl'. , I, 1876, 210-211.
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mogli oni zbliżyć się mniej więcej do ideału sędziego, nie narazaJąc
zbyt silnie własnych interesów, trzeba, aby się nie obawiali nikogo,
aby nikomu nie potrzebowali się przypodchlebiać 2). Pierwszym i głów­
nym warunkiem jest ,.n_t
.
Ewl
ć< sędzió\v. Uwalnia ona sędziego od
C'bawy o swój los w razie wydania wyrokU-, przykrego dla osób
wpływowych, w ten lub inny sposób zainteresowanych w wyniku
sprawy, i czyni go niedosięgalnym dla jakiej kolwiek presji, nieczu­
łym na pogróżki i obietnice.

Niezawisłości sędziowskiej grozi niebezpieczeństwo z dwuch
stron: a) organów władzy państwowej i b) osób prywatnych, w szcze­
gólności tych, które zwracają się do sądu o obronę ich praw. Z obu
tych stron niezawisłość sędziowską należy zawarować przez dosta­
teczne gwarancje.

R. F\by ochronić niezavJisłość sędziów przed wpływami innych
organów władzy państwowej, nie należy podporządkowywać sędziów
tym organom,W)ecz st\vorzyć z sądownictwa całkiem odrębną \Nładzę.
Na tem polega zasada samoistności władzy sądowej, będąca jed­
nym z przej awów zasady podziału władz. Jednak sędziowie mogą
wpadać w zależność od innych organów vvładzy w tych \vypadkach,
kiedy służą jednocześnie w innych resortach. Przeto w celu zupeł­
nego urzeczyvvistnienia samoistności władzy sądovvej trzeba zabro­
nić sędziom zajmov/ania jakichkolwiek innych stanowisk w służbie
państwowej lub samorządowej, t. j. zasada niezależności sądów po­
winna być uzupełniona zasadą niepołączalności służby sądowej z ja­
kąkolwiek inną. I to jeszcze nie wystarcza, gdyf, nie będąc w za­
leżności od innych organów władzy, sędziowie rnogą znajdować się
w służbo\vej zależności od wyższych organów resortu sądowego
(ministra sprawiedJiwości). Dlatego koniecznem jest, żeby karjera
służbowa sędzów nie była uzależniona odi do\volnego uznania wyż­
szych organów resortu sądowego. IV\.ó\viąc ściślej trzeba, aby usu­
wanie' sędziów, przenoszenie na inne rniejsce służbowe, awanse,
nagrody, wymierzanie kar, aby wszystko to odby\valosię na podsta\vie
sprawiedliwej oceny rzeczywistych zasług lub przewinień sędziów
i nie było.' rezultatem czyjejkolwiek dowolności. Można to nazwać
zasadą pewnosci karjery sqdowej. Zwie się ona'nieusuwalnosciq, gdy

2) D e s jar ci i n s, La magistratul'e e/ue ("Revue de Mondes" 1882,
I aoQt, 560. M i c h a j ł o w s kij, 96. K o n i, ("Żurn. Min. Just." 1902 Nr. I,
str. 11).



EUGENJUSZ- WflŚKOWSKI 45

chodzi o zwalnianie sędziów; o ile chodzi o przeniesienie na inne
stanowisko, nie prze n asza In oś ci q o Nieusuwalność j nie prze nasza In ość?
wzięte razem, stanowią niewzruszalnośćo

Bo Od osób prywatnych może się sędzia uzależnić przedewszyst
kiem, wchodząc w pewnego rodzaju stosunki obowiązkowe. Może to
być zarządzanie cudzemi interesami, oddawanie usług na podstawIe
umowy najmu Jub zlecenia albo jakakolwiek inna postać służby pry­
\vatnej. Usunąć tę formę zależności można przez rozszerzenie za­
sady niepołączalności ró\vnież na wszelką służbę prywatną.

Wreszcie do wydania niesłusznego wyroku może sędziego skło­
nić chęć otrzymania, od jednej ze stron materjalnego wynagrodze,­
nia (łapówki). F\by zapobiec temu, należy wyznaczyć surowe kary
za łapownictwo i wszelką niesprawiedliwość, wypływającą z chęci
zysku, zapewniając jednocześnie sędziom korzystne warunki ma­
terj alne.

3. Wśród motywów pobudzających sędziów do gorliwego pełnienia
obowiązków służbowych niepoślednie miejsce może zająć nadzieja lep­
szego sytuowania służbovlego z jednej strony i odpowiedzialności
za opieszałość z drugiej. Nastąpi to jednak tylko \vtedy, gdy na­
grody i kary będą wymierzane vJedług rzeczywistych zas.ług i prze­
\vinień, a nie według widzimisię przełożonych. W przeciwnym wypadku
sędziowie będą nie tyle dbali o należyte \vykonywanie obowiązków,
co o pozyskanie względów z\vierzchników. Innemi słowy, właści\ve
zorganizowanie przebiegu służby sędziowskiej i racjonalne urządze­
nie odpowiedzialności dyscyplinarnej są niezbędne.

40 W celu zachowania wysokiej godności stanu sędziowskiego,
należy sędziorp zakazać zajęć, uważanych za poniżające, i wprowa­
dzić odpowiedzialność za naganne sprawowanieo Pierwsze urzeczy
wistni zastosowanie zasady niepołączalności do wszelkich zaj ęć, nie
zażywających szacunku ludności', drugie-rozszerzenie odpov/iedziaI­
ności dyscyplinarnej poza zakres działalności służbowej i rozciągnię,­
cie jej na postępowanie sędziów w życiu prywatnem.

Zatem, bezstronny i prawidłowy wymiar sprawiedliwości gwa­
rantują: 1) niezależność władzy sądowej, 2) unormowanie karjery
sędziowslsiej, mianowicie: a) nieusuwalność, b) racjonalny system
awansów i nagród, c) niepołączalność, d) racjonalny system nadzoru
i odpowiedzialności i e) zape\Nnienie dobrobytuo
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VO

NIEZF\LE 7 NOŚĆ WŁF\DZY Sf\DOWEJ 1):

Trudno jest sędziom zachovJać zupełną bezstronność, gdy v/je­
dzą, fe z powodu rozstrzygnięcia jakiejkohNiek sprawy na niekorzyść
pe\vnego organu władzy państwowej lub osobY7 pozostającej z nirn
w. bliższych stosunkach, mogą narazić się na niezado\volenie osób,
od których służbowo. zależą, na przykrości lub wręcz na utratę zajmowa­

nego.urzędu. ...f\by uchronić. sędziów przed obawą podobnych na­
stęPSbJI \vyrokowania i skutecznie zapewnić ich niezawisłość, ko­
nieczne jest przekazanie wymiaru sprawiedliwości osobnemu syste­
mowi organó\v władzy, zupełnie wyodrębnionemu i uniezależnionemu
od innych gałęzi \vładzy państwowej.

Stano\vi to istotę niezależności \vładzy sądO\Vej, będącej prostą
konsekvJencją zasady podziału władzo Ostatni nl0że być rozurr1iany
rozmaicie. jV\ożna w nim widzieć rzeczyvvisty podział \vładzy pań­
stwowej na odrębne i wzajemnie rÓ\VnOv.lażące się władze, podpo­
rządko'JJywaĆ władzę sądową i administracyjną władzy ustawodawczej,
lub wreszcie uznawać władzę sądową jedynie za gałęź władzy admi­
nistracyjnej. lv'\imo to zasada podziału władz w odniesieniu do wła­
dzy sądowej zawsze będzie oznaczała niemożlivJość ingerowania
innych władz do dziedziny wymiaru sprawiedliwości, zarÓWno bez
pośrednio w postaci rozstrzygania lub rewidowania sptaw sądowych,

ja
..ip9.średnio za pomocą służbowej presji na sędziów. Pr(l\V
3i\Ve
znaczenie, zasady podziału władz" polega właśnie na tern, że "wła­
dze,uznane za różne, powinny mieć organy nie tylko różne, lecz
ii\Vzajemnie od siebie niezależne, w znaczeniu niemożliwości do­
wo1lleg o . usuwania przez jedną władzę piastuna organu innej władzy.

1) H a m i I t o D, J a y e t M a d i s o n, rd der a lis te, trad. par Jeze, 1902,
644 ss. F u z i er - H e r m a i n, La separation des pouvoh's, (w załączniku Nr. 3
przytoczone są opinje szeregu autorów francuskich w tej kwestji). S a i n
G i r o n, Essaj sur la separation des pouvoirs, 1881. D e l p e c h, Quelquesre-..
mal'ques de dl'oit compare sur fes moyens d' aSSUl'er en pl'atique l'independence
des juges vis.-a.-vis du pouvoir ("Rev. de droit publ." 1907 t. XXIV, Nr. 1).

p f e i f f e r, Die 8elbststiindigkeit und Unabhiingigkeit des RichtC!l'amts,
1865.. S i e g e I, ZUP Entwickelung der Unabhiingigkeit deI. Rechtsspl'echung
("RnnaI. d. deut. Reichs fur Gesetzgeb., Verwaltung und Statistik" 1898, 31 B.).
R u b i n, Die Ent\vickelung de 1'- l'ichtel'licben Unabhiingigkeit im neuestC!n deut­
schen und osterr. Rechte, 1906.
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Tu mianowIcIe, w tej VJzajemnej nieusuvJalności leży czynna i zba­
wienna zasada" 2). "Różniąc się w poglądach na istotę, wszyscy zga­
dzają się na konsekwencje praktyczne: uniezależnienie władzy sądo­
wej od administracyjnej, oto jest postulat, jednornyślnie przez naukę
sformułowany" 3).

\Vyodrębnienie i usamodzielnienie władzy sądovJej było zawsze
uznawane za konieczny i podstawovJY warunek prawidłovlego wy­
miaru spravliedlhwości. "Idea niezawisłości sądów czerwoną' nicią
przewija się przez całą historj ę kultury, począwszy od przysięgi sę­
dziów, składanej W starożytnY1TI Egipcie-nie wykonywać łamiących
pra\va rozkazó\v króla - aż do słynnej odpowiedzi królowi francus­
kiemu: "Sire, sąd wydaje wyroki, lecz nie wyświadcza usług" i koń­
cząc na dumnenl oś\viadczeniu ś\vieżej daty: "sędziego angielskiego
o nic się nie prosi" 4).

W Europie Zachodniej proces wyodrębniania się instytucj i są­
downictwa w samoistną grupę organóv\f władzy rozpoczął się już
bardzo dawnoo t'larody nowożytne odziedziczyły po rzymianach roz­
budowany system prawa prywatnego i zarazem przyniosły" ze sobą
własne prawa zwyczajowe i \vłasne sądy tak Iudo\ve, jak feodalne.
Wszystkie te elelTIenty porządku pra\f\lnego nie były tworem władzy
państwo\vej i początko\vo \vobec jej słabości nie podlegały wpły­
wom jej organówo W miarę rozwoju państ\tvowości wymiar sprawie­
dliwości zaczą"ł nabierać charakteru funkcj i władzy państ\vowej; lecz

instytucje sądowe, po części skutkiem ustalonych tradycyj'.p9'S0

Gi
dzięki świadomej . rezerwie wladzy państwowej, zachqwałY\Jl1z
lę
n
niezależność. Sami piastunowie władzy.. zwierzchniej [()2:
mi
li,<;niezawisłość sądu potrzebna jest do zapewnienia porządku' praw­
nego, do wpojenia obywatelom szacunku dla ustawy i wydającej ją
władzy, do wychowania 'łvV nich poczucia prawa. Dlatego niektórzy
najbardziej przenikliwi ITlonarcho\vie dobrovJolnie rezygnowali zinge­
rencji do wymiaru sprawiedliwości i zabraniali stronom zwracać. się
do nich ze skargami na sądy 5). F\toli nieza\visłość ta nie mogłabyc

2) E s m e i n, Prawo konstytucyjne, przekt ros., 1898,
3) D e 11 e s d j n, XXVII.
4) IV\. r c h aj ł o w s kij, 102. Taką sumą przysięgę składali sędzio.vvie

angielscy podług statutu Eduarda III. P io l a-C as e II i, 123-124.
5) Czasem czyniono to w bardzo ostrej forrrde. Np., Fryderyk \Vilhelnl

król pruski, groził w 1739 r., że kazdego advloka ta, który się zwróci do niego
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ani całkov</ita, ani dostatecznie zapewniona, ponieważ przy ześrod­
kowaniu całej władzy w ręku monarchy załeżała jedynie od jego
dobrej woli 6)0 Dopiero wprowadzenie ustroju konstytucyjnego stwa­
rza trwałą podwalinę do wybudowania niezawisłych sądów 7).

VI.

NIEUSUWF\LNOŚĆ SĘDZIÓW 1).

I. Zazvvyczaj nieusuwalność sędziów bywa pojmowana w ten spo­
sób, że sędzia" nie rooże być z urzędu usunięty mocą czyjegokolwiek
zarządzenia, lecz zachovvuje prawo pozostawania na nim, dopóki nie
będzie pozba
vViony tego prawa z vJyroku sądowego. F\toli w celu
zupełnego zag\hJarantowania niezawisłości sędziowskiej, trzeba zapo,­
biec możli\vym sposobom obejścia zasady nieusuwalności, rozumia,­
nej \v tak vJązkiem znaczeniu. Obejścia takie są zupełnie możliwe,
po 1, w postaci przeniesienia sędziego na inne stano
/isko, chociaż­
by równorzędne, a jednak w innej miejscovvości, co niekiedy pocią­
gać może niedo godności, pociągać zmuszają sędziego podać się do dy­
ze skargą na wyrok sądowy, każe powiesić, a obok niego powiesić psa.
(P r i s c 11 I, Advocatul' und AnwaJtschaft, 1888, 440, 441). Piotr I też zabronił
odwoływać się do siebie od orzeczeń senatu pod karą śmierci.

6) Fryderyk II pruski wielokrotnie oświadczał, że nie będzie wtrącać się
do \vymiaru sprawiedliwości, i że "vifszystko należy rozstrzygać podług usta\v obo­
wiązujących", któryrn także sam vv swych spra\vach osobistych podporządko­
\vuje się", lecz, z drugiej strony, uważał, że jego pravifo wypędzania ze służby i kara­
nia sędziów jest bezsprzeczne, i w rzeczywistości z tego prawa korzystał. Naprz.
w. r. 1779 kazał uwięzić kilku sędzió'N za niesłuszny, jego zdaniem, wyrok w pe­
wnej sprawie cywilnej. S c h i f f e r, 1-4. Szczegółowo referuje i analizuje
tę sprawę S t a m m I e r, Deutsches Rechts/eben in a/ter und neuel' Zeit,
1927, 413 ff.

7) F\czkolwiek, naprz., w Rosji zasada niezawisłości władzy sądowej zo­
stała ogłoszona i konsek¥lentnie przeprowadzona przez ustawy sądowe z r. 1864,
jednakże w praktyce zachodziły wypadki jej naruszenia, co było naturalnym
skutkiem ustroju monarchicznego Rosji.

1) P i r a r d, lnamovibilite de lamagistl'ature, 1879. Desjardins Etudes SUI'
l' inamovibilite de lamagistl'atul'e, 1880. M a r t i n - S a rz e a u d, Rechel'ches ,bj­
stol'iques sur I'inamovibilite de la magistl'atul'e, 1881. P e II e t a n, La magi­
stl'atUl'e (bez zaznaczenia roku "wydania, z po\vodu projektu Berenger z fe
1872). C a r i s c h, De l'inamovibilite de la magistrature, 1909. M a n f r e d i n i,
441 ss. Z a wad s kij, Niesmieniajemośi' sudji i jego niezawisimośt', 1904 (iw" Tru­
dach Kazan. Jurid. Obszczestwa", 1903). P u s t o r o s I i e w, 50lietniesmienja
iemosti sudlej w Rossiji, 19150
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misji. Drugi sposób pozbycia się formalnie nieusuwalnego sędziego
polega na zniesieniu zajmowanego przezeń urzędu, pozosta\vieniu
poza etatem sędziego, a następnie, przy utvJorzeniu, VI razie potrze­
by, znowu tego urzędu, obsadzeniu go już inną osobą. Ponieważ
zniesienie urzędów niekiedy jest konieczne w interesie państwa, gdy
naprz., okazuje się, że iJość sędzióVJ w pewnym okręgu przewyższa
rzeczywistą potrzebę, i ponieważ władza ustawodawcza nie może
zrzec się prawa znoszenia zbędnych urzędóvv, przeto w celu zape­
wnienia niezawisłości sędziowskiej wystarczy postano\Nić, że sędzia,
w razie zniesienia zaj mowanego przezeń urzędu, powinien być bądź
mianoV>Jany na równ
rzędne stanoV>Jisko, bądź zostawiony poza. eta­
tem z zacho\vaniell1 poborów \v całości aż do czasu nowej nomi­
nacji na takiż urząd. Tak więc zasada nieusuwalności powinna być
sformuło\vana szerzej, mianowicie w ten sposób: sędzia nie może być
wbrew swej woli i bez wyroku sądowego ani usunięty z urzędu, ani prze­
niesiony na inną posadę, ani pozostawiony poza etatem bez emery­
tury 2)0 VI tern szerokie m znaczeniu "nieusuwalność" jest równoznaczna
z "niewzruszalnością".

Z określenia nieusuwalności okazuje się, że nie oznacza ona
bynajmniej nieodpovviedzialności sędzió\v, lecz usuwa jedynie dowol­
ność z karjery sędziovJskiej, rozrywając więź między sędzią a tym,
kto go mianował. Sędzia uzyskuje niezawisłość, jednak nie staje się
zwolniony od odpowiedziałności, lecz tylko odpowiada w trybie są­
dowym, nie zaś administracyjnymo Ten właśnie moment "sądu" odróżnia
stanowisko sędziego nieusuwalnego od usuwalnego. Jaki to będzie
sąd - karny czy dyscyplinarny - mniejsza o to: waŻne jest jedy­
nie, żeby był to sąd w ścisłem tego słowa znaczeniu, t. jo odpo­
wiadający wymaganiom racjonalnej organizacji sądu i postępowania
sądowego 3)0

Znaczenie praktyczne nieusuwalności jest niezmiernie doniosłe.
"Stawia ona sędziego poza sferę v/pływów osób, posiadającychwła­
dzę, daje- 111U możność przecivvstawjania się prośbom i groźbom,
skądkolwiekby pochodziły, dosięgania winowajcÓ\v, jakkolwiekby wyso­
ko i słuchania jedynie głosu własnego sumienia" 4)0 "Nie­

2) C a r i c h, 30 F u z i e r-H e r m a i n, 295.
3) Z a wad s kij, 5, 7-80
4) G a r s o n n e t, Tl'aite de pl'ocedul'e civo et commel'ciale, J, 1912, 210.
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usuwalność potrzebna jest samemu sędziemU jako ochrona, dla stro­
ny - jako gwarancj a, potrzebna jest ona dla samej godności rzą­
dzenia, dla śvviętości prawa" 5). Bez niej, j ak się wyraził Jules Favre,
sędzia nie jest sędzią, lecz ajentem ministerstwa 6).

W sposób najbardziej jaskrawy i obrazowy przedstawił znacze­
nie nieusuwalności Royer-CoIlard: "Gdy władza, mianując sędziego,
proponuje oby\vatelovvi objęcie tego odpowiedzialnego urzędu, nlÓwi
do niego: "Organie ustawy, bądź beznamiętny, jak ustawa. Dokoła
ciebie będą wrzały wszelkiego rodzaju namiętności - lecz niech one
twojej duszy nigdy nie poruszą. Jeżeli wskutek własnego błędu, czy
dzięki wpływom, od których sama nie mogłabym się uwolnić,
wymkną mI się niesprawiedliwe rozkazy, nie słuchaj ich,
nie poddawaj się pokusom, opieraj się moim groźborno Wchodząc
do sądu, miej serce wolne od obawy i nadziei. Bądź niewzruszony,
jak usta\}!a". Obyv.Jatel odpowiada: "Jestem tylko człowiekiem, a to,
czego wymagasz, jest nadludzkie. Tyś nadto mocna, jam zbyt słaby.
Ulegnę \'1 tej walce nierÓwnej . Sama nie zechcesz uznać powodÓw
oporu, które mnie teraz wskazujesz, i ukarzesz mnie za nlój opór.
Nie mogę być zawsze WYŻSZYITI od siebie samego, jeżeli nie obro­
nisz nlnie przedemną i przed sobą. Wylecz mnie z mojej słabości,
wyzwól mnie z oba\vy i nadziei. Przyrzeknij [ni, że ustąpię z krze­
sła sędziowskiego dopiero wtedy, gdy będzie udovvodnione, że zdra­
dziłem po\vierzone mi obowiązki" o Władza się waha: w naturze
władzy tkwi, że z trudnością rzeka się samo\hloli. Nareszcie, po przeko­
naniu się drogą doświadczenia o dogodności tego dla siebie, władza
mÓwi sędziemu: "bądź nieusuwalny" .

"Takie są", konkluduje Royer-Collard, "pochodzenie i moty\vy,
historja i teorja zasady nieusuwalności, zasady absolutnej, której nie
można zmienić, nie niszcząc jej, która ginie całkowicie przy naj­
mniejszem ograniczeniu, do której dąży każde społeczeńst\vo, o ile
nie wpadło w nie\volę, - zasady, wreszcie, której zawsze grozI
tyranja powstająca i którą, uchyla tyranja wszechwładna" 7)0

5) L S i m o n, La libertd politique J 1881, 185.
) F a v r e, 101.
7) Przytocz. li P i c o t, (La l'efOrn1e judiciail'e en France, 1881, p. 70-72),

u C o u m o u l' a (p. 319-320) i in. autorów. Mowę tę wypowiedział Royer­
Collard \v r. 1815.
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I ieusuwalność więc, właściwie mOWJąc, oznacza tylko, że sędzia
nie może być usunięty z urzędu podług upodobania zVJierzchności.
To jedynie jest niezbędne dla zabezpieczenia bezstronności sędziego.

II. Zasada nieusu\valności została najpierw prok'lamowana i urze­
czy\vistniona we Francji dzięki dwum okolicznościom, sprzyjającym
jej utr\JvaJeniu. Po 1, królowie francuscy, pragnąc stworzyć sobie ze
stanu prawników i urzędników rnocne oparcie w vvalce z feodalami,
obdarzali ich różnemi przy\vilej ami, w tej liczbie nieusuwalnościąo Już
Filip Piękny w r. 1302 uznał urzędy za doży\votnie; jego następcy
to potvJierdzali, a Ludvvik Xl postanowił w r. 1467, że sędzio\!vie
mogą być usuwani z urzędÓvJ tylko za przestępstwo, ustalone wy­
rokiem sądu właściwego i zgodnie z przepisami postępo\J\lania sądo­
wego. W praktyce jednakże zachodziły wypadki naruszenia nieusu­
vJalności sędziówo \Vzmocnienie jej było rezultatem innej okolicz­
ności: rozwinięcia się systemu sprzedaży urzędów. Potrzebując dla
przedsięwzięć wojennych pieniędzy, królo\AJle francuscy ucIekli się
do sprzedaży urzędóvJ państwowych, które nabrały \vskutek tego
charakteru własności pry\vatnej, nie ulegającej \vywłaszczeniu przez
rządo Ostatecznie nieusuwalność została utrvIlalona w r. 1604, kiedy
posady sędziowsKie uznano za dziedziczne. Późniejsi królowie (Lud­
wik XIV i XV) potwierdza1i zasadę nieusuvvalności. Podczas wielkiej
rewolucji system sprzedaży został zniesiony, zarazem wpro\vadzono
do obsadzania posad sędziowskich system wyborów przez ludność.
WkrÓtce jednak system wyborów został zastąpiony przez nominacje,
i Konstytucja VIII roku, dokonywając tej reformy, ogłosiła jedno­
cześnie zasadę nieusuwalności sędziów. Pózniejsze konstytucje frcul­
cuskie. potwierdzały tę zasadę, co  jednakże nie przeszkadzało rządo­
wi ją naruszać. Po każdym prawie przewrocie politycznym zwycięzka, '"
stojąca u władzy part ja natychmiast zaczynała "oczyszczanie perso­
nelu sędziowskiego", usuwaj ąc sędziÓw o innych poglądach politycz­
nych i zastępując ich swemi zwolennikami. Do obowiązującejobec­
nie Konstytucji z r. 1875 zasada nieusuwalności nie jest włączdna,
a jednak uważana jest za mającą moc, tak że kiedy w roku 1883
rząd chciał przeprowadzić "oczyszczenie personelu sędziowskiego
od członkó\v, przedstawiających najmniej g\varancyj tak Z punktu
widzenia zdolności i pracowitości, jak i przywiązania do instytucyj
republikańskich", to była w tym celu \vydana specjalna ustawa o za­
wieszeniu nieusuwalności na przeciąg trzech miesięcy. Wymieniona
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ustawa zarazem postano\viła, aby z\voInieni sędziowie otrzYlllaIi
emeryturę stosownie do vJieku i czasu służby, oraz pot\viedzi­
ła zasadę nieusuwalności na przyszłość. Wedrug obecnie obowiązu
jącego prawa, członkowie sądó\v pov/szechnych nl0gą być usuwani
tylko VI wypadkach następujących: 1) po osiągnięciu v,lieku krańco­
\vego (75 lat dIa członków sądu kasacyjnego i 70 dla pozostałych),
2) przy SkaSO\Alaniu urzędu, 3) za przestępstwa lub \vykroczenia na
mocy wyroku sądu karnego \vzgl. dyscyplinarnego, i 4) VI razie cięż­
kiej i nieuleczalnej choroby, przeszkadzaj ącej \vykonaniu obo\A/iąz­
ków, sędziowskich zgodnie z uchvlałą ogólnego zebrania sądu kasa­
cyjnego 8). Co do przeniesienia na inne stanowisko, to nastąpić ono
może ze \vzględu na interesy służby tylko bez zmiany" funkcyj,
rangi i pensji i zgodnie z decyzją specjalnej komisji w składzie
sześciu członków sądu kasacyjnego pod przewodnict\vem pierwszego
prezesa teg9 sądu. Ta sama komisja fi) decyduje też o usunięciu sę­
dziego w razie ciężkiej i nieuleczalnej choroby. Należy jeszcze dodać
że w myśl usta\ĄfY z do 17jXi 1918 f., sędzia, który przesłużył nie
mniej niż 10 lat, może żądać VI razie choroby, uniemożlivviającej
pełnienie jego obowiązków, o przeniesienie go w t. ZVJ. stan
dyspozycji na pewien okres czasu, po upływie ktorego może pro­
sić o ponowne przyjęcie do służby, i jeżeli minister odmówi, za­
skarzyć jego decyzję do sądu kasacyjnego.

W Niemczech zasada nieusu\valności sędziowskiej została urze­
czyvvistniona znacznie później, bo dopiero w XIX stuleciu, aczkol­
wiek niejednokrotnie była uznavvana przez usta\vodav.Jstwo Cesarskie,
jak również partykularne. Dopiero na początku XIX w .południo\vo­
niemieckie państwa, pod VJpłJIWem przenikających z Francji idei
angielskiego sądo\vnictwa, ustanowiły niez8vJisłość sędziowskąo W po­
ło\vie stulecia za nimi poszły Prusy i jednocześnie Flustrja, gdzie
jednak ostatecznie uznanie niezawisłości i nieusuwalności sędziów
nastąpiło dopiero w Konstytucji z r. 1867 1 °).

f) Carisch, 18..19,35. Coumoul, 313 ss. Glasson et Tissier'
Tl'aitd de J'organisation judiciaire J de competence et de procedure civile, 1925,
I, 124 ss.

9) Komisję tę stworzyła ustawa z 12jVII 1918 r. Przedtem kwestję usunię­
cia sędziów rozstrzygało ogólne zgromadzenie sądu kasacyjnego (ust. z 30jVIII
1883 r. , art. 16, 16). G l a s s o n e t T i s s i er, 125.

10) fi u b i n, 6 ff.
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Według obowiązującej niemieckiej ustawy o organizacji sądo­
wnictwa 11), sędziowie mianowani są dożywotnio (9 6) i mogą być
wydalani, czasowo usuwani i przenoszeni na inne stanowiska tylko
z wyroku sądu, w wypadkach, prze\vidzianych w ustawie, i z zacho­
waniem przepisanego trybu postępowania (9 8). W razie zmiany
organizacji sądów lub okręgów sądowych, ministerstwo odnośnego
państwa ma prawo przenieść sędziego na inne stanowisko albo
\'1 stan nieczynny z zachowaniem całko\vitego uposażenia (9 8).
Rtoli obok tych przepisów istnieją w poszczególnych państwach
Rzeszy ustawy dyscyplinarne, dopuszczające usunięcie sędziów
z urzędu w trybie postępowania dyscyplinarnegoo Wyjątkowo .nieza­
leżne stanowisko zajmuje w Niemczech Sąd Rzeszy, którego człon­
kowie podlegają tylko odpowiedzialności karnej - za przestępstwa
służbovJe, przewidziane w kodeksie karnym; żadnej zaś władzy
dyscyplinarnej nad nimi niemao Nawet w tym wypadku, kiedy sąd
karny skaże członka sądu Rzeszy na karę hańbiącą lub też zamknię­
cie w więzieniu ponad rok jeden, winowajca może być usunięty
z urzędu nie inaczej, jak na mocy uchwały ogólnego zgromadzenia
Sądu (9 126). Przeniesienie sędziego Sądu Rzeszy w stan spoczynku
z powodu fizycznej lub umysłowej choroby, uniemożliwiającej mu
na dłuższy czas urzędowanie, następuje bądź na jego prośbę, bądź
na wniosek prezesa Sądu, nie inaczej, jak z wyznaczeniem emery­
tury stosownie do lat służby, do której dolicza się pracę zawodową
i nauczycielską na wydziale prawnym uniwersytetu (9 128) 12}.

W Rustrji stanowisko sędzió"" jest naogół takie, jak w Niem­
czecho I tu sędzia może być usunięty z  urzędu lub przeniesiony na
inną posadę albo w stan spoczynku tylko na mocy orzeczeniasądo­
wego, w wypadkach, ustawą oznaczonych, i VJ trybie przepisanym.
Wyjątek stanovJią wypadki, kiedy by\va dokonywana zmiana \v orga­
nizacji sądo\vej. Również możliwe jest złożenie z urzędu i przenie­
sienie na inne. miejsce lub spensjonowanie w drodze postępowania
dyscyplinarnego, oraz z powodu ciężkiej i nieuleczalnej choroby 13).

11) Gerichtsverfassunggesetz fur das deutsche Reich, neu bekanntgemacht
22/II1 1924.

12) Przepisy te potwierdziła Konstytucja 1919 r. (Reichsverfassung
v. 11/VIII 1919, art. 104).

13) K l e i n pl E n g e 1, De!' Zivilprozess Oesterl'eichs, 1927, 58 ff. S p e r l,
Lehl'buch der burgerlichen Rechtspflege, 1925, 58 ffu
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\Ve Włoszech sędzio\'vie zdobywają nieusu\A/alność dopiero
po trzech latach urzędowania. W razie redukcji personelu sądu
-powinni być oddani do rozporządzenia ministra sprawiedliwości
najmłodsi sędziowieo Wbrew woli mogą być przenoszeni sędziowie
w stan spoczynku: 1) \,v razie niemożliwości wykonania swych obo­
wiązków w sposób należyty wskutek choroby lub z jakiejkolv\Tiek
innej przyczyny, 2) w razie, gdyby sędzia został powtÓrnie uznany
przez sąd dyscyplinarny za niezasługującego na awans. Na inne sta­
nowisko sędzia powinien być przeniesiony, jeżeli powstanie bJizkie
pokrewieństwo lub powino\vact\vo między nim a innym członkiem
tegoż kolegjum sędziowskiego lub praktykującym stale przy tym
sądzie adwokacie albo prokuratorze, i 3) jeżeli sędzia z jakiejkol­
wiek przyczyny, nawet niezależnie od jego winy, nie jest w stanie
wymierzać spraV>Jiedliwości tak, jak tego wymaga powaga sądu, na
zajmowanem przezeń stanowisku 14)0

W f\ngJji nieusuwalność sędziowska powstała później, niżli na
kontynencie, lecz mocniej się  gruntowałao Za  /iIhefma III posta­
nowiono \v r. 1700, że sędziowie nie rnogą być wydaleni z urzędu,
"dopóki zacho\vują się dobrze" (quamdiu se bene gesserint, during
good behawiour), i że usunięcie ich może nastąpić nie inaczej, jak
na skutek petycji obydwóch izbo f\toIi nieusuwalność przez tę usta­
wę nie była jeszcze w zupełności zapewniona, albowiem uważano,
że z chwilą śmierci króla wszyscy sędziowe tracili swe urzędy i po­
winni byli być nanowo mianowani przez nowego królao Taki stan
trwał do r. 1760, kiedy Jerzy III, po wstąpieniu na tron, zapropo­
nował parlamentowi, aby się zgodził na mianowanie sędzió\v dozy..
wotnie. Niezwłocznie został wydany odpowiedni biB, który ostatecz­
nie ustalił nieusuwalność sędzioV>Jską, co wywołało powszechny
zachwyt. Statut ten zachował moc do dziś, ale nie rozciąga się na
sędziów hrabstvv, którzy mogą być usuwani przez Jorda kanclerza,
czego jednak dotychczas nie notowano 15).

14) Testo unico delle disposizioni sull'ordinamento degli uffici giudiziari
e deI personale delIa magistratura, 1924, art. 170 ss.

15) 38 and 39 Vict. c. 77 s. 5: "All the Judges oj the Higb Court.oo shall
hołd tbeiroJfices.o. during good behaviour, subject to a powel' oj removal by Hel'
Maje s ty on an address pl'esented to Hel' frlajesty by botb houses oj Pal'liament tt
(G e r J a n d. 351, F\ nm. 2). F r a n q u e v i I l e, 383 s s. B e n t h a m, 68 n.
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Niesuwalni są także członkovJie Sądu Federalnego Szwajcarji,
którzy mogą, być wydalani z urzędu tylko prz@z wyrok sądu kar­
nego lG). Ró\vnież sędzio\vi federalni Stanó\\T Zjednoczonych Flmeryki
podlegają usunięciu jedynie VJ \vypadku, kiedy izba deputowanych
podniosła przeciwko nim zarzut zdrady pańsbNa, łapovv'nictv.!8 lub
innego ciężkiego przestępstvJa, i kiedy Senat ich osądził 17).

VJ Rosji zasada nieusu\valności została wprowadzona i konsek­
\ventnie zastosowana przez Ustawy Sądowe z r. 1864. Senatorowie
(członkowie Sądu NajvJyższego) byli odpowiedzialni tyJ.ko VI drodze
postępo\vania karnego. Sędziowie sądó\1v povvszechnych ulegali VI try­
bie postępowania dyscyplinarnego tylko ostrzeżeniom, a po trzech
ostrzeżeniach VJ ciągu jednego roku musieli być oddani pod sąd
karny. Sędzia mógł być usunięty z uzędu tylko; 1) na mocy vJyroku
sądu karnego, 2) gdy się nie zgłosił do urzędowania VI! przepisanym
przez ustawę ternlinie po nominacji bez po\;vodów uspra\viedliwa­
jących nieprzybycie (ocena powodów naleiała do ogólnego zgroma­
dzenia tego sądu, do którego był przeznaczony), 3) gdy z po\vodu
ciężkiej choroby nie pełnił obo\viązkóvv służbowych \v ciągu roku
i nie złożył prośby o dymisję, i 4) na mocy uch\vały ogólnego zgro­
nladzenia. departamentóvJ kasacyjnych senatu VI razie skazania przez
sąd karny na j a\:ąbądź karę, chociażby nie skutkuj ącą utraty praw
służby y w razie osadzenia w areszcie za długi lub uznania za. dłuź­
nika upadłego. Przepisy te zapevvniły sędziom rosyjskirn nie\vzru­
szalność VJ całko'vvitej mierzeo Lecz ich sytuacj a znacznie się
pogorszyła po wydaniu noweli '01 r. 1885, która stworzyła wyższy sąd
dyscyplinarny i nadała mu pra\vo zwolnienia i przeniesienia sędziÓw
na inne stanowisko na wniosek ministra sprawied1i\vości, przyczem
ani skład tej koroisji, ani tryb postępowania nie gwarantował bez­
stronności vJyrok ów 18).

16) Takich wypadków dotychczas nie było. U I r i c h, 74-75.
17) Dotychczas były 4 wypadki pociągnięcia tych sędziów do odpowie­

dzialności karnej, przyczem dwa zakończyły się osądzeniern. N e r i n x, 27, 8I.
U l r i c h, 40.

18) Uczl'eźd. 8ud. Ustan., art. 243, 224, 228, 229, 295, 296. Mój Kurs Pl'O­
cedury cywilnej, 1913, 131-133. Jedyną wadą tych przepisów był brak wska­
zówki co elo losu sędziego w razie zniesienia urzędu. MinisterstvJo korzystało
z tej luki w celu obejścia zasady nieusuwalności: znosiło urząd, pozostawiając
sędziego po za etatem, a później, po utworzeniu na nowo tego urzędu, obsa­
dzało go przez inną osobę. Przy rozciągnięciu reformy sądowej 1884 r. na KrÓ­
lewst.wo Kongreso\ve zasada nie\vzruszalności, wyrażona VI art. 243 Uczreżd.,
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III. Przeciwko zasadzie nieusuwalności podnoszono różne zarzuty;::
jednakże są one spovvodowane przeważnie przez nieporozumienie
i niewłaśchve wyobrażenie o istocie tej zasady. Tak więc mó-'
wiono, że nieusuwalność nie jest w stanie polepszyć składu sądó\v
i uczynić z lichych sędziów dobrych 19), zapominając, że wprowa-­
dzona powinna być ona nie dla zwiększenia osobistych zalet sędzió\v,
lecz dla zape\vnienia ich niezawisłości, dającej im możność zacho­
wania bezstronności. \ł./ielu utożsamia nieusuwalność z nieodpowie­
dzialnością, inni - z brakiem karjery służbowej i aVJansu.

"Nieusuwalność", mó\vi, paprz., PeI1etan: "jest to nieodpowie­
dzialność; nieodpowiedzialność oznacza bezkarność, a bezkarność.
zavvsze jest bodźcenl do v"szystkiego złego, co się kryje w czło­
'J/ieku 20). "Cóż to za szaleńshNo", \voła Ludwik Blanc: "uczynić sędziego'
nieusuv/alnym! Widząc, że \vszystko się Złllienia naokoło, on jeden,
zaś pozostaje nieruchomy, może wyobrazić sobie, że należy do innej
rasy, aniżeli obywatele, którzy udają się ao niego z podaniami, lecz
nigdy nie będą jego sędziami" 21). Niejednokrotnie byvvało nawet­
wypov"iadane zdanie, że zasada nieusuwalności nie godzi się z tą
lub inną formą rządu: we Francji lT1ówiono j że nieusuwalność jest
niezgodna z rządem republikaf1skim 22), vv Stanach Zjednoczonych­
że przeczy prawdzi\,vemu Iudowładzt\vu 23), w Rosji - że ogranicza\.
zasadę monarchiczną 2 ).

W rzeczyv/lstości nieusuwalność może is.tnieć w każdem pań.;,:
rządnem, opartern na zasadzie podziału władz, ponieważ.

nie jest tern samem, co niedpovviedzialność,-oznacza
raz rnianowany, nie może być usunięty podług upo-,.

To jedynie jest niezbędne dla zabezpieczenia
sędziego przy wymiarze sprawiedliwości. I nic więcej.

uległa pewnemu ograniczeniu: postanowione było, że sędziowie zdobywają nie­
vvzruszalność dopiero po trzech latach służby VI nowo-zorganizowanych sądach."
(art. 56 ustawy 19. II 1875 o zastoso ust. sądowych w KróL).

19) C o u m o u l, 323.
., O ) P l 1- e, e t a n  9.
21) D e s jar d i n s, 9.
23) P. wskazó"wki u p i c o t'a,,,,102.
23) P. wskazóvJki u U l r i c h'a, 47.
24) P. wskazówki li Z a wad s k i e g o, 9-10.
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."Skoro tylko nieusuwalność przestaje zabezpieczać strony, a chroni
,osobę sędziego, traci rację bytu" =15).

Jedyny, rzeczywiście poważny zarzut przeciwko nieusuwalności
polega na tern, iż ZITIUSZa ona do znoszenia \v służbie takich sę­
,dziów, którzy albo okazali się nieudolnymi i leniwymi, albo stracili
zdolność do pracy naskutek starczego zniedołężnienia albo choroby.
,Co do pierwszych, to przy racjonalnym systemie obsadzenia stano­
VJisk sędziowskich, ich nie może być dużo, wobec czego daleko le­
piej mieć kilku nieudolnych sędzióV/, niżeli zrobić usuwalnymi wszyst­
kich 25 a )0 Co zaś do drugich, to są sposoby zmuszenia ich do dy­
,dymisji, bez podkopywania zasady nieusuwalności. Popierwsze,
można postanowić, że każdy sędzia powinien \v pewnym wieku po­
"dać się do dymisji albo zostać złożonym z urzędu. Ten sposób sto­
sują niektóre ustawodavvstwao Pi więc we Francji, jako wiek krań­
'cowy, określono: dla członków sądów - 70 lat, a dla sędziów sądu
najwyższego (kasacyjnego) - 75 łat: w Prusach, Bawarji Badenie,
Saksonji i w niektórych innych państwach niemieckich ustalony jest
.dla wszystkich sędzióvv jednakowy wiek: 65 lat, we Włoszech-65 lat
dla vvszystkich sędzió\v, prócz sędziów sądu apelacyjnego i kasacyj,..
nego, dla których termin został przedłużony do 70 lato Ten sposób
'usunięcia sędziów ma tę zaletę, że z góry określa chwilę, w której
sędzia obowiązany jest ustąpić, wobec czego nie bywa zaskoczony
znienacka, a \viedząc za Jczasu, co go czeka, może stosownie do tego się
urządzić. Jednakże tego systemu nie można uznać za racjonalny,
ponieważ starość i niedołęst\vo nie u wszystkich następuje równo­
cześnie. G]adston, Thiers, iY\ommsen, Cłemenceau i wielu innych
wybitnych ludzi aż do bardzo podeszłego wieku zachovJyvvało zdrowy
Tozsądek i zdolność do pracy, tymczasem, gdy inni już po 40 latach
stają się niedołężnymi invJalidami. DośvJiadczenie zaś, które nabywa
się w ciągu długich lat urzędowania, ma szczególnie ważne znacze­
nie dla należytego pełnienia obowiązków sędziowskich, wymagają­
CYCh wpra"'/Y VJ interpretacji i zastosowaniu ustaw, znajomości świata
i psychiki ludzkiej. Oprócz tego z wiekiem namiętności słabną i ustala

25) Raport ministra spravliedliwości F\bbatucci'ego w r. 1852. (G a r s o n­
n e t et C e z a r B r u, Traiti de procidure cil1. et commel'c.; I, 1912, 210, n. 8).

25a) M iII, Pl'edstawitelnoje pl'awlenije , 1897, 144. M i c h a j ł o w s kij, 104
Reichel,41.
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się ró\vnowaga umysłowa, niezbędna dla dobrego sędziegoo Przeto,
dzięki systemowi "wieku krańcowego", sprawiedliwość może stracić.,
najzacniejszych s\voich kapłanóvJ. Ustalenie vJieku krańcowego ma,
sens w tych zawodach, gdzie potrzebna jest siła i sprawność fizyczna
jak, naprzykład, w służbie wojsko\¥ej, w marynarce, inżynierji i to po
Lecz. działalność sędziego nie wymaga ani dobrych mięśni, ani
ostrych zmysłów; praca sędziego jest czysto umysłowa, duchowa, a duch
człowieka zachowuje siłę daleko dłużej, niżli ciało. lniedarmo
wszędzie i zawsze naród wybierał na sędzióvv ludzi wiekowych. 20) Naj­
lepszemi sędzianli na świecie są sędziowie sądu wyższego F\nglji
i sądu federalnego Stanów Zjednoczonych F\nleryki. Tymczasem są
oni dożywotni i urzęduj ą do głębokiej starości 27).

Rutorov"ie francuscy świadczą, że ustavJa z r., 1.852, która
wprowadziła ten system, wywołała bardzo szkodliwe skutki.
"Zło, które ta ustawa wyrządziła magistraturze, jest nie. do obli­
czenia. Pozbawiła magistraturę najbardziej szanowanych lumina-­
rzy: \}v'ywołała skandaliczne' zj awisko nader szybkich sukcesów i przed­
wczesnego awansowania, silnie zachwiała szacunek dla starości" 28).
"Z sądownictwa", pisał znakomity adwokat francuski Odillon Barrot:'
"wydalono wszystkich sędziów podeszłego wieku,. jak w lesie wyci­
nają stare drzewa, żeby dać życie i ś\tviatło młodymo Tu zastoso­
wano, wyraz, używany \v wojsku: ułatwić awanse. Lecz cel został"
chybiony. Gdy starsi sędziowie, skazani na śmierć w dniu oznaczo­
nym, zniechęceni, zdemoralizowani, na długo przed terminem za-­
częli więcej, niż niedbale pełnić obowiązki zawodu, w którym dla
nich już nie było przyszłości, zjawiła się obok nich gorąca młodzież,
która niecierpliwie oczekiwała obiecanego przez fatalną ustawę:
awansowania. f\ch, gdyby wtenczas, kiedy miałem zaszczyt występo­
wać wobec wszystkich tych dostojników sądu kasacyjnego: Henriota
de Panseya, Gandona, Karno, Lapanjego i innych, którzy wszyscy już­

26) K o n i, Predielnyj WOZl'ast sudiej ("Żurn. .lV\inist. Just." 1894 N 3,
str. 114-120)..

2.7) G e r l a n d, 819-820. M e n d e l s s o h n B a r t h o l d y, Das Imperium
des Richters, 1908, 10, n. 9; 191 f. Z powodu sędziów federalnych złożyło się­
przysłowie, że sędzia federalny nigdy nie podaje się do dymisji i rzadko umiera
N e r i n x, 22, n. 2.

28) F a v re, 610
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"przekroczyli 80 lat i dodawali swynl orzeczeniom tak wielką powagę
\vłaśnie wskutek swego długoletniego doświadczenia, - gdyby mi
\vtedy po\viedziano, że przyjdzie dzień, VI którym ich wydalą ze
-świątyni, jako niedołężnych, - j abym krzyczał o ś\viętokradztwie" 29).

Nie należy więc usu\vać wszystkich sędziów, którzy przekroczyli
pewien wiek. Dlatego też daleko bardziej nadaje się drugi sposób: aby
względem każdego sędziego, który doszedł do wieku krańcowego,
było posta\vione i rozwiązane pytanie, czy może on urzędovJać na­
daJ, lub olusi ustąpić 30). f\Ie kto ma tę nader drażli\vą kwestję roz­
strzygać? Polecić to ministrowi sprawiedliwości byłoby niebezpiecz­
ne ze względu na niezawisłość sędzio\vską, ponieważ minister mógłby
z tego uczynić środek do usunięcia najbardziej niezawisłych, t. j. naj"
Jepszych- sędziów. VJ niektórych państwach dla uwolnienia niedołęż­
nych sędziów potrzebną jest uchwała sądu dyscyplinarnego (w Pru­
sach, Saksonji, Badenie) 31). Lepszy system przyjęty jest w BeJgji:
sędzia, po osiągnięciu wieku krańcowego, obowiązany jest podać się
do dymisji, jeżeli zaś tego nie uczyni w ciągu miesiąca po otrzyma­
niu odpowiedniej propozycji od prezesa swego sądu, to kwestJę usu­
nięcia sędziego rozstrzyga sąd na ogólnem zebraniu członków pO wy­
słuchaniu piśmiennego objaśnienia sędziego, jeżeli je podał 32)0 Jesz­
cze prościej byłoby postano\vić, aby względem każdego sędziego,
po osiągnięciu przez ni go wieku krańcowego, prezes sądu obowią­
zany był posta\vić na ogólnem zebraniu członków sądu pytanie,' czy
może sędzia pełnić swe obowiązki nadaj. Pytanie to prezes powi­
nien byłby powtarzać co 2-3 lata.

Ten sam tryb postępowania' zaleca się dla tych wypadków,
kiedy sędzia stracił z'dolność do pracy wskutek ciężkiej choroby.
W rzeczy\vistości sposób ten został przyjęty przez niektóre ustawo­
dawstwa europejskie: we Francji, Belgji, w Prusach i niektórych
innych państwach sędzia, dotknięty ciężką chorobą, może być l1SU­

29) B a r r o t, 78-79. G l a s s o n e t T i s s i e r, Tl'aiti de l' organ. jud. , I,
1925, 120: "Cette loi aveugle et injuste "frappe la vieillesse experimentee
"et savante, lorce et lumiere de la justice" (Dubarle).

: O) M a n f r e d i n i, 200.
Hl) K a d e, 132-133.
32) P i o l a - C a s e II i, 199-200.
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nięty z posady przez uchvvałę ogólnego zgroDladzenia sądu wzgI. spe­
cjalnej komisji albo sądu dyscyplinarnego. vłł./e Francji podług ustavJY
z ro 1824 czynił to sąd apelacyjny, lecz ustawa z r. 1883 zastąpiła go
przez sąd kasacyjny z tej racji, że sądy apelacyjne były zanadto po..
błażliwe 33). FUe ta racja jest niesłuszna, ponieważ tu chodzFnie o to,
jakisąd będzie bardziej surovlY, lecz o to, jaki zna lepiej stan sędziego
i może określić stopień jego niedołężności. Z tego punktu v"idzenia
najodpowiedniejszym jest sąd, którego członkiem jest dany sędzia,
poniewaź koledzy jego najlepiej \viedzą, czy może on jeszcze pra­
cować, i o ile może być pożytecznym ze 'Jlzględu na swoj ą wiedzę,
doś\viadczenie i VJpłyvv moralnyo Jeżeliby nawet koledzy okazy\vali
czasem 'zbytnią pobłażliwość \vzględem chorego sędziego, to stąd
wynikałoby tylko, że zgadzają się podzielić między sobą jego pracę
i odpo\viedzialność za należyte jej wykonanie.

Trzeci wypadek, kiedy zachodzi konieczność usunięcia sędzie­
go, dotyczy popełnienia przez niego ciężkiego występku. Oczywiście
sędzia w tych \vypadkach może być pociągnięty do odpowiedzial­
ności karnej lub dyscyplinarnej. iVia się też rozumieć, że sąd karny
w wypadkach, przewidzianych w ustawie karnej, naprz., V.I razie
przekupst\va, może wydalić sędziego ze służby.  rakie prawo może
być nadane także sądo'J./i dyscyplinarnemu pod tym warunkiem, aby
był 1 jak nadmieniłell1 wyżej, należycie zorganizovvany i aby tryb
postępowania dyscypIinarnego zapevlniał wydawanie sprawiedliwych
wyroków (p. dział V).

VII.

F\Wf\NSE I t'lF\GRODY 1).

I. Zasada nie\Ą/zruszalności traci swe znaczenie i staje się tczczym
dźwiękienl bez treści, jeżeli władza przełożona, nie mając prawa
zwolnić sędziego> Jub przenieść na inne stanovvisko, może go a\ivan,­
sować i odznaczać według uznania. Nadzieja a\ivansowania lub po­
większenia poborów albo otrzymania jakiejś nagrody, jakiegoś od­

33) C a r i s c h, 63-670
1) Kwestję awansowania sędzióvl rozstrząsają lub poruszają prawie wszyscy

autorowie, wymienieni na str. 1-2. Do najobszerniejszych prac należą mono
graf je Dehesdin'a, Eslande'a, Marchand'a i Piola-Caselli'ego.
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znaczenia może wpływać na sędziego daleko więcej   aniżeli obawa
utracenia stano\rviska, ponieważ usunięcie sędziego jest rzeczą bar­
dzo ważną, takich środków używa się rzadko i wobec jakichś szcze­
gólnych okoliczności, na awanse zaś i nagrody minister moźe być
bardzo hoj ny. Słusznie przeto zauważył Ch. Comte, "że YiieL t\t  IlgL<;l LęIn (f. fv1ożność
awansowania lub otrzymą.nia nagrody pomimo zasług słuźbowych,
jedynie przez protekcję lub dzięki względom przełożonego demora­
lizuje sędzió\IV i przeob'raża ich w z\vykłych urzędników-karjerov,ti­
czów, dbających przede\vszystkiem o zdobycie przychylności zwi.erz­
chności. Karjerowiczowstwo wogóle jest zjawiskiem szkodliwem
i przeto niepożądanem o VI dziedzinie zaś wymiaru sprawiedIi\vQści,
gdzie na pierwszym planie powinna być bezstronność sądu, jest onO
\vprost zgubne. Trafnie poviJiedział senator Zakrewski, "że obrzy­
dliwszy od karjerowicza-sędziego jest tylko karjerowicz-kapłan" laJ.

Zależność losu sędziego od uznania ministra spra\viedli\vości
rodzi faworytyzm, patronowanie, protekcjonizm, nepotyzmo Do jakich
to prowadzi skutków przy nOlllinacji sędziów, zostało wyjaśnione
wyżejo Lecz daleko gorsze 111USZą być skutki tego systemu przy
awansowaniu sędziów,ponievJaż, jak słusznie zaznaczył sir Robert
V.Jalpole, "ludzie mniej myślą o tern, co im było dane, aniżeli o tern,
co im będzie dane" 2), a więc są bardziej posłuszni temu, od kogo
zależy ich awansowanie, niż temu, komu zawd.zięczają swoją no.mi­
nacj ę 3).

Liczne dzieła francuskich autorów, poświęcone organizacji są­
dowej we Francji, obfitują VI narzekania na panujący system
awansowania sędziów przez ministra. Narzekanie te rozpoczęły się
już w pierwszej ćwierci XIX stulecia. Prokurator generalny Bellart
pisał vv ro 1815 do ministra sprawiedliwości: "wszystkie przedpokoj e
osób wpływowych są przepełnione proszącymi. Kto chce albo zo­
stać sędzią albo awansować, nie zna innych sposobów, jak poruszyć
na swoją korzyść dwór i miasto. Są to listy, uprzykrzania się, wy­
magania, prav;!ie, powiedziałbym, presje i t. do bez końca. Jeżeli

la) Z akr e w s k i L Prusskaja magistratura ("Żurn. grazd. i ugaI. prawa"
1880, N 5c, str. 9).

2) F r a n ą li e v i l I e, I, 387.
) Przykłady takiej niewdzięczności dawali sędziowie francuscy przy zmia­

nach rządów, o czem mówiliśmy wyżej (str. 37).
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ten pęd będzie wzrastał, to przyjdzie czas, kiedy będą wymagać
posady sędziowskiej z pistoletem w ręku" 4). T'e same skargi pO\Nta­
rzano.za' czasów monarchji lipcowej 5), a w r. 1859 minister DeJangle
pisał, w. okólniku, skierowanym do prokuratoró\tv: "Zaledwie zawako
wała posada sędziego, czasem nawef przedtem, nim śmierć lub dy-:­
misja urzędującego otworzyła wakans, jak sędziowie, którzy u\vażają
siebie za godnych do otrzymania tej posady, już śpieszą: jedni pro
sić osobiście, inni - przysyłać podania i listy polecające. Takie za­
biegi nie mogą być dłużej dopuszczane. :Nie znam nic bardziej nie­
stosownego nad te wizyty, podczas których kandydat, całkiem po.;.
chłonięty celem, którego chce dopiąć, nie żenuje się poniżać swych
kolegów, jako domniemanych współzawodników. Proszę Pana zako­
munikować moją opinję sędzionl Pańskiego okręgu, i niech- oni ra­
czą wybawić ,mię od tych wizyt, więcej szkodliwych, niż pc>zytecz­
riych dla próśb, których na\X/et nie chcę wysłuchiwać" 7). To nie był
jedyny w swym rodzaju okólnik: podobne były \vydawane także
przez. innych ministrów 8). Do naszych dni nie umilkły skargi na
faworytyzm; w każdem z poświęconych sądownictwu francuskiemu
dzieł można je spotkać, jak również nie przestano je pO\Altarzac
na posiedzeniach parlamentu 9). Jeden z ministróvJ wyraził się, po­

5) B o u c h a r d o n, przytoczy\Vszy te słowa, mó\vi: "Qu'eut-H pens e, s'il
avait pu revenir au mande beacoup plus tard? A son mot, un peut demode,
de patror.age, r echo n' eut-il pas repondu: favoritisme,nepotisme et, pout em­
ployer ;un vocaple tout a fait moderne, arrivisme?" (B o u c h a r d o n, 37).

6) D e h e s d i n, 49: "Nepotisme et passe-droits, corruption, supressión
de l'independance des deputes par les place s accordees El eux-mernes ou El leurs
amis, tels sant les eiements de la perpetuelle plate-forme de l'opposition con­
tre re ministere Guizot".

7) P e II e t a n, 14-15. B o u c h a r d o n, 38-39. "Nie można oskarżać'"
mówi z powodu tego okólnika prof. Talberg, "tylko magistratury, która się
składa z ludzi, mających powszechne słabości. Ambicja, chęć polepszenia swego
stanu materjalnego i zabezpieczenia siebie i swej rodziny, to są bodźce, które
zawsze kierowały i będą kierować czynami przeciętnego człowieka. Jeżeli pewna
organizacja oparta jest na zasadzie hierarchicznej, jeżeli ma ona na celu ciągłe
przesuwanie urzędników z niższych posad na wyższe, z niższych etatów na
wyzsze, to przyczynę złego należy szukać nie VI ludziach, lecz w organizacji"..
T a l b e r g, Nieusuwalność sędziów we Francji ("Juryd. Wiestn." 1883 Nr. l"
str. 32-33).

) D e h e s d n, 163, n. 2.
9) D e h e s d n, 166.
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dobno, tak: "są dwie kategorje sędziów: CI, którzy pracują, CI,
którzy avvansują" 10).

Dvvie okoliczności sprzyj ały buj nemu rozkwitowi faworytyzmu
we Francji: podział stanowisk sędziowskich na szereg kategoryj
i stopni 1 0 a ), a ponadto niezdrowe obyczaje, które się zakorzeniły
w parlamentaryzmie francuskim, mianowicie stałe wtrącanie się po.:.
słów i senatorów do spraw powołania i awansowania sędziów lOb)o

Faworytyzm, chociaż w mniejszem stopniu, istnieje albo istniał
i w innych państwach, gdzie awansowanie i nagradzanie sędziów
też zależało od woli przełożonych. W Niemczech, np. podczas obrad

10) B o u c h a r d o n, 87: "Rvant lui, l'humoriste Commerson avait trouve
cet aphorisme: "L'incapacite elle-meme, sans la tenue, ne mene arien".

10 a) D e h e s d i n, 134: "Le changement de caractere de la magistrature
devait tot ou tar d resulter de l' organisation que Iui avait donne rEmpire: du
moment qu'elle etait une profession hierarchisee, avec, non seulernent les gra­
des de president, de conseillier, de juge, de substitut, de president de chambre etc.,
i11ais avec en plus cinq classes differentes, dans chacun des grades des cours
d'appel, et cinq aussi dans des grades de tribunaux de premiere instance,
l'ambition devait venir a bien des lTlagistrats de s' elever le plus haut qu'iIs
pourraient dans cette hierarchie, quitte a changer pour cela de residence aussi
souvent qu'il le faudrait. Et une fois cette evolution commencee, depuis la
Restauration jusqu'a l'epoque actuelle, ses progres ont ete constants; de plus
en plus, on a vu les magistrats de jadis, doues d'un caractere et de qualites
si particulieres, 5e transformer en fonctionnaires semblables aux autres, aussi
voyageurs, aussi amoureux de promo tions et de changements. que les autres,
plus que tous les autres, ainsi qu'on l'a parfois dit". G a m b e t t a povłiedział
w jednej ze swych mów: "Etant ce qu'on nomme inamovibles, en droit,Iesma­
gistrats sont en realite tout ce qu'il y a de plus amovible et de plus mobile"
(D e h e s d i n, 134, n. 3). B a r r o t, 78: "On en a fait le corps le plus · mobile,
1e plus ardent a poursuivre l'avancement, qui existe dans notre societe".
Na fatalne skutki nadmiernej hierarchizacji sądownictwa zwracał uwagi całysze­
reg autorów: C o n s t a !1 t, T o c q u e v i II e, C h. C o m t e i inni (D e h es ci i n,
128 ss.),

lOb) Poseł R e i n a c h powiedział na posiedzeniu parlamentu 1906:
"R quoi passons nous une grande partie de notre temps? D'un baut de l'annee
a l'autre, nous sommes sollicites et nous sollicitons. Nous ecrivons ou nous
signons 2Q, 30, 40, 50 lettres par jour, selon qu' on nous attribue plus ou 1110ins
d'influence" (D e h e s d i n, 167, n.). Nic podobnego nie widzimy w F\ngiji,
D e h e s d i n: "Dans la terre classique du parlamentarisme, r F\ngleterre, l'in­
fluence des recommandatios parlamentaires sur les nominations des fonction­
naires semble bien etre inconnue" (164,. n. 1).
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nad projektem ustawy o ustroju sądownictwa (z. r. 1877), poseł Wind­
horst stwierdził, że kiedy był ministrem sprawiedIivJości w Hanowerzę,
zasypy\vano go ze \vszystkichstron prośbami o ordery i tytuł y ll). W F\u­
strji, gdzie awansowanie sędzióvv zależało od atestacji prezesów sądów,
nieraz odzywały się głosy, potępiające "haniebne wydeptywanie pocze­
kalń prezesów przez członków sądu" 12). We Włoszech, aż do czasu
reformy sądowej (w roku 1907), jak i we Francji, ministerst\vo spra.­
wiedIiwościuży\vało nominacji na posady sędziowskie, jako spo­
sobu. walki w.' czasie wyborów politycznych, kupując za cenę nomi­
nacji głosy wyborców lub zrzeczenie się kandydatury na posła 13)0

I Najskuteczniejszy sposób ochrońy sędziów przed dowoJno
ścią w awansowaniu i nagradzaniu polegałby, oczywiste, na skaso­
'waniu wszelkich różnic służbowych między" nimi, zrównaniu stanowi­
ska służbowego oraz zniesieniu wszelkich nagród. Myśl taką wypo­
",,'iadano nieraz."F\żeby należycie wykonywać swą vvysoką i szlachetną
funkcj ę, sędziowie nie powinni być ani zależni, ani komukolwiek
podporządkovJani, ani zorganizowani hierarchicznie", mó\vi F\rmin...
jon. "Obecnie", pisał drugi autor w referacie, skierowanym do
Ligi ochrony praw człowieka: "sędziowie są, nie zważając na nieusu­
walność, w zupełnej zależności od władzy politycznej, ponieważ po­
trzebują . awansów: należy wyrwać to zło Z korzeniem i znieść
awansyH 14).

Ideał absolutnie niezależnego sędziego został w bardzo znacz­
nym stopniu urzeczyvJistniony w F\nglj i. Karj era służbowa w sądow­
nittwieangielskiem prawie nie istnieje. Sędziowie hrabstw nie awan­
sująna >sędzióVJ sądu wyższego, a sędziowie tego sądu uważani są
zasadniczo za równych, i aczkolwiek między nimi zachodzą różnice
co do stopnia i rangi, lecz nie tak znaczne, aby mogły rozwijać
niezdrovJe współzawodnictwo w nielicznem gronie (tylko 33) tak wy­

11) H a h n, Die gesammten Materialien zu den Reichsjustizgesetzen l,
1879, S. 1127. G li II a n d, 679-789. R. u b i n, 98. O stosunkach rosyjskich p.
artykuł prof. D y n o \"1 sk i e g o w N 6 "Gaz. Sąd. W arsz." z r. 1924.

12) S c h r u t k a von R e ch t e n s t a ITI ffi, Die 8tellung des Richtel'sl
77-78. R. u b i n, 90.

13) Z a wad s k i, Nieusuwalność sędziego, 14.
14) R. r m i n j o n, 4. D e h e s' d i n, 421 (z raportu T a r b o li r i e c h'a do

Ligi Ochrony praw człowieka). Por. F a v r e, 52; B o z i, 17-18; Wag n e f,
26-27; B u r c k h a r d, 24iJf..
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bitnych osób na schyłku ich świetnej karjery prawniczej. .VV dodatku
otrzymują oni kolosalne uposażenie j a więc bez. przesady można
powiedzieć, że są niedostępni ani dla obavJY o s'J/Ój los, ani
dla nadziei na jego polepszenie. 17 Niema takiej istoty ludzkiej'.'t
powiedział Parker: "której uśnliech lub zmarszczenie brwi, --- nie­
ma takiego rządu, bądź liberalnego, bądź konser\vatywnego,-którego
przychylność lub nieżyczliwość mogłyby przyśpieszyć bicie. pulsu
sędziego angielskiego na jego fotelu sędziowskim albo chociażby
o włos jeden zach\viać stałą równo\tvagę wymiaru sprawiedliwości" l;")}..

Wcielenie w życie ideału nieza\visłego sędziego było mo­
żliwe w F\ngIji dzięki temu, że liczba sędziów sądu wyższego
jest bardzo ograniczona, wobec czego lord kanclerz ma. możność
wybierać sędzióv/ z najlepszych, najbardziej doświadczonych L cie­
szących się najlepszą opinją. adwokató\tv, a skarb może płacić im
olbrzymie pensje. Co innego przedstawia sądo\vnictwo w państwach
kontynentalnej Europy, składające się z tysięcy sędziów lu). Czyżby
można było nadać iro wszystkim rÓVJne stanowiska i. pozbawić
wszelkiej nadziei na polepszenie swej sytuacji służbowej?< Sędziowie
różnią się między sobą co do zdolności, wieku, przygotowania teore­
tycznego, doświadczenia za\vodowego. Niesprawiedliwem byłoby nie
uwzględniać tych różnic 17). Ponadto karjera służbowa konieczną jest

15) F r a n q u e v i II e, I, 391. L a b o u l a y e pisał Q. .sędziachangielskich
"C' est un pretre de la justice... Cet isalernent camplet, cetespecede sacer­
doce, est ce qui donne au juge anglais un sigrand caractere;.c'estaHssice qui
explique la veneration dont II, est entoure. Ce n' est pas. un fO?ctic)I1. aire pubTic
dans le sens ordinaire du mot; san pauvoir a, une racine plusprofopqe.E8tre
le peuple et le gauvernement, ił represente une farce Er part,.lajustice, devant
laquelle peuple et gouvernement doivent s'incliner". (D e h e s din,i125J..G er...
1 a n d, 793 ss.

16) F r a n q u e v i II e, II, 658-659. F r a n q u e v i II e, II" 660:"D'unec6tę,
une paignee, de l'autre une pleiade; ici, une position fixe, obtenued'emblee,

comme couronnement d'une vie de labeur; la une carrierea nOl T1 breuxeche­
lons; ceux-ci n'ayant rien a esperer ni a craindre, ceux-Ia> pouvantcraindresans
cesse et tou jours esperer; d'une part, une elite, Iargement rettribuee; de l'autre:,
un personneI, dont Ie plus haut dignitaire est moins paye que ledernier juge
de police ",d' Rngleterre, tandis que les magistrats des petits tribul1EHlxre<;oivent
un traitement inferieur au salaire d'un ouv'rier".

1'7) To przeoczył P e II e t a n, gdy pisał: "Hierarchja ma sens w innych
dziedzinach służby państwowej, naprz., VI wojsku, lecz nie odpowiada istocie
władzy sądowej. Porucznik, który v/ychodzi ze szkoły wojskowej w Saint-tyr:,
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jako bodziec do lepszego wykonywania obowiązków. Nieliczni tylko,
szczególnie \vybitni ludzie w postępowaniu swem kierują się poczu­
ciemobowiązku, znajdując najwyższe zado\voJenie moralne w nale­
żyternwykonaniu SVJego. zawodu. Natomiast ludzie pospolici nie mo­
gąobejść się bez zachęty zewnętrznej o "Jeżeli sytuacja człowieka
staje się niezmienna, jeżeli nIe widzi. on przed sobą żadnej przy­
szłości, jeżeli nic już nie może zmienić jego stanowiska, to gaśnie
vvnim ten żar wewnętrzny, ta enerja woli i myśli, która budzi
wczłovJieku jego dążenie naprzód, jego stałe nadzieje, właści­
wemu od urodzenia aż do grobu" 1 ). fi. więc karjera służbowa
Jest instytucją zupełnie naturalną i pożyteczną. Chodzi tyJko o to,
żeby przynosiła ona w życiu oV/oce pożądane, zachęcając sędziów
do JJ1ajlepszego wykonywania ich obowiązkó\v. Dla osiąg ięciatego
-celu konieczne jest, ażeby jedyną podstawą awansu były rzeczywi­
ste zasługi, ażeby nagrodę otrzymał ten, kto na nią zasługuje,
i ażeby dowolności przełożonych pozostawało jak najmniej miejsca. Dla­
tego racjonalny tryb awansowania sędziów po\vinien opierać się na
dwuch zasadach 19).

Po1, każdemu sędziemu, który obowiązki swe wykonywa nie­
nagannie, powinno przysługiwać prawo do polepszenia stanowiska

dopiero zaczyna swą nauk'ę i może ją skończyć jedynie stopniowo zmieniając
epolety.' Powinien qn najpierw nauczyć się dowodzić plutonem, później bataljo­
nem, pierwiej bataljonem, później pułkiem, pierwiej pułkiem, później brygadą,
pierwiej brygadą, później dywizją: ileż tu stopni należy przejść, ile trzeba się
uczr ć , aby opanować w zupełności swój fach! Zupełnie inne wymagania stawiane
są sędziemu. Czyż nie od pierwszego dnia powinien on posiadać zupełne przy­
'gotowanie, niezbędne dla jego działalności? Gdy sądzi on w czarnej, czy w czer­
vlonej todze, czyż nie stosuje tego samego kodeksu i nie povIlinien zatem znać
go gruntownie od pierwszego do ostatniego przecinka? Pocóż w takim razie
dzielić< sędziÓw na grupy" skoro wszyscY, powinni mieć jednakową znajomość
jurysprudencji i różnią się tylko co do wysokości wynagrodzenia?" (P e II e t a n,
13-14). Z Łą<opinją nie można się zgodzić. Sędziowie różnią się między sObą nie
tylko \vysokością uposażenia, jak wyraża się Pelletan, lecz i zasobem zawodo­
wego i życiowego doświadczenia, nie mówiąc już o rÓżnicy zdolności i przygo­
towania teoretycznego. Między młodym sędzią, rozpoznającym pierwsze sprawy,
a sędziwym członkiem sądu apelacyjnego albo kasacyjnego zachodzimniejwię­
'Cej takaż rÓżnica, jak między porucznikiem, nie znającym zapachu 'prochu,
.a posiwiałym w bojach generałem.

18) Filippow, 1,322.
19) S c h r u t k a von R e c h t e n s t a m m, 78. J a u b e r t (P i g e, 237).



EUGENJUSZ WflŚKOWSKI 67

służbowego co pewien okres czasu. Polepszenie to stanowi nagrodę,
naturalną za sprawność urzędowania i celową zachętę do dalszej gorli-,
v/ości. Zapobiega to, z jednej strony, jak zaznaczył Bentham, rozcza-,
rowaniu, a z drugiej strony -.,- zniechęceniu do służby 20). Ponieważ zaś.
wyższych szczebli jest mniej, niż niższych, a na zajęcie ich trzeba cze
kać, nim staną się wolne, przeto tylko część sędzióVJ może otrzY7
mać awans. To też potrzebny jest jeszcze inny sposób polepszenia
stanowiska służbowego sędziów, który nlógłby być stosowany dQ
\vszystkich. Sposobem tym jest perjodyczne zwiększanie poborów
każdego sędziego, nienagannie pełniącego swe obovviązki.

Po 2, jako uzupełnienie zasady bezwzgJędnego aV/ansu powinna
być przyj ęta zasada wynagrodzenia za szczególne zasługi. Niewątpli­
WIe w IiczI)ej korporacji sędziowskiej istnieją znaczne różnice mię­
dzy jej członkami co do uzdolnienia, przygotowania, pracowitoścE
Sprawiedliwość wymagaj ażeby każdego wynagradzano odpowiednio
do zalet i zasługo

Z tych względów najsłuszniejszym wydaje się taki system, przy'
którym wszyscy sędziowie otrzynlują perjodyczne zwiększenie upo
sażenia, otwierające' się zaś wakanse na wyższe szczeble służbowe
są obsadzane częścioVJO według starszeństwa służby, częściowo"
zaś poza koleją za szczególne zasługi. Przytem, celem uniknięcia
dowolności przy obsadzaniu posad poza koleją jest niezbędne, aby
kandydatów do awansu \'Jyznaczały nie organy \vładzy jednoosobowe
podług swego uznania, lecz kolegja sędziowskie względnie złożone
z sędziów komisjeo

HL VI żadnem z zachodnio-europejskich państw, karjera.. służ.­
bo\va sędziów nie jest dotychczas postawiona racjonalnieo W.. nie"';
których przyj ętą jest zasada stopniowego zwiększania poboróvJ '
lecz awanse następują bez należytej oce y służbowychzasługsę.,
dziów.. Inne \vprowadziły bardziej racjonalny sposób awansowania"
pominęły natomiast perjodyczne zwiększanie uposażenia. Stqp­
niowe zwiększanie poborów przyjęły niektóre państwa niemiec!
kie (Prusy, Saksonja, Bawarja, Badenja, Hessja, Meklenburgja. i Inne)
Włochy oraz Belgja: wysokość uposażenia wzrasta automatycznie'" co'
pewien krótki okres c asu (dwa, trzy, cztery lata)o przytem przeciętna
wysokość poborów każdego szczebla hierarchj i (np., sędziego po

20) B e n t h a m, 62.
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wiatowego) jest \viększa, niż początkowa wysokość nas ępnego szcze"
bla (np., sędziego sądu ziemskiego), tak że przejście na wyższy szcze"
bel nie zawsze jest korzystne dla sędziów, a zatem nie mają oni tak
silIlego Q.odźca do poszukiwa.nia awansu, j ak w innych państwach,
}N których sędziowie nie otrzymują perjodycznych dodatków do uposa­
żenia 1)  Lecz awansowanie w pailstwach niemieckich pozostawione
jest do uznania ministrovJi, który uwzględnia przytem opinje prezesów
sądów, stopnie uzyskane na druginl egzaminie państwowym oraz
czas służby 2). \V f\ustrj i pobory sędzió\'J z\viększaj ą się co pięć lat,
lecz bardzo nieznacznie; poważniejsze zwiększenie następuje przy
awansowaniu, które zależy od ś\viadectwa prezesa sądu i uznania
ministra. Nic dziwnego, że w F\ustrji też słyszą się skargi na fawo..
rytyzm 3).

We Francji 4) system perjodycznego zwiększania poborów nie
został przyjęty; \vysokość zaś pensji zależy od miejscowości, w któ...
rej służy sędzia; dla różnych miejscowości zależnie od domniema­
nej drożyzny życia ustalone  ą rozmaite stopnie uposażenia. Tryb
awansowania sędziów określony został przez ustawę z roku 1908
i zmieniony nowszemi ustawanli z 1919, 1922 i 1924 r. Minister
ma prawo obsadzać wakanse na stanowiska sądowe przez osoby,
wciągnięte na listę kandydatów do awansó\v, którą układa rok rOcz'"
nie na podsta\vie opinij prezesó\'J sądów i prokuratorów komisja
ze starszego prezesa, generalnego prokuratora i czterech sędziów
sądu kasacyjnego z wyboru ministra sprawiedliwości oraz z pię­
ciu członków rady ministerstwa spravJiedliwości. Lecz "lista ta nie
obowiązuje przy obsadzaniu wyższych stanowisk sędziów sądu kasa­
cyjnego, pierwszych prezesów i prokuratorów sądów apelacyjnych,
prezesa i prokuratora trybunału paryskiego.

Oprócz tego minister spra\viedliwości może obsadzić część
wakansÓw bez \vzględu na listę, przez osoby, które ustawa wy
mienia< szczegółowo (sędziów 1 i 2 instancji mianować na stanowi...

1) fi u b i n, 88, P i o I a - C a s e II i, 199.
2) oK a de, 114, 125, 171, 208, 259, 263 etc. fi u b i n, 80-82.
3) fl u b i n, 90.
4) Glasson et Tissier, 1,110 ss.
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ska z uposażeniem rÓ \iVnem temu, które otrzymują, zastępców pro­
kuratora generalnego - na stanowisko sędziego 2 instancji i t. p.).
fi zatem dowolności ministra sprawiedU\vości pozostawiono jeszcze
dużo miejsca, pomijając już to, że sposób układania listy-na podsta­
wie opinij prezesów i prokuratorów bez udziału kolegjów sądowych-­
jak również i możliwość \vpływu ministra na dobór członków komisyj
i bezpośrednia zależność od niego niektórych jej członków nie gwaran­
tują bezwzględnej sprawiedliwości przy awansowaniu i nie zapobie­
gają protekcjom osobistym 4 a ).

We Włoszech ograniczenie samowoli ministra przy awansowa­
niu sędziów dokonane zostało przez ustawę z r. 1907 5), którą zastą.-.
piła obowiązująca obecnie ustawa z r. 1923 6 ). System, \vprowadzony
przez ostatnią ustawę, jest dość skomplikowany. Istota jego polega
na tern, że awansowanie pomocnikó\lv sędziowskich na sędziów są­
dów pierwszej instancji następuje na podstawie "listy awansowania",
sporządzanej przez "radę sądową" sądu apelacyjnego, składającą
się z pierwszego prezesa, generalnego  prokuratora, jednego z pre­
z.esów departamentów, jednego sędziego i prezesa sądu pierwszej
instancji. Lista sporządzana jest na podstawie atestacyj odpowied­
nich władz przełożonych co do zdolności, wykształcenia, pracowi
tości i sprawowania oraz wogóle pracy pomocników sędzio\lvskich,
urzędujących nie mniej niż 3 lata. Tak pomocnicy, jak i minister
mogą żądać rewizji postanowienia rady sądovlej przez wyższą radę
magistratury przy sądzie kasacyjnym. Pomocnik, uznany definityvl­
nie za niezasługującego na awans, podlega z'vvolnieniu z.. urzędu.
F\wansowanie sędziów sądów pierwszej instancji na sędzió\vapela­
cyjnych dokonywane jest podług trzech list, sporządzonych <przez tę
wyższą radę: awansu zwykłego, awansu z wyboru i awansudJazasług
szczególnych. Z początku obsadzane są wakanse z pośród sędziów
umieszczonych. na trzeciej liście, w liczbie, określonej dla/ kazdego
roku; później 4/5 wakansów -- z drugiej listy i 1/5 z pierwszej.

4 a) P i g e, 243 ss. G l a s s o n e t T i s s i er, I, 113.
5) De,creto 10 ottobre 1907 (Race. uffic., no 689). Przekład francuski tego

dekretu był wydrukowany w "F\nnuaire de legis!. etrang." 1908, 484 ss., a prze­
kład rosyjski w "Żurn. Min. Just." 1908 Nr. 2.

6) T esto unico delle dispozicioni sull' ordinamento degli uffici giudiziari
etc., 1924, art, 112 ss.
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Jeżeli wniesiony na listę sędzia nie dostanię ..awansu V'II ciągu 3 lat,
to podlega no\vej ocenie. Tak samo powtórnie ocenia się ten, kto
został uznany za niezasługującego na a\vanS t i w razie decyzJi odmow
nej następuje zwolnienie ze służby. Obsadzenie wakansóvv', \Vi sądzie
kasacyjnym też następuje nie \v drodze kooptacji przez ogÓlne zgro­
madzenie, a według listy  sporządzonej przez specjalną komisję w skł.a­
dzie5 członków pośród prezesów i sędzióVl sądu kasacyjnego.

Oryginalny system obsadzania wyższych stanowisk sądowych
istnieje vv Belgji 7). . Prezesów i \viceprezesó\v sądów pierwszej
instancji, sędzióVJ drugiej instancji i sądu kasacyjnegonlianuje król
z pośród osób, wciągniętych na listy kandydatóvv', sporządzane osob­
no ,przez kolegj a sądo'Ne i ogólno-polityczne ciała reprezentacyjne.
W razie powstania wakansu na stanowisko sędziego sądu kasacyjnego
ogólne zgronladzenie tegoż sądu i \vyższa izba (senat) wybierają po
jednym kandydacie z pośród osób, mających prawo zająć to stano­
wisko>ze względu na cenzus naukowy i służbowy: posiadanie dyplo­
lnu doktora pravv i dziesięcioletnią służbę na niższych stanovvis­
kach w sądownictwie. Kandydaci na pozostałe ze wskazanych wyżej
stanowisk wybierani są tak samo oddzielnje z jednej strony przez
kolegja sądowe, w których są wakanse, z drugiej zaś strony przez
rady pro\vincjonalneo System ten, rnający w BeIgji głęboki histo­
ryczny podkład, daje tam wyniki zadawalniające. f\le w istocie nie
rIlożnagQ. ani uznać za dobry, ani zalecać, albowiem wybór kandy­
dató\vprzez. zgromadzenia ogólno-polityczne mógł by być racjonal­
ny..przy obsadzaniu niższych stanowisk sędziowskich, lecz \v żadnym
razie nie przy awanso\vaniu na wyższe stanowiską, którego podsta­
wą powinny być wyłącznie zasługi służbowe . ,kandydatów; dla oceny
ich zgromadzenia ogólno-polityczne nie mają ani dostatecznych wia­
domości. o> działalności poszczególnych sędzióv/, ani niezbędnej
kompętencji., pomijając już szkodliwy wpływ na wynik wyboró\v
walki partyj poj itycznych, intryg i protekcyj.

W.F\nglji sędziowie wyższych sądów mianowani są wyłącznie
z pqśród. adwokató\v, tak że niżsi sędziowie, j ak już było zaznaczo­
ne, nie mają nadziei na awans. Tak samo sądowej karjery nie znają
kraje,i\vktórych przyjęty jest wybór sędziów przez ludność lub poH­
tyczne.zgromadzenia reprezentacyj neo

7) E s l a n d e, 261 ss.
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IV. To samo znaczenie, co aV/anse służbowe, jako sposób \'vpły­
wania na sędziów, ma nada\vanie tytułów i orderów. Pod tym VJzglę­
dem sędziowie powjnni być również zabezpieczeni przed dowolno­
ścią zwierzchników. Najprościej i naj radykalniej byłoby zupełnie za­
niechać rozda\vania tytułów i nagród w sądo\vnictwie. 8 ) f\toIi, jak­
kolwiek samo prze  się zniesienie tytułó\v i orderó\v byłoby bardzo
pożądane, to jednak, gdy stanowią one konieczną przynależność
każdej służby państwowej, gdy połączone są z niemi vJszelkiego
rodzaju przywileje, gdy VI społeczeństv/ie samem panuje powszech­
ny zwyczaj tytułowania, robić wyj ątek tylko dla sędzióVJ znaczyłoby
stawiać ich w położenie gorsze, niż innych urzędników. \V związku
z tem na Zachodzie Europy sędzio\vie zróżniczkowani są, jak i' inni
urzędnicy, podług rang, klas i stopni i nadaje się im ordery. Jedy"
nie w f\ngIji i gdzieniegdzie jeszcze [w Meklenburgji] nie jest przyjęfę
dawać sędziom orderóvv, jakkolwiek i tu czyni się VJyjątkL W Niem­
czech dwa razy podnoszono kvvestję, czy nie zaniechać nadawania
tytułów i orderów, i za każdym razem Reichstag zajmował stanowi­
sko temu nieprzychylne 9)0 Pozatern całkowite zniesienie - tytułów
i orderów nie jest konieczne dla zaVJarowania niezavJisłości sędzio­
vvskiej. Chodzi przecież nie o same odznaczenia, lecz o zapobieżenie
dO'Nolnemu odznaczaniu niezgodnie z zasługami. W tym 'celu należy
postanowić, że sędziowie otrzymują tytuły i ordery wyłącznie za \vy­
sługę lat. 10) W ten sposób zostanie usunięte niebezpieczeństvvo '. na­
gradzania bez zachowania kolejności, a zarazem sędziowie nie będą po­
zbawieni połączonych z tytułami i orderami przywilejów. Trzeba
nawet dać sędziom możliwie wyższe stanowisko w hierarchji sądo­
wej w celu podniesienia autorytetu władzy sądowej odpowiednio do
tak ważnego znaczenia, jakie ona posiada w pa.ństwie w roH stróza
ustroju prawnego i praworządności. "Njewątpliwiepowaga sędziów zależy
od ich zalet osobistycH moralnych i umysłowych, t.. jo' wielkości. du­
cha, nieskazitelnych obyczajów i wysokiego pozio-mu umysłowegoe
Lecz dla przeciętnych ludzi - sędziów, jedynie zbliżających się do
pełni tego ideału, niezbędny jest i autorytet zewnętrzny, t.j dosyć

8) Burchard, 24-25, 29-32.
9) Rubin, 98.
10) Rubin, 99.
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wysokie stanowisko w hierarchji służbowej 11)". Pod tym względem
zachodzi rażąca różnica między Rnglją a państwami konty­
nentu Europy: w f\nglj i sędziowie wyższego sądu otoczeni są naj­
większemi objawami szacunku; rozpoczęcie posiedzeń po ferjach
obchodzone jest z nadzwyczajną pompą 12); sędziego, przyby-­
wającego ha sesje sądu przysięgłych, władze rniejscowe spo­
tykająznajwiększemi honorami 13)0 Przeciwnie, w państwach kanty...
nentu na sędziów patrzą jak na zwykłych urzędnikó\v niezbyt 'J/YSO-'
kiej rangi, czasem nawet niższęj od funkcjonarjuszy administra­
cyjnych 1-1)0

11) D a n i e w s kij, Po powodu predstojaszczej reformy naszego suc/ous....
tl'ojstwa, 1895, 66.

12) G e r I a n d, 293 ff.
13) Kiedy Vi flnglji sędziowie przyjezdzają na sesję, spotyka ich szeryf

i innemi osobami urzędowemi i VI paradnym zaprzęgu z v/artą honorową
i orkiestrą trębaczy na czele, przy biciu dzwonów kościelnych wiezie do swe-o
go domu, gdzie oczekuje na nich przygotowane mieszkanie: przy wejściu sę-':
dzióW do kościoła spotyka ich biskup; podczas otwarcia posiedzellia obecni
są me  i szeryf. F r a n q u e v i II e, II, 15 ss. f\ oto przykład z sądów
rosyjskich. Prezes sądu okręgowego, zamierzając wyjechać na sesję do zapadłe-o
gorniasteczka . pro\vincjonalnego, zawczasu zwrócił się dO burmistrza i staro..­
sty, o. wyszukanie> za wszelką cenę trzech pokoi dla sądu i kancelarji, prośby­
tej nie spełniono i prezes wraz z sędziami i. prokuratorem zmuszeni byli za-o
mieszkać w brudnej karczmie, gdzie pożywiali się herbatą i jajami i nie mogli
spać z powodu pasożytów; pod koniec sesji wszyscy się rozchorowali. M i c h a j-.
ł o w s kiJ, 264, uw.

14} Nap'oleon I, który dobrze rozumiał znaczenie zevv'nętrznych objawów
szacunku" dekretem z r. 1811 wprowadził na wzór angielski ceremonjał spotka,,:
niasędziego, wyznaczonego na przevv'odniczącego sesji sądu przysięgłych, lecz de.-,
kret ten z biegiem czasu przestano wykonywać. B o u c h a r d o n, 96-97: "Napo....
leon l avait tenu El entourer le president des assises d'un faste rare et d' excep::
tionels honneurs  . Chose singuliere, du reste, Je decret du 27 fevrier 1811, par
lequel ił les institl1a, n'a jamais ete abroge:Le temps seul s'est charge d'effrit­
ter et merne d'abolir un ceremoniał que noS peres ant connu et qui nous pa­
rattrait bien sl.lranIie... g.ue les temps sont chaIiges! flujourd'hui" le president"
des assises estune personne modeste etdiscreh . F\ peine descendu, la. vaIise
El la main, de soncompartiment OU nul ne l'aremarque (et je ne gagerais pas"
que ce 'soif toujol1rs un compartiment depremiere), ił se. mele El la foule,.
et son arrivee au palais de justice passe inapen;ue"
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VlII.

NIEPOŁf\CZRLNOŚĆ.

L Z zasady niezależności władzy sądowej wynika niemożność
piastowania przez sędzióv.; urzędów \v innych działach służby pań­
stwowej. \Vedług słusznej uwagi autorÓ\'1 rosyjskich Ustaw Sądo­
wych 1864 r.," niema vJładzy, ani urzędu, niema funkcjonarjusza
państwowego, którzy nie mogliby zostać pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądo\vej lub sami nie poszuki\vaIi sądu, wobec czego połączenie
VI jednej osobie stanowiska w działach sądowym i jakimś innym
mogłoby mieć ten skutek, że osoba ta, posiadając władzę, w któ­
rejkolwiek gałęzi zarządu państwo\vego, mogłaby być zarazem sę­
dzią w sprawie, wynikłej z tego zarządu, a v/ięc w sprawie, niekiedy
l11niej lub \vięcej j ej dotyczącej" l).

Lecz sędziowie roogą być związani stosunkallli służbowerni
nie tyjko z władzą państwową, lecz i z osobami prywatnemi. Dla
zupełnego \vięc zabezpieczenia ich niezależności koniecznem Jest
zabronić inl służby pryv/atnej" a także \vszelkich zajęć, które mo­
głyby uzaJeż.nić ich od osób prywatnych, jak np. prowadzenie cudzych
spra !, zarządzanie majątkiem i t. p.

Dalej zasada nieusuwalności ma na celu jeszcze utrvlalenie
wysokiej godności stanu sędziowskiego, do czego pożądanem jest,
żeby sędziowie wstrzymyvlaIi się od zajęć, które nie c.ieszą się sza­
cunkiem w społeczeństwie. Jeżeli adwokaci francuscy mówią o swej
profesji, że nic nie jest czystsze od adwokatury, i że najmniej sza
domieszka ją szpeci i zniekształca 2 ), to jeszcze z większą słusznością
może być to powiedziane o stanowisku sędziowskiem.

Wreszcie sędzia, żeby nie vvzbudzać wątpliwości .codoswej
bezstronności, nie powinien brać czynnego udziału w \iVa[ce partyj
politycznych. Inaczej, chociażby działał sumiennie, jego wyroki na

1) Motywy do art. 246 UCZ!'. Sud. Ustano B e n t h a m, 59.
2) Tak wyraził się w r. 1758 Boucher d' Rrchis, i te sło\A/8 stały pod­

stawą przepisó\v o niepołączalności, ustalonych przez organy samorządu adwo­
kackiego we Francji (p. moją pracę: O'rganizacja adwąk,atul'Y, I, 1893,
str. 144 (w jęz. ros.). Należy zaznaczyć, że we Francji adwokat niejest pełno­
mocnikiem strony procesowej (tym jest avoue), lecz tylko radcą prawnym
i obrońcą przed sądem.
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rzecz członkóvl svvej partji i
wydawały się niesprawiedliwe.
dosaI< sądowych u , pO\fliedział
ustąpić'" 3).

II. Ustawodawstwa v/spółczesne urzeczyvvristniają zasadę niepołą2.
czaJności \v stosunku do sędziÓw w różnym zakresie i \N sposób
niejednakowy.

We Francji szereg ustaw, pochodzących z różnych epok, od
czasów wielkiej rewolucji do lat ostatnich, zabrania sędziom pełnie­
nia jakichkolvJiek innych funkcyj, jak również sprawowania Jakich':'
kol wiek zawodów, tak że sędzia nie może być jednocześnie ani pro­
kuratorem, ani urzędnikiem administracyjnym, ani adwokatem i [<ci".
Nie lTIOgą' sędzio\Vie teź trudnić się handlem. Wyj ąfek stanov\fI
zawód nauczycielski: sędzia może być profesorem na \ivydzialepraw
nymszkoły akademickiej. Zamkniętą Jest sędziom droga i do ciał
ustawodawczych: nie wolno im. przyjmować mandató r do senatu
lub pa.rlal11entuo Zakaz ten nie rozciąga się tylko na pierwszych
prezydentów sądu kasacyjnego i paryskiego sądu apelacyjnego,.
którzy, jak zaznacza Garsonnet, są zbyt VJysoko postawieni, ażeby
mogli być posądzani o stronniczość. Inne stanowiska, obsadzane
z wyborów, sędzia ma. prawo zajmować, naprz., stanowisko radcy
municypalnego, lecz nie w tym okręgu sądowym, gdzie pełni obo­
wiązki sędzi0wskie 4)0.

VJe\Vłoszech stano\visko sędziego uważane Jest za niepofą­
czalne ze służbą adrninistracyjną lub komunalną, z trudnieniem się

przeciwko wrogom partyjnym będą
"Gdy tylko polityka przedostaje się
Guizot: "sprawiedliwość musi stąd

,fi

3) D e h e sd i n, 125, n.l, "Ce mot de Guizot fut cite dans un discours
de l\'\.. Bethmont en 1846 (Moniteul' du 18 mai): "Des que la politique penetre
dans l'enceinte des tribunaux, peu importent la main et l'intention qui lui en
ont fait franchir Ie seuil, iLfaut que, la justLces'enfuie. Entre la politiqueet la
Justicetoute. intelligence est corruptrice, tout contact est pestinentiel. FLJ'une
eta.I'autreleur rappr?chement est egalerne: t fć1tal.: en le recherchant,.. la po­
litique s'accuse: ens'y pretant, <I jUstices perd".R. P o i n car e w pr ; ­mowie do dzieła R a n s o n'a, Essai SlIP l'al't de jugel', 1912, p. 14, pisze: "Tout
ce qu'an fera pour separer la politique de la justice et pour les confil1ęr_tc?, ­
tes Iesdeux dansleurs. domains. respectifs, sera une oeuvre de salut national".
S c h i f f e EntWlll'f eines Gesetzes zUP Neuordnung des deutschen Rechtswesensl'
1928, 29.

4)G a r s o n n e t et Cezar-Bru, Traf te de procidul'e, I, 1912, 203 ss"
G l a s s o n e t T i s s i e r, Tl'aiti de f'organ. iud.;T,1925  133 ss.
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handlem albo jakimś innym zawodem; również nie mogą sędzio\vie
przyjmować żadnych zleceń i być arbitrami bez zezwolenia swej
"vładzy przełożonej. Przeciwnie, nie zabroniono sędziom piastować
godności senatorów, deputowanych, radców komUfł-alnych i prowincjal­
nych oraz bezpłatnych administratoró\v instytucyj dobroczynnych
i organizacyj użyteczności publicznej 5).

Ustawodawstwa niektórych państw niemieckich wyliczają zajęcia,
z któremi stanowisko sędziowskie jest niepołączalne, inne <O<grani­
.czają się ogólnym przepisem, że sędziowie nie mogą obejmować
płatnych stanowisk bez zezwolenia zwierzchności. 6)

VJ f\nglji nie istnieje ogóIn zakaz łączenia ze staho­
Niskiem sędziowskienl jakichkolwie zaj ęć, oprócz adwokatury i dzia­
łalności politycznej. Co do ostatniej, to sędziowie wyźszego sądu
nie mogą być wybierani na posłów, lecz mogą być, (a sędziowie
wyższego sądu apelacyjnego nawet z urzędu są) członkami izby lor­
dÓ'JI, jednakże, wedle ustalonego zwyczaju, biorą udział wposie­
dzeniach izby tylko przy rozstrzyganiu kwestyj techniki ustawo­
dawczej 7).

IX.

NF\DZOR NRD SĘDZIF\lV\L

I. Sędziowie nie mogą pozosta'J/ać ani bez kontroli, ani bez
'odpowiedzialności. Przeciwnie, nad ich działalnością potrzebny j e st
stały nadzór, odpowiedzialność zaś za naruszenie obowiązkóvłJ słuźbo-:
wych powinna być nawet surowsza, niżeli innych osób urzędow)7ch,
a to z powodu wyjątkowej ważności poruczonych im funkcyj. Zara­
zem jednak nadzór i tryb odpowiedzialności powinne być zorgani­
zowane w ten sposób, ażeby samodzielność, ich czynności w dzie­
.dzinie wymiaru sprawiedliwości nie odniosła najmniejszej ujmy,
ażeby nie trafili oni w bezpośrednią lub pośrednią zależn.ośćod
ófganó\Jv nadzoru i władzy dyscypJinarnej. Od własciwejorganizacji
nadzoru i odpowiedzialności dyscyplinarnej zależy wogóle stanowisko

5) Testo unico delle dispozicioni  uU'ordinam. degli qffi(2j giudiz., 1924,
art. 15.

6) K a d e, 129, 226, 175 i in."
7) G e r l a n d, II, 914-915.

\
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sędziów: ich nieusuwalnosc, niezawisłość  a \VlęC ostatecznie bez­
stronny wymiar sprawiedliwości 1)0

Dalej, nadzór i władza dyscyplinarna nie powinny być połą­
czone.w ręku tych samych organó\¥. Byłoby niebezpieczne przyznać
organom nadzoru pravvo do samodzielnego wYillierzania j akichkol­
wiek kar sędzioll1; należy ich kompetencje ograniczyć do czuwa­
nia. nad działalnością sędziów i pociągania ich w razie potrzeby do
odpowiedzialności karnej lub dyscyplinarnej, ponieważ samo rozpo­
znp.yvanie spraw o przestępstwach i \vykroczeniach sędziów povJinno
odbyvJać się w warunkach, gwarantujących zasadność i bezstronność
lyrokówo

Pozatem nadzór powinien być ograniczony do zewnętrznej, for­
malnej strony działalności sędzio\vskiej, lecz nie dotykać strony
wewnętrznej: /przekonania sędziowskiego, które powinno pozostawać
wolne.. Ponie\vaż zaś ze\ivnętrzna strona jest związana z we\vnętrzną,
to ścisłe ich rozgraniczenie jest bardzo trudne, a w niektórych wy­
padkach nawet wprost nierrlożli\ve 2). Jako kryterjum powinno w kaz­
dym wypadku służyć założenie, że nadzór nigdy nie może prowa­
dzić do jakiegokolwiekbądź oddziaływania na treść i na lTlOC prawną
orzeczeń i uch\vał sądu 3).

l} D Y n o w s k i, Vestigla terl'ent ("Gaz. S?ld. \Varsz." 1924 N 6. stn 66)
G li II a n d: "Die Rechtsgrundlage des Rechts-und Verfassungsstaates, die Tren­
nung der Gewalten, ware in Frage gestelIt, 'Nenn durch die Dienstaufsicht aIs
I-linterthilt .' die Unabhangigkeit der richterlichen Gewalt ganz oder auch nur
theilweise ausser Kraft gesetzt vłerden k6nnte".

3) G fi II a n d: "Das VerhaItnis der Unc:bhangigkeit zur Dienstaufsicht
gehort. zu den delika testen Fragen J die Justiz angehen... G l a s s o n e t T i s.:.
s ier,!l'aite, I, 180: . "II faut reconnaltre que 1e probleme est difficile. II est
necessaire qu'il Y' ait une autoritl , un  hierarchie, une surveillance; et, d'un
autre cóte, ił' faut se gard er de porter atteinte a l'independance necessaire des
magistrats" .

3) Gulł a n d, ... 684: ."Der lnhalt der richterlichen Dienstaufsicht lassf slch
nicht' sCharf umgrenzep.Ę'.r .... entzieh  sich au ch einer scharfen formaljuristischen
Gliederung. jV\an \vird-ohne P nspruch auf Erschopfung und scharfe Gliederung
etwa foIgende Hauptbethatigungen unterscheiden konnen: 1) die Ueberwa
chung der F\mtsthatigkeit der Richter auf Erfiillung der F\ITltspflichten in Rechts..
sprechung und Rechtsver\valtung, insbesondere auf die Durchffihrung ','..eines
geordneten. und punktlichen Geschaftsganges 'und die Erfullung allerRufgaben
der JustizrechtspfIege; 2} die F\ufsicht fiber das amtlicheundausserantliche
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Wparlstwach współczesnych nadzór nad sędziami zorganlzo-'
wany jest w sposób następujący.

We Francji organami nadzoru są: minister sprawiedIi\vości,
prokuratura, sądy apelacyjne i prezesi sądów. jViinister sprawiedli­
WośCI ma prawo i obo\'viązek czuvv'ać npd działalnością \vszystkich
sędziów, wzyvvać ich do siebie dla wyjaśnień i robić im uwagi.
Prezesi sądóVJ sprawują nadzór nad członkami swego sądu i mogą
udzielać im ostrzeżeń. Sądy apelacyjne nadzorują sądy pier\JVszej
instaflcji swych okręgóvJ i vvyrażają im aprobatę lub naganę. Pro..
kuratorzy komunikują o slJostrzeżonych niepra\vidło"vych czynno­
ściach sędziów prezesom sądów lub ministrowi sprawiedIiv/ości 2}.

f\nalogiczne przepisy zawiera ustawodawst\vo włoskie, odróżnia­
jące się od francuskiego tem tylko, że nie daje prawa nadzoru nad
sędziami prokuratorom. 3)

W Niemczech niema ogólno-państwowego ustawodawstwa codo
nadzoru nad sędziami. Ustawa o ustroju sądów Rzeszy zawiera tylko
dwa przepisy. w tej. k\vestji. Podług jednego, prokuratorowie nie
mają prawa nadzoru nad sędzianli; podług drugIego, w sqdach po­
wiatowych, składających się z kilku sędzióVI!, nadzór porucza
minister albo prezydentowi odpo\viedniego sądu zienlskiego,
albo jednemu z sędzió\v powiato\vych, a jeżeli jest ich w okręgu
v..rięcej niż 15, to kilku z nicho W Prusach i niektórych innych państwach
niemieckich nadzór należy do ministra sprawiedliwości i prezesóvl
sądów obydwu instancyj, każdemu w granicach okręgu Jego sądu 4):

W f\ustrji nadzór nad sądami należy też do ministra sprawie­
dliwosci, kolegjalnych sądów w porządku instancyj, oraz. prezesó\v
tych sądów. Nadzór ten polega na przestrzeganiu nalezytego
pełnienia przez sędzió\v swych obowiązków i usunięcilldostrzeżo:.
nych braKów, przyczem władze nadzorcze mogą udzielać <sędzion1

VerhaIten der Richter, insbesondere im dienstIichen Verkehr mit dem PubIikurrl
der Beamtenschaft undanderen Behorden,. 3) die Beurteilung der Richter nach
Charaktereigenschaften, Fahigkeitenund Leistungen,damit die oberste Verwal
tungsaufgabe erfiilIt werden kann, dass der richtige und passendeJ3eąmte in
die richtige Stellung gebracht werden kann, insbesondere' aIso zur Personenver­
teiIung, FfnsteIlung und Beforderung".

2) G l a s s o n e t T i s si e r, I, 176. C a r i s c h, 99 ss.
3) Testo unico etc., art. 178-181.
4) uel'icbtsvel'f, ges., 99 22, 151. K a de, 112,193,' 258 i in.
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upomnienia i nagany. Upomnienie nie podlega zaskarzeniu; z po- .
wodu udzielonej. nagany można odwołać się do' wyższej władzy nad­
zorczeJ. Nie rzadziej niż co d\Jla lata powinny odbywać się wizytacje
sądó 1 przez prezesów sądów wyższej instancji, a w razie potrzeby­
przez ministra sprawiedliv.lości lub jego delegatów 5).

W Rosji 6) ustawy sądowe z r. 1864 zorganizowały nadzór nad
sędziami na wzór francuski, lecz z jednem nadzwyczajnie ważnem
odchyleniem: nie dały pra\va organom nadzoru, w tej liczbie i mini. ­
strowi sprawiedJiwości, wymierzania kar dyscypIinarnycho Minister
miał tylko prawo: 1) dostrzegłszy w sądzie nagromadzenie spraw,
opóźnienie ich biegu lub zastój, zalecić prezesowi tego sądu
przedsięwzięcie środków celem usunięcia tego i nakazać wyjaśnienia
przyczyn, 2) odbywać rewizję sądow osobiście albo przez wice-mini­
stra,. a rewizję sądóvl pierwszej instan ji poruczać członkom dfu'giej
instancji i 3) zarządzać przeciwko v/innym postępowanie dyscypli­
narne. Również prezesowie sądów i sądy wyższej instancji, do­
strzegłszy jakiegokolwiek uchybienia w podlegających ich nadzorowi
sądach, mogli tylko przywracać swemi rozporządzeniami zachwiany
porządek i pociągać "winnych do odpowiedzialności 'dyscypIinarneJo
Dzięki tym' przepisom niezależność sędzióVJ była zabezpieczona
,w pełnej mierze. NO\l\/eIa z f. 1885 zmieniła ten stan rzeczy na
gorsze, nadając ministrowi sprawiedliwości i pierwszemu prezesowi
sądu apelacyjnego prawo udzielania sędziom upomnień i wskazówek 7)0

W f\nglji sędziowie sądów niższych podlegają nadzorowi lorda
kanclerza, sądu zaś wyźszego - nadzorowi parlanlentu R)..

x.
ODPOWIEDZIP\LNOŚĆ SĘDZIÓW 1)0

L Sędziowie, jak i inne osoby urzędowe, podlegają za na
ruszenie obowią zków służbowych trojakiego rodzaju odpowiedzial­

5) Oel'ichtsol'gan. ges. S 74 ff.
6) ,F i l ip P o w, I, 362 i n. S t a m a t o w, O nadzol'ie za sudiebnymi usta

nowlenijami ("Żurn.S. Peterburg. Jurid. Obszczestwa" 1898 NN 3-5). Ł o n g i...
n o w, Niedos atki zakonopolożenij -o nadzol'ie zasud. ustane (ibid., 1897 N 6).
Uczro sud. ustan., art. 250 i n.

7)T ego prawa nie miał sam sąd apelacyjny.
.8) G e r ł an d, 974. O stosunku parlamentu do sądów w Rnglji iNiem.

czech szczegółowo omawia G e r l a n ci w swej nowej pracy: "Die Beziehungen
zwischen dem Parlament und den Gerichten in England", 1928.

1) F ił i P P o w,I, 350 i n. B a r d z k i, Ob otwietstwienności dofżnostnych
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ności prawnej (karnej, cywilnej i dyscyplinarnej)  na podstawie ogól­
nych przepisów ustawoda\}/czych o służbie cywilnej o Lecz w liczbie
naruszeń służbovvych, popełnianych przez sędziów, jest jedno, nie­
znane innym urzędnikom, mianowicie niesłuszne rozstrzygnięcie
spraw w trybie postępowania sądo\vego. Otóż względem tego właś­
nie naruszenia powstaje kwest ja o granicach odpo\viedzialności sę­
dziów, k'J/estja, mająca niezmiernie ważne znaczenie, gdyż zazębia
się ona o zasadę niezależności sądu. \

f\. Rozpocznę od odpowiedzialności karnej 2). Kodeksy karne,
obecnie obowiązujące, jak, również - projekty nowych kodeksóvv
dzielą $ię na dwie grupyo Do jednej należą te, które nie \vyodręb­
niają niesłusznego wyrokov.!ania, jako osobnego przestępstwa, uwa­
żając, że mieści się ono \vogólnem pojęciu nadużycia prawaB)o
Druga grupa obejmuje kodeksy i projekty, uznające niesłuszne wy­
rokowanie za osobne przestępstwo 4). Lecz różnica ta nie ma zna­
czenie istotnego, ponieważ wszystkie kodeksy i projekty są zgodne
:co do tego, że tak w pojęcie nadużycia prawa; jak i \v specjalne po­

lic sudiebnago wjedomstwa, 1884. D ż a n s zi j e w, Osnowy sudiebr.ojrefol'mYl
1891, 184 i n.Ł a z a r e w s kij, Otwietstwienność za ubytki, pl'iczjniennyje do!ż
nostnymi licami, 1905. l\ r a f t, DieHaftpf/icbt del'Ricbter, Recbtsanwiilte ur:d
Notul'e, 1911­

2) O P P e nh e illl, Die Rechtsbeugungsvel'brec!;en, 1886. {J II ma n n,
Rechtsbeugung (" Vel'gleicbende Dal'stellung des deutschen und auslandischel1
8tl'afrecbts" von B i r k m e y e f, van C a l ker Uo 8., IX B., 1906, 375 ff.). W a­
c h i n g e r, Verbl'ecben und Vergeben in Amte (ib. 193 ff.). F r a n k, Das 8tl'af­
gesetzbucb filI' das Deut. Reich; 1919, 622. G a r r a li d, Traiti da dl'oit penal
jran9aisl IV, 1922, 394-395. Bntwurf eines al/g. deut. Stl'afgesetzbucbsl1927.
Begrundung, 74. K r z y m li s k i, Wyklad prawa karnego, II, 1911, 9 263. Pl'oto­
kuty Komisji Kodyfil(. RPP. Sekcja prawa karnego, II, 77. Mak o w s k i, Kodeks
kal'ny,1922, 507, teza 7. M a kar e VI i C z, Przestępstwa.urzędnicze C, Gaz. H.dmin.
i Policji" 1934, Nr. 41).

3) Kodeksy: włoski (art. 175), niderlandski (art. 364), portugalski (art. 29 l),
większość szwajcarskich (5 t o o s, Die schweizerischen 8tl'afgeset bfjchel'l 1890,
367 ff.). Projekty kodeksów: austrjackiego (EntwurfV,   377), szwajcarskiego
z r. 1918 (art. 276),włos iego z r. .1927 (art. 324), polskiego (prof. Makarewicza,
art. 169; prbf. Makowskiego, art. 34; Sekcji prawa karnego 1\0 tni sji Kodyfik.,
1928, art. 189).

4) <Kodeksy: francuski (art, 183), niemiecki (9 336),austrjacki 9 102a), duń
ski (9 123), finlandski (art. 40), bułgarski (art. 431), ros. tart. 675). Projekty: nie­
miecki .Z r. 1919 (9 171), niemiecki z r. 1927 (9 129), czechosłowacki z r. 1926
(art. 183/2).
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Jęcie niesłusznego \1\lyrokovJania wchodzi eiement umyślności czyli
zarniaru, a \1vięc uznają za przestępstVJO tylko "śvliadornie" niesłuszne
rozstrzygnięcie sprawy, t. j. uvvażają za warunek karalności winę

,. 1

;unlYSlną.
S', Zorganizo\Jvanie dyścyplinarnej odpowiedzialności sędziów

'można uznać za celowe przy istnieniu następujących warunków:
1) gdy władza dyscyplinarna nad sędziami należy do organów sądow­
nictv.JE1, 2) gdy skład sądu dyscyplinarnego usuwa nlożli'v'IOŚĆ osobi­
stej dowolności i vJidzimisię, 3) gdy odpovJiedzialność dyscyplinarna
;nie rozciąga się na wevvnętrzną stronę działalności sędziowskiej
i 4) gdy sama /procedura rozstrzygnięcia spraw dyscyplinarnych jest
\JV ten sposób urządzona, że zapewnia wydanie sprawiedliwych
'"vyrokó\v.

Vlarunek pierwszy wypłY\Na z zasady sarnoistności władzy. są­
(dov/ej i ma na celu ochronę nieza'vvisłości sędzió\v. Jakkolwiek mo­
ie narazie '\łvydać się niebezpiecznem pozostawienie samym sądom
władzy dyscyplinarnej -lad swemi członkami, to jednak bez tego
nieza'łlisłość sędzioV\lska nie byłaby należycie zapewniona.

V.Jarunek drugi zostaje urzeczywistniony przez kolegjalny u,strój
sądów dyscyplinarnych, któremi są ogólne zebrania kolegjów sę­
dzio\vskich lub tvvorzone z członków tych koleg]ów. dyscyplinarne
sądy, a nie prezesi sądów albo minister sprawiedliwości.

\Varunek trzeci jest koniecznym' skutkiem i uzupełnieniem tego
zaloźenia, że strona \Nevvnętrzna działalności sędziovlskiej nie podlega
'żadnej kontroli prócz instancyj ne}. Stąd wynika, że . sędziovJie mogą
być pociągani do odpowiedzialności dyscyplinarnej: po 1, za wykrQ­
czenia służbowe, nie podlegające odpowiedzialności karnej, po 2,
za uchybienia przepisom wewnętrznej dyscypliny i, po 3, za niewła­
'ści\ve, ponizające godność sędziowską postępki w życiu pryvlatnem.

Wreszcię warunek, cz\varty polega na należytej. organizacji po­
sfępo\vania dyscyplinarnego, które powinno być zbudowane na wzór
procesu karnego, lecz z niektóremi odchyleniami ze względu na
'rrlniej$komplikowany i swoisty charakter wykroczeń dyscyplinarnych.

,Odchylenia te dają się spro\vadzić do następujących
\Vobec tego, że wykroczenia dyscyplinarne \vporównaniu

z przestępstwami są proste, rnałoważne i nie zagrażające porząd­
;kowi publicznemu, śledzst\'vo wstępne, oddanie formalne "pod sąd
i sporządzenie aktu oskarżenia wydają się zbytecznej mogą.. być
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zastąpione przez wstępne nieformajne dochodzenie, zarządzone
przez" władzę nadzorczą, i następne skierowanie sprawy dOi sądu dy­
scypIinarnegoo Z tych samych względów zbyteczna jest zasada pubHcz-­
nOSCI, która tak w procesie karnym, jak i w cywilnym stanowi
ważną gwarancję prawidłowego i bezstronnego wymiaru sprawiedli­
wości, nie ma zaś takiego znaczenia przy rozpoznaniu spraw dyscypli
narnych. Sprawy te dotyczą.. naruszeń wewnętrznego porządku słuz­
bowego lub zachowania się sędziów w życiu prywatnem, przeto pu­
bliczne rozpoznanie ich niczego publiczności nie nauczy, wcale, jej
nie odstraszy, a tylko rozbudzi- niezdrową ciekawość i uczyni ,. sę­
dziów przedmiotem plotek. W rezultacie publiczność postępowanicl
podkopuje w społeczeństwie szacunek i zaufanie do sędziów, a, po­
nadto zwiększa ciężar wymierzonej winnemu kary. Wszelako.żeby
postępowanie dyscyplinarne nie przybrało charakteru jakiejś tajnej
inkwizycji i w celu zabezpieczenia interesów oskarżonego, nalezy
dopuszczać do sali posiedzenia kilku osób na prośbę i z wybo­
ru oskarzonegoo

Wyłożone wytyczne racjonalnego ustroju dyscyplinarnej odpo­
wiegzialności i dyscyplinarnego postępowania \v stosunku do sędziów
nie są w pełnej i jednakowej mierze urzeczywistnione przez usta­
wodawstwa państw europejskich.

We Francji 5) jedynym sądem dyscyplinarnym jest t. zW0f!fJ:L'1  , .!-:9:1
m będąca niczem innem, jak ogólnem zgromadzeniem

sądu kasacyjnegoo Pociągnięcie do odpowiedzialności dyscyplinarneJ
zależy od ministra sprawiedliwości, na zarządzenie któregogene-­
raJny prokurator sądu kasacyjnego wszczyna i popiera przed sądem.
dyscyplinarnym oskarżenie. Z powodu tego trybu nie bez słuszności
wskazywano, że daje on szerokie pole dowolności ministra sprawie-'
dliwości, który, kierując się poIitycznemi lub jakiel11ikoI\viek ubocz­
nemi \vzgłędami, może patrzeć przez palce na uchybienie jednych.
sędziów i pociągać za takież uchybienia 'do odpowiedzialności dyscy-.
plinarnej innycho Sąd dyscyplinarny bądź natychmiast przystępuje
do rozpoznania sprawy, bądź, jeżeli uzna sprawę za niedostatecznie­
wyjaśn!,oną, poleca dokonać uprzednio dochodzenie jednemu ze
swych członków. Na posiedzenie sądu dyscyplinarnego, VJyzna­

5) G I a s s o n e t T i s s i e f, Tl'aite, I, 180 ss. F a y e, La cou!' de 'cassa­
tion, 1903, 498 ss., 702 ss.
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,czone dla merytorycznego rozpoznania sprawy, wzywany jest oskar­
'żony, który może stawić się w towarzystwie obrońcy z. pośród
adwo,katów przy sądzie kasacyjnym. Rozpatrzenie sprawy nastę­
puje przy drzwiach zamkniętych, atoli sąd może ogłosić wyrok,
jeżeli uzna to za potrzebne" jako wskazÓwkę dla sędziów, lub dla
rehabilitacji uniewinnioneg,o sędziego, którego sprawa nabrała roz
'głosu. Wykroczenia, za które sędziowie pociągani są do odpowie­
dzialności dyscyplinarnej, dotyczą zarówno działalności s'łużbowej,
jak i życia pry\vatnego. W szczególności ustawawzbrąnia -- sędziom
"wszelkich demonstrancyj i manifestacyj przeciw zasadzie lub formie
'ustroju repubIikańskiego '. Sąd dyscyplinarny może "vymierzać kary
:następujące: uponlnienie, naganę, z którą się łączy pozbawienie
"pensji na przeciąg jednego miesiąca, ,zawieszenie w urzędowaniu
z pozbawieniem pensji na' czas zawieszenia i złożenie z urzęduo
'Oskarżony sędzia', jeżeli wyrok wydany został bez wezwania go? ma
prawo w ciągu tygodnia złożyć opozycjęo

W Prusiech 6) sąd dyscyplinarny składa się z 7 członków sądu
,apelacyjnego, a wyższy sąd dyscypJinarny z 15 członków berlinskiego
karnego sądu apelacyjnego (Kammergericht)o Postępowanie zbudowa­
cne jest na vl/zór karnego. Jest ono ustne, lecz niepubJiczne. Możli­
'we jest nakazanie przeprowadzenia śledztwa za pośrednictwem jed­
inego z członków sądu; kasacja jest niedopuszczalna. W trybie
dyscyplinarnym ulegają ściganiu: naruszenia obowiązków służbowych,
nie przewidzianych przez usta /ę karną, i nie licujące z godnością
.sędziowską, uczynki zarówno na służbie, jak i poza nią. Kary dys­
'cyplinarne są następuj ące: przes roga, nagana, która może być po­
-łączona z grzywną w wysokości, nie przekraczającej pensji miesięcz­
nej ,czaso\ve zawieszenie w urzędowaniu (na czas od trzech miesięcy
,do jednego roku) z pozbawieniem uposażenia za ten czas, przenie­
'sienię, na równorzędne stanowisko, złożenie z urzędu z utratą tytułu,
stopnia i prawa do emerytury.

Na wzór pruski zorganizQwano nadzór i odpowiedzialność dys­
>cyplinarną w wielu państwach niemieckich i VI f\ustrji 7).

!e Włoszech 8) w razie popełnienia p zez sędziów drobnych
wykr?czeń mini ster sprawiedliwości i prezesi sądów, którym powie­

6) .F\ u b i n, 27 ff.
7) Fl u b i n, 32 ff., K a d e, pass., S p e r l, Lebl'bucb bez biJrg.Rechtspfilege,

1925, 60 fr,
8) T esto unico deIle dispozicioni, art. 178--202,
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fzano nadzór nad sędziami, mogą udzielać winnym upomnienia; lecz:
otrzymujący upomnienie mają prawo ządać oddania ich pod\
sąd dyscyplinarny. Cięższe kary (nagana, pozbawienie pravJa do,
starszeństwa, pozbawienie pra !a do aVJanSl.l, złożenie z tlrzędu'
z zachowaniem uposażenia i wydalenie ewentualnie z utratą lub,
zmniejszeniem emerytury) wynlierzane są .przez sądy dyscyplinarne,
które stanowią: dta sędzió l niższych-dyscyplinarne sądy przy sądach:
apelacyjnych w sk.ładzie5 sędziów, dla wyższych zaś sędziów-naj-­
wyższy sąd dyscyplinarny przy ministerstvJie sprawiedliwości, składa­
jący się ze starszego prezesa sądu kasacyjnego, sześciu członków
sądów vvyższych i sześciu senatorów, miano\vanych przez króla na'
vI/niosek ministra sprawiedliwości, powzięty po rozpatrzeniu \v radzie
ministrów. Skład najwyższego sądu dyscyplinarnego odnawia się co'
dwa lata, sprawy zaś sądu rozpoznawane przez izby z siedmiu człon­
kówo Postąpowanie dyscyplinarne wszczyna prokuratQf na wniosek
ministra sprawiedliwości. Sąd dyscyplinarny może VI razie potrzeby­
polecić jednemu ze s\vycn członków przeprowadzenie śledztvJa wstęp­
nego i czasowo zavviesić oskarżonego \li! urzędo\1vaniu. Rozpoznanie'
sprawy odbywa się odpowiednio do przepisó\łl procesu kar­
nego 9 oskarża proKurator, podsądny może mieć obrońcę.\Vydanie'
wyroku następuje na podstawie s\vobodnego uznania. Jeżeli sąd
znajdzie, że oSKarżenie jest nieudowodnione, a jednak przekona się:
ze sprawy, że sędzia temniemniej utracił w opinji publicznej szacu-­
nek i zaufanie, jakich wymaga jego stanowisko, to proponuje mini-­
strowi sprawiedliwości usunięcie go. \flyrok sądu dyscyplinarnego niż­
szego może być zaskarżony przez strony do sądu naj\vyższego, V-JY-­
raki którego są już ostateczne, podlegając w pewnych wypadkach..tylko rewizj L ,

W Rosji 0) usta\vy sądowe z r. 1864 nadały \vładzę dyscypli-­
narną jedynie sądonl kolegjalnym (UCZfo sud. ust., art. 270) i to zgro-­
madzeniom ogólnym sądóVJ (art. 277)0 Dążąc do zape\vnienia nie­
zawisłości sędziowskiej, autorowie ustaw zaszli nawet zbyt daleko,.
gdyż ograniczyJi  Jładzę karzącą sądów dyscyplinarnych do prawa
wymierzania sędziom jedynie niższej kary, mającej raczej charakter
zapobiegawczy: upomnienia (art. 264), oraz 'przemilczeli o <?dpo-­
wiedzialności dyscyplinarnej sędziów za niewłaścivle postępovJanie:

9) Mój Kurs pl'ocedul'Y cywilnej, 1913, 240-245.
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p() asłUi  ,. w iydu prywatnem: . Ust  a. z roklll  5  r1 cznie
J m Cnił odpowiedzialność' dyscy linar ą . sędzió\7V .' p     zylatryb
B stęp \7VanIa .' d scy pJinarn goi zastąRiła . Hól e . zgrpnla zer1i? ?­
partamentó\v kasacyjnych senatu, jaką najwyższą instancję dyscy­
plinarną,przez . wyiSz,/ sąd dyscyplinarny, '. vi  kładzie: l)Rr? ę­
s w de  rt ?:e tó\iłkasacyjn ch,2) wyznaczany h po kplei d\Vucgsędzió\v' departamentu karnego, dwuch departamentu cywilnego,
dwuch---administracyj nego i 3) czterech sędziÓw departamentów
kasacyjnych, mianowanych corocznie przez cesarza (art. 119 4 )0
TrybpostępovJania dyscyplinarnego mógł być dwojaki. og6lny
iszt:tfXg61n}'. .. Ogólny dzielil się nef d\Vaista ja:..  st pn i.btr1 ­
wieni? ... .i ....\Wyjaśnienie... .spra\iłY na posiedzepi  'i  Tinist  s¥jper:;
\vłaścivJego'.. sądu potem zaś, po. zasiągnięciu koniecznych infor­
macyj zafądaniuwyjasnieńód iobwinionegd,   merytoryczne roz­
p()zl1aniespra\¥y (a.rt. 276 ii 277}0 Obvviniony zosta\vał zawIado­
miony o terminie .... rozprawy mógł stawić się w celu osobistych
wyjaśnień (art. 279 i 279). Posiedzenia odbywały się przy drz\iviach

arnk iętych (art. 281): tryb rozpoznania.. określał sam .... sąd,I?Fz
rzedwydanieTorz czenia powinien był w sluchać opinji proki.l
ratora. i. udzielić obwinionemu ostatniego słovJa (arto 282). . Znacz­
nieprostszy był. szcżegóIny tryb. postępowania, ustano\viony. do roz
strzygania na'\vniosek ministra sprawiedliwości, kwestjL przenasza­

liiaTz aJnia.nia)sędziów;wyzszy sąd dyscyplinarny i .9i'1ł.. wyjasllier'i
od ob;Wi?ionegpi następnie wy  ;wał P t t Fzny wyrok (art. 295- 2 ).

fiależy wreszcie nadnlienić, ż.e.Vi niektórych państwach odpo­
wiedzialność. sędziów sądów najwyższych jest ograniczona: w f\nglji
nie podlegaj ą oni ani. karnej, ani cywilnej odpowiedzialności 10),
\V Niernczech, od\7iJfotnie, członkowie Sądu Rzeszy odpovJiedzialni
są tylko" karnie za przestępstwa 11), i takaż była sytuacja senatorów
departa l11 entów kasacyjnych w Rosji 12).

C,. Nie z. ta ką jednomyślnością rozstrzyga się \v literaturze
ustawoda.wstwach kwest ja odpowiedzialności cywilnej sędziÓ\v 13).

10) G e r r and, 824-825, 974.
11) Ger. verf. ges. 1, 9 126.
12) Uczr.>prawit. sen. art. 248; ust. ugaI. sudapr., art. 1197; ogÓln

zebr. depart. kassac. 1904 Nr. 38. ........ .......... ...... ............../.
13) Ha f fne f; Uebel' die zivill'echtlicheYerant"{'()l'tliFhkeitdtfr ict.tel:,..1 8?;

N 61 d e k e, Dle zivilpechtliche Haftung des Richteps nach d. BGB ("Gruchot's
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Rozbieżność zdań bierze początek z pravv-a rzymskiego,. którego
źródłach.znajd_ujemy nłezgodne z sobą opinje prawników/rzym­
skich.: ..wtenczasgdy Jedni ograniczają odpowiedzialnosĆ sęc1zióW>do
wypadków urnyślnego\vyrządzenia szkody przez niesłuszny.wyrok 14 ).
inni ją rozciągaj ą także na \vypadki niedbalstwa 15). RozbieżnośÓ<ta
trwała w.. .Jiteraturze'ji praktyce niemieckiego procesu powszechne­
go16) i odbijała się ..na. ustawoda\vst\vach zachodnich Xł.X \Vo .... Rozwi­
nęły się. mianowicie trzyteorjeo Podług jednej, sędziowie odpowia­
dają tylko za zlyurnysł (dolus), t. j.. w tychv/ypadkach,>kiedy.pod­
legają odpowiedzia!nościkarnej17); inne przyrównująi do złego za­
miaru grube niedba!stv/o (culpa lata) 18); inni zno\vu< rozszerzają od­
pov/iedzialność na każdą winę, nawet. lekką (culpa'levis. 19 ). PO\Msta­
je .wobec tej rozbieżności kwest ja, czyje stano\visko jest słuszniejsze.

Otóż odpowiedzialność cy\vilna sędziów powinna być ograniczona
tylko do wypadków vlydania niesłusznych wyroków, wydanych \N złym
zarniarze. vJyrządzenia komuś krzY\rvdy.20) Tu mamy. do czynienia

"Beitrage .'. zurErlauterung des deut.R.",.42 B.)..S c h n et d. e r, Die.l-Jaftbarkeit
des sog. Spruchrichters .nach do. .BGa ("Rrch. f..d. civi1ist. Praxis,91. B.} B r1e,
Die richter/iche Haftung bej Urteilen, 1906. S a n d e r, Di2 8yndikatsklage, 1909.
Pi g e, 258 ss. Glassonet T i s s i er? Tl'aite de l'organisationetc., I, 18555.

14) Ul P i anu s (£.15 91dejudic. (5, l):"Judextunc Iiternsuamfatere
inteIigitur, cum.. dolo maIo in fraudem legis sententiam dixerit"C. 52 C.de
poena judo (7, 49).

15) Gaj us (L. 6. Q. de extraol'd,cognit.. (50, 13): "Si judex litenl.suamfe­
cerit... utique aliquid pecasse intelligitur, licet per imprudentianl, .ideovidetur
quasi ex maleficio teneri in factumactione..." L .   4 D.' (44, 7). Pr. Inst. 4, 5.

16) W skazówki p. u. Haffnera, 3 ff.; San der a, 8 ff.; B ri e,.23 No
d e k e, 796 ff.

17) Code de proc, civ,. fran., . art. 505...Codice. di proc. civ. ital., art. 583.< Ko­
deks tyw, nierniecki.   839,

18) Kodeksy. cyw. saski,    1506,1507, zurychski,  .1852. hiszpański. (tey
de enjuiciamiento civil.art. 903:" cuando' en eI ... desempeno de sus..' funciones
infrinj?ln las leyes por negligencia o ignoracia inexcusables 6 '); projekt kodeksu
cyw. v/ęgier.,   1105; ros. projekt prawa o zobow. z r. 1913, art.

19) Ust. austr. z d. 17 lVII, 1872 r. (S a n d er, 87 ff.). Kod. cyw. portugalski}
art. 2402. lecz. X t. Zb. Praw ros., art. 678,. Ust. post. cyw.ros.,art. 1331 (praktyka
sądowa rosyjska ograniczyła. odpowiedzialność sędziÓw do rozmiarów grubej
winy; mój Kurs procedury, 231-233).

20) Dowody na rzecz.. tęJ . opinj najdokładniej roz\vinął S c h ne i e r
'w wymien. artykule (str. 226 - 24:2).
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z przestępstVJem służbowem, za które sędzia rl1usi odpowiadać tak
w drodze karnej, j ak i cy\viInej o We VJszystkich innych vvypadkach może
być dopuszczona tylko odpowiedzialność dyscyplinarna. W rzeczy
samej, wyrok sądu, roa się rozumieć, uprawomocniony, rozstrzyga
sprawę karną lub cywilną ostatecznie, uważany jest za odpowiada­
jący prawdzie (pro veritate habetur), stanowi względem stron pra­
wo (jus facit inter partes) i uniemożliwia powtórne rozpoznanie tej
:sęmej 'sprav"y (ne bis in idem). Dzięki temu utrvJala się porządek
prawny i przywraca się spokój społeczny. Oczywista cel ten nie
byłby osiągany, jeżeiiby strona, która przegrała spra\Jvę, i nie mo­
,gła zaskarżyć wyroku bezpośrednio w trybie instancyjnym, miała
sposób pośredni kwestjonować słuszność wyroku za pomocą skargi
o OdSZKodo\jvanie przeciwko sędziemu na tej poastawie, że sędzia
mylnie wytłuma zył ustawę, nie uwzględnił przez niedbalstwo pe"v­
nych okoliczności faktycznych i. to p. Byłaby to zarnaskowana ape­
lacja od wyroku, którY' już nie podlega zasKarżeniu w żadnym try­
l)ieo Wtedy ta sama sprawa, pra\vomocnie rozstrzygnięta, mogłaby
być bez końca vvałko\łvana przez cały szereg SądÓVif 21). Pr'zytenl są­
idy niższej instancji spravJdzałyby wyroki sądów wyższych instancyj:
sędziowie sądu najwyższego mogliby być pociągnięci 00 odpoviJie­
.dzialności, przed sąd pierwszej lub drugiej instancji 22).

DaI j , sytuacja sędziówbyłaoy nie do zniesienia. Jeżeliby sę- .
,dzia miał \AlyTOkować pod groźbą odpowiedzialności cywilnej za każ­
dą oOlyłkę, to musiałby nie tylf  rozstrzygać cudze spra\vy, ile bro­
nić \vłasnych w charakterze pO,z\vanego 23) i nie miałby ni zbęd­
nego dla niego spokoju duchao Ograniczenie zaś odpowiedzial­
ności sędziowskiej do rOZllliaróvJ grubej \Niny nic nie pomogłoby
V<JObeC tego, że różnica między \viną grubą El Jekką Jest płynna
i zależy od oceny subjektY\lvnej tego, kto ma określić jej stopień 24).

21} S c h n e i d e f, 231 - 232.
22) S C 11 n e i d er? 24 L
23) Pige, 270.
24) l'V\otive zu d. Entwurfe eines BGB. 1888) II, 824. Za rozszerzeniemodpo­

\viedzialności do rozmiarów grubei 'winy, Pi g e (273) i S a n d e r (141). Pomijam
kwestję odpowiedzialności państwa za sędziów, gdyż jest to odpowiedzialność,
że tak powiem, pochodna, której \varunkiem koniecznyrn jest -wina sędziego
j której granice zależą od granic odpowiedzialności sędziówo
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XI.

Zf\PEWNIONY DOBROBYT.

l. f\by niezależność. sędziów od osób, zwracających się do>nich;
o wymiar sprawiedliwości, była zupełną, aby uchronić< ich>odipo­
kusy naruszenia bezstronności gwoli osiągnięcia korzyści materjal-.
nej, trzeba zapewnić im wystarczające środki do przyzwoitego źy...
cia.. "Państwo" pisał jeszcze FilaI1gieri, , jest wysoce zainteresoWane'
w tern, by., żadna osoba \vyposaźonavJ cząstkę władzy,<nie potrze­
bowała nadużywać jeJ..w celu utrzymania stopyżyciowej,odpowia-­
dającej godności jej stanowiska" 1).

Dalej, szczupłość poborów sędzio\vskich spravJiaten ujemny'
skutek, że zdolniejsi i lepiej przygotowani prawnicy unikaJęsłużby
sądowej, przekładając nad nią bardziej zyskowne gałęzi pracy; do.
stanowisk. zaś sędziowskich garną się osoby mniej zdolne, które'
albo posiadają własny majątek 2), albo nie mają szans ". powodzenia
w zav/odzie adwokackim, lub w>jakiejś innej>działalności zmu-.

s,zqne si'ł' zadawalniać . się marnem uposaźeniefnsę Zi() : ie :?).
Rezultatem, oczywista, musi być obniżenie. poziomu personelu sę
dziowskiego 4 )0

Dość wysokie uposażenie sędziów potrzebne jest jes.zczeipoto,
aby, naruszając zasadę niepołączalności, nie szuKali zarobków
ubocznych dla powiększenia swych dochodów, i źeby myśl o za bez:",

1) F i I a n g i; e r i, La science de la legislation,
sowanie związane jest z podwyższeniem pobor6"" i
vJiększym' stopniu od uznania ministra, o tyle' dostateczne uposażenie
konieczne. jest też do, zabezpieczenia ich niezależności od ministrów. Pi g
133 i nast.

2) To jest niepożądane jeszcze z tego powodu, że daje
skarg na "justycję klasową". R e i c h e l, 42-43; D e h e s d i n,

3) Zjawisko to obserwuje się we Francji (P i g e, 133 n.,D e h e s d i H,
M a l p e y r e, 182-183), i Niemczech (S c h i f f e r, 121;" Wer studieren will
solI, His set sich faute de mieux fiirdir Juristische FC1kuItateinschreiben,
wer  ein Examen,.. bestanden . haf, wird, pau te .' de, mieux, Richter")./ }\,\ li l I
F\mt und Stellung des Rechters, 1928. 28.

4) P i g e" 134;"Le dernier terme>de.1' evolution El laquel1e nous
en. cette matiere, serait, si 'I'an n'y, prencaitgarde" l'abandon de lai justice de
France entre Ies mains d'ambitieux et d'incapables".
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pieczeniu lub pawet niedostatku rodziny nie pozbawiała ich tak ko­
niecznej przy wymierzaniu sprawiedliwości równowagi duchowej.

Wreszcie ważne znaczenie sąd<u w państwie i szacunek, któ­
rym powinni cieszyć się sędziowie' w społeczer1stwie, też wymagają
postawienia ich w odpowiedne materjalne położenie.

II. W najlepszej pod względem materjalnym sytuacji znajdują
się sędziowie angielscy, otrzymujący olbrzyme jak na nasze sto­
sunki uposażenie: sędziowie wyższego sądu 5 - 6 tys. funtów
sterlingów, prezes (lord kanclerz)  10 tys. fo st., sędziowie hrabstw­
półtora tys. fo sto 6). Nie tak ogromne, lecz vJysokie są stawki uposa­
żenia sędziów sądu federalnego Stanów Zjednoczonych f\meryki
Północnej: 14 tyso 500 dolarów 7). Bez porównania niższe są pobory
sędziów Europy kontynentalnej . We Francji pierwszy prezes sądu
kasacyjnego otrzymuj e 120 tys. franków, sędziowie sądu kasacyj­$ .
nego - 80 tyso frank9w, apelacyjnego paryskiego - 48 tyso fr.,
pierwszej instancjI - ; od 18 tyso fro do 40 tyso fr. 8)0 We Włoszech
piervłszy prezes sądu kasacyjnego pobiera 60 tyso lirów, sędziowie
sądu kasacyjnego - 30 tyso lirów, sądu apelacyjnego - 23 tyso L,
pier lszej instancji od 14 tys. 700 I. do 19 tyso 300 l. 9). W Niem­
czech pobory sędziów wynoszą od 4400 do 11000 marek rocznie 1°)0

We wszystkich państwach Europy kontynentalnej stale powta­
rzają się skargi na liche wynagrodzenie sędziów 11).

XII.

Sf\D PRZYSIĘGŁYCH W PROCESIE CYWILNYM.

Ustalone na poprzednich stronicach zasady racjonalnego ustro­
Ju sądów dotyczą sądów zawodowych, koronnych i nie mogą mieć

6) G e r l a n d, 803.
7) N e r i n x, 22.
8) Podług dekretu z d. 18/V 1929 ro "Journ. Officiel" du 29/V 1929. "Gaz.

Sąd.' Warsz." 1929 Nr. 220
9) C a sa b i a n c a, La l'eJol'me judiciail'e du gouvernement fasciste ("Bul­

J et. de la Societe de legis!. compo, " t. 56, 1927, p. 113, n.).
10) Najmniejsze pobory otrzymują sędziowie w Prusiech, Oldenburgu, Tu­

ryngji i F\nhalcie (od 4.400 do 8.400 marek), największe w Hamburgu (od 6.200
do 11.000); pensja prezesów sądów Wynosi w większości państw niemieckich
maksymum 12 tys. 600 mar., w Hamburgu - 17 tys. P r a c h t, Die Besoldung
deI' Richtel' (..Mitteilungen des preuss. Richterveteins" · 1929 Nr. 4, 5.60 - 61)0

11) SChiffer, 370; Pracht, L c.; Pige, 13-4-1350
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zastoso\vania do sądów przysięgłycho Tymczasem niejednokrotni"e
bywała wypowiadana opinja, że naj doskonalszą formę sądu stanowi
właśnie sąd przysięgłych 1), i podnoszono kwestję o rozciągnięciu
j ego kompetencji na sprawy cywilne 2). Możliwość takiego rozciąg­

,! nięcia najwyraźniej dowodzą te fa ty,  e. Są _I E I }   l  . c'.t  C_ "  :'il  QL_  ! L_RQf   Q-w_ z dzlO -_RIQ£   cY      9' był
t \ -i jest do dziś dnia używany do rozstrzygania s -e-r-egi.i  - spraw  cy­
t wiJnych w f\nglji, skąd się przedostał do Stanów Zjednoczonych

Rmeryki Północnej i kolonij angielskich 3).
Zwolennicy 4) wprowadzenia sądu przysięgłych do procesu cy­

wilnego przytaczają na rzecz swej opinji te same dowody, któremi
usprawiedliwia się istnienie tego sądu w procesie karnymo Przede­
wszystkiem podkreślają niezależność przysięgłych od organów wła­

1) M u r o m c e w, Sud i zakon w grażdanskom prawie ("Jurido _VJiestnik u
1880 Nr. 11, str. 392)0 J e a n v f o t, La magistrature, II, 1883, po 90. J. S i m o n,
Liberte politique, 1881, 192.

2) Po faz pierwszy podniesiono ją we Francji w 1790 r. na Zgromadzeniu
Ustawodawtzem, które jednak wypowiedziało się w sensie negatywnym. G a r..
s o n n e t. e t C e z a r - B r u, Traiti de pl'ocedul'e, I, 1912 p. 78.. Nie miały rów­
nież powodzenia późniejsze projekty, z któremi występowali Sieyes i Camba­
ceres, a w r. 1848 Odilon Barrot (Garsonnet, ibid.). Nieraz wynikała tĘ] kwest ja
podczas obrad nad reformą sądową w in nych pańsŁwach:w Niemczech i Szwaj­
carji (po artykuł M i t t e r m a i e r a, przytoczony niżej); rozważano ją również
na zebraniach stowarzyszeń naukowych: na posiedzeniach francuskiej F\kademji
Nauk Moralnych i Politycznych \v r. 1872 (Comptes rendus. t. XCVIII), Towa..
fzystwa Ustawodawstwa Porównawczego w r. 1869 (Bulletin de la Societe de
legis!. comparee, 1869 - 1870) i in.

3) RH t t i m a n, Der, englische Civilprocess, 1851, X. F f a n q u e v i l I e, Le
systeme judiciaire de la Ql'ande Bl'etagne, L 1893, 490 ss. Sąd przysięgłych. zo.­
stał wprowadzony jeszcze w Portugalji przez Konstytucję 29/IV 1826 r. tak
w procesie karnym, jak i cywilnYlll (art. 118), lecz w ostatnim tylko z chara­
kterem fakultatywnym w wypadkach, gdy tego zażądają strony (cod. de proc.
civ., art. 401).

4) Do ich liczby należą: C h a r I e s C o m t e (J e a n v r o t, La magistra-­
ture, 1883, p. 79 ss. 103 ss ). M e y e r, Es prit, origine, t. VI, ch. 25. J e a n­
v r o t, 1. c., II, 15--57. F a v r e, 86 - 99. J o u s s e r a n d o t, 60 ss., 119 ss.,
143,149 ss. 173. Malepeyre, 223--227. Engelhard, 30 ss. Sag Ii er,
De ]' applictJtion du jUl'Y en nlatierc civile, 18700 M a i l I a r d, Essai d' une Ol'ga­
l1isation judiciaire basie sllr un nouveau principe, 1887, 12-13. S i m o n, La li­
berte politique, 1881, 189 ss. M e n g e f, Die Zuliissigkeit neuen thatsiichUchen
Vorbringens in den hahel'en lnstanzen, 1872, 120 ff., i wielu innycho Opinje r6z..
nych autorów przytoczone są w dziele J e a n v r o t'a (II, 15 ss).



98 ZASADY USTROJU Sf\DÓW

dzy państwowej. Słuszność tego argumentu uznają i przediwnicy
sądu przysięgłych 5)0 Naprz. I h e r i n g mówi: "Istnieje forma sądów,
która w zupełności rozwiązuje zadanie całkowitej niezawisłości sę­
dziowskiej. Jest nią sąd przysięgłych. Przysięgły nie ma po\vodóVJ
ani bać się rządu, ani czegoś odeń oczekiwać: jego mianowanie, t. j.
wybór poszczególnego przysięgłego jest zbyt przypadkowy, nieobli­
czalny, jego funkcjono\vanie jest zbyt szybko przemijaj ące, ażeby
próby wpłynięcia nań mogły być skuteczne; czas i przestrzeń sta­
wiają temu przeszkody nie do przezwyciężenia"6)0 Tegoż zdania był
i Bentham 7).

Będąc niezawisłymi od organów władzy państwowej, przysięgli
nie odczuwają również zależności od osób procesujących się oraz
wogóle od swych współobywateli, a to również dla tego, że ich wybór
jest wynikiem losowania, funkcjonowanie-chwilowe. "Gdy tylko przy­
sięgli wydadzą swój werdykt", zaznacza Bentham: "rozchodzą się
i o nich już więcej się nie nlówi 8)0

Dalej, zwolennicy sądu przysięgłych zaznaczają, że przysięgli
lepiej, niź sędziov..rie zawodowi, znają stosunki życio\Jle, w których
powstają spra\vy sądowe, ponieważ sami należą do tegoż środowi­

5) Przeciwko wprowadzeniu tego sądu do procesu cywilnego wypowie­
dzieli się, między innymi: B e n t h a n1£  159 i n. B o r d e a u x, ch. XXII, p. 272 ss.
R o u s s e t, 20 ss. P i c o t, 232 ss. G a r s o n n e t e t C e z ar.. B r u,
Traiti de procedure civile l I, 1912, 78-83. P a c a u d, Lenteur et frais de justice
civile, 1899, 85-88. D e 1 p e c h, Quelques l'emol'ques de dl'oit componf sur fes
moyens d' aSSU1'er en pratique l' ndependance des juges vis- a... vis du pouvoir (" Re..
vue du   droit pub!." 1907, N. 1, p. 70 sSo). G 1 a s s o n e t T i s s i e r, Traite
d' ol'ganisation judiciair'e, de campetence et de pl'ocedul'e civile, 1925, 86 - 88.
C o u m o u I, Traite du pouvoil' judiciaire, 1911, 309 - 311. M i t t e r m a ie r,
Ueber Anrłvendung der Schwurgerichte ZUl' Entscheidung der Civilstl'eitigkeiten
("f\rcho f. die civil, Praxis", 1848, B. 31, 393 ff.). P e t e r s, Das engliscb biirg.
Streitverfohren und die deutscbe Zivilpl'ozessrefol'm) 1908, 49 ff. K i s c h, Un..
sel'e Qerichte und ihl'e Reform, 1908, 142-148. 1 h e r i n g, Der Zweck im Racht,
l, 1916, 318 ff.

M a ni f r e d i n i, Corso di diritto giudiziai'io civile italiano, I, 1898, 398 ss.
L e s S o n a, l dovel'i sociali deI dil'itto giudiziario civile, 1897, 49.

f\ z a r e w i c z, Sudoustl'ojstwo; sudopl'oizwodstwo po gl'ażdanskim die­
am, I, 1891, 40-43.

6) I h e r i n g, 1. c., 318.
7) Bentham, I, c., 176-177..
8) B e n t h a ID, l. c., 1880
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ska, lepiej znają również świadków i strony i dlatego trafniej mo­
gą ocenić ich zeznania 9).

Prócz tego, przysięgli, jako ludzie nowi, nie przyzwyczajeni do
rozpoznawania spraw sądo\vych, są bardziej wrażliwi i z większem
przejęciem badają faktyczny materjał, oraz odnoszą się do spraw
z większą uwagą i zainteresowaniem, rozumiejąc, że dzisiejsze stro­
ny mogą stać się jutro przysięgłymi, sami zaś oni stronami. W od­
różnieniu od sędziów zawodowych przysięgli są wolni od wytwarza­
nej przez dłuższą praktykę rutyny, od rnechanicznych sposobów
i szablonów, wobec czego lepiej spostrzegaj ą indywidualne wła­
ściwości każdego poszczególnego wypadku. Dla przysięgłych,
jako sędziów tymczasowych, każde wyrokowanie jest ważną
i uroczystą czynnością, stanowiącą epokę w ich życiujlnaturalnem
więc jest, że wytężają oni całą uwagę, całą swą przenikliwość, na
jaką mogą się zdobyć" 10).

Wreszcie na rzecz sądu przysięgłych przytaczano jeszcze, że
dzięki bezpośredniemu udziałowi w wymiarze sprawiedliwości lud­
ność poznaje prawo obowiązujące i zarazem nla możność wprowa­
dzać w życie swe przekonania prawne za pomocą wyroków
sądowycho

Przeciwko rozciągnięciu kompetencji sądu przysięgłych na
sprawy cywilne równlez wysuwał).o szereg argumentów. Główny'!,
z nich, najczęściej powtarzany, polega na tern, że w sprawach cy­
wilnych bardzo trudno, a niekiedy nawet wprost niemożliwe jest
oddzielić stronę faktyczną od prawnej; ponieważ zaś przysięgli mo­
gą rozstrzygać tylko kwest je faktu, przeto ich działalność w pro­
cesie cywilnym musi być ograniczona do minimum. Lecz ZF.1rzut ten (
n,ie jest słusznyo Jak zaznaczył jeszcze Duport, oddzielić fakt od
prawa czasem jest. trudno, lecz sądzić bez tego rozróżnienia - nie
sposób. Działalność sądu poJega wszak na podciągnięciu okolicz­
ności faktycznych pod przepisy prawa obowiązującego, a wyrok
sądowy stanowi sylogizm, w którym większą przesłankę tworzą nor­
my prawne, a mniejszą okoliczności faktyczne danej sprawy. Dalej,
obowiązkiem przewodniczącego na posiedzeniu sądu przysięgłych
jest wydzielenie strony faktycznej ,sprawy i streszczenie jej w ter­

9) B e n t h a m, l. Co, 179-1800
10) Bentham, 1750
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minach mowy potocznej, zrozumiałe:j dla k ażdegoo Umieli to robić
pretorzy rzymscy, umieją angielscy i amerykańscy sędziowie, a za­
tem jest to całkiem możliweo

O wiele słuszniejsze są inne zarzuty. Przedewszystkiem, powo­
łanie obywateli w charakterze przysięgłych do rozstrzygnięcia wszyst­
kich spraw cywilnych byłoby dla nich obowiązkiem zbyt uciążliwymo
Przytem żądać od nich spełnienia tego obovviązku bezpłatnie byłoby
niesłusznie; płacić im - nie miałby środków skarbo Następnie,
w sprawach prostych i łat\vych sąd przysięgłych jest zbyt ciężką
i wolno funkcjonującą instytucją; dla spraw zaś skomplikowanych
i zawiłych - niedość przygotowaną i niezdolną do głębszego \vni­
knięcia w obfity materjał procesowyo Nie można nawet twierdzić,
żeby przysięgli byli w stanie lepiej oceniać i ustalać stronę faktycz­
ną spraw, aniżeli sędziowie zawodowi. Można byłoby z tein się
zgodzić, gdyby dla każdej kategorji spraw dobierano odpowiedni
skład sądu, jak naprzykład, do rozstrzygnięcia spraw, wynikających
z obrotu handlowego, powoływano kupców, do rozstrzygnięcia spo­
rów między rzemieślnikami - rzemieślników i t. do Lecz sąd, skła­
dający się z ludzi różnych zawodów i klas, przypadkowo połączo­
nych, nie posiadających ani przygotowania, ani przyzwyczajenia do
rozpoznawania spra\v 11), nie rnoże dorównać doświadczonym i ru­
tynowanym sędzionl za\A/odowym, którzy w dodatku mają prawo
w razie pqtrzeby zasięgnąć opinji rźeczozna\vców. Nadto przysięgli
wydają wyroki na podstawie wewnętrznego przekonania bez uza­
sadniania, wskutek częgo słuszność ich wyroków nie podlega spraw­
dzeniu. Stąd wynika' całkowita niemoż1i\voŚĆ skontrolowania ich
czynności. Tymczasem przysięgli nie zawsze są zdolni do bezstron­
nej oceny faktycznych okoliczności spra\vy, nie tylko dlatego, że­
nlogą być niedostatecznie rozwinięci umysłowo, lecz i dlatego, że
skłonni są ulegać różnym uprzedzeniom i sympatjom, klasowym
i rasowym przesądom  O tern świadczy praktyka sądo\wa tych
państw, \v których przysięgli rozstrzygają sprawy cywilne 12)0 Naprzo,
w Stanach Zjednoczonych f\meryki Północnej rdzenni amerykanie
odnoszą się z pogardą do emigrantów, biali do murzynów i t. do 13)G

11) Nerinx, p. 297.
12) N e r i n x, l. c. 300-301.
13) Emigranci, których nazywają nbuIgarians", jak świadczy Nerinx, "nie

mogą oczekiwac ani litości, ani należnej im sprawiedliwości" o (po 305)0
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Jako na wielką wadę przysięgłych, wskazują jeszcze na to,
że przysięgłym, wybieranym z różnych warstw ludności na jedną
sesję, brakuje poczucia korporacyjnego ducha, korporacyjnego ho­
noru, stanowiącego niemały bodziec do pilnego wykonywania obo­
wiązków, które dla członka korporacji "jest kwest ją honoru, t.J.wa­
runkiem poważania przez innych i szacunku do siebie samego" 14}0

Niezależnie od wszystkich wymienionych wad sądu przysię":
głych rozciągnięcie jego kompetencyj na sprawy cywilne byłoby
sprzeczne z samą istotą większej części tych spraw. W rzeczy sa­
mej, przysięgli nie mają nic do powiedzenia w tych licznych wy­
padkach, kiedy ustawy cywilne i procesualne, ograniczając zasadę
swobodnej oceny dowodów przez sąd, wymagają, w celu zabezpie­
czenia porządku prawnego i pewności obrotu, stwierdzenia pewnych
faktów formalnemi dokumentami: hipotecznemE notarjalnemi i t. po
Dalej, w znacznej części procesów cywilnych, stan faktyczny nie
na uwa wątpliwości, spór zaś między stronami toczy się o jego
ocenę prawną, o wykładnię i stosowal1ie ustaw, a do rozstrzyg­
nięcia takiego sporu przysięgli nie maj ą należytej kwalifikacji.
Nawet w sprawach, w któiych chodzi o tłu aczenie testamentów
i umów, przysięgli zazwyczaj nie mogą dać sobie rady, ponieważ
"osoby, sporządzające te akty, używając pewnych wyrazów, wy­
chodzą z założeni , że wyrazy te, w razie powstania sporu, sędzia
będzie tłumaczył stosownie do znanych mu przepisów ustawy i na­
dawał im sens techniczny, oraz liczą na to, że luki \v oświadczeniach
ich woli będą wypełniane przez przepisy ustawy.o. Tylko posiadający
wykształcenie prawnicze sędzia jest w stanie dać zgodne z 1,Jstaw,ą
tłumaczenie. Sam zdrowy rozsądek lub tak ZVJane poczucie spra­
wiedliwości tu nie wystarcza" 15).

Z powyższego \vidać, że do kompetencji sądu przysięgłych
mogą być odniesione tylko niektóre kategorj e spraw cywilnych, co'
i ma miejsce w tych państwach, gdzie ten sąd istnieje, przedew­
szystkiem w jego ojczyznie - f\nglji. W sprawach cywilnych sąd
przysięgłych jest tam fakultatywny: przysięgli powoływani są albo
na prośbę jednej ze stron, albo podług uznania sędziego. Prośbę
stron sędzia może odrzucić, jeżeli uważa, że sprawa wymaga spe­

14) I h e r i n g, I, CO 320.
15) M i t t e r m a i e r, I, c., 400.
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cjalnych wiadomości lub jest bardzo zawikłana; tylko w pewnych
przypadkach sędzia winien uwzględnić wniosek strony, mianowicie;
w sprawach o odszkodowanie z powodu obrazy, potwarzy, niepraw­
nego pozbawienia wolności, świadomie fałszywego oskarżenia, nie...
dotrzymania obietnicy zawarcia małżeństwa uwiedzeniao Należy
podkreślić, że w wymienionych sprawach chodzi o wynagrodzenie
szkody i w szczególności szkody moralnej ]6), t. j. o takie kwest je,
które sąd z braku kryterjów objektywnych rozstrzyga podług wła­
snego uznania. Statystyka sądowa wykazuje, że z udziałem przy­
sięgłych rozstrzyga się w f\nglji bardzo mały procent spraw cywil­
nych 17), z czego wynika, że udział ten jest skromny. W części
Stanów Zjednoczonych f\meryki Północnej sąd przysięgłych też jest
fakultatywny, przyczem w tych stanach, których sędziowie cieszą
się zaufaniem ludności, wypadki powołania przysięgłych zdarzają się
bardzo rzadko 18). .W Portugalji sąd przysięgłych też stosuje się
rzadko 19)0

Zestawiając przytoczone argumenty za i przeciw udziałowi
przysięgłych w procesie cywilnym, należy przyjść do wniosku, że
wprowadzenie tej forillY sądu w państ\Alach, w których nie ma ona
podł'oża historycznego, nie jest wskazane tern bardziej, że instytut
ten przeżywa obecnie kryzys nawet w dzi dzinie procesu karnego 20),
gdzie główna jego zaleta - niezawisłość od rządu, rna daleko
większe znaczenie, niż w procesie cywilnym.

XIII.

Zf\Sf\DY USTROJU Sf\DÓW POLSKICH.

Po wskrzeszeniu Państwa Polskiego ustrój sądóVJ polskich po­
zostawał w różnych dzielnicach lPolski bez zmiany w tej postaci,
jaką miał w państwach zaborczych. Dopiero w roku 1928, po kiJku

16) G e f I ah d, Die englische Gel'ichtsverfassung, 1910, 344--345.
17) G e r I a n d, 243, 611. S t e i n, Zur Justizreform r 1907, S. 37. C u r t i,

Englands Zivilpl'ozess , 1928, 12.
18) N e f i n x, L c., 307, 413.

19) L e s k e und L o e wen f e l d, Rechtsverfolgung im internationalen
Vel'kebr , I, 1895, 257.

20) G I a se f, Wstęp do nauki procesu karnego, 1929, 107-108.
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mniej łub więcej nieudanych projektach 1), została wydana jednolita
ustawa dla całego kraju 2), która wkrótce uległa znowelizowaniu a)
i obowiązuje w zmienionej, znacznie udoskonalonej postaci.

Kandydaci na stanowiska sędziowskie powinni, wedle ustawy,
czynić zadość pewnym wymogorn co do wieku (nie mniej 25 lat),
moralności (" nieskazitelny charakter ") i przygotowania zawodowego,
które polega na ukończeniu studjów prawniczych w unlwersytecie
polskim, odbyciu aplikacji sądowej i złożeniu egzaminu sędziow­
skiego (arto 82). Szczegółowe określenie ustroju aplikacjj sądowej1
egzaminu sędziowskiego.. praw, obowiązków i odpowiedzialności
dysciplinarnej aplikantów i asesorów pozostawione jest ministrowi
sprawiedliwości (art. 261).

Dla nominacji i awansowania ustanawiony jest dość skompli­
kowany porządek, który sprowadza się do tego, że cztery piątych
wakansów w każdym roku powinny być obsadzone kandydatami,
wskazanemi przez sądy; jedną zaś dziesiątą można obsadzić innemi
osobami z odpowiednią kwaHfikacją (art. 96). Mamy więc przed
sobą system kooptacji, połączony z systemem nominacji wedle
uznania władzy centralnej (p. str. 39). Przepisy te nie majązasto­
sowania do prezesów i wiceprezesów, których mianuje minister
sprawiedliwości podług swego uznania (art. 97).

Nieco odmienny porządek nOlllinacji wprowadzono dla sędziów
Sądu Najwyższego. Mianowicie, zgromadzenie ogólne Sądu Najwyż­
szego corocznie sporządza listę kandydatów w liczbie 25 osób,
z których wybiera trzech i przedstawia razem z całą listą ministro­
wi. Jest to na pozór system kooptacji, który rzeczywiście byłby

1) Projekty te świadczą, jak mało jeszcze u nas pojmowano znaczenie
niezależnego sądu. O jednym z tych projektów pisałem ("Gaz. Sąd. Warsz.",
1924, Nr. 30), że zamiast "sobie wznieść wspaniałą świątynię bogini sprawiedli­
wości", jego autorowie projektują "nędzną kancelarję ministerjalną".

2) Historja jej powstania streszczona jest w dziele profo G I a s e r a :
11 Wstęp do nauki pl'OCeSll karnego", 1928, 151-154; szczegółowo ją przedstawia
Jamontt: II Histol'ja i kl'Ytyl a rozporzqdzenia o ustl'oju sqdów powszechnych,
1928). Wydanie ustawy z d. 6/11 1928 z objaśnieniami: prof. G o ł ą b, Ustrój
sqdów powszechnych; 1929. Ostrą krytykę tej ustawy podali -J a rn o n t t w przy­
toczone] rozprawie i prof. M o g i l n i c k i (w "Gaz. Sąd. Warsz." 1928, Nr. Nr.
10-15).

3) Przez ustav/ę z d. 4/lIl 1929 (Dz. Ust. 1930 Nr. 5, p. 43) i Rozporządze
nie Prezydenta R. P. z d. 24/XI 1930 (Dz. Ust. 1930 Nr. 80, p. 626).
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w stosunku do Sądu Najwyższego najbardziej odpowiedni (po str. 31);
lecz minister nie jest związany wyborem Sądu Najwyższego i może
przedstawić Prezydentowi do nominacji każdego z 25 wciągniętych
na listę kandydatów (art. 96 9 3), więc jest to system nominacji
podług uznania' władzy centralnej, ograniczonego przez rekomen­
dację Sądu Najwyższego (p. str. 39)0

Us t wa.g()twierdzą\ i zu pełni a zas adę niewzruszal noś(:i sędziów
. obwieszczoną. przez Konstytucje.

Zasada niepołączalności otrzymała w ustawie bardzo szerokie
zastosowanie i sędziom zabronione są prawie wszystkie zajęcia
uboczne (art. 124- 126)0 Jedno tylkopominięto:.działalność po­
lityczna. Tymczasem jest to droga przez. którą poIitykałat\Ą!o się
wś1izgado sali sądoweJo. . .... ..... . ...... ...

CJst \V  iJotwierdzarówniet ()gło f.?l"Ią ..przez K()p lyt cj ( art. F)
z s. dę orgapifC1. jI n <izof /nad dzi łC1lpoś ią  ęc9fiów, która polega
na tem'.iżenadzór ma ograniczać się do zewnętrznej strony dzia­
łalnoś.cL.sędziowskiej nie. dotykając wyrokowania (art. 72 9 4).
Zó tała prz prowadzona . konsekwentnie i druga zasada organizacji
nadzoru - ?ddzielnie władzy nadzorczej.. od dyscyplinarnej, gdyż
organom nadzoru dano tylko prawo zwracać uwagę na. dostrzeżone
uchybienia i żądać usunięcia ich skutków (art. 72 9 3).

Us t a ""a. ni  .. po fusza k""   tj.i }?9 P?",,!  dzial I10śd ka rnej i cywil
ner  ę<izió",,\  tóra.v.rięc P?zostaje ta ąs !11ą,jak ją okr ślają..""rćiź­
nY h..9fi elpiSą.SP Ppl s ki .....  sta  g<ia."" twa ... p ńst  zaborczx. p.S? zaś
do.. odpowiedzialności dyscyplin rI1ej, t.9 jej 0fę .I1iz cja .... naogół . od­
powiada ustaJonym wyżej (  10) wymogom zasadniczym.

Sytuacja nlaterjalna sędzióVJ' pozostaje bez. zmiany. Tymcza­
sem jej polepszenie jest konieczne, ponieważ zdolniejsi pra\Vnlcy
unikaj ą służby w Sądach 4).

Z 'powyższej charakterystyki ustawy uja\vnia się z oczywistoś­
cią, że rezultaty jej stosowania będą zależały głównie od dobrej
woli ministrów sprawiedliwości,gdyź od uznania. ministrÓw będzie
zależało, jak zorganizować apJikację i jaki charakter nadać. egzami­
nowi sędziowskiemu oraz jak korzystać ze swych uprawnień co. do
nominacji sędziów i prezesó\v sądówe

4) G rz y b o w s k i, Periculum in mora ("Głos Sądownictwa" 1929, Nr. 3,
str. 108-109).



II.

Z a s a d y p r o c e s u c y w i ł n e g o 1).
I.

ISTOTF\ l CEL PROCESU CYWILNEGOo

I. Gdy właściciel domu poszukuje komornego od lokatora,
gdy spadkobierca ustawowy wnosi o uznanie testamentu spadko­
dawcy na rzecz osoby obcej za nieważny, gdy właściciel ziemi żąda
przywrócenia zakłóconAgo posiadania działki ziemi, samowolnie za­
garniętej przez sąsiada, we wszystkich tych wypadkach, jak i wo­

\ g ó l e w ka ż d ej sp r a wi e cywi l n ej,   a,d   J !! L _ El d - ,ię- ? t  ___ P_I ! E.   iŚL- = £ Y

u sZt1 e"""_ _g    _9i E _,!_ =<J   ,,,! JltQ"  '<h D o P i e ro, po d o k o n a n i u, te g o s p r a w d z e­
l nia sąd, zależnie od jego wyników, bądź uwzględnia żądanie, bądź

oddala je. W razie uwzględnienia sąd nadaje mu moc przymusową
i wtedy następuje drugie stadjum procedury - postępowanie egze­
kucyj ne.

II. Wynika stąd, że 2stot  _J .   !_ęP <?_ , !}! , EQE ę_9,Q,c_,_czyli procesu
cywilnego w ścisłem, technicznem znaczeniu tego wyr'azul"'.:R9I g,?1

_!]J: '___ P!_t:!_   ę1]Jl!_t ostatecznem. ustaleniu sluszności *Qc!(;lf1, wn oszo­
_,_l!l !z_.p,  ezif!dne osobYPl'ze c i":. _()JT1l!.J1n:!,2)_:
('_..'-- 1110 Istnienie dwu stron w procesie sprawia możliwość powstania
sporu: pozwany ma prawo obalać żądania powoda. Lecz niekiedy
spór może i nie powstać, ponieważ pozwany nie jest obowiązany
oponować przeciw żądaniom powoda i ma prawo przyznać jeo Dla­

1) Literaturę po na str. 104-105.
2) Taka definicja jest bardziej ścisła, niż zwykle podawana w podręcznikachi

w których mówi się o sprawdzeniu i ustaleniu praw (naprz. Rosenberg 91, Z. III,
3; 8tein , Grundris, 9 ], t. V). Prawidłowo: S c h war z, C i 'v i l p r., 9 1: "Są­
dzić znaczy ustalać, czy zgłoszone żądanie rzeczywiście istnieje czy nie".
M ii l l e r, 3: "Entscheidung iiber Rechtmassigkeit, Inhalt und Umfang eines
privat-oder 6ffentIichrechtIichen Rnspruchs". K l e i n f e l l e r, 9 1, t. HI: "ZiviI­
prozess ist das gerichtIiche Verfahren zum Zwecke der GeItendmachung von
F\nspriichen" ...
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tego często spotykane określenie procesu cywilnego, jako sporu
prawnego (Rechtsstreit) 5), nie jest ścisłe.

IV. Jeżęli istota procesu cywilnego polega na sprawdzeniu
przez sąd słuszności żądań powoda, to cóż należy rozumieć przez
"słuszność" wyroku? Wyraz ten dopuszcza róż.ne sposoby pojmo­
wania. Można nazywać słusznym taki wyrok, który odpowiada po­
czuciu prawa lub pojęciu o sprawiedliwości orzekającego 'sędziego 6),
albo panującym w społeczenstwie poglądom na sprawiedliwość, albo
zasadom pr,wa przyrodzonego i t. p.7). Lecz wszystkie te kry­
terja są zanad płynne i nieuchwytne, a ponadto zbyt z sobą
sprzeczn  8), ab<, ogły służyć za podstawę wymiaru sprawiedliwo­
ści. ObrJt cywilh y potrzebuje bardziej stałej podstawy: nie chwiej­
nej subjektywnej, lecz trwardej objektywnejo Taką, podstawą mogą
być tylko normy prawne. I rzeczywiście w państwach konstytucyj­
nych, których ustrój oparty jest na oddzieleniu władzy sądowej od
ustawodawczej, działalność sądów' winna polegać na podciągnięciu
faktycznych "okoliczności spraw pod przepisy prawa obowiązującego.
Jeżeli to podciągnięcie dokonanezostał9 prawidłowo, to wyrok jest
słuszny; jeżeli n ieprawidłowo - to. niesłuszny 9).

5) Wetzell, 9 1. Renaud, 9 1. Bayer, S.2. Plan ck, l, 93. B i rk­
m e y er, a run dr is, 3, 8 - 12. G a r s o n n e t e t C e z a r - B r u, T r ai t e,  , 9 1.
Glassonet Tissier, Traite, Ch.l.

6) J sa y, Rechtsnorm und Entscheidung, 1929, 85: "In der Literatur finden
sich dieRusdri.icke:  echtstrieb, Rechtsinstinkt, Rechtsi.iberzeugung  Rechtsbe­
wusstsein, Rechtsgefi.ihI, Rechtsempfinden, mehr oder weniger im gleichen
Sinne".

. 7) H u b e r, Recht und Rechtsverwirklichung, 1925, 353.
8) W. F i s ch e r, Die Bindung des Ricbters andas Gesetz, 1928, 15: "Was

sollte. einiiberzeugter Kommunist mit dem auf Eigentum aufgebauten bi.irger­
lichenRechte anfangen?"

9) R a d,b r u c h, Qrundzi1ge der Rechtspbilosophie, 1914, 182: "Richter muss
nur fragen, was rechtens ist, und niemaIs, ob es auch gerecht ist". Zasadniczo
rzecz biorąc, można. określić stosunek wzajemny ustawodawcy i sędziego w ten
sposób: sędzia ódpowia a tylko za legalność swych wyroków; za ich sprawie
dliwość odpowiedzialność leży na ustawodawcy. Oczywista, ustawodawca może,
udzielić i w rzeczywistości udziela sądom część swojej władzy, pozwalając sędziemu
w pewnych wypadkach powodować się swojem poczuciem sprawiedliwości albo,
jak się wyraża kodeks cywilny szwajcarski (9 1),  YJ:QJs.  ać _p- _ _  u9_ ,J?E   Jł-t g W'

które b , . i sam .eżeli , .yl.!lstg.W:Qc.d"ąW ą ,>..Lecz te vv'YJą1ki nie podkopują
reguły ogólnej. W ja ich zaś granicach możliwe jest bez szkody dla obrotu cy­
\vilnego takie rozszerzenie kompetencji władzy sędziowskiej, jest to kwest ja,
wychodząca poza ramy niniejszej rozpr@wy.
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Ił.

PRZEGLF\D ZF\SF\D PROCESU CYWILNEGO,I).

I. Niektóre zasady racjonalnej procedury sądowej wynikają
z samej istoty post powania spornego w tern znaczeniu, że nie
można ich zastąpić przez jakiekolwiek inne bez vJypaczenia istoty
i zadań precesu. Tak postępow.9nie sporne ma na celu spra\vdzenie
i ostateczne ustalenie słuszności żądań pra\vnych, zgłaszanych przez
jednych obywateli względem innych. Żądania te wynikają \v więk­
szości wypadków z praw cywilnych, ponieważ zaś VJszystkie prawa.
cywilne, z bardzo małemi wyjątkami, pozostają 'w zupełnem rozpo­
rządzeniu osób uprawnionych,' które mogą urzeczywistniać je lup
nie urzeczywistniać, przelewać na inne osoby, a nawet całkowicie
zrzekać się ich, przeto takaż dO\AJolność w rozporz9dzaniu powinnp
przysługiwać obywatelom po zgłoszeniu swych żądań sądowi. Ną
tern polega zasada dyspozycyjności czyli rozporzqdzalności.

Dalej, w każdym procesie uczestniczą dwie strony o intere­
sach przeciwnych: powód i pozwany o Rby urzeczywistnić zasadę

. I

równości wszystkich obywateIi obecprawa i sądutaby lepiej., do­
ciec prawdy, aby wreszcie zadośćuczynić elementarnym wymogom
sprawiedliwości, niezb'ędne jest dać obu stronom możność, korzy­
stania w równej mierze przy obronie interesÓw w procesie ze
wszystkich dozwolonych przez prawo środków walki. Bywa to osią­
gane przez wprowadzenie do procesu zasady równouprawnienia
stron.

Wreszcie, konkretyzacji norm dokonywa w procesie, cywilnym
sąd przy współudziale strono Ponieważ sąd jest organem władzy
państwowej, czynności jego reguluje ustawa. Zarazem ulega, regla­
mentacji i ściśle związana z niemi działalność stron. Interesowani

1) C a n s t e i n, Die l'ationellen Qrundlagen des Civilpl'ozesses,1877. K or,n:"
f e l d, Civilpl'ocessuale Orundsiitze J 1893

, M e y e r, Esprit, origine et progres des institutiol1s judiciairęs t., VI, 1823,
ch. 150 B o r d e a u x, Pbilosophie ,de ,la pl'ocedul'e civi/e, 1857. '

N i e f i e d j e w, Osnowny ja naczala gl'ażdanskago sudoproizwodstwa, 1895.
ZasadYfpostępowania spornego rozpatrywane są mniej lub więcej obszer­

nie w podręcznikach procedury cywilnej, jak rÓvvnież i karnej, ktÓra ma du.
cech wspÓlnych z procedurą cywilną, oraz w bardzo licznych rozprawach,
tyczących reformy procesu w rÓżnych państwach. Ważniejsze z tych rozpr-aw
będą wskazane w odpowiednich paragrafach.
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mogą wszcząć proces lub nie; gdy jednak już wstąpili na drogę
proces-u, obowiązani są poddać się ustalonym. przez prawo przepi­
som postępowania i władzy rozpoznającego sprawę sądu. Ustawo­
dawca nie może pozostawić do uznania stron określenia trybu po­
stępowania i fornl czynności procesowy.ch: spowodowałoby to nie­
słychaną gmatwaninę, zgubną dla prawidłowego wymiaru sprawie­
dliwości oraz nieodpowiadającą godności i urzędowemu charakterowi
s duo Wypływają stąd dwie zasady: 1) zasada formalizmu proceso­
wego czyli rygoryzmu pl'ocesowego i 2) zasada fornlalnego kierow­
nictwa sqdu.

II. Cztery wymienione wyżej zasady wynikają z samej istoty
procesu cywilnego i dlatego zasługują na nazwęlJJ!  ?glęclJ1YQbJ
_qb$ollltnycb,"PQdstav/o.wycb,..pie.rwiaą /(owypb.  Określają one jednak
postępowanie tylko w najogólniejszym zarysie i nie wskazują, czy
ma ono być ustne lub piśmienne, jawne lub tajne, kto ma groma­
dzić materjał faktyczny procesu, sąd, czy strony, jak należy go
oceniać i t. d. Konieczne przeto jest zbadać krytycznie w miarę
możności wszystkie możli"ve sposoby konstrukcje procesu i zasady,
będące pod'stawą każdego z tych sposobów. _

Nie ulega przedewszystkiem \vątpliwości, że pierwszym i naj­
ważniejszym wymogiem, któremu winien odpowiadać proces cywil­
ny, jest .zapewnieniesłuszności wyroków, wydawanych przez sądy.
Jak było wskazane wyżej (9 1), wyrok sądu jest słuszny wtedy, gdy
faktyczne okoliczności sprawy zostały prawidłowo podciągnięte pod
odpowiednie normy prawne, i odwrotnie, niesłuszny, gdy to pod­
ciągnięcie jest wadliweo Otóż wadliwość subsumpcj i może być re­
zultatem jakiegoś braku albp w przesłance większej, albo w prze­
słance mniejszej, albo we wnioskowaniuo Innemi słowy, wyrok sądu
jest' niesłuszny: 1) gdy sąd błędnie wytłumaczył przepisy prawne,
2) albo gdy znieks lałcił stan faktyczny sprawy, 3) alb.o gdy jego

! wniosek nie wynika logicznie z przesłaneko Stąd widać, że wyrok
(

sądowy aby. mógł być uznany za słuszny, winien być oparty na nor­
mach prawa obo\viązującego, odpowiadać rzeczywistym okoIicznoś­
iom spraw i być poprawnym z punktu widzenia logiki. fi więc

7'"'llegalność, ,aterjalna prawda i giczność, oto  ą . tr  y. wymogi czyI}
post laty łuszności orzęc?:enia sędzio\vskiego.

Dostateczną gwarancję legalności i. logiczności wyroków daje
racjonalny ustój sądów: teoretyczne i praktyczne przygotowanie sę­
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dziów, nadzór wyższych instancyj, odpowiedzialność ,sędziów dy­
scipIinarna, <..ywiIna i karna. Do tego należy jeszcze dołączyć: udział
kilku sędziów w rozstrzygnięciu spraw (zasada kolegjalności) i powtórne
rozpatrzenie spraw przez sądy wyższe (zasada instancyjna), ą zwłasz­
cza sprawdzanie wyroków pod względem prawnym \v trybie kasa­
cyjnym lub rewizyjnym.

Ustrój sądowy zapewnia również wykrycie pra\vdy' materjalnej,
atoli nie w tak wysokim stopniuo Przygotowanie prawnicze składu
osobowego sądu nie odgrywa przy ustalaniu okoliczności faktycz­
nych spraw tak ważnej roli, jak przy badaniu ich strony prawnej.
Najważniejszym przecie argumentem na ko.rzyść sądów przysięgłyc
w procesie cyvJilnym jest ten właśnie wzgląd, że okoliczności fak­
tyczne lepiej mogą być ustalane przez zwykłych obywateli, powo­
łanych do wymiaru sprawiedliwości, niźJi przez zawodowych sędziów.
Wobec powyższego 'osiągnięcie prawdy materjalnej powinno być
zapewnione przez racjonalne urządzenie postępowania.'

-,,  ,,-,=,--,"' "''''''' ''''''''''''' ' ;;H",'', ,.,c.,,_"--'   "_'''''I'''"",,  "-"",, ,",,,-,,- ,_<" _,,,, c:; '""""",,,  ' '_'''''' ',;','''' _""-'",,,__,,,,",__,,,,-,,",," _""'c ,.- ."" ,,,, -'c'''''' "",':"'/",d ': ",,:_' """'7,:;';-C'",>, "_""c<,,,i':'''''''

Rby ustalić stronę faktyczną każdej, cokolwiek skolnplikowa­
nej sprawy, trzeba, po-1, odszukać i zgromadzić źródła', zav/ie­
rające dane o faktycznych okolicznościach, które były powodenl
wszczęcia procesu i, dotycząc w ogromnej \viększości wypad­
ków przeszłości, muszą być odtwarzane na podsta\vie dokumentów,
zeznań świadków i to po; po-2, sąd powinien zapoznać się z temi
źródłami, i po-3, poddać je analizie krytycznej, aby na ich podsta­
wie ustalić prawdziwy obraz- o'koliczności faktycznych sprawY;  _"=K ż­
da z tych operacyj może być wykonana w rozmaity spos b.JPoszu­
kiwanie i gromadzenie materjału faktycznego może być";=po-1, po­
zostawione samym stronom, po-2, przekazane sądowi lub, po'-3,
podzielone między strony i sądo W pierwszym wypadku. proces bę­
dziezbudowany na zasadzie sporności czyli kontradyktoryjnej,
w drugim-ha' zasadzie śledczej czyli inkwizycyjnej, w trzecim zaś":­
na takie m lub innem połączeniu obu zasado

Poznawanie materjału faktycznego może odbywać się również
w sposób trojaki: po-1, bezpośrednio przez ten sam sąd, który ma
wydać wyrok w danej sprawie, albo po-2, przez inne osoby urzę­
dowe, komunikujące- następnie swe spostrzeżenia sądowi (sekreta­
rzy, poszczególnych sędziów tego samego lub nawet innęgo sądu,
delegowanych do przesłuchania świadków, dokonania oględzin i t.po),
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albo, po-3, po części bezpośrednio przez sam sąd, po CZęSCI za po­
średnictwenl innych osób urzędowych. Pierwszy sposób ma za pod­
stawę stosowanie zasady bezpośredniości, drugi-zasady pośredniości,
trzeci zaś kombinacje tych zasado Dalej materjał faktyczny może
być poznawany i oceniany przez sąd bądź odrazu w całości, bądź
stopniowo, częściami. W pierwszym wypadku przeprowadzona jest
w prócesie zasada skupienia czyli koncentracji materjału proceso­
wego, w drugim zaś zasada fornlalny'cb stadjóViI procesu. albo za-o
sa'da dO'l;volnego tl'ybu postępowania.

Ocena wiarogodności i mocy dowodovJej materjału faktyczne­
go też może być dokonywana w różny sposÓb.Mianowicie usta\vo....
dawca może: 1) ustalić ściśle określone kryterja i zobo'vviązać sąd
do ich przestrzegania (np. nakazać oddawanie pier\}/szeństwa za\vsze
dokumentom piśmiennym przed zeznaniami świadków), 2) nie krę­
pować w niczem swobody przekonąnia sędziowskiego i pozostawić
ocenę materjałLi faktycznego nie kontrolowanemu uznaniu sędziów,.
i 3) zobowiązać sąd do oceny dowodów według ich znaczenia we-o
wnętrznego i do motywowania svvych wniosków. W pier\vszym wy_o
padku w pr.ocesie będzie panowała zasada dowodów fOl'malnycb,.
w drugim - zasada sędziowskiego uznania, czyli wewnętrznego pI'ze­
konania, w trzecim zaś-zasada swobodnej (logicznej) oceny do '(,vodó V?, f',.', " ' ",' _. _ ,'_ " _ " _ :, _ J

Do tych. trze'ch pod.stawowych czynności, dążących do usta-o l
lenia faktycznej strony sprawy, może być dodane, w -celu pewniej­
szego dojścia do prawdy i ułatwienia pracy sądu, nadto uprzednie,
opracowanie materjału procesowego przez strony i ich adwokató\vs,
Jeśli opra<;ovJanie takie zostanie dopuszczone, to proces przybfercr
formę sporu stron przed sądenl; jeśli zaś jest odrzucone, to pr.oces.
ma cechy oficjalnego badania faktycznej strony sprawy przez sąd..
W pierwszym _wypadku przyjęto mó\vić o formie spornej czyli kon-.
tradyktol'yjnej procesu, w druginl- o formie śledczej czyli inkwizJl-'
cyjnejo

Jeśli proces zbudowany. jest przez ustawę w postaci kontra-­
dyktoryjnej, powstaje dalsze' pytanie: w jakiej formie ma się odby....
wać ów spór - w ustnej lub piśmiennej, czy też częściowo piś "
mienn;ej, częś.,cioVJO ustnejo. ZaJeżn.ie od sposobu rozstrzygnięcia'.
tego zagadnienia - proce's bywa ustny, piśmienny lub mieszanyo.

Dopuszczając oprac<";>wanie materjału sądowego' przez strony'
w ustnej formie, ustawodav/stwo może ustalić jawność posiedzeń.r
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sądu, otworzyć je dla publiczności, lub też tajność, dostępność je­
dynie dla osób, biorących udział w sprawie, t. j. wprowadzić zasadę
publiczności lub kancelaryjnej tajemnicy.

Wreszcie nie można pozostawić bez omówienia i ścisłego
określenia jeszcze jednej strony w konstrukcji procesu, miahovvicie
przebiegu od momentu początkowego, którym jest wytoczenie po­
wództvva, do zamykającego postępowanie - wydania wyrokuo Bieg
procesu może odbywać się bądź z inicjatywy stron, bądź z inicja­
tywy sqdu, bądź częściowo tak, częściowo inaczej.

Tak\vięc analiza czynności, wchodzących w skład postępowa­
nia spornego, wykazuje, że mogą być ODe dokonywane VI najroz­
maitszy sposób, i że przeto podstawą konstrukcji procesu mo
gą być różne, nawet sprzeczne zasadyo Porównanie ich racjo­
nalności wykaże, którym z nich należy oddać pierwszeństvJo i w ja­
kiem połączeniu mogą one najlepiej   zapewnić osiągnięcie 'celu
procesLl-wydania słusznych \vyroków. Lecz \v każdym razie żadna
z n.ich nie wypływa bezpośrednio z koniecznością logiczną z istoty
procesu cywilnego, tak iź VJ odróżnieniu od bezwzględnych, pod­
stawowych zasad mogą być nazwane  _W glęgJlf!lpl,  QlJ tl'ulccyjl1emi.

III. Drugi warunek, któremu powinien odpowiadać proces cy­
wilny , polega na tern, . ab:y ._  y! d_ 9  cIC?9. d ny dIą) tJ'Ql1.t.. .   :t IQ.\Y.«
Tryb postępowania powif1ien być taki, aby obywatel, potrzebujący
obrony prawD.ej, mógł z łatwością i szybko ją otrzymać, sąd zaś,
do którego on się zwróci, nlógł bez zbytniego wysiłku ją okazać.
Im krótsza i łatwiejsza Jest droga. od wytoczenia powództwa do  wy­
dania wyroku, tenl jest doskonalszy proces.

Dogodność postępowania ma, oczywista, \v porównaniu z pra­
\ĄTidłowością wyroków znaczenie drugorzędne. Procedura, przy któ­
rej sprawy byłyby rozstrzygane z łatwością i szybko, ale niesłusznie,
nie miałaby dla obY\iJateli żadnej wartości. Unikaliby oni, o ile byłoby
moźliwe, zwracania się do sądu i uciekaliby się do innych sposobóVJ
rozstrzygania sporów: do sądó\'/ polubo\vnych, układów pojednaw­
. czych i samopomocyo Vlynika stąd, że skoro dogodność postępo­
wania ma znaczenie podrzędne i nie przedstavvia celu samoistnegol
który przy organizcji p ocesu należy za' wszelką cenę osiągnąć, to nie

ona rćfw nież być\"podstawą żadnej samoistnej zasadYPo.stępo
wan Proces povJinien być zbudowany  a. fundamentach, zapevJ­
niaj ących tr\vałość i bezpieczeństwo gmachu; psuć zaś fundament
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,gwoli szybszemu i łatwiejszemu wzniesieniu lekkiej, lecz nietrwałej
budowli byłoby nieroztropneo

Jednakże dogodność postępowania ma choć mniejsze, lecz
ważne znaczenie. Zbyt przewlekły, skomplikowany i drogi proces
również odstręczałby obywateli i skłaniał ich do unikania sądówo
Dlatego, porównywując wartość konstrukcyjnych zasad procesu, na­
"leży uwzględniać również i większą lub mniejszą dogodność form
postępowania, które z nich wynikaj ą.

Wymóg dogodności procesu jest przejawem ogólnej zasady
.ekonomji politycznej: najmniejszym wysiłkiem osiągnąć największy
rezultat. To też jest zupełnie właściwe m nazwać go postulatem
.ekonomji procesowej. EkonomJa ta może się wyrażać, po-l, w za­
oszczędzeniu czasu czyli w szybkości, po-2, w ułatwieniu pracy czyli
w prostocie procesu, po-3, w zmniejszeniu kosztów czyli {,tv taniości
postępowaniao Z' tych form ekonomji procesowej, druga nie wymaga
wyjaśnień i odrębnych badań, ponieważ prostota postępowania jest
przeciwieństwem zasady formalizmu procesowegoo Co zaś do szyb­
kości i taniości procesu, to należy wyjaśnić, zapomocą jakich środ­
ków mogą one być zapewnione 2).

2) Ogólna nauka o naczelnych zasadach procesu jest jeszcze mało opra­
.cowana w literaturze. Rozprawa pTof.Cansteina dotychczas pozostaje' jedyną
systenlatyczną monografją na ten te-mat. La podstawowe zasady uważa Canstein
te, które się składają na naczelną zasadę procesu sprawiedliwość. Należą tu, zda..
niem jego, zasady równouprawnienia stron, prawdy materjalnej i swobodnej oceny
dowodów. Wszystkie pozostałe zasady nie wyplywĘ;lją z zasady sprawiedliwości,
lecz określają budowę procesu z punktu widzenia racjonalności: są to jedynie
środki do osiągnięcia celu. Jednak nawet i z tego punktu widzenia ppd ział Can­. '.. ' , ,. ""","',*M, ..;__,-'« I", "";;'==*,,
!  M!.12.!:!."Ję tlJtęQrąwJclł9 Y", ponieważ zasada swobodnej oceny dowodów jest nie-'
wątpliwie tylko jednym ze środków do zrealizowania zasady, prawdy materjalnej,
która przy te 111 jest raczej postulate!1l, j dlatego nie może być postawiona obok
niej. Z drugiej Os trony, sprawiedliwość też jest nie zasadą, lecz postulatem pro­
.cesu, naczelnym celem, którego zrealizowanie povvinny zapewniać wszystkie kon­
strukcyjne zasady. Do tych Canstein' zalicza ustność, bezpośredniość, jawność, za:"
skarżalność wyroków, . nalny ustrój sądów. Nadto w procesie cywilnym ist­
nieją jeszcze specjalne ady, \vypływające ze swoistej struktury praw cywilnych,
które mają być zr alizowane. w procesie, miano\vicie z te.go, że prawa te pozo­
:stają w nieograniczonem rozp'orządzeniu uprawnionych. Do takich zasad, właści­
wych specjalnie procesowi cywilnemu, wedle Cansteina, należą: 1) swobodna ini­
cjatywa stron, 2) dyspozycyjność i 3) kontradyktoryjność. Lecz proces cywilny
ma na względzie równieź interes publiczny i dlatego s.woboda niezależnego dzia­
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łania stron ogranicza się: przez podział postępowania na stadja, prawo kie-c
rownictwa sędziowskiego i obowiązkowy udział adwokatów o Wreszcie po częścL
w interesie publicznym, po części dla korzyści stron wprowadza się jeszcze­
dwa ograniczenia: zasadę ev/entualności (zgłaszania wszystkich zarzutów prze­
ciwko powództwu łącznie) lub zastępującą ją zasadę sędziowskiej "zwi rzchnościi
(prav/o sądu do odrzucenia bez rozpoznania spóźniof)ych oświadczeń i dowodów}
oraz system postępowania zaocznego (str. 1-4). W podręczniku nowego austrjac

Ił kiego procesu cywilnego (1905 r.) Canstein przedstawia podstawo\X/e zasady pro-­
r,1 cesu w następującej kolejności: równouprawnie,nie, prawda materjalna. dyspozy- ­1.1 - ,- '\. -' ' "'">---'''.''- '';'--"- 'h-''' 4_
fi cyjność, na którą składają si .Er.ęwo stron do rozporządzania żądaniami i proce-.

' :&;r';';':'1i...   ;<.;;,.<, :,M,-  """"';i ''''' <'" , ::'  '''.+''''''- -''",,! ,,-,";,";"_ '-" .'A,,' _,','_', ,;: ,,,,,,,.., _ ,o, ."o: ,.",*._, ,,"",  , , "4';c:!,,,,.,,,,,,,.,:<,,,,, ,,:,,,,,,,,"':  , ,,;  "m' " " , , ,',' ," ',,' '-"' :," _ ", -:' ",' ,:"; ';'\' C"""_'""'-_ _",; ;"< "':'" ,,' " "--,"---  ,_" "'::"" ., 'o,'" - " _"""-,J"",>,  ","_" ,,". '_:"- ",o', " ," ' ,:""" "__: -}, ' -, :" , ,", ' , " ' k", ",,,,';j soV(el11!środkami-: alki, kontradyktoryjność i s\\Jobodna inicjatywa, sędzio'wskie
'i£f'. ' '".."''''' --'".... .... . -' . - - -."-' '" -"-..-  _.."-- -,..-.. ,.. ....

łfkierov/nictwQ postępowaniem, przymus adwokacki, ustność i piśmienność, bezpo-,
ł średniość i pośredniość, jawność i tajność, jedność postępowania, koncentracja"

ekonomja proces.ovla, zaskarźalnośćwyroków, zabezpieczenie przyszłego vlyko-'
nania," polityczno-społeczna konstrukcja postępowania egzekucyjnego (9 3). Rutor
drugiej, mniejszej ffiQnografji o zasadach procesu._Ką'Cnjęld bada VI odniesieniu
do projektu austrjackiej ustawy postępowania cywilnego jedynie zasady kontra-.
dyktoryjności, piśmienności, szybkości i koncentracji procesu. Rutorowie pod­
rę.czników i kursów przeważnie nie dają zupełnego, systernatycznego _ przedsta-­
wienia podstawowych zasad, lecz poprzestają na wydzieleniu i rozpatrzeniu
niektórych z. nich, przyczem zazwyczaj omawiają je z osobna w rÓżnych częś-.
ciach "kursów: o kontradyktoryjności, jawności, ustnoś-ci i piśmienności "mówią
w nauce o czynnościach procesowych, o swobodnej ocenie dowodów - w" na-­

. uce o dowodzeniu i t. d. BardzonieIiczni poświęcają im specjalne rozdziały,
lecz rozpatrują nie wszystkie zasady. Do nich należy przede\vszystkiern Mengel\_
który przedstawia zasadę kontradyktoryjności, wysłuchiwania stron obu, for­
malnego i dowolnego trybu postępowania, ewentualności, ustności ipiśmienno-­
ści oraz bezpośredniości (9 20 in). Skedl rozp trtije następujące zasady, na któ-.
rych, zdaniem jego, zbudowany jest współczesny proces austrjacki: materjalnego.
i formalnego sędziowskiego kierownictwa procesu, obowiązkowej ponio'cy WZ8-:
jemnej stron. jedności postęp wania, swobodnej oceny dO.wadów, "ustności i piś-:
mienności, postępowania. zaocznego, zaskarżalności \.v.yrokóv/, przymusuadwo-.
kackiego i kompeten"cji SądÓVl (9 3-12). S t e i n w rozdziale o zasadac 0-",
stępowania rozprawia o obsadzeniu sędziowskich urzędów, o formie kontra-,
dyktoryjnej, o zasadzie kontradyktoryjności, o ustności, bezpośredniości
publiczności, swobodnej ocenie do\vodów, zasadzie eV/entualnej, koncentracji,.
kierownictwie sądu, inicjatywie stron i sądu (99 10-15). G l a s s   n i T. i s s ie r
traktują o inicjatywie stron i sądu, o ustności i pisemności, kontradyktoryjno--­
ści, równości stron, publiczności, władzy dyscyplinarne. przewódniczącego<
(II. 379 ss.).. G a r s o n n e t dodaje jeszcze zasady h3niośc ostępowania (Trai­

. te, II. ch. I).'M a t t i 'r o l o dotyka zasad legalności (formalIzmu), kontradykto-".
ryjności, rów90uprawnienia stron, swobody rozpraw stron (9 157). Prof. N i e­
f i e d j e w \vyjaśnia znaczenie zasad piśmienności, ustności, jawności i kontra-:
dyktoryjności. Przegląd zasa  postępowania sądowego w sprawach karnych
z powołaniem obszernej literatury podaje prof.. Glaser (Wstęp do naukipro
cesu karnego, 1928, 99 5-12).
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III.

DYSPOZYCY JNOŚĆ 1 ).

I. Cechą charakterystyczną praw cywilnych jest to, że ich pod­
mioty mogą niemi dowolnie rozporządzaćo Obywatele w dziedzinie
swych stosunkó\v prywatnych korzystają z autonomji, ograniczonej
przez prawo tylko wyjątkowo i w nielicznych wypadkach. Każdemu
wolno S'JJe prawo urzeczywistniać albo nie urzeczywistniać, zachować
,dla siebie albo prze]ać na inną osobę lub zupełnie zrzec się; żądać
uznania. go przez osoby zobowiązane lub też godzić się na niewy­
konanie przez nie odpovJiadających mu obowiązkówo }; !,  pa  tYVĘl
jestzupełnie ,?bojętne, , czy "wła ciciele domów pobierają ," k'omor­
1)e od lokatorów, CZy też pozwaląją irT1 mieszkać w sWyc:Jl 99,­
mach darmo; czy autorowie otrzymują honorarjum od wydawców,
,czy pracują b zpłatnie; czy spadkobiercy przyjmują spad­
ki,' czy też zrzekaj ą się ich. Kto chce urzeczY\ivis.tnić swe prawo,

, '
povJinien sanl dbać o to (vigiJantibus jura sunt scripta).

Z tej prywatno-pravvnej autonomji wynikają dla procesu skutki
następujące.

l. Jeżeli uprawnionly może zupełnie zrzec się swego prawa,
, to tern bardziej może on znosić lllilcząco jego naruszenie. Innemi
słowy, o  niego sarnego pO"VJinnozależeć, czy odwołać się do sądu
,o obronę, czy też nie reagować na pogwałcenie pravJa (volenti non
fit injuria). Zasadę tę wyrażają 'N aforyzmach: "nikt nie może być
z rn u sz o n y d o wy t o c z e n i a p o VI Ó d Z t\N a" ( Q. e m  i  _  !.!,  ,_    9E o/' k" Q.9JtYI}.,.. ;?
albo "niema sędziego bez po\voda" (nema judex sine actare).

.20 Z tych samych względów uprawniony mocen jest ściśle
określić granice żądanej od sądu obrony: kto może wcale nie żądać
obrony swego 'prawa, ten może zadowolnić się częściową jego obro­
nąo Zasadę tę, wyrażzl aforyzm: "sąd 'nie powinien wychodzić poza
żądania stron" (judex ne eat ultra petita partium) albo "ponad żą­
dane nie zasądza się" (ultr8 petita non cognoscitur).

3. Skoro zatem osoba uprawniona może rozporządzać SWelTI

'l) H e i d e n f e l d, Die Dispositionsbejugniss dei' Parteien in1 Civilpl'ocess,
1868 ei n z e, Dispositionsprincip und Officialprincip etco ("f\rch. f. preuss;
Strafr.", 24 B.).'\"C a n s t e i n, Orund/agen, 185 ff. "'J8 li l o VI, Dispositives Civilpl'o-.
esl'echt (" Rrcho f. civ . Pr.", 64 B.)o P o II a k, Qel'ichtliches Oestiindnis811893,
22 ff. H o l m s t e 0, Sostiazatielnoje naczalo ("Jurid. Izsledowanija", 1894).

.
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prawem prywatnem przed procesem i poza procesem, niema pod-o
stawy do pozbawrienia jej takiego dowolnego rozporządzenia i w to_o
ku procesu. Przeto należy uznać pra\vo powodu do pogodzenia się:
z pozwanym i zrzeczenia się powództwa.

4. Jeżeli wreszcie od osoby uprawnionej zależy, czy domagać.
się obrony sądovJej, czy nie, to do niej również powinno należeć,
rozporządzenie i środkami procesowemi, prowadzącemi do tego;
celu: może ona sprawę \Ą!szcząć lub nie wszczynać, albo po wszczę....'
ciu umorzyć w każdejchwiIi; przysługiwać więc pov/inno jej prawo,
obalać zarzuty przeciwnil,a lub z niemi się zgadzać, odwoływać się'
od wyroku do \vyższej instancji lub poddać się jego mocy, założyć.
skargę, a potem cofnąć i t. d.

Wszystkie wynlienioI?e skutki prY\ivatno-prawnej 'autonomji dają
się sprowadzić do prawa rozporządzenia stron: 1) przednliotem pro-­
cesu, t. j o tern żądaniem wzg!. żądaniami, które są zgłoszone co
do pewnego ,prawa (res in judicium deducta), i 2) środkami walki
procesowej zaczepnemi i odpornemi (F\ngriffs- und Vertheidigungs­
mittel)o Stosownie do te o, należy rozróżniać w zasadzie dyspozy­
cyjnej ,rozporządzalność" i

Zasada dyspozycyjna należy do bezwzględnych i niezaprze-.
czalnych zasad procedury cywilnej - nie dla tego zresztą, aby usta-'
wodawstvvo nie mogło jej naruszyć, lecz dla tego,' że uchybienia
tej zasadzie, nawet gdyby ustawa je dopuściła,

real F\czkolwiek mozIiwe jest nakazać sądom Vvszczy­
nać i prowadzić. postępowanie w sprawach cywilnych niezależnie od
żądań stron, nie można jednak zmusić strony do korzystania z O\VO­
ców zwycięst\iva w procesie: po, wygraniu sprawy powód mocen jest­
zrzec się, tego, co mu przyznano, gdyż korzysta z autono "iw dzie­
dzinie swych stosunków pry\ !atnych, a wjęc \7Vszczęcie i prowadze­
nie sprawy'pomimo jego woli' okazałoby się w . ostatecznym rezu)",,"
tacie bezcelowem.

H. Lecz bezwzględność zasady rozporządzalności EJ "  j , !"E  " '
.ł:!;2  !"lC1czna ,""l!i_ E)9E?1l1i  o  , "Sig   Prawo stron do rozporządzania
przedmiotem' procesu, wynikając z autonomji prywatno-prawnej, nie.
może przek aczać jej zakresu. Przeto jeśli co do pewnego prawa.
autonomja ta jest ograniczona, jeśli osoba upr wniona jest ścieś-,
niona w rozporządzeniu  wem pr,awem yv obrocie cywilnym, to hie
może niem rozporządzać równiez w proce sieo Naprz., skoro ordyna
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pozbawiony jest prawa zbycia ordynacji w drodze sprzedaży lub da..
,rowizny, to prowadząc przeciwko komukolwiek proces o tę or­
dynację, nie może przyznać, źe sprzedał ją stronie przeci\vnej, i nie
ma prawa zawrzeć układu pojednawczego z takim warunkiero, że
pozwany zatrzyma ordynację na własność, a pO\ivodowi zapłaci pew­
ną sunlę pieniężnąo Tego rodzaju przyznanie i układ pojednawczy
sąd uzna za nievvażne.

Po-2, przy urzeczywistnieniu swego prawa rozporządzalności
strona nie po\vinna naruszać praw procesowych przeciwnikao Naprz.,
od powoda zależy określenie przedmiotu swego żądania, lecz po
określeniu go VI skardze powodowej, nie można go z\viększyć al'bo
dokonać \v nim istotnej zmiany, ponie\vaż pozwany nie będzie miał
możności przygotować się do obrony, chyba ustaVJa pozwoli pozwa­
nemu zażądać odroczenia posiedzeniao

I Vo

RÓ\VNOU WNIENIE STRON 1).
I. PostępovJanie sporne różni się od innych form stosowania

norm pra\vnych tern, że w niem biorą udział dwie strony ze sprzecz­
nemi intereSnOli. Inne organy władzy mają normalnie do czynienia
tyJka z jednynl interesantem, jak naprz., izba skarbovJa - z płatni­
kiem podatku, urząd wojskowy - z pO\Ąfołanym do wojska i t. p.;
również i sądy w postępowaniu niespornem - z petentem. Nato­
111iast postępo\Alanie sporne jest dwustronne: tu występują przed
sądem powód, dążący do uVJzględnienia swego żądania, i pozwany,
który stara się o oddalenie tego żądania. Ponieważ: państwo \vcale
nie jest zainteresowane w tern, kto z nich z"vycięży, i musi dbać
tylko o to; żeby mógł zwyciężyć ten, który ma słuszność, obydwie
"\tvięc strony powinny korzystać z identycznych pravv VJ procesiee
Na tern polega " q f!tiCf J ó nouprcnynienJa_s  ol1'. Sprowadza się ona
do dwuch założeń: -l) sąd nie może wydaĆWjlfOku bez wysłucha­
n i a s tr o n y p r z e Gi:w n e j ( ą- l cl @  u_   _._ .e t ._.. :!JtęI_ĘL-I2.fH: l a l b o, ś c i ś I ej rn ó w i ąc,

bez wezwania pozwanego i udzielenia mu mozności zgłoszenia za­
fzutów, albowiem skoro-- pozvJany nie życzy sobie dać wyjaśnień
i nie chce się bronić, niema racji zmuszać go do tego: jemu też
przysługuje autonomja w dziedzinie stosunków prywatno-pravJnych;

1) H e i n s h e i m e f, Das Zweiparteienpl'inzip im Process und Vollstrec­
kung, 1913.
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każdej stronie powinny być udzielone jednakowe środki do "'lalki
i jednakowa możność ich używaniao Powodowi nie jest dożwolone
to, do czego nie jest upoważniony pozwany i od\vrotnie (non debet
actori Hcere, quod reo non permittitur). Warunki vvalki muszą być
równe "Broń, ZapOl110cą której strony walczą, powinna być jed­
nako\vej roiary, podział światła i cieni - jednakowy" 2). l"'ak więc
pozvvanenlu należy dać pravJo złożenia tyluż pism procesowych,
co i powodowi: na rozpra\vie sądowej obie strony powinny mieć
prawo do ró\vnej iiczby ustnych wyjaśnień, i t. do

Z pOvJyzszego vvynika, że na zasadę róvvności stron w proce­
sie składają się zasada vvyslucbania stl'on obu .(Princip des. beider­
seitigen Geh6rs) i zasada równości środków f/valkio Zwykle jednak
druga zasada by\va przeoczana i zamiast ró\vnouprawnienia stron
mówi się vi/prast o zasadzie wysłuchania obu strono

H. Zasada róvJl1oupra\vnienia stron jest tak samo bezwzględna,
jak i zasada rozporządzalności, i to nietylko . dlatego  że wypły\va
z naturalnej sprawiedliwości 3)  lecz i dlate!ło, że państ\vo popadło­
by VJ rażącą sprzeczność z sobą samem, jeżeliby, pozwalając oso­
born prywatnym na urządzanie dO'JtJolnie stosunków wzajemnych
i nie 'okazując przytem szczególnego poparcia żadnej z nich, zmie­
niło ten sposób postępo"vania wówczas, gdy między oby\vatelami
powstaje spór na tle tych samy'ch stosunków, stając. się sprzy­
lTIierzeńcern jednej ze strono Przeto jeżeH sądom należy dać pra\NO
uwzględnienia żądari powoda bez wysłuchania pozwanego (nprzo,
przy zabezpieczeniu po\vództwa), to jednak pozwanemu powinna
być zapewniona możność k\vestjonowania i obalania tego rodzaju
jednostronnych decyzyj sądów.

v.

f O R1V\F\l IZ1V\ PROCESOVlY 1).

Postępowanie sporne jest pojedynkiern stron, lecz pojedyn­
kienl ściśle uregulowanym, opatrzonym \v niezbędne gwarancje,
które dopuszczają używania tylko dozwolonych środkóvv walki. Po­

2) I h e r i n g, Zweck im Recht, I, 1884, 396.
3) To znalazło wyraz w przysłowiu: "Mit dem Urteil nicht eHe, h6re zu­

vor beide T eile ''.,
1) 'vV e t z e II, 9 67. B i r k m e y e r, 9 66. B li l o VI, Civilpl'oz. Fictionen

("Rrcho f. do ci viI. Pr.", 628., S. 75 ff., 85 ff.).
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jedynek ten odby\!va się w ściśle określonym porządku; strony maj ą
pra\vo walczyć tyJko taką bronią, jaka jest \vymieniona w inwenta­
rzu prawao Podobnie jak' zakazane jest obecnie używanie na \voj­
nie gazów trujących i kul "dum-dum ", tak samo \IV procesie nie­
dozwolona jest walka na pięści, badanie świadkó\f.! na torturach i t. po
.Pozatem wykonanie czynności procesowych ma charakter zorgan ­
zawany pod \lvzgIędem formy, sposobó v i terminó\v. "Forma - ży­
cie pravJa" trafnie wyraził się kanclerz d'F\guesseau 2).

FormalIzrn procesowy, mimo, że jest nieżbędny, 'stano\vi po­
'Naźne niebezpieczństwo dla wykrycia pravvdy materjalnej. Skoro

1 nieprzestrzeganie przez strony przepisanych prav.Jem formalności
lub terminó\v. do. dokonania jakiejkolwiek czynności (naprz., , prośby
'D zawez\Jvanie świadkóvJ, założenia skargi) pociąga za sobą nievJaż
nóść tej czynności, to spór może być rozstrzygnięty przez sąd nie­
słusznie. Wobec tego ustawodawca, z jednej strony, po\vinien \vpro­
wadzać tylko takie formalności, które rzeczy\viście są niezb dne,
bez których nie można zabezpieczyć "normalnego biegu procesu,
a z drugiej strony zezvJalać na poprawienie dających się usprawie­
dliwić ustereko Racjonalne roz\viązanie tego podwójnego zadania
nie jest łatwe B). LIstawodawca naraża się na niebezpieczef1stvJo
bądź zaplątania shon \v zbędnych ogranicie-niach, bądź pozostCJvifie­
nie. illl łatV'Jej drogi do obejścia koniecznych formalności. Lecz za-.
równo zbytnia suro\vość, jak i i nadmierna pobłażliwość są jedna­
ko\vo szkodli\hle. Z jednej strony "skutki każdego uchybienia pro­
wadz'ą do naruszenia pravJa materj aInego przez \vzgląd na przepisy
formable: prawa stron obrażane są czasem vvięcej, czasem mniej
przez terminy prekluzyjne i fikcje" LI); z drugiej zaś strony "usta\va
procesowa nigd.y nie powinna dostosowywać się do niedbaIst v.la
i głupoty,. W sądzie, jak i wszędzie w życiu, powinny one pocią­
gać za sobą, 'nie naruszając spra\viedli\vości, skutki szkodlivJe, \v tern,
przy istnieniu pewnych warunkó\v, utratę rzeczywistego prawa" "5)0

2) B o r d e a u x, 10. Znaczenie formaliz111U w prawie dokładnie wyjaśnia
l h. e r i n g rGeistdes rom} Recbts, III Bo, 2 Theil).

3) p o 11 a k, Cil/i/PI'. 4040
4) B i r k m ę y er, 2900
5) W a c h (cyt. przez B i r k m e y e r a, 289). Z tych rozv/ażań wypływa, że

przy 'wykładni przepisó'vV, dotyczących zacho\vania formalności, należy wycho­
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VI.

KI F ROWNICTWO SĘDZIO\VSKIE 1).

I. Czynności proceso\ve dokonywane są bądź przez sąd, bądź
przez strony wobJiczu sąduo Charakter procesu cywilnego ze wzglę­
du na udział sądu, który jest organem \vładzy państwowej, zbliża
się do innych form konkretyzacji norrn pravloych przez organy,
władzy państwowej - do procesu karnego, do posfępovvania adrni­
nistracyjnego-i nosi cecpy publiczno-prawne. Mimo iż 'N procesie
cywilnym stronom pozostawiono, według zasady dyspozycyjności,
dowolne rozporządzenie przedmiotem sporu i środkami \'valki, n ie­
mniej jednak stanowisko dQminuJące'zaJmujewpIocesiesąd,
równo dlatego, że jest przedsta\vicielem władzy państ\t'IO\Nej, której
podlegają strony, jak i dlatego, że czynności stron tylko powodują
działalność sądu i dostarczają mu materjał, potrzebny do wydania
słusznego \vyrokuo Wobec PO\vyższych cech procesu należy się są­
dowi rola kierownicza przy określeniu toku postępovlaniao Do osią­
gnięcia tego celu zmierza zasada sędziowskiego kierownictwa. Trze­
ba przytem zaznaczyć z naciskienl, że zasada ta dotyczy wyłącznie
zewnętrznej, formalnej strony procesu i nie rozciąga się na v,le­
wnętrzną, materjalną, którą regulują hlne zasady' (dyspozycyjna,
kontradyktoryjna i t. do). To też zasada ta zwie się zwykle zasadq
kierownictwa ,formalnego w odróżnieniu od zasady kiero\vnictwa ma­
terjalnego, jak niektórzy nazywają zasadę instl'ukcyjnq2).

II. Zasada kiero\vnictvva sędziowskiego wkłada na sąd obo\vją­

dżić z założenia, że są one wprowadzone "po to, aby uporządkować postępo..
wanie, nie zaś by urzą zać stronom zasadzki i utrudniać, sądowi ustalenie
i ochronę prawa" (H e 11 vV i g, Justizl'efol'n1, 1908,10)g

1) Go n n e f, Handbuch, I, 234 ff. F e li e r b a c h, Betl'Gchtungen ilbel' ale
Oeffentlichkeit und }li1nd/icbkeit , I, 1821, 103 ff. P li c h t a, Das Prozes$/eitungs­
amt des deutschen Civill'icfJters , 1836. U d e, ZUP Lebl'e v. d. 8ach... undPl'ozess...
leitung ("Zt. f. deut. Civilpr", 5 8). K l e i n f e l I e r, Die Funktionen des VOl'sitz­
enden und. seln 'Verhiiltniss zum Qericbt , 1885. S c h n e i d e r, Tl'eu und O/au-'
ben im Civilpl'ozesse und der Stref t i1ber dle Pl'ozessleitung. 1903. L. e v i n, Ricb­
tel'liche Processleitung und Sitzungspolizei, 1913. c:: a n s t e i n, Grund/., 230 ff.
B i r k m e y er, 255 ff. S k e d I, '9 4.

2) Wielu autorów łączą zasady instrukcyjną i zasadę kierownich:Xla pod
ogólną nazwą kierownictwa sędziowskiego (C a n s t e i n, 231; \N a c h, Vortl'iige,
69-70; B i r k m e y e f, 9 56; S c h n e i d e r, 22, i inni)J co nie jest właśch-ve,
gdyż kierownictwo formalne może istnieć bez materjalnego.



112 Zf\Sf\DY PROCESU CY\VILNEGO

zek dbania o  zapeV\lnlenle legalności, kolejności, dogodności i szyb­
kości postępowaniao Sąd niema prawa wskazywać stronom? jakie
żądania povJinny one zgłaszać i jakich środkóv! obrony używać,
słowem, nie ma prawa wymagać spełniania czynności procesowych.
Lecz gdy strony z własnej woli dokonywają ich? to sąd ma pilno­
wać, by czynności te były spełniane prawidłowo w oznaczonych
terminach i określonym porządku, bez szkody dla normalnego
i szybkiego toku postępowaniao

VII.

KONTRRDYKTORYJNOŚĆ CZYLI SPORNOŚĆ 1).

L Zasada kontradyktoryjna polega na tern? że przygotowanie
m-aterjału faktycznego dokonywują strony, sąd zaś pozostaje bier­
ny i ogran.icz8 się do jego oceny, biorąc pod uwagę tylko to, co

1) G 6 n n e r 1 Handbuch des deut. gem. Proz., 1801, I. P u c h t a, Ueber
die Cirenzendes Rlcbtel'amts 1 1819. G El r t n e f, Kritik des Untersucbungsprinci­
pes des Pl'eussiscben Civilpl'ocesses, 1832; L o t z, Uebęr dle Vorziige cler Verhand­
lungsmaxime von deI' lJntel'sucbungsmaRime (CiviI. F\bhandlungen, 1832). P u c h t a,
Das Pl'ocessleitungsamt des deutschen Civilrichters, 1836. S i n t e n i s, Vom Er­
giinzungsamte des   Richtel's (Erlauterungen iiber verschieden Lehren des CiviI­
processes, I, 1840). Z i n k, U ebe!' aie Ermjttelung des Sachvel'haltes im fraf!zo'"
sischen Civilprocesse, 1860. H e i n z e, Dispositionspl'incip and Olficialprincip,
Vel'handlungsform und Untel'suchungsform ("Hrchiv fur preuss. Strafr.'!, 24 B.).
B i r k m e y e r 1 Das Officialverfahren im Civilpl'ocess ("Zt. f. d.Zp. H, 7 B.). S c h nei­
d e f, Uebel' l'ichterlicbe Epmittelung und Feststellungdes Sacbverbaltes im Civilpro­
cesse, 1888. P o l rak, Zur Lehre von der StoJfsammlung, 1901. L u t o s tąf! sKJ,.

'  -i.i;d "';i;i', _ ..-d";,",0 ,"i" (":',!5;s -!"

Z badań naci piel'wiastkiell1 prywatnym i publicznym w procesti:3 cywilnym, 1907..
F r a n ke t - Bln VOl'scblag Jur Neugestaltung des Civilpl'ocesses in Oestel'reich
C,Grunh. Zt.", XIX B.)  C a n s t e i fl, Rat. Grundl., 195 ff.; K I e i n, Pro futuro, 10 ff.
Kor n f e l d, Gl'ui1ds' 1 9 ff. W a c h, Vortriige, 52 ff. S c h m i d t 1 9 70. H a r t z­
feld, Der 8tl'eit der Pal'teien, 1911. H o l m s t e 11, Sostjazatielnoje naczalo
('Xl "Juridicz. lzsledw. ,! tegoż,   1894). O k o I s kij, 80stjazatielnyj proces ("Żurn..
grażd. i ugoł. prawa" 1880 Nr. Nr. 2, 3 1 4). fi z a r i e w i c z, Prawda w grażd. proc­
(ib. 1888 Nr. 1). f\ n n i e n k o w, Usmotriel1ije sudji Hi' gl1ażd. procesie (ib. 1899
Nr. 4). G r 'e ci es kuł, Kocenie teorjf sostjazat. naczała ("Żurn. S.-peterb"
Jurid. Obszczestwa" 1898 Nr. Nr. 3, 4). Rej n k e 1 Q samodiejatielności suda
(HŻurn. JVlin. Just." 1895 Nr. 11). T u t k i e VI i c z, O dostiżenji maMer. prawdy
w grażd. proc. (ib.  1897 Nr. 2).Wi e r b i c z e w, Prawo tjażuszczycbsja i obja
zanność suda etc. (ib. 1901 Nr. 6). G o r d o n, Prawda i skol'ost w grażd, proce­
sie (" Wiest. prawa" 1902 Nr. 1). B l li m e n f e I d, Princip oficjalności w {Jraża..
procesie i swobodnoje pl'awotworenije, 1912.
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.dostarczyły strony, i w tej postaci, w jakiej było dostarczone. In­
nemi słowy na mocy tej zasady odpo\viedzialność za materjał fak­
tyczny sprawy ponoszą strony, do których należy i prawo rozporzą­
',dzania tYl11 materjałem.

, "
W przeciwieństwie do zasady sporności zasada śledcza czyli

inkwizycyjna obarcza sąd obowiązkiem gromadzenia materjału pro­
'cesowego z urzędu,niezaJeżnie ód \voIi i działania strono Sąd staje
się wówczas samodzielnym badaczem faktycznych okoliczności spra­
wy, strony zaś nabierają narówni ze świadkan i cech źródła, z któ­
rego sąd czerpie potrzebne mu daneo .

Wreszcie możliwe jest zbudowanie procedury na mniej lub
'więcej rÓ\vnomiernenl połączeniu obu. \vymienionycb zasado

II. Na rzecz zasady kontradyktoryjnej przemawiają następu­
j ące VJzględy.

1) Przedewszystkienl, faktyczny stan rzeczy może. być lepiej
odtworzony przez tego, kto się z nim lepiej zapoznał, komu jest
wiadome, jakiemi dO'vvodami można go ustalić i gdzie tych do\¥o­
dów należy szukać. Pod tym względem strony są w nieskończenie
korzystn"iejszem położeniu, niż sędziowie, a to dlatego, . że nikt nie
zna lepiej od nich okoliczności ich własnych spraw.

2) Tak samo strony więcej, niż kto inny, i w każdym razie VJię...
-cej; niż sąd, zaintereso\vane są w VJyj aśnieniu okoliczności sprawy.
Każda strona dąży do \vygrania procesu i VI tyrn celu stara się
.odszukać i przedstawić sądowi wszystkie fakty, przemawiaj ące na
jej korzyść i pod\rvażaj ące żądania przeciwnika.' J eżeli przy te ITI
poda fakt kłamliwy albo spaczy prawdziwy, druga strona nie omiesz­
ka \vykryć" to i przedstavJić prawdę; do tego ją pobudza \vłasny in­
teres, najpotężniejsza sprężyna ludzkich czynóvJ. Natonliast sąd
znajduje się w innych \varunkach; nie jest on zainteresowany \v wy­
kryciu prawdy materjalnej ani osobiście, ani na\vet \v charakterze
przedstawiciela władzy państwov\1ej, dla której \vłaściwie jest obo­
jętne, która ze stron w procesie zwycięży; władzy tej zależy tylko
na tern, żeby ZVJycięst\vo było osiągnięte bez naruszenia przepisó\JJ,
ustanowionych dla pojedynku procesowego 2).

3) Istogcie procesu cywilnego bardziej odpowiada zasada kon­
tradyktoryjności. Zadaniem sądu nie jest samodzielna konkret.yzacja

2) G El f t n e f, 69-71. S c h ri1 i d t, 417, 421.
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norm, lecz sprawdzenie wniosków, wyciąganych przez strony z norm,
oraz okoHczności faktycznychoW procesie karnym bada się' praw .
dziwość samych faktów przestępnych, z któremi związane są skutki
prawne, Vf .c¥\ViIn m zaśpr()_ce i  -.PFawdziwoś  .()  \\,.i, .q. ;:" !\".. t 2.n
o faktach 3 Y:'bfatego sąd nie ma podsta\v do dociekania do' rzeczy­

" vistych' okbliczności procesu: powinien on uwzględnić tylko te oko-.
liczności, na których oparte są wywody samych strono

4) Cbarakter .praw, których dotycży proces cywilny,' nie do­
puszcza zastosowania zasady inkwizycyjnejo Prawa prywatne okre-.
ślają stosunki między obywatelami w ich życiuprywatnem. lnge-.
rencja organów władzy państwowej, do której należy i sąd, nie:
jest tu pożądanao Życie prywatne, a w szczego]ności rodzinne, po
winno być nietykalne. O He 'sąd będzie miał prawo samodzielnie
d.okony'wać w nim poszukiwań, to obywatele w v/ielu wypadkach
będą woleli nie zwracać się do sądu, Jecz rozstrzygać spory praw .
ne w inny sposób: w drodze sądu poJubownego, ugody i nieraz.
nawet samowoli.

5) _Z. =    Q   .   k o nl rad y kto ry j    ,SL.j:ę,_ ,t ,..£t .L   [Il ,,...,,r.2  _! ,!,ę c ie ITI z a ­--. ''' .,..,_=",._ _.. .   ., _..."..,,,>, .,. ,, '' '= '''=- -_. . '" .,............ .......,....-.....,...,,,............. '.N.'...
sad L. torm.ąJnej dysp.q yS:.JźjJ1Q . t. Posiadając zupełną swobodę roz­

2!;;::::;i:':t:::::,:;;::::;.,,;,o,,':.,cA"'., .">:/,_". ,>. . .,-.,.0<,:+,..>_;":-'_X\_ ":_;:;: .,""!":"''',,.':,,:''',.,_j  ',i:.+>if.'t'.' X":::1";\.!>:i_"'>.;M"''''>'_;><,,''»1,;;-<i:j'''''",o'';:'',fli'''# ;,"0.' _,'d, - _, M - - - , ":

porządzania procesowemi środkami obrony, mając prawo zgłaszać.
ekscepcj e i zarzuty,. czy nie zgłaszać, zaskarżać decyzj e sądu, czy
nie, strony mogą VJ' ten sposób v"edług uznania zVJiększać lub
zmniejszać ilość samego 111aterjału procesowegoo To też jest całkiem
naturalne, że się wkłada na nie odpo\viedziaIność za zupełność
tego materj ałuo

6) Zasada inkvJizycyjna zmusza sąd do porzucenia roH spo­
kojnego obserwatora i wdania się do v/alki procesowej stron. Jest
to niebezpieczne. i szkodliwe. Sąd może bardzo łatwo stracić ko­
nieczną na jego stanowisku zimną krevJ, bezstronność, objektywność
i stać się sprzymierZeI1Cerrl -tej ze stron, której słuszność wydała
mu się pewniejszą przy wstępnem zbadaniu okoliczności sprawyo
Jeśli na\vet w rzeczywistości to nie nastąpi, to już sama możliwość
takiego wyniku rzuci na sąd cień podejrzenia o stronniczość i pq­
zbawi go zaufania obywateli. Sędzia powinien nietylko być bez­
stronny, lecz i cieszyć się opinją bezstronnego. "Proces 1110że być
tylko wtedy instytucją zbawienną w skutkach, gdy strony obdarzają

3) Kor n f e l d, 19.
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sędziego państwo\xJego takiem samem zaufaniem, jak i polubowne­
go, lecz nie wtedy, gdy się go boją, jak komisarza policyjnego 4)" o

7) Przyfęcie zasady sporności ma jeszcze tę stronę dodatnią;
że prowadzi do podziału pracy, który jest zawsze o\voc.niejszy od
wykony\vania nader skomplikowanych czynności przez jedną osobę.
Przygotowanie nlaterjału faktycznego dokonywane jest przez dwie
procesuj ące się strony, z  tórych każda zbiera to wszystko, co na
jej korzyść przemawia, mając przytem możność korzystan.ia z po­
Dl0CY prawnikó\'v-specjaIistów (adwokatów).

8) Zasada kontradyktoryjności otwiera szerokie pole samo­
dzielności obywateli. i pobudza ich do wykazania własnej ini­
cjatywy i energji. Przeciwnie, zasada inkwizycyjna oddaje strony
pod opiekę sądu; gorliwość ich słabnie; zaczynają one liczyć na
pOlll0C z góry i, jeśli ta nadzieja je zawiedzie, narzekają na sąd
i podejrzewają go o stronniczośćo To też z punktu widzenia wpływu
wychowawczego na obywateli zasada kontradyktoryjna zasługuje na
pierwszeństwo, gdyby nawet z jej powodu w poszczególnych wy­
padkach ponosili oni stratyo Zdxow'ar11yślproctsu kontrą9yktoryj­
nego polega, jak mówi Plank, na tern, że "lepsze jest wyraźpę',
niebezpieczeństwo SVJobody od wątpliwego bezpieczer??twa opie,ki 5)".

9) \Vreszcie konsekwentne przeproV<ladzenie zasady ink\vizycy j­
nej jest niemożHvve faktycznie, gdyż zwiększyłoby sto i tysiąckrot­
nie pracę sądu, któraby się stała dlań brzemienienl ponad siły.
Jeśli przy pano"vaniu procesu kontradyktoryjnego sędziowie, mimo
iż otrzymują gotOVJY materjał faktyczny z rąk stron i ich adwoka­
tów,- $ą przeciążeni pracą, to przyjmując zasadę śledczą wypadłoby
dziesięciokrotnie powiększyć ich ilość, coby przekraczało możności
finanso\ve państwa.

III. Przeciwko zasadzie kontradyktoryjnej podnoszono nastę­
puj ące zarzuty.

. 1) W obronie praw. prywatny-ch zainteresowane są nietylko
osoby upra\vnione, lecz i. państwo, ponieważ całokształt praw pry­
watnych tworzy po!zgQę ls _wpr "!YJ]Y, utrzymanie zaś porządku prawne­
go jest podstawowem zadaniem pań twao To też, dążąc do utrzyma­
nia porządku prawnego, państwo powinno dbać o to, ażeby nie do­

4) C a o $ t e i o, CiviIproc., 79, Rom. 2.
5)K o r o f e l d, 33.
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PUSCIC do naruszenia go vv każdym poszczególnym wypadku, t.j.
ażeby każdy proces był rozstrzygany prawidłowo, zgodnie z ustawą
i faktycznemi" okolicznościami' sprawyo Jedynie wówczas zostaną za­
pewnione swoboda i nietykalność osobista, leżące u podstawy po-.
rządku prawnego; jedynie \vówczas obywatele nie będą mieli po­
budek do rozstrzygania sporów w drodze samopomocy; jedynie
wówczas będą oni szanowali sąd i mieli pewność, że prawa' .ich są
,chronione przed niesłusznemi napaściamL Da się to osiągnąć tylko
wtedy, gdy sąd będzie rl1ógł samodzielnie, nie' zważając na oświad­
czenia stron, badać faktyczny stan sprawy.

Przeciw temu należy stwierdzić, że państwo bezpośrednio jest
zainteresowane w ochronie porządku pubJiczno-pra\vnego , w zapo­
bieganiu i uniemożliwianiu vv'ystępnych zamachów na główne filary
vJspółżycia, pozostające pod ochroną norm prawa publicznego.
Ważne jest dla państwa, aby nie było zabójstw, okaleczeń, grabie­
ży, gwałtówo Nie przedstawia zaś dlań interesu bezpośredniego
urzeczywistnienie porządku prY'\JJalno-pravJnego: dla państ\va jest
rzeczą obojętną, czy Jan zapłaci dług Piotrowi, czy Teodor uiści
'komorne, należne I\azimierzovvL i t. d. Dlatego władza państwowa,
tworząc organy sędowe i administracyjne i vvydajączarządzenia,
mające na" celu ochronę i przy\vrócenie porządku publiczno-prawne­
go, \v dziedzinie urzeczY'JJistniania porządku prywatno-prawnego
może poprzestać na należytej organizacji organów władzy sądowej.
Państwo spełni swe zadanie, jeśli stworzy instytucje, należycie przy­
,gotowane i posta\ivione w warunkach 9 k_oniecznych do zagwaranto­
wania bezstronnego rozstrzygnięcia sporó\1v, powstających między
oby'wateJami, o ile osoby zaintereso"vane będą u\vażały za potrzeb­
ne uciec się do i<;:h pośrednictwa i przedstavl/ią wystarczające do
zapoznania się z okolicznościami spra\vy daneo Do niczego więcej
państwo nie jest obowiązaneo Nie ma ono żadnej podstawy ani do
narzucania oby\vatelom nieproszonej obrony, ani do nakazywania
:sądowi ingerowania w ich stosunki \vzajemne i samodzielnego usta­
lania spornych' okoliczności. Rzeczą państ\va jest tylko dać moż­
ność obrony' sądowej każdemu, kto' będzie jej potrzebo\vał i o nią.
się zwróci, podobnie j ak daje l110żność komunikowania się, tworząc
urzędy pocztovJo-teIegraficzne.

2  Przy pano\vaniu zasady kontradyktoryjności sąd przekształca
się w bezduszną maszynę, puszcz,aną w ru'ch przez strony, staje się
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posłusznem narzędziem w ich rękach. Działa on tylko wtedy, gdy
tego. chcą strony,. i tak, jak one tego chcąo Taki stosunek do sądu
nie odpo\viada jego' powadze i godności, jako organu' władzy pań-.
stwowej. r\ażdemu organowi władzy państwowej ustawa zakreśla'
pewne pole działania, które nie może być zmieniane zależnie od
woli osób prywatnych. "Kasa ubezpieczeń robotników od choroby
nie przyjmuje ża'dnych inlJych ubezpieczerl 6)" o Tymczasem dzięki
zasadzie . kontradyktoryjności strony otrzymują pra\vQ ograniczania
działalności sądu do pewnych ram,clowolnie zwężając lub rozsze­
rzaj ąc granice sędziowskiego badania faktycznych okoliczności sprawy ,

Zarzut ten jest wynikiem nieporozumienia. Zasada kontradyk­
toryjności bynajmniej, nie pozwala stronom na zmiany zakresu
funkcyj sąduo Funkcje jego są zawsze te same: strony nie mogą, npoy­
zmusić sądu do przeprovvadzania operacyj ubezpieczeniowych. lub,
wykonywania jakichkolwiek innych czynności, nie polegających na
wymiarze cywilnej sprawiedliwości. Od woli stron zależy wyłącznie.
ilość i skład materjału procesowego, którym operuje sąd. I'Iie po-,'
woduje to zmiany w funkcjach sądowycho Młyn pozostaje . młynem
niezależnie od tego, czy miele pud żyta, czy' korzec pszenicy.

3. Zasada sporności uniemożIiv/ia sądowi przy vJydawaniu wy­
rokóvl zbadanie i U\vzglę4nienie wszystkich okoJicznościsprawy'
i zmusza go do poprzest'ania na tych tylko okolicznościach, któr.t=.
zostały mu przedstawione w postaci materjału procesowego
przez strony, i to w tym stanie, w jakinl zostały przedstawione. V/y_.
nikiem tego jest, że vJyrok sądowy, w którynl faktyczny materjał'
procesowy został prawidłowo podciągnięty pod normy prawne  będąc
popravvnym ze strony zewnętrznej  formalnej, w istocie, ze 'strony'
wewnętrznej może zupełnie nie odpowiadać rzeczywistym okoIiczno-.
ściom spravJY. Proces ZaŚ powinien 'zaspakajać realne potrzeby życia 7).,
Sąd powinien dawać ochronę rzeczy\viście istniejącącym stosunkom:
prawnym, restytuQvvać rzeczywiste prawo,  , lecz nie budować tronu:,
dla widma prawa, wywołanego ze względów osobistych sposobem,.
oszukańczym" 8). F\by sąd był w stanie wykryć prav/dę materjalną"

6)K I e i o, Pro futul'o  1891, 14.
7) L li f o s t a ti s k i, 48.
8) Z li m B a c h,' VoIlstćindige Qegel1ubel'stellung der Hauptmomente deI"

pl'eussischen und fl'anzosiscben bUl'g, Pr.ozessordnungen, 1822, 39. P u c h ta, Bei...
triige ZUf Gesetzgebung und PraRis de!' bu/'g. Rechtsverfahl'ens, I. 1822, 28, 50.
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pOWInIen korzystać z nieograniczonej swobody przy badaniu mater­
jału faktycznego sprawyo Związać zaś mu ręce zasadą sporności
oznaczałoby właściwie uznać, że celem procesu jest osiągnięcie nie
prawdy materjalnej, lecz tylko formalnej.

Słuszność tego dylematu uznają i nie obawiają się przyjęcia ostat
niego wniosku na\vet tak subtelni procesualiści, jak Wach i SOlowo uJ..
Lecz dylemat ten wcale nie wypływa zwłaścivvości przedmiotu spo­
ru. Przecież sama zasada sporności wprowadzana jest właśnie dla­
tego, że daje większe gwarancje wykrycia prawdy 111aterjalnej, po­
nieważ strony lepiej znają okoliczności sprawy i więcej są zain­
teresowane VJ ich ustaleniu, niż sędzi?wie. Jeśli zaś w poszczegól­
nych wypadkach zasada sporności, w drodze wyjątku, ., nie prowadzi
do tego celu, nie zmniejsza to jednak jej znaczenia Ogólnego:' wy­
jątki tylko potwierdzają prawidło. Schmidt trafnie zaznaczył, że
w tej k\vestji nie należy nlięszać zasady ustavJodawczej, obliczonej
na większość normalnych \vypadków, z rezultatanli, niekiedy otrzy­
mywanenli przy jej zastosowaniu w poszczególnych wypadkach:'
wszak i w procesie karnym, niewątpliwie zmierzającym do vJykrycia
prawdy materjalnej, w rzeczywistości bywa osiągana jedynie prawda
formalna 10).

4. Zasada sporności, usprawiedliwiana przez interesy stron'"
w rzeczywistości wcale tych interesów nie zabezpiecza. Wytaczają-o
cy powództwo pragnie oczyvJiście wygrać sprawę, jest zaintereso....
wany w tern, aby sąd uwzględnił wszystkie okoliczności spra\JłJY,.
przemawiające na jego korzyść, gdyby nawet sam pominął którą­
kolwiekz nich. Tymczasem zasada sporności uniemożHvvia sądowi
ingerencję w celu okazania pomocy tej ze stron, która jej potrze-:
Duje i na nią  asługuje.

Jest to , rgument niewątpliwie poważny, lecz wzięty w całości
grzeszy przesadą. Wytaczając powództwo, obywatel bynajmniej nie'
pragnie dać sądowi carte blanche do przeprowadzenia poszukiwań:
w dzie.dzinie jego życia pryvvatnego. Zdarza się niekiedy, że będzie
on woI ł przegrać sprawę i ponieść straty, byle tylko nie dopuścić
do rozgłoszenia niektórych okoliczności, dotyczących jego osoby'
lub rodziny, np., intymnej korespondencji. W ten sposób bez spe-.

9) VJ a c h, VOl'tl'iige, 199-200, por. H e i n z e, 283. B li l o \v, Das Oestiindn. p
223 ff., 233. H o I m s t e n, 408 f.

10) S c h m i d t, Lebrb., 435 i uw. 2.
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cjalnie wyrażonej prośby, a w każdym razie wbrew woli strony sąd
nie powinien wdawać się w roztrząsanie jej stosunków prawnych.

5. Zasada sporności może być pożyteczna i celowa jedynie
pod warunkiem, że obydwie procesujące się strony są przeciwni­
ami o siłach równych, mają równe przygotowanie i umiejętnośćo
Wtedy sądowi pozostaje tylko obserwować milcząco ich walkę
i bezstronnie zdecydować, która zwyciężyła. Jeśli zaś strony Ilie
mają równych sił, jeśli, npo, jedną z nich jest człowiek wykształco­
ny, drugą-niepiśmienny włościanin, lub jeśli jedna ze stron korzysta
z pomocy adwokata, znającego do naj drobniejszych szczegółÓw
wszystkie sposoby i środki walki procesowej i posiadającego dłu­
goletnią wprawę, podczas gdy druga prowadzi sprawę osobiście,
będąc zupełnym nowicjuszem, poraz pier szy występującym w pro­
cesie, to zasada sporności doprowadzi jedynie do triumfu silnego
nad słabym, bogacza, mającego możność zaangażowania dobrego
adwokata, nad ubogim, zmuszonym do prowadzenia spra\vy osobi­
ścieo Rezultat ten jest sprzeczny ze sprawiedliwością.

Zasadności tego argumentu nie można negować. "Jłaśnie on
skłonił ustawodawców do wprowadzenia przymusu ad\'lokackiego
w procesie cywilnym (w sprawach, rozpoznawanych przez sądy ko­
Jegjalne), aby w ten sposób wyrównać przyrodzoną nierównosć sił
procesujących sięo

60 Zasada sporności stawia sędziów w nieznośnenl moralnie
położeniu. Nie mając możności dopomóc nieumiejęfnej osobie, po
której stronie w danym wypadku jest prawda, lecz która nie je?t
w stanie jej bronić, sąd bywa zmuszony ogłosit zwycięstwo tego,
kto według jego przekonania wcale 'na nie nie zasługujeo _ Sąd Eo­
!,!!>i _l!_.".P _ ? s t a wać  i C:> . E. . > . .J]Y.!rl_._wtg .ę[D,...Ęt... .DąY{ęt  . .ę. !X1.J J.ęill

:. . . . ..9j... .!. _  " '-E'I      9g  ......... !9..rę....,.E.212ę.!Jl!.9......... .j gną...........z:ę.............. tr.Ql}.. .........PI?ęf...............nIę.:

.. \Yi9( lQmQ  ,.J1.!ęqQśwJ.gd zęDl .....J.yQ.JJj.ę !}Ji9ł.2. ć: D a] s z y m wyniki e Dl
bierności sędziów z konieczności jest formalny stosunek ich do
spra w i demoralizacja.

t ten zarzut"pq J 9.9.!!J.ę gsł s f1?ś L Istotnie byłoby nad wy­
raz smutne, gdyby sądy wydawały"swTadomie i z wiedzą o tenl
niesprawiedliwe wyroki tylko dlatego, że jedna ze stron nie potra­
fiła obronić cswych pra'vv. Lecz wystąpienie sądu w roli pomocnika
tej strony, przedstav"ia to niebezpieczeństwo, że sąd może naruszyć
bezstronność lub jeśli nie naruszy jej VI rzeczyvJistości, to w każ­
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dym razie wzbudzi podejrzenie o stronniczość.  99 i:}:  ':Y, ! ­
i:, i:    ,29 9c:  :ĄIej roli prawnej, podjąć'.. sięję ?;c: e roli
-oBrońcy. jednej ze strono Tę drugą rolę spełnia' specjalna klasa
.Qsób .... adwoKacr:"Ktorzy'ponadto. mogą jej lepiej,' niż' sędziowie, po­
.dołać,'poniewai Inaj ą przygotowanie zawodowe i pobudzanLsą .....do
starannego wykonania.. obowiązków" przez świadomość<obowiązktt
zawodowego oraz odpowiedzialności materjalnej.. idyscypIinarhej

7. Zasada sporności moŻe być zupełnie racjonalna .'.przy su­
miennościobydwu stron. leczjeśH jedna z> nich '.postępuje nierze­
telnie,' ukrywa niekorzystne dla niej fakty, wysuwa świadomie kłal11­
Hwe twierdzenia i zarzuty w celu skażenia prawdy i zagmatwania
sprawy, w takim' razie drugiej, uczcjwejstronie \valczyć z tern jest
bardzo trudno. Na pieniactwo przeciwnika posiada 'ona "tylko rzad­
ko wystarczający środ k dowodowy" 11)0
9 ,__l}}Q .   ylko sąd przez ingerencję i samodzielne badanie

.,!,  ..........Y:f.lg  j, Y]JI '   :  ,.,
Przeciwko temu=' 'ilależy zaznaczyć, że niesumiennosc jednej

ze stron w procesie nie jest bynajmniej niebezpieczniejsza, niż po..
za procesem - przy' sporządzaniu przez obywateli aktów prawnych.
fi przecie nikomu na myśl nie przyjdzie wymagać, aby, w celu za­
pobieżenia wszelkiego r09 aju oszukaństwom, wszystkie umowy byłYj
sporządzane przy udziale sądu lub innych organów władzy państwo-l
wej, któreby dbały o to, aby strony umawiające się postępowałył,
u c z ci wi e o "..Q!2YWCltęlę Clll1t.PQWJnn.i ... trQ $z<cZy ...'.. i. ...... 2....s C? lęjł-1! r:sx./
Usta\va poprzestaje na te m, że daje im możność żądaĆ zniesienia
niekorzystnych dla nich skutków oszukania, którego dopuścił się
wobec nich ich kontrahent (za pomocą wzruszania aktów lub w nie­
których najważniejszych wypadkach przez pociągnięcie oszusta
do odpowiedzialności karnej). F\nalogiczne środki wystarczają i w pro­
,cesie: jeżeli strona, której dowiedziono nieuczciwe prowadzenie
:procesu, ulegnie karze w postaci obciążenia jej kosztami sądowe­
mi lub grzywną, albo będzie skazana na wynagrodzenie szkody,
iktórą wyrządziła przeciwnikowi przez przewlekanie postępowania,
to okoliczność ta będzie wystarczająco silną 'fpobudką do powstrzy­
mania od pieniactwa 12}.

11) P li C h t a, Beitrage, 25.
12) G a r t n e r, 82ff.
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IVo Porównywując zalety i wady kontradyktoryjnej i, śledczeJ
zasad, wypadnie przyjść do wniosku, że sporność lepiej zapewnia.
osiągnięcie prawdy materjalnej w procesie, a. zarazem odpo\viada.
zarówno. prywatnemu. charakterowi znajdujących w procesie <cywil..­
nym obronę praw, jak i zasadzie rozporządzalności. Dlatego u pod-o
stawy procesu cy\viJnego powinna leżeć zasada, sporności. Ponieważ
jednak zbawienne rezultaty jej mogą być paraliżowane przez<nie-.
umiejętność i stron do wykorzystania w sposób należyty swych pra\ [
procesowych, przeto należy uczynić jedno z dwojga: bądźwprow a -.
dzić obowiązkowy udział.w procesie prawników specjalistów (adwo-.
katów), bądź zobowiązać sądy. do okazywania pomocy.. stronOffiprzy'
ustalaniu okoliczności faktyczny  h sprawyo

Pierwszy sposób został urzeczywistniony przezustawoda\vstwa
zachodnio-europej skie, co do spraw, rozpozna\vanych .' przez) sądy'
kolegjalne: we Francj i sprawy te powinny być prowadzone przez',
strony za pośrednict\vem przedstawicieli sądowych (avoues), w> Niem-.
czech. i f\ustrji za pośrednictwem adwokatów, którzy jednoczesnie
spełniaj ą obowiązki przedstawicieli sądowych o f\toli taką poprawkę'
do zasady sporności nie można uznać za . wystarczającą, ponieważ:
doś\viadczenie wykazało, że obowiązkowy udz.iałw procesie" przed-.
sta\vicieIi sądowych lub adwokatów nie u uwa potrzeby ingerencjr
sądu do przygotowania i opracowania materjału faktycznegoo Wszak.
mimo tego udziału, w wymienionych państwach uznano za koniecz,-'
ne rozszerzenie praw sąduo Dlatego należy nadać sądowi prawo ma

"\

rterjalnego kierownictwa procesu, t. j o uzupełnić zasadę kontrądy­
ktoryjności przez pewną domieszkę zasady śledczej.

Lecz tu powstajey.'ażna kwest ja wzajemnego. s osLlr-l t.fiJ  ,
zasad, t. j. proporcji, w jakiej ma się je łączyćo Zagadnienietoiiil1Cl­
Ieżyi rozwiązać w sposób następujący  Proces powinno, sięiq do\Vać"
jak. już zostało wyżej wspomniano, nazasądzie sporności;,ingero-.

] wanie. zaś sądu dopuszczalne jest tylko o tyle,.,. iI ..lJ! 'cBr _ęS:,tY"'
1 . .? 9 i  () PQrfąc:Ifą]n() <:i  Miano\vicie, sąd nie może an.iikrępować.
1 stron w rozporządzaniu przedmiotem procesu, ani zrnuszaĆ. ich do,
I

f stosowania procesowych środków obrony, korzystanie z '. których po
,t zostawione jest do ich uznania, ani samodzielni stosować,. tych:
i. środków wbrew woli stron. Naprzykład, sąd obowiązany jest '. uwz­
ględnić powództwo, jeśli pozwany uzna je za słuszne, gdyby nawet,.,
zdaniem sądu,,, było ono zupełnie bezzasadne; sąd niema" prawa.
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przy wydawaniu v"yrokuuwzględniać faktów,niepÓ\\rÓłanych przez
strony, lecz znanych' mu .... przypadkb\VO, prywatnie; nie 'ma on pra\va
wyszukiwać, \v drodze porozumiewania się z urzędami lubosbbami
prywatnemi, do\vodów, przemawiających na'. rzecz jednej ze stron, i t. p.

Przeciwnie sąd moze zwrócić uwagę stron na potrzebę ustale­
nia jakiegoś faktu,>przedstawienia dowodu, wyjaśnienia]zarzutów;moze
sam zaządaÓ dokumentu od strony lub osób trzecich, albo wezwać
niepowołanych przez strony" ś\viadków, jeśli tylko istnienie dokumen­
tu, mającego znaczenie dla rozstrzygnięcia spra\vy, i świadków, znają
cych sporne fakty, stało ł11U się wiadome oficjalnie podczas speł­
niania obowiązków sędzio\vskich, Słowem, sąd powinien tylko po­
magać. stronomi przy ustalaniu okoliczności faktycznych sprawy,
lecz niemożeprzytem ani postępować wbrew woli strony zaintere­
sowanej, ani dokonyvlać samodzielnych poszukiwań 13)0

Poniewaźmimo wszystko sąd jedynie skiero\'/uje i uzupełnia
,działalność stron, o zastosowaniu' zasady śledczej w ścisłem znacze­
niu słowa nie można tu mówić. To. też 'lepiej jest używać terminu
"zasada instrukcyjna", która \vprawdzie utożsaroiana jest przez wielu
z inkwizycyjną, ma jednak niewątpliwie bardziej łagodny odcień i ści­
śle. określa zadanie sądu, jako instrukcję, kierbwanie procesem. Jak
słusznie zaznaczył Schneider, zasada instrukcyjna wcale nie przeczy
kontradyktoryjnej, poniewaz z tego, że ktoś jest uznany za o.dpo­
wiedzialnego za swe czyny, nie wynika, aby mu nie mógł pomagać
kto inny, np. sędzia 14). Instrukcyjna działalność sądu polega jedy­
nie na tern, że kieruje on stronami, mając na względzie racjonalne
wykorzystanie przez ,'nie ichpra.wprocesowych 15}.

V. Potrzebę połączenia 'w. procesie cywilnym zasad kontradyk­
toryjnej i inkwizycyjnej uznawano <w literaturze oddawnao Już Gon­
ner wskazał na nieracjonalność budowania procesu wyłącznie na

13) "Sędzio, odróżniaj nie chcącego od nieumiejącego bronić swych praw....
Nie narzucać obrony sądowej niechcącemu, oto jest kontradyktoryjność; pozo",
stawać zaś obojętnym dla chcącego, lecz nieumiejącego bronić się, jest to nie
kontradyktoryjność, lecz niesumienność, świadoma niesprawiedliwość".. (B OTO­
w i k o w s kij, Otczet sudji, III, 1894, 27). Sąd, zdaniem Schneidera, po\vinien
grać do pewnego stopnia rolę akuszera, pomagając stronom, kiedy ich żądania
i twierdzenia przedsta\viają się niedość supełne (18, Rnm. 2).

1-1) S c h n e i d e f, 23.
15) H e i n z e, 267. S t h n e i d er, 27 - 28.
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zasadzie kontradyktoryjnej i znajdował, ż.e trzeba ograniczyć dowol­
ność stron przez ingierencję sądu, "o ile tego wymagają szcze­
gólne przyczyny", zwłaszcza celowość i zupełność postępowania 16).
Śladem G6nnera poszli inni autorowie tak, iż kontradyktoryjność
w czyst j postaci nie była prawie przez nikogo broniona. Spór pro­
cesualistów, dotyczył i dotyczy, właściwie mówiąc, jedynie granic
ingierencji sądu do walki stron: jedni dążą do ich zacieśnienia
(Wach, Canstein, Kornfeld, Trutter, Stein J Schmidt), - inni - do
rozszerzenia (Puchta, Zink, Klein, Viernaus, Frenkel, PoIJak, Schnei­
der, Ott) 17). Lecz ścisłe i. teoretycznie poprawne sformułowa­
nie próbowali wysunąć bardzo nieIiczni. Z nich najbardziej dokładnie
określił granice ingierencji sędziowskiej Canstein 18). Inni poprze­
staj ą na ogólnych uwagach o potrzebie harmonijnego łączenia oby­
dwu zasad.

VII I.

INICJR.TYWf\. STRON I Sf\DU 1)0

I. Proces jest zjawiskiem dynamicznem, postępuje i rozwija się.
stopniowo od początkowego punktu, którym jest wytoczenie po­
wództwa, aż do końcowego, a mianowicie do wydania wyroku. Po_o
między temi dwoma punktami krańcowemi znajduje się mniej lub,
więcej znaczna (zależnie od stopnia skomplikowania procesu) ilość
pośrednich stadjów procesowych, poprzez które .kolejno proces;
przechodzi.

Bieg procesu może się rozwijać w sposób trojaki:
Przedewszystkiem, prawo może pozostawić wszystko s\vobodneJ

inicjatywie strono \V tym. wypadku sąd, nie przedsiębierzeniczegq
sam, bez uprzedniej prośby jednej ze stron: nie wyznaczy terminu.
rozprawy, nie wezwie strony przeciwnej ani świadków, nie rozstrzy'"

16) G 6 n n er, I, 243 ff.
17) Kornfeld, 12 ff. Skedl, 10-11. Schneider, 26ff. tos

sk i, 33 i n. H o l m s t e n, 408 ff.
18) C a n s t e i n, 42-43, Rnm. 6.
1) C a ń s t e i n, Rat, Qrund/. , 169 ff. W a c h. Vol' tl'iige, 63 ff... P o l

Richtel'betl'ieb und Parteibetl'ieb ("Zeit. f. deut. Zivilpr.", 31 b). K o h l e r,
a/s Rechtsvel'baltniss, 1891, 9 5. L a n g, Die wesentlichen Miingel
Reicbs - CPO, 1894, 9 1. B i r k m e y er, 239 ff. C h i o v e n d a, 9 51
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gnie kwestyj procesualnycho Sąd staje się podobnym do maszyny,
która <pracuje tylko \vtedy, gdy ją puszczają w ruch stronyo Przy
takiem' zorganizowaniu procesu 'panuje w nim zasada inicjatywy
stron' (freier Parteibetrieb, Privatbetrieb), która się wyraza w' mak­
symie:"Sąd nie powinien działać z urzędu " (ne procedat judex ex
officio ).

Po-2, inicj atywa stron' moze być zastąpiona przez inicjatywę
sądu. W tym wypadku sąd nie powinien i nie ma prawa oczekiwać
wniosków stron, tylko sam winien jest troszczyć się, by bieg proce­
su nie doznał przerwy. Sąd działa tu ż urzędu (ex officio) j proces
rozwija się z jego inicjatywy (Officialbetrieb).

Po-3, obie powyższe zasady mogą być połączone w ten spo­
sób, że inicjatywę stron uzupełnia samoistna działalność sądu.

II. Na korzyść zasady inicjatywy stron przemawiają mniej wię­
cej te same względy, które usprawiedliwiają zasadę kontradykto­
ryj ności.

Strony, lub w każdym razie jedna z nich (zwykle powód) wię­
cej, niż ktokol\viekbądź inny, zainteresowane są w najszybszem
rozstrzygnięciu sprawy; dlatego też jest celowem pozosta\vić im
troskę o bieg procesu. Będzie to jednocześnie odpowiadało VI zu­
p e ł n o ś ci     S"Cl d:    "" c .   .P. E .  ..  Jl}  S!", i s po r n o ś c i: ws z akr ozw ó j pro­
cesu uzależniony jest, między innymi, od złożenia przez strony
skarg" apelacyj, żądań incydentalnych i t. p., te zaś środki walki
procesowej znajdują się całkowicie w ich rozporządzeniuoPozatem
tylko strony wiedzą, kiedy już' został wyczerpany cały faktyczny
materjał sprawy i przedłożone wszystkie niezbędne dowody, a, za­
tem czy sprawa dojrzała już do ostatecznego tozstrzygnięciao Rów­
nież tylko stronom jest wiadome, czy 'mogą one natychmiast złożyć
ten lub inny dowód, czy też potrzebują pewnego czasu na jego
uzyskanieo Wobec tego najlepiej jest uzależnić wyznaczenie termi­
nów od, woli stron, ponieważ pozostawienie tej kwestji uznaniu sądu
spowodowałoby ciągłe odracZanie sprawy w celu uzupełnienia ma­
terj ału faktycznego, a w rezultacie - zwłokę w postępowaniuo

Z drugiej jednak strony nie można negować tego, że byłoby
niebezpiec:zn i . Iliecer9'NeY afeżniać bieg . procesu wyłącinieoddb­
brej woli strono..,.W . szybkiem zakończeniu sprawy zainteresowana
jest prze\vażnie jedna strona, mianowicie ta, którą dąży dozreaIi-.
zowania jakiegokolwiek prawa przy pomocy sądu; strona zaś prze­
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ciwna, obowiązana do zadośćuczynienia temu pra\vu (np. uiszczenia
długu, zwrotu majątku), pragnie" odsunąć możliwie najdalej · niemiłe
dla niej zakończenie sprawy; w rezultacie o nieprzervJany bieg pro­
cesu troszczy się zwykle tylko jedna strona, druga zaś stavvia. n1U
przeszkody. Niezbędnem jest przeto upoważnić sąd do zapobiegania
nadużyciom uprawnień procesowych i przedsiębrania starań, by bieg
procesu rozwijał się normalnie.. W tym celu zasada inicjatywy stron
powinna być połączona z zasadą inicjatywy sąduo

g QĘ ę t9d PYWą ją. ... łącz o n e r a z e m . . pod .Q gg 111ąQą wąk Q[ltr9c:ły t ()E:yj ­
ności 2)0 W rzeczy samej, wszystkie te zasady mają wspólną cechę:

awem a dzie lności Jednakże takie po­
łączenie nie jest pożądaneo Samodzielność stron, jak to ujawniło
badanie każdej z tych zasad zosobna, \vyraża się w nich nie w jed­
nej mierze; kaida z nich ma znaczenie niezawisłe i może istnieć
bez innycho Tak \vięc zasada rozporządzalności rna charakter abso­
lutny i powinna Za\NSZe mieć zastoso\vanie w procesie cywilnym.

2) Zapoczątkował podobne używanie terminu G 6 n n e r, który wprgwadził
po raz pierwszy terminy "kontradyktoryjność" (Verhand1ungsmaxirne) i "inkwi­
zycyjność" (Untersuchungsmaxime). Chociaż pierwszy termin utworzył on od
słowa "V erhandlung", zaznaczając, że przez to należy rozumieć utworzenie mniej
szej przesłanki sylogizmu sędziowskiego (" takich znamion, które mają być podciąg':'
nięte pod' przepis prawa" l, 192), lecz zarazem, przeciwstawiając zasady kontra
dyktoryjną i inkwizycyjną, wypowiedział on zdanie, że pod pano\Vanienl'. pierw- .
szej "sąd niczego nie przedsiębierze z własnej inicjatywy i zasada tazinieliczne­
mi wyjątkami określa postępowanie sądowe... we . wszystkich . stadjach"{J, 183).
Śladem ...G6nnera poszli i inni (O st e r l o h,.928; B ay er, 9.12. i inni}Izaczęli
wyrażać treść zasady kontradyktoryjnej przez aforyzmy 1) nem o . iudexsi e actore,
2) nemo invitus ad agendumcogitur, 3) ne procedat judex ex qfficio, 4) ne eat
judex ultra petita partium, 5) judexsecundum allegata et probata judicare debeb
6)judici fit probatio. WiększośĆ tychaforY?i1TIÓ\V dotyczy zasady dyspozycyjneJ(1,2
i 4) i inicjatywy stron (3). OdtwarzaJącśc!słe znaczenie terrhinu"kontradyktorYJ­
ność", C a n s t e i n określił istotę jej w ten sposób: wmyśl zasadylcontradyk­

J2LQ.S,   ,:!"..,}"",, lQ, g,QQ, L. ni.f2.R.ę..Qąg......JęąOąk........5.ąIHę...Ś..[Qdls:ąmL,......,... R.[bY........99<::I K9DIgP[9:':Y y

P ,?=ę.f"..S".ftg, (str. 197). Terminologja ta ustaliła. się w literaturze niemieckiej
i. austrjackiej..Natomiast we francuskiej, włoskiej i
dyktoryjna bywa zazwyczaj rozurniana w ogólnym
Niektórzy · używają w tym sensie wyrazów: autonomja stron (H o
prawo procesowego samookreślenia. się (8 fi l o w w "Rrch,
39), dyspozycyjność (H e i n z e, 280, C h i o v e nda.,595).
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ada spornoscl nie jest również związana nierozłącznie z zasadą
inicjatywy, stron, lecz może istnieć i obok zasady inicjatywy sądu.

Zasadzie sporności w szerokie m znaczeniu tego słowa prze­
ci\Vsta\Nianą bY\hla ] adaoficl I!I?l, która polega na tem, że zarów­
nowdrożenie postęp   ; ;;T : ='jak i' dalszy ciąg takowego, a rÓwno­
'Cześnie i rozporządzenie przedmiotem procesu \vyłączone są, z pod
władzy osób prywatnycho Np., '\vedług ustawy niemieckiej opieka
nad chorymi umysłowo, marnotravJcami i pijakami wyznacza się
przez sąd \v trybie powództwa, lecz z zastosowaniem prawfe że
\vyłącznie zasady oficjalnej.

IX.

BEZPOŚREDNOŚĆ l}.

ł. Zgodnie z postulatem prawdy materjalnej, wyrok sądowy
winien odpowiadać okolicznościonl faktycznym sprawyo Okolicznoś­
ci te jednak należą do czasu ubiegłego, są to fakty, które
miały miejsce w przeszłości: akty pra\vne między stronami, czyn­
ności pozvvanego  które pogwałciły pra\va pov/oda, zdarzenia, które
wywarły wpływ na stosunki pra\vne stron (śmierć vlspóInego krew­
nego, upływ PJzedawnienia itp.). Fakty te winny być otVJOrZ?lle
VV procesie za ponlocą śladów, ZaChO\Nanych w przedmiotach ma­
terjalnych (dokumentach, rzeczach), oraz w pamięci osób postron­
nych i to \v postaci najbliższej do tej, jaka rniała miejsce vv rze­
czywistości. \Vynika z tego, że zadanie ustalenia okoliczności fak­
tycznych w procesie jest takie SalTIe, jak i zadanie każdego bada­
nia historycznego. Zupełnie też słusznie ta część wyroku sądovvego,
która zawiera okoliczności faktyczne sprawy, nazywa się zazwyczaj
"historyczną", ponieważ sąd pcdaje tu historję stosunkó"v pomię­

1) R u pp, Der Beweis im Strafverfahl'en, 1884, K oCf f k "MiJndlich
l<:eit und UnrnitteJbarkeit in Civilpl'ocess, 1887. K r i e Das Pl'illcipdr2'r Uh-­
mittelbal'keit im Beweisvel'fahren ("Zeitschr. f. d. gesam, Strafrechtswtss " 1887,
VI B.). J a h n, Das Princip d, Unmittelbarkeit im 8tl'afpl'ocess, 1903. Gu ttl11an,

Unmi telbal'kert und f1'eleBeweiwiirdigpng, 1907. Ma as, Del', Grundsatz. del'Un­
mittelbarkeit in  .{8trafpl'ozessordno, 1907., H e g le f, . Mi1ndlichkeit und, Unmit­
telbarkeit im Frozess ("Rechtsgang'" 1913, 1916). S z c z e g ł o V-f i t o w, O zna...
czeniji nhczal ustnosti. inieposl'edstwiennosti w ugolownom procesie ("lutn.
grażd. i ugoł. prawa ", 1888N  8).
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dzy, stronami. Stąd wniosek, że odtworzenie okoliczności. faktycz­
nych sprawy winno odbywać się według tych samych prawideł, ja­
kiezapewniają wykrycie prawdy w każdem badaniu historycznem.
Takich prawideł jest 2: jedno polega na tern, że wszystkie wia­
domości powinno się czerpać z pier\J\fszego źródła i tylko w razie
niemożności korzystania z niego, ze źródeł dalszych; drugie zaś na
tern, że do każdego źródła należy przywiązywać tylko to znaczeniell
jakie ono posiada ze względu na swą wartość wewnętrzną 2). Pierwsze
prawidło-polegające na korzystaniu ze źródeł pierwotnych-nazywa
się ogólnie w odniesieniu do procesu cywilnego (jak i karnego) za­
sadq bezpośredniości,. drugie zaś - zasadq swobodnej oceny dowg­
dówo Zasada bezpośredniości może być, sformułowana w sposób

'  ą y:-"""S-ą'a' "'po'wTnIefi"" usiaJ a ć.' .'0 kol i cz n o ś c i fa k ty cz n e s p r a wy n a
podstawie osobistego zaznajomienia się z dowodami, dotyczącemi
tych okoliczności, dając przy tem pierwszeństwo pierwotnym przed
pochodnemi, albo, fornlułując to negatywnie, pomiędzy sądem i fak­
tami, które Cn bada, powinno być jak najmniej instancyj pośrednich

Racja zasady bezpośredniości jest wyraźna: im więcej zbl a
się badacz do faktu, tem dokładniej może go poznać i opisać; im
więcej między' nimi faktów pośrednich - tern bardziej jest możliwa
omyłka. Opis jakiegokolwiek zdarzenia, dokonany przez naocznego

2) B e r n h e i m, Lehrbuch dei' histol'ischen Metode und Geschicbtsphilo­
sopbie  1908, 411 ff.  480 ff.  488.

B) Zasada bezpośredniości dotyczy tej części postępowania  która polega
na ustaleniu okoliczności faktycznych sprawy CK r i e s, 101; I. G l a s e r,- Handb.
I, 247, Klei n f e II e r, 9 59), lecz niektórzy nie odróżniają jej od zasady ustności
(W e i s m a n, I, 7 - 8; G a r r a u d, P r e c i s, 867; K r z y m u s ki, 12), która
określa tylko formę komunikowania się stron z sądem.

Jeszcze szerszy sens nadaje bezpośredniości Koffka iTozróżniaJący:
1) bezpośredniość poznania l11 ater jału procesowego przez sąd, ktÓrą warunkuje
brak jakiejkolwiek instancji pośredniczącej pomiędzy sądem a dowodami;
2) bezpośredniość formowania materjału procesowego, polegającą na tern, ze
materjał ten tworzy się w oczach sądu (świadkowie stawiają siętipÓraz pierw­
szy zeznają przed sądem; strony ustnie przedstawiają s\ve dowody} i 3) bez.:.
pośredniość rozpraw, która zawiera się, w tern, że opracowanie. materjału
procesowego. przez strony. odbywa się na, tem samem, posiedzeniu  na którym
materjał bywa przedstawiony (51, 53). ŁatvJo spostrzec, ze w pierwszym wy­
padku zachodzi bezpośredniość w sensie ścisłym, w', drugim - po części bez­
pośredniość (co do świadków), po części ustność (co do stron), vi trzecimi zaś
wypadku-koncentracja postępowania procesowego.
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świadka, bardziej odpowiada rzeczywistości, niż opis, zrobiony z je­
go słów przez inną osobę. Zkażdem daJszem powtórzeniem tego
opisu> przez ,nowe osoby obraz coraz więcej oddaja się od prawdy,
ponieważ każdy z powtarzających opuszcza jakiś szczegół' albo na.­
daje tej lub innej części inne zabar\vienieo Promienie prawdy tem:
bardziej .odchylają się, im więcej środowisk załamujących napo-o
tykają.

Zasada bezpośredniości nie zabrania korzystania z dowodów
pośrednich w braku - bezpośrednich. Zasada ta wymaga jedynie:
l-o, żeby sąd nie uciekał się do dowodów pośrednich, jezeIi ma
możność korzystać z bezpośrednich 4), 2-0, żeby, z dwuch dowodów
pośrednich, o > ile jeden z nich jest tyłko otworzeniem. drugiego,
sąd oddaw ł pierwszeńst\vo pierwszemu pr'zed dalszym, pochodnym
i, 3-0, żeby sąd zapoznał się z dowodami osobiście, nie zaś za czyirnś,
pośrednictwem.

Naprzykład, w procesie o granice gruntu, sąd powinien osobiście
obejrzeć sporną działkę. i tylko w razie niemożności uczynienia tego,
zadowolić się dovJodami pośrednimi, daj ąc pierwszeństwo bliższym
przed dalszymi" mianowicie zdjęciu fotograficznemu objektu przed
opjsem granic, dokonanem na podstawie tego zdjęcia; sporządzo­
nemu przez geometrę plaf10wi dzialki przed, naszkico\vanym przez
świadka odrysem tego planu itp. Jeżeli jednak dowody pośrednie nie'
są ze sobą związane, to niezależnie od tego, czy są one bliższe czy
dalsze od przedmiotu którego. dotyczą, sąd powinien rozpatrzeć je
wszystkie, i ustaHć znaczenie każdego z nich na podsta wie porów­
nawczego zbadania ich wartości wewnętrznej 5)0 Weźmiemy przykład,
że na stwierdzenie po\vództwa złożono listy osoby już zmarłej i po.c.
wołano się na świadkówo Sąd nie ma prawa pozostawić bez rozpa­

4) Dlategoniejest zupełnie ścisłe sformułowanie K r i es.a: "przedmiotem
dowodu możebyćv/szystko, prócz treści innych dowodów" (99), ponieważ v/Y_o
klucza ono korzystanie z dowodów pochodnych.

5) Pr.awnicyangielscy wyrażają to prawidło w formie następującej:"do­
wody pochodne nie mają stopnia" W ł a d i m i r o w, Uczenije ob ugolownyc/J.
dokazatielst wac b,1910',155. Tak ogólne sformułowanie jest nieścisłe, ponieważ
nie mają stopni tylko ,samodzielne. względem siebie dowody, niezależne je-o
den od drugiego.> Np. opis przez świadka spornej działki gruntu jestdowo­
dem pochodnyrrJ pierwszego stopnia, natomiast pr ytoczenie tego opisu przez
inną osobę-dowodem pośrednim drugiego stopnia.
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trzenia tych listów dlatego tylko, że są to dowody pośrednie, gdyż
istnieje dowód bezpośredni (świadkowie), nie nla zaś prawa tego
uczynić, ponieważ są to dowody samoistne, niezależne jeden od
drugiego, nie takie więc, jak w wypadku, gdy jeden ze świadków,
wezwanych na posiedzenie, byłby sam autorem powyższych listów.

Ił. Zasada bezpośredniości przejawia się w trzech kierunkach.
1) W odniesieniu do samego sądu" z zasady tej wynika, że. cały
faktyczny materjał sprawy, VJszystkie dowody powinny być przy­
jęte i zbadane przez tego właśnie sędziego lub tych sędzió\v, któ­
rzy mają rozstrzygnąć daną sprawęo To też jeżeli w toku postępo­
wania zajdzie zmiana \N składzie sądu, jeżeli jedenzsędzió\v z ja­
kiegokolwiek powodu zastąpiony będzie przez innego, całe ... postę­
powanie, dotyczące ustalenia okoliczności faktycznych, qlusF być od
początku powtórzone, w przeciwnym razie nowy sędzia zmuszony
będzie wyrobić zdanie o okolicznościach sprawy nie na podstawie
bezpośredniego zbadania dowodów, lecz według sporządzonych
przez innych sędzió J i sekrefarza protokółów badania świadków,
oględzin spornego objektu itdo 2) VI odniesieniu do dowodó\v rze­
czowych zasada bezpośredniości \vymaga, aby sąd osobiście zapoz­
nał się z nirni, nie polegaj ąc na opowiadaniach i opisach innych
osób. Jeżeli, naprzykład, chodzi o straty, wyrządzone przez pozwa­
nego po\vodowi, sąd musi obejrzeć uszkodzone mienie i osobiście
przekonać się o wielkości szkody; jeżeli dochodzi się należności na
podstawie dokurnentów, to sąd po\vinien odczytać je i przekonać
się, czy ich treść i forma odpowiada pra\vu itd. 3) Vi zastosowaniu
do dowodó\tv z osób, to jest do zeznań ś\viadków, którzy ustalają
przed sądem okoliczności faktyczne sprawy, zasada bezpośrednioś.ci
wyrnaga, ażeby sąd zetknął się z nimi osobiście i sam ich wy­
słuchał.

Znaczenie zasady bezpośredniości szczególnie się uwidacznia
właśnie w zastosowaniu do badania świadków. Pomiędzyzeznaniem
świadka, zapisanem do protokułu, przez. sędziego lubinneg.o urzęd­
nika, a zeznaniem, złożonem podczas publicznej rozpfavJY 'jN' sądzie,
jest oJbrzymia różnica. "Zeznania zaoczne nie mogą nigdy zastąpić
w zupełności zeznań słuchanych, chociażby były najściślej zapisane o
Zapjsujeśię jedynie treść i sens zeznanświadków, nie zaś same
ich słowao Kto nloże widzieć z protokółu, jak świadek się wahał,
jak długo zwJekał z odpowiedzią, po jakich namowach zeznanie
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złożył, jak przy tern " wyglądał? Kto może zaręczyć, że powtórzyłby
on s'W'e - zeznania na uroczystem posiedzeniu sądu "? 7) Zasada bez-­
pośredniości wymaga, żeby sędzia zetknął się osobiście zeświad
kamie Osiągnąć zaś to można jedynie przy bezpośredniem ich ba­
daniu. Chodzi o to, że dowodem Jest nie zeznanie świadka, a " na­
wet nie wrażenie, wywarte przez to zeznanie na sędziach, lecz sam
świadek".jako osoba 'lywa, która zachowała w sobie ślady wrażeń,.
odniesionych od okoliczności spra"vy, podobnie jak dowodem pi­
senlnynljestnie treść dokumentu, nie znaki pisemne, istniejące
na papierze, lecz sam dokument, sam papier, ze.. wszystkiemi che­
micznemi i fizycznemi właściwościami. W samej rzeczy, nie nloże
sąd zadowolić> się zapoznaniem się tylko z. treścią dokumentu
albowiem w tym \vypadku dokładny odpis dokumentu, zastępował-,
by zupełnie oryginał; nie wystarcza,' sądowi również przeczytanie
znaków pisemnych skreślonych na papierze, gdyż w tym \vypadku
zdjęcie fotograficzne, dokonane z dokumentu, miałoby jednakowe
znaczenie z samym dokumentenlo Sąd powinien zapoznać się bez­
pośrednio z sanlym oryginałem dokumentu, ażeby mieć możność
poddać wszechstronnemu badaniu jego autentyczność. Takie bada-­
nie może niekiedy zupełnie pod\vażyć moc dowodową najbardziej
jasnego z treści dokumentu) jeżeJi, np., ujawni się' z fabrycznych
znakó\h/ wodnych na papierze lub z jego składu chemicznego, że
został on wypuszczony z fabryki po dacie sporządzeni? aktu, czyli
że dokument został antydatowany, a zatem sfałszowany. To samo.
znaczenie ma i świadek. On jest żywym dokumentem, żywym.
pomnikiem przeszłości. Uchwycił on za pomocą swych zmysłów
pewne fakty; ślady tych wrażeń zachowały się w jego pamięci, jak.
pismo na papierze; z tych śladów sąd powinien odtworzyć pier-c
wotnewrażenie :świadka, z tego zaś vI/rażenia fakty. Nie dość jest
dla tego przeczytać zeznanie pisemne świadka. Świadek bowiem
może nieściśle i niezupełnie oddać swe wrażenia, zwrócić uwagę­
na pewne szczegóły, które przykuły jego uwagę, pomijając zupeł-.

7) Zrozumienie znaczenia formy zewnętrznej zeznań doprowadziło w daw-­
nym niemieckim procesie karnym do żądania utrwalenia w protokólenietylko­
słów osoby badanej, lecz również zachowania się jej przytem, intonacji, wy­
razu twarzy i t.d. Rozumie się samo przez się, że zapisywanie to nie mogło
być ani zupełne m, ani ścisłem. Tylko połączenie fonografu z kinematografem toJ..
film dźwiękowy byłby VI stanie odtworzyć dokładnie obraz badania świadkó\v.
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nie inneo Prócz tego, jego pamięć mogła na skutek zdolności wro­
.dzonych trwale zachować w sobie ślady jednych wrażeń, npo---wzro­
kowych, i nie zachować lub słabo zachować ślady innych np.-słt_-!­
,chowych; wreszcie same wrażenie nie wszyscy odbierają jednako­
wo, lecz \v zależności od stanu organów ich zmysłów,stopniauwa­
gi i spostrzegawczości, przygotowania do" obsetwacji tYCh -właśnie
zjawisk i to, do 8). Wreszcie tylko przy ustnem badaniu' sąd mamoż­
ność konfrontować świadków, którzy zeznali sprzecznie co do tych
samych faktów, oraz ustalać wiarogo9ność ich zeznań zależnie/od
tego, jak' oni sięprzyterrl zachowują. Wszystko to jest przy zezna­
niach pisemnych nie do osiągnięciao

IV. Ścisłe przeprowadzenie zasady bezpośredniości> jest nie
kiedy niemożliwe, a niekiedyi chociaż i możliwe, to jednak związa­
ne z wielkiemi niedogodnościami dla osób uczesfniczącychlub,dJa
sędziówo Na skutek tego stają się konieczne odchylenia odpowo­
lanej zasady.

Przedewszystkiem, fizyczna niemożliwość bezpośredniego za­
poznania się z faktami zmusza sąd zadawalać się dovlodamipo__
<chodnemi. Jeżeli, naprzykład, sporny towafspalił się Iubdoku111ent
autentyczny\ został zagubiony, to sąd zmuszony jest opierać się <na
opisie towaru, podawanym przez świadków, oraz na kopjL utraco­
nego dokumentuo

Następnie, trudno jest przeprowadzić zasadę bezpośredniości
w postępowaniu odwoławczem? ponieważ ponowne zbadaniewszyst­
kich świadkó\Jv na rozprawie w sądzie apelacyjnym, który/ma .'za­
zwyczaj siedzibę w inllem miejscu, oraz dokonanie oględzinnieru.­
chomości przez sąd apelacyjny, obciążyłoby biorące udziałiw'sprą­
wie osoby i sędziów, oraz spowodowałoby.' zwłokę W Tozstrzygnięc:iu
sprawy. \Vobec tego sąd apelacyjny zmuszony bywa iazwyc:za.J za­
poznawać się z materjałem procesowym podług protokołó\Ąlipierw­
szę} instancji. f\toli i sądy pierwszej instancji niez8\vszęimogą
poznawać nlaterjał procesowy bezpośrednio, Częstokroć Jest to
bardzo niewygodne i wymaga delego.wania w tym celu kogoś
z sędziów, bądź zwracania się do sądów jednoosobowych o po­
moc. Ponieważ jednak zasada bezpośredniości m.imo to
niezmiernie wielkie znaczenie dla wykrycia 'prawdy materjal

8) B e r n h e i m, 480 ff.
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więc odchylenia od niej mogą. być dopuszcza.ne jedynie w ostatecz­
'ności,gdy, zachodzi potemu nieodzowna. potrzeba.

V. Zasada bezpośredniości nie .może' być ograniczona na ży­
czenie. stron,.  Z   g,Y,'e+' 'Yf e, ,, , S j'!2E , St ..i.. sporno'ści uprawniają je .do
rozporządzania objektem procesu środkami walki procesowej i 111a­
terjałem;-faktycznym', na którym, powinien się sąd opierać przy wy­
rokowaniu, nie dają. jednak im prawa nakazywać sądowi ten lub io,­
ny sposób zapoznania się z materjałem. Przeto dopuszczając
jątkowych wypadkach odchylenia, od. zasady bezpośredniości, ustawa
winna dać sądom prawo żądać z własnej inicjatywy złożenia doku­
mentów autentycznych, jeżeli złożone zostały odpisy.

X.

KONCENTRF\CJR MlqTERJRŁU PROCESOWEGO 1).

Dowody i wyjaśnienia stron, na zasadzie których sąd ustala
faktyczne okoliczności sprawy, mogą byćwprzedstawiane sądowi
i przezeń przyjmowane albo odrazu, na jednem posiedzeniu i \v ca­
łości, albo częściowo i, przytenl bądź \}J określonej przez prawo ko­
lejności, bądź wedle uznania sądu, mając ego prawo łączenia i dzie­
lenia czynności procesowych. Pierwszy sposób nosi. nazwę zasady

I ,$
- fkoncentracji materjalu procesowego, drugi--zasady formalnych stad­

jów pr9cesu, trzeci - z as ady:JJo wo In ego trybu postępoWania.
I. Sąd może urobić sobie daleko pełniejsze i bliższe prawdy

przekonanie w sprawie wtedy, gdy na jednem posiedzeniu bezpo­
średnio przed wydaniem \vyroku rozpatrzy \;\fszystkie ekscepcje, zba­
da wszystkich świadków, dokona ich konfrontacji na wypadek
sprzeczności w zeznaniach 7 obej rzy \i\Jszystkie dokunlenta, zestawi
je ze sobą i z zeznaniami śVJiadków i zażąda wyjaśnień w tym
względzie od stron i świadków, niż w razie gdy na jednem posie­
dzeniu rozpatrzy ekscepcje procesualne, na drugim postanowi, jakich
świadków należy przesłuchać, na' trzecim przesłucha świadków po­
woda, ne czwartem - świadkó\v pozwanego i t. do Przy koncentra­
cji materjału procesowego w umyśle sędziego sam przez się samo­

1) lVI.. ie ck, Das civilpl'ocessuale Koncentl'ationsprincip, 1901. W ac r, Vor.­
triig,c, 15 ff. B a f, Recbt und Beweis, 1867, 62 ff. R li P p, Der Beweis imStraf­
verfahren, 1884, 9 15. F i er i c h,O v?!adzy dyskrecjonalnej sędziego, 1891. B i r k­
m e y e f, 199 ff. S c h m i d t, 9 61. P o l ak, 9 92. S c h r li t k a, 9 114.
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rzutnie powstaje cały żywy obraz sprawy, przy CZęSClowem zaś ba­
daniu materjału na kilku posiedzeniach sąd zmuszony jest łączyć
fragmenty, niezawsze jeden do drugiego pasujące, i niewyraźne
wspomnienia odrębnych epizodó\v procesu 2)0

Koncentracja materjału procesowego ma jeszcze inne zna­
czenie: stanovJi ona j eden ze środków przyśpieszenia postępo­
waniao JV\ianowicie, strona, zainteresowana w przewlekaniu procesu,.
po większej części pozwany, dąży do tego przez nagromadzenie
zmyślonych okoliczności i powołanie się na co raz nOVJe ,dowody,
zmuszając w ten sposób sąd do odroczenia posiedzeńo Otóżzasa-,
da koncentracji kładzie tamę dązI1ościom stron do przewleka'nla
spraw, nakazując im przygotowanie i wprowadzenie całego mater-.
jału procesowego ku pewnemu określonemu terminowi.

II. Zasadzie koncentracji rnaterjału procesowego przeciwstawia
s i ę,  z a s   l __JQI!!} al !!   gQ  ,tIy!2bL J2Q. t QQ flIll£L" (P r i n ci p d e r fo r m al e n
Ordnung 3), według którego postępowanie dzieli się na kUka sta­
djów, z których każde poświęcone jest ustaleniu jakiejś określonej
części materjału procesowegoo Naprzykład, w niemieckim procesie­
powszechnym, jak róvVnież \v dawnym austrjackim,postępowanie.

2) F i e r i c h, 85: ,,\V zasadzie spór ustny powInIen być załatwiony na jed-,
nem posłuchaniu sądov/em, W tym bowiem przypadku sędzia na podstawie jed­
nolitej, nieprzerywanej rozprawy, mając świeżo w pamięci cały tok tejże, naj..,
lepiej' może odpowiedzieć swojemu zadaniu". Por. B a r, 50.

Niektórzy uważają, że zasada koncentracji materjału procesowego.. jest
jedynie wynikiem ustności i bezpośredniości (B i r k m e y e f, 209, 214). Lecz
nie jest to słuszne, albowiem zakres stosowania tych zasad jest rózny: bez­
pośredniość dotyczy sposobu, W jaki sąd zapoznaje się z materjałem faktycz­
nym, a ustność określa formę provvadzenia przez strony sporu przed sądem;.
natomiast koncentracja Złllierza do przedstav/jenia sądowi materjału nie częś­
ciami, lecz odrazu w całości. VJskutek tego postępowanie pozostaje nadal ust_o
ne i bezpośrednie, chociaż rozpoznanie sprawy odbędzie się nie <2:c1 jednym, ra­
zem, lecz W ciągu kilku posiedzeń, jeśli tylko sąd zachowa bezpośrednią stycz­
ność z dowodami, strony zaś będą składały swe wyjaśnienia ustnie. Niewypły-.
wając VI ten sposób \vprost z ustności i bezpośredniości, koncentracja mater-,
jału procesowego jedynie współdziała w osiągnięciu tych celów, do których.
zmierzają te zasady.

3)cBirkmeyer, 198.'. ]\I\enger, 9 24, Fierich, 2: "Cały proces roz­
pada się na szereg odrębnych, ściśle od siebie odgraniczonych okresów pre­
kluzyjnych, w których przepisane przez llsta\vę czynności procesowe, pod ry­
gorem ich utraty, przedsiębrane być winny".
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dzieliło się na dwa stadja, będąc, według słów G o e n ne r a, dra­
matem w dwóch aktach, z których każdy kończył się orzeczenieml

sądowem \,jja, 'QlęU]Q"""$"......)M12j IYiy_12[zed"m.i.ot"..sPQ[ł-I - żądania i zarzuty
stron, poczem sąd postanąwiał, jakie okoliczności która ze stron
powinna dowieść, następnie zaś przystępowano do aktu drugiego-:­
l ost '..QQ, YI:!.!2J  .,..9£ QgQ . gQ, które się kończyło wydaniem wyroku
merytorycznegoo Każde z tych dwóch głównych stadjów było po­
dzielone na szereg drobniejszych, i całe postępo\vanie przypomi­
nało, jak się wyraził M e n g e f, podróż według wytkniętej przez
ustawę marszruty 4)0 Niecelowość takiego podziału procesu na sa­
nlodzielne stadja, stvJarzaj ącego sztuczne przeszkody do wykrycia
prawdy materjalnej, oddawna już jest uznana i przez nikogo nie­
kVJestjonowanao

III. Skupienie całego materjału faktycznego celem jednoczes­
nego badania na jednem posiedzeniu sądu jest rzeczą bardzo trud­
ną i czasami wprost niemożIiwą, mianowicie, gdy spra\va, która
ulega rozzpoznaniu, jest zanadto skomplikowana i gdy łączy się
w niej cały szereg żądań, opartych na licznych, nie związanych ze
sobą dowodach. Sądowi nie łatwo jest w tych \vypadkach zorjento­
wać się odrazu wśród sprzecznych, wzajemnie zbijających się argu­
mentów stron, \;vśród niezmiernego mnóstwa okoliczności faktycz­
nych. \Vobec tego należy dać sądowi prawo odstępować w razie
konieczności od zasady koncentracji i określać tryb postępowania
w posz.czególnych wypadkach stosownie do osobliwości każdej
pojedyńczej sprawy, pamiętając jednak, że ześrodkowanie całego
materjału na jednf:lTI posiedzeniu, stanowi, jak zaznaczył Wach,
ideał, do którego należy dążyć 5)0 Wobec tego ,.zasada koncentracji
winna być złagodzona przez   . ..  dędQ\i\l()Ił-) gQ, trybupostępQwąnJ?ł,o

IV. Zasada koncentracji posiada w procesie karnym jeszcze
większe znaczenie, niż w cywilnym, ponie\vaż przy rozstrzyganiu
spra J cywilnych sądy biorą pod uwagę tylko istotne z punktu wi­
dzenia pravJa okoliczności, podczas gdy przy wydawaniu wyroków
karnych ma być uwzględnione całe podłoże życiowe, na które m

4) M e n g e r, 322: ,yDas bisherige 6sterreichische CiviIverfahren kann man
einer Reise mit gebundener Marschroute vergleichen, wo alle Orte, , welcheder
Reisende zu berilhren haf, zum voraus genau bestimmt sind und nichts oder
fast nichts seinem Ermessen ilberlassen ist"..

3) W ach, V ol'tl'iige, 15.
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działał spravJca przestępstwa, motY JY, któremi się kiero\vał, środo-­
wi.sko, jakie miało nań wpłY\rv i t. d., sło\vem j wiele takich rzeczy,
które nie posiadają żadnego znaczenia \v oczach sądu cyv'Jilnego.
Dlatego zasada koncentracji, jak równi ż i bezpośredniości prze­
prowadzane są VI procesie karnynl bardziej rygorystycznie i kon­
sekwentnie, niż w cy\vilnym. Cały materjał procesowy dostarcza si
i opraco\vuj e na tak z\vanej rozpravlie głóvvnej, i sąd wydaje\vyrok
wyłącznie na podstavJie tego, z czem się bezpośrednio zapoznał na
tej rozprawie 6). Wobec tego w procesie cy\viInym występuje na
pierwsze Dliej sce druga zaleta zasady koncentracji nlaterjału pro
cesowego, rnianowicie ta, że dzięki koncentracji\\przyśpiesza się
postępowanie. Z tego vlłaśnie punktu vJidzenia głównie, a czasenl
nawet wyłącznie zasadę tę oceniają i zalecają 7). O środkach, za
pomocą których I110Że być koncentracja osiągnięta 1 będzie mOVJa
VI paragrafie, pośvJięconym szybkoś<;i postępowania.

XL

OCENA DOV/ODÓV/1).

1. Materjał faktyczny, zgromadzony i złożony przez strony,
podlega sprawdzeniu przez sąd. Ustawoda\Jvst\vO może nadać
tego rodzaju działalności sądu róinorodny charakter: albo zaopa­
trzyć sędziów w ścisłe kryterja celern ustalenia poró\vnaw­
czej mocy dowodóVJ, albo pozostawić ocenę dO\Ą,Todó\v s\vobodne.mll
i nieulegającemu kontroli przekonaniu sędziów, albo nakazą <sę­

6) R u P p, 150--152. Z a c h a r i a e, ł-landbuch I, 52. Jut G l a s e f, Hand­
buch I, 248-249.

7) F i e r i c h, L c., C a n st e in, 245 - 246, i autor jedynej monografJi
o zasadzie koncentracji - jV\jeck.

1) E n d e m a n n, Die Beweislebl'e des Civilp!'ocesses, 1860. Z i n k, U ehe!'
die Brmittelung des Sachvel'haltes, 1860. K f o II, Uebel' die Beweiswi1tdigung h l1
Civilpl'ocess, 1862. 8 a r, Recht llnd Beweis im Civilpl'ocess J 1867. C a n s te i h,
Ole Qrundlagen des Beweisrecbts ("Zeitschr. f. d. CiviIpr. '\ 2 Bo). U d e, Freie
Bewelswiirdigung (ib., 6 8.). B a h r, DieGrenzendel' fi'eien Beweistheorie ("Ge­
sammeIte Beitrage", I, 1895). H e u s l e r, Die Grundlagen des Beweisrechtes
("Rrch. f. d.. civo Praxis" 62 B). B a y e r, Entscheidungsgrund/agen im deut. und
os ter. Ziviipl'oz., 1911. W a c ho V ortrage, 213 ff. C a n s t e i n, Rat. Grunclk J 52ft
B i r k m e y e r, 295 ff. Garsonnet et C e s a r-B r u e, Traite;II, 1912, 387 so

B e n t h a m, O sudiebnycb dokazatielstwacb, 1876. \V ł a d irn ir ow,Ucze­
nije ob ugolownycb dokazatielstwacb, 1910.
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clziom ocenlac dowody vJedług ich znaczenia wewnętrznego i S\Ne
wnioski uzasadniać. Przy stosowaniu pierwszego systemu sąd powi­
nien ustalać moc złożonych przez strony dowodów, kierując się
ścisłemiprzepisami formalnemi, jak np., powinien uważać fakt za
ustedony, o ile zostaje st\vierdzony przez dVluch świadkóvJ; uzna­
wać, że dokumenty są dowodem bardziej wiarogodnym niż ze­
znania ś\tviadków; przy sprzeczności zezna.ń świadków dawać pierw­
szeństwo, zeznaniom mężczyzn przed zeznaniami kobiet, i t. d. Przy
stosowahfll drugiego systemu sąd ustala stronę faktycznę spra\vy
vJedług>swego przekonania, na podstawie ogólnego \vrażenia, jakie
wy\varł przedstawiony przez strony materjał? nie wskazując dlacze­
go miano'Nicie doszedł właśnie do tego wniosku. Przy stosowaniu
systemu trzeciego sąd ocenia znaczenie dovlodów według ich VJe­
wnętrznej wartości, kierując się przytenl prawami logiki, wynikami
badań naukowych i doświadczeniem życiowym, oraz przytaczając
podsta\vy, dla których uznaje te lub inne fakty za do\viedzione lub
niedowiedzione.

Pier\vszy system najlepiej zabezpiecza strony od dowolności
sędziovlskiej przy ocenie dowodó\v i z tego punktu vlidzenia zasłu­
giwałby na uznan.ie, jeżeliby nie utrudniał, a nawet częstokroć nie
czynił niemożliwem \vykrycia prawdy materjalnej. Myśl ustanowie
nla zgóry()bJektywnych mierników dla określenia mocy dowodÓ\}J
jest niezmiernie pociągająca, jednakże. uczeczywistnienie Jej jest
niemozliwe, bowiem znaczenie dowodu określa cały szeregwarun­
kóvv,które nie mogą być ścisłe wymierzone, ani na\vet vJyczerpu..,
j ąco wyliczone i w dodatku łączą się ze sobą w różnych wy­
padkach w najbardziej rozmaity sposób. Wiarogodność zeznania
śVifiadka zalezy, naprz., od jasności, ścisłości, rzeczovifości, od vł!a­
runków, \v których śVJiadek poznał komuniko\vane sądowi fakty,
od stanu jego organów zmysłów i całego organizmu VI czasie od­
bierania. wrazeń,(i od stanu psychicznego, od siły pamięci i t. d.
Uogólnić. te \vszystkiewarunki i wyrazić je w oderwanych prawid­
łach, dających się zastoso\vać do każdego poszczególnego wypad-,
ku, jest zupeJnem niepodobieństvvern 2 ). Można, naprzykład, powie
dzieć, ze zgodne zeznanie d\vóch świadków jest wiarogodniejsze od

2) L. 3 9 2 Do de test. (22,5): "Quae argumenta ad quem modum proban­
dae cuique rei sufficiant, nullo certo modo satis definiri potest".
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przeciwnego zeznania jednego świadka, o ile wszystkie pozostałe
warunki są równe, mianowicie, jeżeli niema żadnych podstaw do
uznania jednego zeznania za wiarogodniejsze od drugiegoo Lecz­
takiej równości wszystkich warunków w rzeczywistości nie bywa::
gdy zeznanie jednego świadka jest bardziej precyzyjne, niżdrugiego,­
zeznanie drugiego może być szczegółowsze; gdy jeden ze świadków'
znajdował się bliżej obserwowanego zdarzenia, drugi mógł miećlepszy wzrok i słuch i t. d. G .

To też, jeśli nawet niektóre prawidła formalnej teorji dowodów'
są słuszne dla większości wypadków, będąc rezultatem długotrwałe­
go doświadczenia życiowego, to jednak nie n10fJą one pretendować
na znaczenie norm ogólnie obowiązujących. Nawet w najlepszym
wypadku "stanowią one jedynie uogólnienia, przybliżone, dopusz­
czające mnóstwo wyjątkówo Dlatego podniesienie ich do postaci
norm, obowiązujących sędziów, byłoby taką samą niedorzecznością"
jak uznanie przez ustawodawcę za obowiązujące przysłów, które rów-­
nież są dziedzictwem wieków" 3)0 Związując ręce sądowi w obawie przed
sędziowską dowolnością, formalny system dowodów tenl samem po-­
zbawia go niezbędnej do wykrycia prawdy swobody działania.

System drugi - zupełnej swobody sędziow-skiego przekona­
nia - uniemożliwia sprawdzenie prawidłowości dokonanej przez sąd
oceny dowodów i skutkiem tego otwiera szerokie pole sędziow....
skiej dowolności. Nie mając obowiązku motywowania wyroków"
sędziowie mogą uchylać się od "vszechstronnego i starannego ba-­
dania i zestawiania dowodó\v, poprzestając na ogólnem wrazeniu,<
jakie na nich wywarły okoliczności spra\vy.

System trzeci jest wolny od braków, właściwych piervlszym'
dwumo Nie stawiając sędziemu sztucznych tam, nie przeszkadzając',
mu w wykryciu prawdy i nie otwierając jednocześnie drogi samo- c
woli sędziowskiej, system ten odpowiada zupełnie jednej z po
wowych zasad badania historycznego, polegającej na tern, że
demu źródłu należy nadawać to znaczenie,. na jakie '. zasługuje
ze względu na swą wartość wewnętrzną. Zarazem systemi# ten
daje sądo\vi mozności ograniczyć się do povvierzchownego zaznajo-­
mienia się ze sprawą i poprzestania na ogólnem, częstokroć m
nem i nieokreślonem vJrażeniu, otrzymanem z przebiegu procesuJ).,

3) W ł a d i m i r o w, 71-72.



138 ZRSADY PROCESU CYWILNEGQ,

]ecz pobudza do analizy tego wrażenia, do uświadomienia, na czem
,ono polega, i do wyłuszczenia tych podstaw w wyroku poto, aby
inne osoby, a szczególnie wyższe instancje sądowe, mogły sprawdzić
'słuszność wniosku sądu 4).

III. Zasada sVlobodnej oceny dowodów nie może być prze
prowadzona w ustawie postępowania cY'JJiInego z całą bezwzględno­
ściąo Szczególne cechy tego postępowania, charakter praw sta­
nowiących jego objekt i inne względy wymagają ograniczenia
w pewnym stopniu swobody sądu w dociekaniach 5).

1) Przedewszystkiem, granica svvobodnej działalności sądu przy
badaniu dowodó J może być wytknięta przez same strony. Mając,
w myśl."o ,g    fly"f2,Im91D J..d z.RQf:YSyjQośc.i, prawo do rozporządza
nia środkami walki procesowej, strona może nie obalać żąda
nia strony przeciwnej i nawet uznać je za słuszne. W tynl wy-­
padku i sąd powinien uważać żądanie za dowiedzione, albowiem
taka jest wola stron obu," mającą w tych warunkach znaczenie de­
cydujące. Następnie jeżeli strony umówią się, aby spór był roz­
strzygnięty przez przysięgę jednej z nich, to gdy ta umowa doj
,dzie do skutku i zostanie zrealizowana, fakty, stwierdzone przysię­
'gą, powinny być uważane za ostatecznie ustalone ró\vnież., dlatego,
że taka jest woja stron.

2) Drugą przesz:kodę do swobodnego badania przez sąd oko­
liczności faktycznych stanowią normy materjalnego prawa cywilne­

4) C a n s, t e i n, 8at. aro, 54 - 55. W tej postaci zasada swobodnej oce­
ny dowodów, jak się \vyraził Wach: "nie osadza na tronie samowoli sędziowskiej.
Przekonanie sędziego powinno być umotywowane przez dane obJektywne... Wy­
daje się naturalne i nawet konieczne, że wrażenie, wywierane przez wygląd stro
ny, sposób mówienia, stosunek do twierdzeń przeciwnika - wszystko to nie
może pozostać bez wpływu na ten proces myślenia, jakim jest kształtowanie
się sędziowskiego przekonania. Jednak nigdy nie należy zapominać, że mgliste
zaufanje do osoby hie może przy tern odegrywać żadnej roli. Podstawą do oce­
ny prawdziwości twierdzeń mogą być jedynie faktyczne punkty oparcia, dane
przedmiotowe. Tak samo należy odrzucić owo sławetne "wrażenie ogólne",
oczywistość mąterjału faktycznego, wychodząca na jaw podczas rozprawy ustnej.
Słowo to doskonale przykrywa mgliste przedstawienie i bezładną myśl. "Wraże­
nie ogólne" to nie dowód i nie podstawa do orzeczenia. MusinlY składać spra­
wozdanie sobie i stronom co do przesłanek, z których wyciągamy wnioski
.0 prawdzie". (Vol'tl'iige , 214-215).

5) C a n s t e i n, Die Ql'undlagen, 306 ff.
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go, które dla sporządzania niektórych aktów prawnych ustalają for
mę obligatoryjną. Tak np., jeżeli akty, dotyczące praw rzeczowych;
do nieruchomości, powinny być za\vierane trybem hipotecznyrn, to,
sąd nie może uznać ważności sprzedaży domu na podsta\vie umowy
pryvvatnej.

3) Pozatem nie ulegają sprawdzeniu sądu cY'Nilnego uprawo­
mocnione wyroki innych sądów cywilnych, wyroki SądÓVI karnych'
i dyscyplinarnych oraz V,I niektórych wypadkach i orzeczenia władz
administracyjnych.

4) Wreszcie, ustawodawca ustala dla poszczególnych wypad­
ków domniemanie, że te lub inne fakty uważać należy za dowie-o
dzione, domniemanie albo bezwzględnie obovJiązujące sąd, albo do­
puszczające dowód przeciwny. Naprz., kodeksy cywUne stanowią, że
posiadacza ruchomośc uważa się za jej właściciela, dopóki prze-­
ciwne nie będzie do\viedzione; że dzieci, urodzone w małżeństv/ie,
uznaje się za legalne, i t. p.

IVo Zasada swobodnej oceny dov/odóv/ dotyczy ściśle mówiąc
calego materjału proceso\Plego, na podstawie którego sąd ma usta­
lić faktyczny stan spravJY, t. j. nie tylko dowodów, zaofiaro\vanych
przez strony w celu potwierdzenia ich żądań i t\vierdzeń, lecz i do,
wszystkich innych oświadczeń i logicznych rozumowań strono Sąd
powinien stworzyć sobie przekonanie co do . prawdziwości fak­
tów na podstawie tego wszystkiego, z czem się zapozna w toku po-­
stępowania. Sąd nie jest pozbawiony prawa u\vażać za dowiedzione
i takie twierdzenie faktyczne strony, które nie zostało poparte żad...
nemi dowodami, jeśli tylko słuszność tego twierdzenia wynika z do­
statecznycn podstaw logicznych lub psychologicznych 6), jezeli,np.
dany fakt jest pod jakimś względem niekorzystny dla S \briy fa. ,
iż należy przypuszczać, że nie byłaby się ona nań powołała, gdyby'
nie odpowiadał on prawdzie 7)0 Wobec tego niektÓrzy słusznie, uwa.-.­
źają, że zamiast swobodnej oceny dowodóv\T należałoby mówić ra­
czej wogÓle o swobodnej ocenie faktów lub swobodnem. docieka­
niu prawdy 8)0

6) C i c e r o, De l'epubl., 1, 30: "F\pud bonum judicem argumenta
quam testes valent".

7) B ar, 8.
8) Sc'hrutka, 191.
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XII.

FOR1\,\Pi KONTRRDYKTORYJNF\ 1).

W procesie kontradyktoryjnym sąd rozpoznaje żądania jury­
dyczne, zgłaszane przez jedną osobę VI stosunku do innej i doty­
czące przevlaznie stosunków prywatnych. Zaróv.;no istnienie dwu
stron o interesach sprzecznych, jak i charakter przedmiotu sporu,
nie przedstawiającego bezpośredniego interesu dla władzy pań­
stwo\vej, przesądzają zevlnętrzną formę postępowania spornego, na­
daj ąc jej postać współzawodnictwa, walki stron przed sądem. For­
ma ta jest tak naturalna dia procesu kontradyktoryjnego, iż do­
mniemywa się sama przez się i tylko nieliczni uczeni \vspominają
o niej wśród podstavlowych zasad procesu. Możliwa jest Jednak
inna forma postępowania, śledcza, przy której panowaniu opraco­
wanie materjału procesowego należałoby nie do stron, lecz do sądu,
strony zaś byłyby takie m samem źródłem wiadonlości o faktycznej
stronie sprawy, takim samym przedmiotem badania, jak dokumenty
i świadkowieo Śledcza forma postępowania jest oczyvl/iście bardziej
odpowiednia dla procesu,' zbudowanego na zasadzie śledczej; tern
niemniej możlivla jest i przy zasadzie sporności - tak samo, jak
i na odwrót kontradyktoryjna form-może współistnieć z zasadami
śledczą lub instrukcyjną, które nakładają na sąd obowiązek troszcze­
nia się o zupełność materjału procesowego 2)0

Przewaga kontradyktoryjnej formy nad śledczą polega na tern,
że pierwsza prowadzi do podział.u pracy w procesie i to do takiego
podziału, przy którym "każdej ze stron pozostawia się wykonanie
tej części pracy  która ją najwięcej interesuje, która jest jej najle­
piej znana i którą skutkiem tego jest ona VI stanie wykonać z naj­
większem powodzeniem.

Dodatnie skutki takiego podziału pracy wzmagaj ą się w znacz­
nym stopniu wówczas, gdy stronom dopomagają specjaliści-­
adwokacjo Zadanie sądu ułatwia się wtedy jeszcze bardziej,
adwokaci bowiem poddają materjał życiowy procesu, otrzymany od

1) H e i n z e, Dispositionsprincip etc. ("F\rch. fo preuss. Strafr.", 24 S).
S c h r li t k a, Ueber die StelIung des Richters, 1900, 56. S t e i n, Das private
Wis sen des Richters, 1893, 870

2) Lut o s ta ń s k i, 7-8.
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stron, uprzedniemu opracowaniu prawniczemu, przesie\AJają go, od­
dzielają ziarna od plew i przedstavJiają sądowi \N gotowej już łat\vo­
stravJnej postaci. Sąd zapoznaje się z tynl materjałem i daje mu
kwalifikację prawną 3)0 Natomiast pod panowaniem zasady śledczej
działalność sądu łączy w sobie działalność powoda, pozwanego, ich
adwokatów i samego sądu. Zadawalniające wykonanie tych wszyst­

-- kich funkcyj naraz przez jedną i tę samą osobę przekracza siły czło­
wieka przeciętnego 4)0

XIII.

USTNOŚĆ I PIŚJV\IENNOŚĆ 1).

I. Przy formie kontradyktoryjnej, stosowanej w postępowaniu
sądowem, materjał procesowy kon:u il(uje się sądowi i \vobec sądu
opracowuje się przez strony, które mogą czynić to ustnie lub pi­
semnie, albo częściowo ustnie, częścioVJO pisemnie. Od ustaVJO­
dawcy zaś zależy postanowić, aby strol1Y bezwzględnie stosowały tylko

B) D e I a G r a s s e r i e, De la fonction et des jUl'idjctions de cassation
1911, 122: "Czemby był sędzia bez adwokata? Hdwokat przygotowuje sprawę
od samego początku, jej stronę faktyczną i prawną; wysłuchuje on cierpliwie
strony, analizuje ich wyjaśnienia, \vypytuje je, nieraz wynajduje świadków, do­
biera dowody, przemawiające na rzecz jego klijentów, obmyśla rozmaite
wybiegi, wysila się, jak tylko może, przedstawia sprawę na posiedzeniu prze­
myślaną, przetartą, gotową, dostosowuje ją do żołądka sędziego, śledzi ją od
samego początku, od pierwszej instancji do apelacyjnej i dalej, po wszystkich
zakątkach procesu. Sprawę, którą on studjuje być może rok cały, rozpoznaje
się w ciągu jednego dnia, lecz jest ona tak opracowana, że sędzia może ją
opanować w ciągu jednej chwili. Bez adwokata sędzia nieraz czułby się osa­
motnionym: przywykł on do jego współdziałania. Samemu nie starczyłoby
mu sił szukać i znajdować dowody za i przeciw. Rdwokat przywykł już poka­
zywać mu stronice i wiersze obszernych kompilacyj prawniczych, z których
mógłby on skorzystać przy wydawaniu wyroku".

4) C a n s t e i n, Zweck des Zivilpr., 19. "Sędzia powinien stać na wysoko...
ści, ponad stronami i bezstronnie sprawdzać, czy zaofiarowane przez nie do­
wody uzasadniają zgłoszone żądania. Być przez chwilę przedstawicielem jednej
strony, przez chwilę - drugiej.. a po chwili wywyższyć  ię ponad nie i wydać
wyrok w charakterze sędziego bezstronnego, - przekracza to sHy ludzkie, nad­

Iczłowiekiem zaś nie jest i sędzia". ,
1) F e u e r b a c h, Betl'achtungen ilbe1 1 die Oeffentlicbkeit uną Milndlicb­

kelt der Oerechtigkeitspf/ege, 1, 1821, 193 ff. fil i t t e r m a i e r, Die Mil n dlic hkeit ,
das Anklageprincip, die Oeffentlicbkeit und das aescb vornengericbt..1845.
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jedną z tych form. Tak \vięc ustawodawca może nakazać, aby sąd
przy ustalaniu stanu faktycznego sprawy liczył się tylko z temi oko­
licznościami, które były przez strony na posiedzeniu zakomuniko­
wane mu ustnie, i pozostawiał bez uwzględnienia wszystko to, co
się zawiera w dokumentach piśmiennych, protokułach badań świad­
ków,oględzin i innych, o Ue żadna ze stron treści tych aktów nie
powtórzyła ustnie. Na tern polega ząsada ustności w czystej formie.
W przeciwieństwie do tego ustawodawca może zażądać, aby ma­
terjal, procesowy był ujmowany w formę pisemną, t. j., .aby sąd
uwzględniał tylko to, co się zawiera w skladanych przez strony do­
kumentach i protokułach SądO\7\lych, ignorując ustne wyjaśnienia
stron. Przy tym trybie, czego niema w aktach sprawy, uważa.' się
za nieistniej ące (quod non est in actis, non est in mundo ). To jest
wymaganiem zasady piśmieności. Możliwe jest oczy\viście i jedno­
,czesne i. łączne stosoVJanie obu form w rozmaitych połączeniach 2)0

W i e s t, Die lVothwendigkeit und die BedingungeQ der lVJuend/icbkeit im Strafver..
faren; 1844. L e o n h a r d t, Zur Reform des Cpr., 1865. S o n n e n s c h m i d t,
Ueberdas.... Princip der Mi1ndlichheit ("Zt. f. Zp." 2B.). V i e r h a u s, Der Grund­
satz der 110 (ibo). B a h r, Der deutscbe Civilprocess in praktischel', Bethiitigung
("Jahrb. f. Dogm.", 23 B,). B El h r, 1\/och ein Hlort zum deut. CP. (i bo 24 B.).
re r a w e i, Die Milndlicbkeit (ib.). K o f f k a, j v li1ndJichkeit und Unmittelbal'keit
im CiviIppocess; 1887. Ii: r i e s, Das Princip dej' Unlnittelbarkeit im Beweisver...
Jahren ("Zeitschr. f. die gesam. Strafrechtswiss.", 1887, VI B). J a h D, Das Pl'in...
cip d. Unmittelbarkeit in1 8tl'afprJocess, 1903. \N a c h, Die civilprocessuale En­
quite; 1887. W a c h, Die CPO und die Pl'axis} 1888. K l e i n, Milndlicbkeitstypen
("Rllgem. osterr. Gerichtszeitung" 1894 N  36). Kor n f e l d, Wart, und 8chrift
im milndlicben Cpl'.} 1895. W a c h, Die frfilndlichkeit im aster. Cprentwurf} 1895.
C o i t h, Ueber das wahre Wesen llnd die 0chattenseiten der Milndlichkeit ("Sachs.
f\rch. fur bilrg. R., Xl B.). G o I d e n r i n g, Begpiff und Durchfilhrung d. Milndl.
in1. Cp. ("Zt. f. Zp." 14 B.). C a n s t e i n, Rato Gr., 72 ff. W a c h, Vortrage.
1--51. B ir k m e y e r, 123 ff. S k e d I, 9 8. B a r s z e w, Ob ustnosti i glasnosti
ugolownago sudoproizwodstwa (.,Rus. \Viestn." 1857 Nr. 7). S z c z e g ł o w i t o w,
O znaczeniji naczal ustnosti i nieposredstwiennosti w ugo!. procesie.. ("Żurn.
grażd. i ugoł. prawa" 1888 Nr. 8). R i c h t e r, Znaczenije pismiennosti w slowies­
.nom pr.ocesie (" Żurn. Min., Just." 1900 Nr. 3).

2) Z przedstawjonego \vynika, że ustność i piśmienność dotyczą nie chwili
przedstawienia przez'. strony dowodów, lecz chwili zaznajomienia się z niemi
przez sąd. Dlatego zasada..' ustności nie zostaje. przez to naruszona, że strony
)Nnosządo sądu. podania na piśmie, wyjaśnienia i oświadczenia, jak również
przedstawiają różne dokumenty, jeśli tylko ustawa wymaga, aby strony na roz­
prawie wyłuszczyły.. ustnie treść tych pism, i nakazuje sądowi brać pod uwagę
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Ustność procesu należy ściśle odróżniać od bezpośredniości,
piśmienność zaś od protokularności. Ustność określa formę zewnętrz­
ną, w jakiej materjał procesowy powinien być sądowi przedłożonYę
bezpośredniość zaś oznacza wyłącznie sposób ujęcia tego materjału,
mianowicie zetknięcie się osobiste sądu z materjałem, pochodzącym
z pierwszych źródeł 3)0 Piśmienność dotyczy również formy opraco­

tylko to, co strony powołały ustnie. Tak samo i zasada plsmlennoscl nie jest
łamana wtedy, gdy strony udzIelają wyjaśnień osobiś,cie i w formie słowneh
Jeżeli tylko vvszystko to zostaje wciągnięte do protokułu i sąd uwzględnia przy
wydawaniu wyroku tylko to, co jest VI protokułach i w akiej postaci w jakiej
zostało zapisane (Z a c h a r i a e, 49-50. C a n s t e i n, Uat. Gr.! 76 Rnm. 4).

3) W literaturze ustność utożsamiają często z bezpośredniością. Naprz.,
w motY'N8ch do niemieckiej ustawy mówi się: "Ustność postępowania jest choć
utartenl, lecz nieprawidłowelTl wyrażeniem. Poprawniej mówią o zasadzie bez­
pośredniości i rozulTIieją przez to, że rozprawy stron przed wydającym wyrok
sądem powinny być ustne". (H a h n, Die Geso f1atel'0 II, 124). Por. R. z a r e w i c z
I, 54; E n g i e 1 m a n, 9 320 L e o n h a r d t, 56 - 57; N\ i t t e r m a jer, 246; Z a­
ch aria e, Dochow, UlI ma n, Fuchs i inni (Kries 102, U'łl.; Jahn, 20 ff).
Takiego używania terminów nie można w żaden sposób usprawiedli Vv ić, sfera
bowiem stosowania obu zasad jes t różna: bezpośredniość nie ma zastoso\vania
do ustnych rozpraw stron, ponieważ prowadziłaby w konsekwencji do zabronie",
nia przedstawicielstwa sądo'wego; przeciwnie ustność wiąże się z rozprawami
stron, lecz nie ma bezpośredniego związku z badaniem przez sąd dowodów.
W rzeczy samej, różnica między ustnością a piśmiennością wynika z przecivv­
stawienia ustnej i piśmiennej mowy, poznawanej za pośrednict\vem słuchu lub
\vzroku sędziego. Istnieją jednak dowody, niewyrażone ani \XI formie ustnej, ani
\'1 formie piśmiennej mowy i poznawane nie zapomocą słuchu lub wzroku lecz
innych zmysłów sędziego. Weźmy, np., proces o dostaVvTę zgniłej ryby lub skwaś­
niałego wina. Ryba i wino nie są dowodami ani piśmiennemi, ani ustnemf i po­
znać ich własności; mające decydujące znaczenie VI procesie, sąd moze nie za
pomocą słuchu lub \vzroku, lecz za pomocą węchu i smaku. W większym stop­
niu dają się zastosować pojęcia ustności i piśmienności do wypadków pośred...
niego badania dowodów przez sąd, kiedy sąd zapoznaje się z dowodami z ze­
znań świadków, które mogą składać oś\viadczenia ustnie lub na piśmie. Lecz
instancją pośrednią między sądem i dowodami bywają nie tylko osoby, ale
i przedmioty, które \'1 pewnych wypadkach powinny być badane nie za pomo­
cą \vzroku lub słuchu, lecz za pomocą innych zmysłów. JeŚli, np., sędzia musi
pomacać gipsową statuetkę lub powąchać odczynnik, za pomocą którego byt
analizowany jakikolwiek płyn, to ani o ustności, ani o piśmienności nie może
być mowy.G""Przy dowodach z osób postępowanie może być ustne, aczkolwiek
i pośrednie, lecz przy dowodach z rzeczy (rzeczach idokunlentach) nigdy nie
może być mowy o ustności, nawet w wypadku bezpośredniości" (K fi es, 104)

Używanie terminu ustność przez prawników niemieckich w takobszernem
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wania dOVJodów przez strony i składania ich sądowi, lecz nIe ma
ona żadnego związku z kwestJą utrvJalania na piśmie już złożonych
dOVJodÓw. Kwest ja ta stan.owi część bardziej ogólnego zagadnienia
dotyczącego ujmowania w forrnę pisemną, t. j. protokułowania postę­
pqwania sądowego, które wymaga konieczności utrwalania na piśmie
\vażniejszych aktÓw i momentów postępowania na wypadek zaskar­
żenia wyrokusądo\ivego, aby umożli\J\!ić spravJdzenie jego słuszności.

H. Zarówno zasada ustności, jak i piśmienności mają swe do­
datnie i ujemne strony. Zalety ustności są następujące.

1) Po::;fępowanie u tne umożliwia osobiste zetknięcie się sądu ze
stronami, co ma taką samą vJartość dla ustalenia rzeczywistych
okolicznośgi sprawy, jak i badanie śVJiadków przez sąd osobiście.
Sąd nla rn.ożność za pomocą pytań wyśvvietlić zupełnie ściśle i bez
zbytecznej straty czasu istotę wyjaśnień i zarzutów stron. Papier nie
rumieni się, i w pismach procesowych  trony mają moż­
nos e łatwo bez żadnego ryzyka przekręcać fakty, zgłaszać świa­
domie kłamliwe oświadczenia, uciekać się do dvvuznacznych i vvy­
mijających twierdzell. Sąd będzie musiał żądać od stron uzupełnia­
jących wyjaśnień na piśmie, które zno\vuż mogą się okazać nievJY­
czerpującemi, co pociąga dalszą korespondencję, której zgóry nie
można. położyć kresu bez obawy zatamowania sądowi drogi do
osiągnięcia prawdy materjalnejo Dlatego też, gdy jedna ze stron
której na tern zależy, przewleka spravvę, proces może się ciągnąć
bez końcao

Konieczność zakreślenia granic świadomemu przewl.ekaniu po­
stępowania doprowadziła do ustalenia tak zwanej ewentualnej

znaczeniu było wynikiem pragnienia oznaczyć przez jeden termin istotę zrefor.,
mowanego procesu cy'wilnego i karnego w przecivJstawieniu do procesu dawnego,
zbudo\vanego na zasadzie piśmienności, wykluczającej bezpośrednie poznawanie
dowodów przez sąd "Bezpośredniość i ustność" - powiada Rupp: "były, jak
wiadomo, hasłami podczas walki z przestarzałemi formal11i postępowania... Lecz
hasła, zwłaszcza, gdy mają zabar'wienie polityczne, zawsze grzeszą pewną nie...
jasnością; 'dlatego też bezpośredniość i ustność częstokroć przybierają postać:
mglistej plamy, zdolnej osłonić najróżnorodniejsze rzeczy do zupełnej niepo­
znawalności". R u P p, 125. Por. W a c h, Vortriiqe, 1. Jak słusznie wskazał f( o f­
f k a, zasada ustności, rozumiana tak szeroko, oznacza trzy pojęcia naraz:
1) bezpośredniość poznav/ania dowodów, 2) bezpośredniość ustnych rozpraw
stron, i 3) pośrednie ustne postępowanie (odczytywanie przez strony doku­
mentów).
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-zCłsadyo Zasada ta polega na żądaniu jednoczesnego przedstawienia
przez strony \tvszystkich środków obrony, z jakich korzystać zamie­
rzają, t. j. nie tylko tych, które stoją na pierwszym planie, lecz
i pozostałych na ten wypadek (in hunc eventum), jeśli pierwszy
nie osiągnie ceJuo Zgodnie z tą zasadą, pozwany, który przeciwko
danemu powództwu ma prawo, 1-0, zgłosić excepcję z powodu nie...
\vłaściwości sądu, 2-0, powołać się na upływ przedawnienia i 3-0, za­
żądać skompensowania żądania powodowego z żądaniem, które on
ma przeciwko powodowi, powinien zgłosić wszystkie te zarzuty od­
razu i poprzeć każdy z nich powołaniem się na dowodyo Zasada
,e'Jlentualna odznacza się tą ważną wadą, że proces komplikujeo Jeśli
pozwany w przytoczonym wyżej przykładzie nie jest związany ewen­
tualną zasadą, to zgłasza nasamprzód excepcję niewłaściwości i tylko
w tym wypadku, gdy ona pozostanie bez uwzględnienia, przechodzi
do następnych zarzutów. Pod panowaniem zaś zasady ewentualnej
pozwany po\vinien zgłosić i udowodnić wszystkie swoje zarzuty od­
razu, a powód obalić je też odrazu, chociażby pierwszy z nich sam
przez się był wystarczającym do oddalenia powództwa.

2) Takiż wpły\v dodatni wywiera zasada ustności na sposób
postępowania rzeczników strono "Bezpośrednia styczność obrońcó\v
ze sobą i sądem zmniejsza w nich chęć do pieniactwa, ułatwiając
zavvarcie układó\v pojednawczych, korzystnych dla obu stron".
Oprócz tego wobec sądu będą się oni powstrzymywaJi od takich
wybiegóvv i niesumiennych sposobóvv walki, na które mogliby się
zdobyć pod presją s"voich klijentów w postępowaniu pisemnem ­
za pomocą papieru, "który się nie rumieni" 4).

3) Przy zasadzie ustności postępowania sąd ma możność odra­
zu zapoznać się z całokształtem faktycznego materjału procesuo
Materjał ten tworzą strony tuż -na posiedzeniu w obliczu sędziów
w żywej i be  przer\tvy toczącej się walce sądowej 5)0

4) Ustna forma postępowania jest dla stron znacznie dogod­
niejsza, niż pisemna, albowiem olbrzymia większość ludzi łatwiej \vy­
raża swoje myśH w słowie, niż na piśmie. Formę pisemną jako za­

4) W a c h, Die CPO., 54 ffo
5) W tern właśnie upatrywali procesualiści niemieccy, dążący do zrefor­

mowania postępowania sądowego, główną zaletę zasady ustności. Z a c h a r i a e,
Handbuch, I, 49-50. G l a s e r, Handbuch, I, 9 246. R u P p, 150 f. Poro N e r i n x,
L' organisation judiciaire aux Etats Unis , 1909, 422-423.
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sadę postępowania sądowego porównać można "z kulami, któremr
posługuje się człowiek o zupełnie zdro\vych nogach, uroiwszy sobie,.
że jest sparaliżowanym i musi uciec się do pomocy kul" 6)0

5) Ustna forma postępowania wnosi do procesu znaczne oży­
wienieo Daje ona sądowi możność kierować procesem podług swe-o ,
go uznania, rozdzielać, łączyć, przery\,vać postępowanie, zależnie od
potrzeby i gwoli dogodności oraz przyśpieszeniu rozstrzygnięcia:
sprawy 7).

6) Ustność rozprawy stanowi warunek konieczny do należyte­
go zastosowania zasady bezpośrednioścj, gdyż umożliwia obcowanie
osobiste sądu ze świadkami i daje mu możność żądania od nich"
wyjaśnień, zadawania im pytań krzyżowych i konfrontacji ich z inny­
mi świadkami.  /szystko to przy zeznaniach pisemnych jest nieo-­
siągalne, gdyż, jak słusznie zaznacza K r i e s, "pomiędzy sądem:.
i świadkiem staje dokument, mający samoistne znaczenie 8). Sąd..
zmuszony jest poprzestać na zbadaniu pisemnego zeznania świadka
podobnie jak bada on testament osoby zmarłejo F\dvvokaci omawia­
j ą na rozprawie protokuły, tłumaczą każdy na swą korzyść i często­
kroć zupełnie odmiennie zeznania świadków, które są zapisane:
i których sami oni nie słyszeli. Świadkowie są nieobecni i nie mo­
gą wyjaśnić, co oni chcieli powiedzieć, i ostatecznie sąd powinierr
wytworzyć sobie przekonanie na podstawie przypuszczeń, niedomó­
\vień i nieporozumieńo Ile wydatków, zwlekania, po\vodów do uchy­
lenia \vyroków! I wszystko to dlatego, ażeby w wyniku mieć śro­
dek, niezdatny do odszukania prawdyo..  I końcu na skutek takiego"
postępowania strona płaci \vięcej, ażeby być sądzoną gorzej" 9).

7) Ustna forma postępowania jest też niezbędną dla zrealizo-­
wania w procesi.e zasady publiczności. Jakkolwiek można .sobie wy­
obrazić i proc s piśmienny, jako publiczny, gdyby wszystkie pisma
sądowe j wszystkie akta postępowania były ogłaszane na pubJicz­
-nem posiedzeniu sądu, lecz byłaby to jawność połowiczna, gdyż
autorov"ie pism byliby ukryci przed oczami publiczności i nie skła­
daliby swych wyjaśnień i zeznań w obecności osób postronnych._

6) R II P p, 76.
7) \V a c h, CPO, 58-60.
8) K r j e s, 10l.
9) B a r r o t, De r ol'ganisation judiciail'e en France, 1872, 103-104.
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Dlatego też piśmienna forma postępowania \v praktyce prowadziła
do usunięcia zasady j aVJności, która traciła sWe realne znaczenieo

III. Forma pisemna posiada ró\tvnież szereg zalet.
1) Żądania i oświadczenia stron pówinny być wyrażane ściśle

i dokładnie, łatwiej to jest jednak uskutecznić na piśmie, niż na
słovJach. f\by ściśle zfotmuło"vać Bawet zupełnie przemyślaną i łat­
wą do zrozumienia tezę; trzeba uciec się do pomocy pióra i' papie­
ru: \v mowie żY\Nej, nazbyt ruchlhtVej, bez przerwy płynącej i łatwo
zbaczaj ącej pod wpły\vem nagłych asocjacji myślo\vych, częstokroć
można pominąć nie tylko jakiś drugorzędny szczegół, lecz i oko­
liczność dla spraVJ}I istotnąo Nie dość tego  \vyrażenie myśli na - piś"
mie ułatwia zrozumienie jej przez sarnego piszącego. "Za kaźdynl
razelll przekonuj ę się u, olówi Ihering, - \, "że na\jvet te myśli, które
latami snułem) opraco\rvy\vałern, - dopiero v/tedy zupełnie opano­
\vuję, gdy wyłożę je na piśmie"o Słuszność tej uwagi potwierdzić
może każdy autor 1°)0

2) Pisemna formEf postępo\v'ąnia przedstawia znaczne dogod­
ności dla stron. Zaroiast osobiście stawić się na posiedzenie sądu,
znajdującego się nieraz daleko ód ich stałego nliejsca zamieszka­
nia, lub upo'vvażnić ad\vokatów, którzyby za nich \vystępowaIi w są­
dzie, strony mogą ograniczyć się przesłaniem przez pocztę piśrnien­
nych ośvviadczeń i wyj aśnierl. Dzięki ternu zaoszczędzają one zaró\:v­
no czas, j ak i pieniądz.

3) Dalsza. dogodność pisemnej formy postępovJania dla stron
polega na tern, że daje ona możność każdej z nich dobrze obmyś­
leć zarzuty strony przeciwnej i ułożyć należytą odpowiedź. Tymcza­
sem przy ustnej formie postępovliania nie dość domyślny uczestnik
procesu za\vsze narażony jest na niebezpieczeństwo, żeprzech"vnik
zaskoczy go jakimś nieoczekiwanym' dO\iv'odem Jub zarzutenl, sta­
\Jviając go vv bezradnem położeniu. Dośvviadczeni adwokaci liczą na
to, zacho\vując naj mocniejsze dowody do ostatecznej rOZpra\Nyust­
nej, by w ten sposób wpro'vvadzić przeci\vnika VI zamieszanie.

4) Ustna roro1a postępowania wymaga od stron daru\vymowy
i dobrej pamięci, zdolnej do ogarnięcia wszystkich okoliczności
sprawy: - powinny one móc swobodnie i ściśle wyrażać swe myśli
i być zupełnymi panami faktycznego materjału proceso\vegoo Jeżeli

10) I h e r i n g, Scherz und Ernst in der Jurispr., 1884, 350.
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zaś strony nie posiadają ,powyzszych zalet, zmuszone są z\vracać
się o ponlOC do adwokatÓw, t. jo ponosić zbyteczne wydatki. Lecz
nie każdy adwokat odpowiada tym VvYJl1ogom, także nawet jego
udział w procesie czasami nie uchroni strony od przegranej tylko
wskutek tego, że ad\vokat nie posiadał dość obszernej pamięci
i daru vvymowyo Pisemna forma postępowania czyni to wszystko
zbędnem, gdyż strona ma dostatecznie dużo czasu by zapoznać się
z okolicznościami sprawy i \vyłożyć na piśrnie swoje wyj aśnieniao

5) Podobne dogodności posiada forma piśmienna postępowania
róvvnież i dla sędziów. Podczas gdy ustna forma postępo\ivania wy­
maga od nich napięcia uvvagi, żeby niczego nie pominąć, zdolności
skupienia się i ogarnięcia pamięcią tego \vszystkietłO, o czem była
mO'vva w toku posiedzenia sądo\rvego, oraz zdolności do zorjento\va­
nia się w całokształcie materjału faktycznego i prawnego, nagroma­
dzonego przez 'strony, fornla pisemna UD10żliwia sędzioll1 stopniowe
i spokojne zbadanie spravvy, wniknięcie vve VJszystkie okoliczności,
\vszechstronne i v/ielokrotne obnlyślenie ich i vvydanie vJyroku po
starannem i dojrzałenl rozvJażeniu spra\vy. Jeżeli sąd 11lusi rozpoz­
nać na jednem posiedzeniu cały szereg spraw, v./śród których spo­
tykają się bardzo skompIikoV'Jane i za\viłe, to bez uprzedniego za­
poznania się z dokumentami pisemnemi, złożonemi przez strony,
nie jest ,\V stanie należycie poznać i uś\viadomić sobiespra\vę 11).
W wyniku ściśle przepro\vadzona zasada ustności postępo\vania mo;..
że dopro\!vadzić do tego, ze sędziowie zaprzestaną rozważać VJY'NO­
dy stron, a będą wydawać orzeczenia na podsta\vie dokuillentÓ\V 12).

6) Przy pano\ł/aniu zasady ustności posiedzenia sądo\ve nieraz
odraczają sIę z . po\vodu niesta\viennictv.Ja stron, a także naskutek
prośby rzeczników stron, którzy chętnie uciekają się do tego, jeżeli
jeden z nich jest tegoż saroego dnia zajęty \v innym sądzie. \Vyni­
kiem tego jest po\volność wymiaru spra\tviedli\vości. Pisemna forma
postępowania usuwa to niepożądane zj a\Nisko, gdyż orzeczenie \vy­
daje się \vyłącznie . na podsta Jie piśnliennych dokull1entóVv".

7) ,'JJreszcie przy pisemnej formie postępowania cały przebieg
procesu utrvJala się na piśmie; każda czynność proceso\va po-:

11) To potw"ierdzają safili sędziowie. N i e d n e f, ZUl' Frage einel' durch­
greif. Justizl'eforn1; 1906, 12-14.

12) L e o n 11 a f d t, Zu:, Reform, 63. B El h f, Das Rechts!l1ittel zweitel' lnstanz J
1871, 60-61.
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zostawia trwały ślad, podczas gdy przy u?tnej formie postępowania
nie pozostaje nic, prócz mniej lub więcej niejasnych i niedokład­
nych wspomnień osób, obecnych na posiedzeniu.

Zesta\viając wyłuszczone zalety ustności i piśmienności prze­
konamy się, że ani jedna, ani druga nie zasługuje bezwzględnie na
pierwszeństwo, i że wyłączne przeprowadzenie w procesie jednej
z nich pociągnęłoby za sobą poważne niedogodności. Vłymagać, aby
strony na posiedzeniu powtarzały treść tych dokumentów, które przed.:.
tern złożyły sądowj, pod rygorem, iż w przeciwnym razie sąd je zigno­
ruje, byłoby takiem sanlenl naruszeniem zasady bezpośredniości jak
i przeciwne żądanie nadawania formy piśmiennej ustnym zezna­
niom świadków z zastrzeżeniem, aby sąd uwzględniał tylko te
z nich, które zosŁały spisane, i przy tern w tej samej postaci. Prze.:.­
sadna ustność w pierwszym wypadku, jak i nadmierna piśmienność
w drugim w równej mierze przeszkadzają w osiągnięciu pra'V\/dy ma­
terjalnej, t\vorząc między sądem a dowodami pośrednią 'instancję
i podsuwając sądo\'Ji zamiast rzeczy\vistego ITlaterjału procesowego
niedoskonałe jego odtworzenie 13).

Nadto przeprowadzać w procesie ściśle zasadę ustności, ozna­
czałoby zmuszać strony wlewać w ruchliwą formę płynnej mo\vy
cały materjał procesowy, który na skutek tego niechybnie straciłby
trwałość konturó'J/; oznaczałoby narażać strony i sąd na to, że bę.;.
dą przytłoczone nawałem faktów nie dających się odrazu objąć;
oznaczałoby "budo\tvać wyrok sądowy w powietrzu" 14) j uniemożIi.:.
wiać kontroJo\vanie czynności sądu, zmierzaj ących do ust21le­
nia okoJiczności faktycznych; słowem, oznaczałoby uczynić po­
stępowanie podobnem do 11 dzikiego potoku górskiego, który, nie_
skrępowany łożyskiem, swobodnie wylewa na wszystkie strony przez
pola i łąki, a gdy cały przepłynie, pozosta\'Jia po sobie jedynie ka
mienie jałowe" 15 0

Przeci\vnie, budować postępowanie tylko na zasadzie piśmien­
ności oznaczałoby wznosić ponliędzy sądem a stronami nieprzenik­
nioną ścianę papieru, oznaczałoby otwierać szerokie pole pieniactwu
i wykrętonl niesumiennych stron i ich adwokatów, LPJValniaj ąc ich

13) Kra w e l I, 456.
14) B a h r, Der deut. CPr., 395.
15) F e u e r b a c h, I, 308.
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od zbawiennej kontroli publiczności, i dać im możnosc nie­
skończonej wymiany zarzutów i replik, przewlekających postępo­
wanleo

f\więę mowa nie jest w stanie zamienić w procesie pisma,
papier zaśnie powinien zasłaniać żywych ludzi 16)0 "To co' jest
właściwe dobremu procesowi nie daje się osiągnąć ani zapomocą
sarpej tylko mowy, ani zapomocą pisma" 17}. Naleźy zatem łączyć
zasadę ustności z zasadą piśmienności, wyznaczając każdej z nicli
takie miejsce w procesie, na jakie ze względu na swą wartość za­
sługuje 18).

forma piśmienna ma zaletę ścisłości i trwałości, a więc po­
winna być stosowana do tych oświadczeń stron, w których są for­
mułowane ich żądania prawne, będące w procesie przedmiotem
badania i sprawdzenia przez sądo Przeciwnie, ustność niezbędna jest
tam, gdzie należy osiągnąć koncentrację postępowania i zapewnić
możliwość osobistego obcovvania sądu ze stronami, czyli na posie­
d eniu sądu przed wydaniem wyroku.

Dalej, w procesach skomplikowanych, obfitujących w materjał
faktyczny i wyłaniających znaczną ilość zagmatwanych kwestyj
prawnych, uprzednie piśmienne przygotowanie ustnego posiedzenia
staje się nadzwyczaj  orzystne, a niekiedy nawet wręcz niezbędne.
Polega ono na złożeniu sądowi. przez strony i wzajemnej wymianie
wyjaśn'ień na piśmie. "Ustna forma może zmieścić wsobiepevJ­
ną ilość materjału, procesowego, lecz gdy tylko ilość ta zostanie
przekroczona, rwie się od przeciążenia i do pomocy jej trzeba we...
zwać piśmien'ność" 1D)0 f\ ponieważ nie sposób wyliczyć w ustawie
zgóry te kategorje spraw, które ze. względu na skomplikowanie
wymagają przygotowania piśmiennego, należy pozostawić do uzna­
nia sądu rozstrzygnięcie kwestji przygotowania w każdym po­
szczególnym \vypadku.Z drugiej ,strony, należy dać stronom, ma"
j clcym trudności stawienia się na posiedzenie, prawo poprzestania
na wymianie pism kontradyktoryjnych, zastrzegając sądowi prawo

16) Kra w e l I, 445.,
17) K le i n, Mund/., 294.
1S) C a n s t e i n, 74 ff. B i r k m e y e r, 130. W a c h, VOl'tl'., 4. S k e d l, 53.

Goldenring 55 ff.
19) K l e i n, Mi1ndl. , 294 2 . Por. S k e d l, 54 ff. C a n s t e i n, 79-81.



EQGENJUSZ W RŚKOWSKI. 151

zawezwania ich w razie potrzeby w celu złożenia 1..lstnycn wyjaśnier'i 20 ).
Postępowanie, aby było celowe i dogodne, winno byĆ elastyczne 21).

XIV.

PUBLICZNOŚĆ 1).

I. Urzędowanie sądu p'oclobnie,jak i innych
państwowej, może się odbywać bądź w ścisłej
mniej lub więcej jawnieo W pierwszym wypadku
pod panowaniem zasady tajności kancelaryjnej,
sady jawności.

W zależności od Koła osób, którym przysługuje prawo obser­
wowania procesowej działalności sądu, rozróżnia: się jawność wobec
stron, o ile prawo to należy jedynie do osób, biorących uclział
w procesie, 'i jawność ogólną, która d,otyczy wszystkich, czyli pu­
bliczność.

Jawność wobec stron nie stanowi zasady samoistnej, lecz jest
konsekwencją z jednej strony zasad bezpośredniości i ustności, wy­
magających bezpośredniego zetknięcia się sądu ze .stronami, z Qf1..l­
giej zaś stronY ę!  9Et..:l'S',2.!2tr  Y. .t9X}!jJ1q S.! i równouprawnienia, z' któ­
rychpierwsza obarcza strony ciężarem przygotowania materjału
procesowego, a druga daje im róv/neśrodki do obrony inapaau.
Przeprowadzenie tych czterecH podstawowych zasad 2) byłoby C9 ł ­

organÓVJ władzy
tajemnicy, bądź

proces pozostaj e
w drugim - za­

20)' H o r n, Zu!' Refo!'m d. delIt. Civilpl'o, 1893, 98-99. S a li t e f, Betrae!J,.
tungen iib. d. Verfahl'en in biJrg. Rechtsstl'elt., 1908, 31-32. N o e s t, VOl'schlii­
ge zu!' Vel'besserung UnSel'D Prozessverf., 1911, 10-12. K a d e, Ein ,UeberbJick
etc. ("Rrch. f. btirg. R.", 30, B. 194).

21} V o l k m ar, Grundprobleme d. Zivilpr. ("Iudicium", 2 B., 239).
1) M e y e r, ESPI'it, ol'igine et pl'ogl'es des institutions judleiaires, t. VI,

1823, ch. 15. B o r d e a li x, Philosophie de laprocedul'e civile, 1857, 'ch. XX.
F e li e r b a c h, Betrachtungen i1bel' die Oeffentlichkeit und Milndlichkeit, I, 1821.
F r i e d m a n n, Die Oeffentlichkeit der Gepichtsverband/ungen, 1887. F r i .e d...
mann, Geheime Vel'band/ungen and J;/abl'ung von Gehejmnissen, 1895.K l e i n­
f e I l e r, Die Oeffentlichkeit ("Gerichtssaal", 1887, 39 B.). B i r k m e y e r, 9 43.
C a n s t e i o, Grund/., 100 ff. B e n t h a m, O sudoustl'ojstwie, 1860, 133 i n.
B e n t h a m, O sudiebnycb dolf,GzatieIstwach, 1876, 74-85.

J a n i e w i c z - J a n i e w s kij, O publicznosti i ustnosti ugol. sudopl'oiz v.,
1857. B a r s z e \v, Ob ustnosti i glasnosti ugai. sud. (" Russkij Wiestn." 1857,
t. X). O k s, O publicznosti iIi glasnosti suda, 1889.

2) fi. nie tylko bezpośredniości, jak sądzą niektórzy (K l e i n f e I l e r, 421).
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kiem.niemożliwe, gdyby czynności jednej ze stron i spowodowane
przez nie działania sądu nie były znane stronie przeciwnejc To też
zasada jawności wobec stron ma znaczenie bezwzględne Lnie znosi
żadnych wyjątkówo Strony mają prawo być obecne przy wszystkich
czynnościach sądu tak podczas posiedzeń, jak i poza posiedzeniami,
mają również prawo przeglądać w kancelarji sądu wszystkie akta,
dotyczące ich spraw, i otrzymywać odpisydokumentówproceso­
wych. Strony nie mogą być obecne tylko przy naradach sędziow­
skich w pokoju obrad, gdyż nie wymagają tego wcale zasady pro­
cesu, których urzeczywistnienie ma na celu jawnośćo Zasadapu­
bliczPlości, przeciwnie,> nie .wypływaz innych zasad, nie jest nawet nie­
odłączną tO'JJarzyszką zasady jawności wobec stron, lecz tworzy
zasadę zupełnie samoistną, wymagającą specj alnego uzasadnieniao
Najważniejs ym przejawem jej jest prawo ogłaszania w prasie spra­
wozdań z przebiegu procesów, dzięki czemu publiczność nabiera.
poważnego znaczenia:bY\AlaĆ osobiście na posiedzeniach sądu mo­
gą bardzo nieIiczni; zawdzięczając zaś sprawozdaniom w prasie,
każdy może baczyć na to, co się dzieje w sądach.

II. Publiczność postępowania ma ogromne znaczenie dla pra­
widłowego wymiaru sprawiedliwości.

1. .Umożliwia ona społeczeństwu możność kontrolowaniadzia­
łalności sędziów. Dzięki niej wymiar sprawiedliwości odbywa się
wobec całego społeczeństwa, a nawet wskutek ogromnego roz­
woju prasy perjodycznej, informuj ącej wszystkie zakątki świata cy­
wilizowanego, na oczach całej ludzkości 3)0 . Wobec tego sędzio­
-wie, rozumiejąc, że działalność ich obserwowana jest przez wszyst
kici... i ulega swobodnej krytyce, starają się lepiej spełniać swe obo­
wiązki. Nie tylko jawna stronniczość,. wymuszanie łapó\vek i łapowni­
ctwo stają się niemożlh,ve lub przynajmniej bardzo utrudnione, lecz
i wogóle całe postępowanie prowadzone jest prawidło\tviej, staranniej,
z zachowaniem wszystkich przez prawo przepisanych formalności.
"Jawność-to wodze na namiętności i wędzidło dla złych sędziów" 4).

20. Znaczenie dobrego wymiaru spra\viedliwości podwaja się,
jeśli odbywa się publicznie. Proces tajny budzi zawsze podej­
rzenia, choćby nawet w rzeczywistości był bez zarzutu: zawsze znaj­

3) Proces Drejfusa śledził cały świat.
4) S ł o w a f\ y r a u l t (B o r d e a li x, 263).
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dą się ludzie, którzy nie będą zadowoleni z wydanych w ichspra­
wach wyroków i swoje niepowodzenie będą kładli na karb niespra­
wiedliwości lub niesumienności sędziówo.Inni, słysząc takie .oskarże­
nia i. nie mogąc ich sprawdzić przezosobisteobserwowaniedziałal­
ności sędziów, skłonni są wszystkiemu wierzyć 5).

30 Publiczność wywiera dodatni wpływ również na strony.Oba­
wa przed. opinją publiczną, wstyd przed znajomymi i ziomkami po­
wstrzymują strony od wytaczania niesumiennych powództw, od kłan1­
liwych oświadczeń, od bezpodstawnego odrzucania sprawiedliwych
żądań strony przeciwnej, od pieniactwa i krętactwa.

4. Publiczność oddziaływa korzystnie i na inne biorące udział
w procesie osoby - świadkÓw, biegłych, adwokatów. Obawa wywo­
łania ujemnej opinji społecznej skłania ich wszystkich do sumien­
nego spełniania swych funkcy jo

50 Publiczność posiada wielkie znaczenie dla wyrobienia praw­
niczego społeczeństwa. Dzięki niej obywatele mają możność śle­
dzenia za. wymiarem sprawiedliwości i zapoznawania się z prawem
obowiązującem w jego realizacji praktycznej.. Uświadamiają ?obie
oni wagę prawidłowego wymiaru sprawiedliwości i starają się współ­
działać z nim, gdy się im zdarza wystąpić w roli świadków lub
biegłych 6). .

60 Przy publiczności postępowania poszczególni obywatele ma­
ją nl0żność bezpośrednio przysłużyć. się wymiarowi sprawiedliwości:
dowiedziawszy się o powstaniu procesu, każdy, kto był przypadko­
wo świadkiem jakichkolwiek faktów, które mają być ustalone w tym
procesie, może zakomunikować o tem stronie zainteresowanej i być
powołanym w charakterze świadkae 'N RngJji, nprz., bywały wypadki,
że podczas rozpoznawania spraw karnych, osoby postronne, obecne
w saIiwśród publiczności, komunikowały sądowi bardzo ważne wia­
domości które wpływały na wynik procesu 7)0

5) B e n t h a m, O sud. do/<:azat., 78: "Im bardziej tajne były sądy, tern
bardziej ich nienawidzono. Średniowieczny tajny sąd, inkwizycja, rada dziesięciu
shańbiły te rządy, które je ustanowiły. Przypisywano im, być może, sto razy
więcej przestępstw, niż wrzeczywis tości popełniły one".

6) B e n t h a m, O sudoustro, 135: "Jaka szkoła może 'lepiej, niż sąd, sprzy­
jać wytworzeniu doświadczonych obywateli, zdolnych do roztrząsania kwestyj
prawniczych i rozważania czynności ludzkich na szali sprawiedliwości".

7) M i t t e r m a j e f, Zakonodatielstwo i jUl'idiczeskaja praktika, 1864, 2590c
F r i e d m a n n, Oeb. Verb., 1.
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7. Publiczność procesu sprzyja rozwojowi nauki prawao UczenI
mają możność zaznajamiania się z wyrokami sądowemi i korzystania
z praktyki sądowej przy badaniach teoretycznycho Skutkiem tego jest
zbliżenie teorji do praktyki, co dla obydwu jest korzystne o

80 PubHcznośćprocesuodpowiada współczesnym poglądom na
koniecznew8runkiwszelkiej działalności społeczneJo "Zasada ta zna­
Jazła uznanie we wszystkich ważniejszych funkcjach państwapra­
worządnego "8). Szczególnie wielkie znaczenie posiada ona 'właśnie
w odniesieniu do działalności sądów, która zabezpiecza porządek
prawny. "Sprawiedliwość jest tworem światła, a nie ciem'ności" 9).

Krańcowo inne własności posiada i do całkiem innych rezul­
tatów prowadzi zasada tajemnicy kancelaryjnej. Zakrywa onasę­
dziów . i osoby biorące udział w procesie od oczu społeczeństwa
zasłoną nie do przeniknię,cia, poza którą swobodnie rozwija się ła­
pownictwo, przekupywanie sędziów i świadków, przewlekanie spraw
po myśli mających wpływy pozwanych, wydawanie niewłaściwych
\vyroków 10)'

III. Pomimo zupełnej oczywistości pomyślnego wpływu, jaki
powinna wywierać na wymiar sprawiedliwości zasada publiczności,
istniej ą autorowie, ustosunkowujący się do niej negatywnieo

Przedewszystkiem,powiadają oni, publiczność postępowania
jest bardzo wątpliwym środkiem kontroli działalności sądu z powo­
du niekompetencji obywateli w kwestjach prawa 11). lecz w isto­
cie chodzi nie o rzeczywistą kontrolę przez przypadkową i niekom­
petenfną publiczność, ale o możliwość kontroli przez osoby poin­
formowane o okolicznościach rozpoznawanych spraw 12), i, co najważ­
niejsze, 'przez przedstawicieli prasy i specjalistów prawników, ktÓ­
rzy mogą, śledzić przebieg spraw ze sprawozdań prasowych 13 )0

Drugi zarzut przeciwko publiczności postępowania sądowego

8) T a I b e r g, Russkoje ugoJ. sudopr., I, 1889, 42.
9) S ł o w a F r a i n d e T r e m b l a y (B o r d e a li x, 264),
10) Małyszew, Kurs, I, 353,
11) M i t t e r m a jer, Mi1ndlichkeit, 333, B a y e r, 43-.44, B i r k fi e y e r,

184-185.
12) F r i e d m a n n, Deffent/., 18-19.
1S) Na podstawie tych sprawozdań prof. M e n d e l s s o h n .- B ar t o l d Y

napisał' rozprawę o stanie wymiaru sprawiedliwości w Rnglji (Dos lmperjum
des Richters, 1908).
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pblegana tern, że puBliczność, umożliwiając krytykę wyroków są­
dowych Każdemu, podkopuje ich autorytet i obniża powagę sądu.
Przeciw temu należy zaznaczyć, że jeśIiwyroki sądowe są dobre,
to krytyka nieuków nie zmniejszy ich zalet woczacrr pozostałych
oBywateli; ludzie zaś Kompetentni, dobrze obznajomieni z dzialal­
nością sądów, potrafią ocenić je należycie i stworzyć słuszną opinję
w społeczeństwie. l drugiej strony, tajny wymiar sprawiedliwości nie
zapoBiega krytycznej ocenie; różnica polega tylko nę1 tern, że taka
ocena nie może być słuszną z braku ścisłych i pewnycH danych co
do działalności sądów 14).

Przytaczane bywają jeszcze inne zarzuty przeciw publiczności
postępowania sądowego, lecz dotyczą one specjalnie procesu kar.­
nego 15)0

Niektórzy uczeni, uznając pożyteczność postępowania publicz­
nego, znajdują zarazem, że "zalety publiczności nie są tak znaczne,
aby uznać ją za zupełnie niezbędną", i zaliczyć do podstawowych
zasad procesu 16)0 Oczywiście, publiczność nie jest sama przez się.
bezwzględną gwarancją prawidłowego wymiaru sprawiedliwości i nie
można nie dopatrzyć się przesady w słowach Mirabeau: "dajcie
mi jaKiego chcecie sędziego   stronniczego 9 przekupnego, naVJet
wroga mego, byle tylko sądził on na oczach puBliczności" 17). Hi­
stQrja uczy, że publiczność postępowania nie zawsze wstrzymywała
sędziów od nadużyć, i że w okresach upadku moralności puBlicz­
nej przewód sądowy, mimo obecności przedstawicieli prasy ipu­
bnczności, stawał się niekiedy jawnem znęcaniem się nad \vy­
miarem sprawiedliwości 18). F\toIi nie należy zapominać, że jeśli
Było to możliwe przy jawności postępowania, to bez niej byłoby
tysiąc razy gorzej. Należyprzytem zwrócić uwagę jeszcze i na to
że podobne nadużycia sędziów Były przeważnie wynikiem nacisku

14) LV\. e y e r, 1360 B en t h a in, O dokazat., 8l.
15) Streszcza te zarzuty G l a s e r (Wstęp do nauki procesu karnego, 1928,.

82), zaznaczając, że "mimo to korzyści, wypływające z jawności, przedstawiają
taką wagę, że zasada ta nie tylko powszechne zdobyła panowanie w procesie
zreformo."wanym, ale co więcej, w wielu państwach - za przykładem Francji­
zyskała znaczenie prawa konstytucyjnego". Por. B e n t h a m, O dokazo, 79-80..

16) C a n s t e i n, 100.
17) B e n t h a m, O sudoustr., 66.
1R) Meyer, 126, note.
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ze strony władzy administracyjneJ i nie byłyby możliwe, gdyby
sędziowie korzystali z zupełnej samodzielności i niezawisłości,
nie obawiając się zemsty możnych i nie licząc na nagrody z ich
strony.

IV. Publiczność dotyczy wyłącznie . posiedzeń sądowych nIe
obejmuje czynności sądowych poza posiedzeniami. Osoby obce
mają prawo być pbecne na posiedzeniu sądu i słuchać tego, cosię
tam mó\vi i czyta, lecz nie można inl dać prawa przychodzić do
kancelarJi sądu i przeglądać akta spraw; byłoby tonie tylko zbYI#
teczne, pQnieważ treść aktów przedstawia na posiedzeniu sędzia refe­
rent i roztrząsają strony, lecz mogłoby być nawet szkodliwe dla zacho-,
\A/ania aktów w całości i dla porządku kancelaryjnego, a' pozatem nie
jestpotrzebl1e do osiągnięcia 'tego celu, ze względu na który wpro-­
wadza się publiczność  nlianowjciedla- kontroli działalności sądu
i osób, biorących udział w procesie.. Do tego celu wystarczazupeł-.
nie, aby publiczność mogła uczęszczać na posiedzenia sądowe,
i jeśli sąd lub osoby, biorące udział w procesie, dokonają jakichkol­
wiek nieprawidłowych czynności poza posiedzeniem, to strony wskażą
na to w przemÓwieniach.

Publiczność może obejmować wszystkie czynności sądu pod­
czas posiedzenia sądowego, w tern i wydanie wyroku, oraz poprze­
dzająceje narady sędziów, lub też być ograniczona' do stadjum
rozpoznawania sprawy, czyli posiedzenia sądowego  W pierwszym
wypadku istnieje) większa gwarancja sumiennego stosunku sędziów

. ­
do rozpoznawanych spraw, niż w drugimo Lecz obecność publicz­
ności podczas narad sędziowskich jest niepożądana z innych wzglę­
dów, gdyż krępowałaby sędziów i ujawniała rozbieżność ich zdań,
coby zmniejszało powagę wyroku.

V. Publiczność jednak bywa niekiedy bardzo nieprzyjemną dla
stron, jeśli, np., sprawa dotyczy ich stosunków rodzinnych. Z dru­
giej strony., zdarza się, że rozpoznawanie publiczne zagraża porząd­
kowi .publicznemu lub może. obrażać moralność i uczucia reIigijneo
W tych wypadkach rozpoznawanie sprawy powinno odbywać się
przy drzwiach zamkniętych z tern zastrzeżeniem, aby na posiedzenie
dopuszczano pewną ilość osób postronnych na życzenie stron, po to,
by działalność sądu i innych osób, biorących udział w sprawie, nie
była zupełnie usunięta od kontroJi społeczeństwa.
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XV.

JEDNOOSOBOWOŚĆ i KOlEGJF\lNOŚĆ 1).

I. Z wielu względóVJ jest pożądane, aby sprawy cywilne były
rozstrzygane nie przez jednego sędziego, lecz przez kolegjum, zło­
żone z kilku sędziówo

1) Kolegjalne rozpoznawanie spraw zapewnia bardziej "staranne
i wielostronne ich rq,zważenie. Rozstrzygnięcie sprawy przez koleg­
jum jest rezultateol narady, dyskusji, ścierania się rozmaitych po­
glądówco do tych samych zagadnień, rozmaitychpunkt6w widze­
nia. To, czego nie dosłyszał jeden z sędziów lub co uszło jego
uwagi, mógł spost'ri'ec inny; co się wydaje niejasnem jednemu, mo­
że wyjaśnić inn,Y. Dzięki temu współpracownictwu, wady jednego
sędziego uzupełniane są przez zalety drug ego, wskutek czego bez
przesaqy można powiedzieć, że "trzech lichych sędziów może stwo­
rzyć dobre kolegjum sądowe 2).

2) Rozpoznani  spraw przez kolegjum zapewnia nie tylko grun­
towność orzeczeń sądowych, lecz i ich bezstronnośćo .Na jednego
sędziego łatwiej jest wywrzeć wpływ, niż na całe kolegjum; łatwiej
go przekupić, łatwiej znaleźć do niego nielegalną drogęo Trafnie
zauważył Bodin, że większą ilość sędziów, jak i wię szą ilość wody,

1) F e li e r b a c h, Betl'achtungen ilbel' die Offentlicbkeit und Mi1ndlichkeit,
1821, I, 356 ff. C a n s t e i n, Rat. Grundl., 155, ffo R a t h m a n n, Del' Elnzell'icb­
ter, 1872. p o II a k, Einzelgerichtsbarkeit im Civilpl'ocesse, 1908. S tur m, Die
Bedeutung der Mehrheit in del' Rechtsgebung und in dei' Rechtssprecbung, 1908.
Vel'gandlungen des 29 deut. JUl'istentages, 1908. Rozprawa P lis c h e l a, (De l'
Einzelrichter, 1925) poświęcona jest wyłącznie dogmatycznemu opracowaniu
niemieckiej noweli z f. 1924. Co fi t e, Considel'ations suple pouvoir judiciaire,
1810 (przedrukowo w II tomie dzieła J e a n v r o t, La maglsłrature, 1883). Bo r­
d e a li x, Pbilosopbie de la pl'ocedure civile, 1856, ch. 22. L.. e r o y,.Le luge uni...
que etc., 1907. C o li m o li l, TI'aite da pouvoil' judiciail'e, 2ed. 1911, 352 ss.
P i g e, Le juge unique et 112 statut de la Magistratul'e en France, 1925. D u.­
p e y r o n, Le juge unique et la l'eforme judicjaire, 1927, 87 SSo Ma n fr e d i n i,
Corso dj diritto giudjzial'io civi/e, 1898, 632 ss. S a l li C c i, II giudice unico
("Rrch. giUf.", XXV t., 1880). B e n t h a m, O sudoustl'ojstwie, 34-48; F i I i p­
P o w, Sualebnaj a reforma w Rossiji, II, 1875, gł. IV. Z a t w o r n i c kij,. Jedino­
licznoje naczalo w kollegijalnom sudle ("Żurn. Min. Just." , 1902 Nr. Nr. 2-4).
S o J l   r t i n s kij, Zamiena kolegiji jedinolicznoj wlastju (ib. 1901 Nr. 4).

2) P o II ak, 22.
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trudniej jeSt zepsuć 3). Jeżeliby nawet udało się wywrzeć wpływ na
jednego, to inni zach.owają bezstronność i oprą się mu.

3. Każdy sędzia, wiedząc, iż za nim stoi całe kolegjum,' dzie­
lące z nim odpowiedzialność, czuje się bardziej niezawisłym i działa
s\vobodniej, niż wtenczas, gdy wyrokuje jednoosobowo. Ciekawy
przypadek, ilustrujący to' założenie, przytacza pewien autor fran­
cuski. Sędzia pokoju uwzględnił skargę, wniesioną przez burmi­
strza-posła, acz olwiek przedtem nazywał poufnie Ją niesłuszną.
Kiedy go zapytali później dwaj sędzio\vie sąd'ua'pelacyjnego,dla­
czego wydał wyrok wbrew wIasnemu przekonaniu, ten otwarcie
oświadczył:" tak, wykazałemsłaoość, ponieważ jestem sam Jeden,
Jecz wy we trzech możecie naprawić błąd i wspólnie oprzeć się
naszemu burmistrzowi;..posłowi "4).

4. Orzeczenia kolegjum, będąc wyni iem współpracy kilku sę­
dziów, posiadają więcej powagi, aniżeli orzeczenia sędziego jedno i ­
osobowego. Każdy dodatkowy podpis powiększa wagę moralną orze­
czenia, gdyż zgodna opinja kilku osób w tym samym przedmiocie
stanowi zewnętrzny znak \vewnętrznej słuszności 5).

5. Wreszcie najlepszym dowodem na rzecz zasady kolegjalnej
jest ta okoliczność, że nawet jej przeciwnicy, żądając wprowadze­
nia jednoosobowości, mają na względzie tylko sądy pierwszej in­
stancji, co zaś do wyższych instancyj, to uznaj ą, że ich ustrój wi­
nienbyć kolegjalny, skąd wynika, że 'uważają kolegjalność za lepiej
zapewniającą słuszność i sumienność 'wyroków oraz wzmacniającą
zaufanie obywateli do sądów 6).

ILRrzeciwko kolegjalności i na rzecz jednoosobowości przyta­
czane są następujące argumenty 7)0

3) B o r d e a u x, 288.
4) C o u m o lU l, 366, note.
5) Feuerbach, 39 7 . Filippow, II, 273.
6) Tylko P i c a r d poszedł tak daleko, że proponował wprowadzenie jed­

noosobowości w instancji apelacyjnej i nawet kasacyjnej ("Rev. intern. de droit
penal" 1929 t. VI, p.411).

7) Zasada jednoosobowości miała niewielu zwolenników; do najbardziej zde­
cydowanych należeli B e n t h a m i C o m t e. W os tatnich czasach liczba i h
znacznie powiększyła ,się: w zamianie kolegjów sędziow'skich przez sędziów
jednoosobowych upatrzono środek do przyśpieszenia postępowania oraz
zmniejszenia liczby sędziów i związanego z tern polepszenia personelu sędziow­
skiego. F\. d i c k e s, Orundlinien dUl'chgl'eifendel' Justizreform , 1908, 134 ff.
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1) Świadomość prawnej i moralnej odpowiedzialności zawyda-.
Wafl)r wyro kwrększa jest u sędziego jednoosobowego, dlatego też sto­
sunek jego do sprawy jest bardziej uważny i rzetelny. "Uczciwość sę­
dziego zależy od odpowiedzialności przed opinjąpubliczną i }?rzed_
prawem.. Lecz odpowied ialność a ciąży całkowicie tylko na sędzi
jednoosobowym: stojąc samotnieprzedopinją publiczną, nie ma on
innego oparcia, jak 'słuszność swych sądów, innej obrony, jak
szacu:nek otoczenia. Gdyby popełnił on niesprawiedliwość na
oczach tylu śwjadków,goto\vych wzniecić pogłoskę o jego uczyn­
ku, całe potępienie spadłoby na niego samego; czułby się on osa-­
motnionym _ i wydanym na pastvJępowszechnego ohurzenia,wi­
działby miecz ustawy, wiszący nad swą! głową '&. " Tymczasem ustrój
kolegjaIny daje możność sędziom usprawiedliwienia siebie iwszyst­
ko,co jest w wyroku zJego i niesprawiedliwego, może być przypisa­
ne kolegom, przez co \vyrok, oparty na zdaniach wszystkich,prze-­
sfaje należeć do kogokolwiek" 8).

Należy jednak zaznaczyć, że zachodzi różnica pomiędzy odpo-­
wiedzialnością sędziego przed opinj ą publiczną a odpowiedzial-­
noscią 'jego przed prawemo Jednoosobowy sędzia ponosi odpo­
wiedzialność przed społeczeństwem sam jeden niepodzielnie. Oko­
liczność ta miałaby duże znaczenie przy systemie perjódycznych
\vyborów, kiedy sędzia, źle widziany przez opinj ę publiczną. stracił­
by szanse), iż będzie ponownie wybrany po upływie okresu urzędo­
wania. Lecz przy systemie nominacyjnym i zasadzie nieusuwalności
sędziów opinj a publiczna nie ma dla nich tak dużego znaczenia. Co
się ,zaś tyczy odpowiedzialności sędziów przed prawem, to jest ona
taka sama dla sędziego jednoosobo\vego, jak i dla sądu Kolegjal-.
nego. Wewnątrz kolegjum odpowiedzialność nie dzieli się według
ilości członków kolegjum, lecz spada na każdego z nich w całości;:
nie odpowiadają oni pro rata parte, lecz solidarnie. Jeśli zaś za jakie­
kolwiek wykroczenie służbowe ustawa przepisuje naganę  to karze
tej podlegają nie tylko jednoosobowi sędziowie, lecz i każdy czło­

\Na g n e r, Justizgesundung J 27; p i g e, 43, 45 ss. Dalszewskazó\vki p
w "Zeitschro f. deut. Civilproc." 39 Bo, 213-214; 40 B., 429, oraz w "Revue
internat. de droit penal" 1929 t. 6, gdzie jest wydrukowany szereg opinij w tej
k\vestji.

8) B e n t h a mJ SudoUStt'" 34-35, 36-370
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nek winnego kolegjum, o- ile tylko nie zapobieg_ł on temu przez
złożenie votum separatum 9).

2) Zwiększona świadomość odpowiedzialności powoduje poważ-­
niejszy i rzetelniejszy stosunek do sprawyo Sędzia nie ma zdać się:
na kogo, musi pracować samodzielnie. Co innego w kolegjumo Tam'
jeden sędzia. liczy -na drugiego i spr8vvy zwykle rozstrzyga przewod-­
niczący lub śędzia referent, do którego zdania bez dyskusji przyłą­
czają się - inni- sędziowie. Zdarza się, -że w koIegjum zapanuje nie
przewodnicząc;:y, lecz jakiś inny sędzia starszy stopniem lub -czasem;
służby, mający więcej wiedzy lub doświadczeniao Wskutek tego ko-­
IegjaJność przekształca się w istocie w jednoosobowość, z którą
jednak nie łączy się ta niepodżielna odpowiedzialność, jaka ciąży
na sędzi jednoosobowym. "Szereg z pięciu, dziesięciu, piętnastu sę­
dziów stanowi szereg-. liczb, z których tylko jedna ma znacze-­
nie, pozostałe zaś są to zera, które zmniejszają znaczenie tej liczby,
albowiem ta pozorna kolegjalność daje przewodniczącemu więceJ
pewności siebie i arbitralności, niżby mógł na to sobie pozwolić,­
będąc sędzią jednoosobowym" 1°)0 ­

F\rgument ten ma podstawy faktyczneo Rzeczywiście pod - for­
mą koJegjalnościkryje się bardzo często jednoosobowość: sprawy­
rozstrzyga nie kolegjum, lecz sędzia - referent, do którego zdania
przyłączają się milcząco inni sędziowie kolegjumo F\t'oli po-1, na-­
wet w najgorszym wypadku, kiedy sprawę rozstrzyga samodzielnie­
sędzia-referent, zawsze jednak ma on możność zasięgnąć rady u ko-­
legów w trudniejszych k'Nestjach, tamci zaś przy najmniejszej wątpli-­
waści co do słuszności proponowanego przez referenta wyroku, mogą
się mu oprzeć. Po-2, jeśli na czele kolegjum stoi dobry przewodni--­
czący, zaznajamia się on z każdą sprawą osobiście tak, że każdy
wyrok wyąaje on wspólnie z referentem, w razie zaś różnicy zdań
między nimi wciągany jest do czynnego udziału drugi sędzia, któ-­
rego głos daje przewagę temu lub innemu zdaniu.

9) F i l i P P o w, 11, 267-269.
10) B e n t h a m,_ 34-35, 36-37. Nie wszyscy członkowie koiegjum nawet

przysfuchują się debatom stron, chociażby bardzo ożywionym. Z tego powodu
prezes R c h i II e ci e H a r I a y powiedział zjadliwie: "jeżeliby panov.Jie, którzy
przemawiają, wyprawiali nie więcej hałasu, niż ci, co śpią, to byłoby to bardzo
dogocne dla tych, którzy słuchają" (P i g e, 66, note).
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Należy - jeszc e dodać, że temumozna byłoby zapobiec
w sposób następujący: ażeby zachęcić wszystkich członków sądu
,do gorliwego badania spraw, trzeba byłoby uczynić naradę i gło­
.so\vanie jawnemi, zobowiązawszy każdego członka kolegJumdo
ustnego i publiczoegowypowiedzenia i nawet uzasądnienia swoJego
votum. Ten sposób, stoso\vanydawniej w NiemczechlI), /wpąr­
,lamencie (sądzie najwyższym) francuskim 12) i dotychczas. istnie
jącyw f\nglji 13 )i niektórych kantonach Szwajcarji 14), ma tę wadę,
-ż-e krępuje sędziów i podkopuje ponadto w opinji publicznej-po­
'wagęorzeczeń sądowych, bo ujawnia rozbieżność w zdaniach człon­
ków kolegjum. 15 }.

3) Sędzia jednoosobowy, działając samodzielnie na oczach spo­
,łeczeństwa i ponosząc za swe działanie całkowitą i niepodzielną od­
powiedzialność, z jednej strony łatwo wykazujes\ve wady L zalety,
z drugiej strony ma pobudkę do ciągłego doskonalenia sięo Nato­
:miast kryjąc się za parawanem kolegjum, staje sięonniedostępny
,dla kontroli społeczeństwa i może traktować swe obowiązki niedbąleo

W argumencie' tym pomieszana Jest również odpowiedzial­
ność 'sędziego przed społeczeństwem' i przed władzami prziełożonemi.
'Oczywiście sędzia jednoosobowy bardziej dostępny jest obserwacji
społeczeństwa, aniżeli członek kolegjum, lecz instancje wyższe i or­
'gany nadzoru wiedzą dobrze o wadach i zaletach każdego członka
kolegjumna podstawie tego, jak on referuje sprawy, pisze wyroki
i spełnia inne czynności procesowe przy rozstrzyganiu spraw. Pap
rawan kolegjalności ukrywa poszczególnych sędziów i to niezupeł­
nie od oczu publiczności, ale nie od organów nadzoru, ani od KO­
ilegów, ani od adwokatów.

4) Sąd jednoosobowy rozpoznaje sprawy szybciej. Rozpozna­
wanie sprawy przez kolegjum wymaga więcej. czasu w celu uprzed­

11) F e u e r b a c h, L 120-121.
12) C o m t e, 2220
13) F r a n q u e v i I I e, De systeme judiciaire de la Qrande Bretagne,' I,

1893, 400. C li r t i, Englands Zivilprozess, 1928, 153.
14) RG e i c h e l, Bestellung und Stellung des Richtep in dep Scbweiz und im

kunftigen Deutschland J 1919, 3,Rnm. 2.
15) Jednakże ta idea ma wybitnych zwolenników: F e u e r b a c 11, 'M i t­

terrnaier, Canstein (101-102 i uw. 2), Borowikowskij (Otczetsudji,
lII, 1894, 17-18).



162 ZASADY PROCESU CYWILNEGO

niego zapoznania się sędziów z materjałemprocesowym i wspólne-­
go omówieniasprawyo

Jest fosłuszne. Należy jednak pamiętać, że szybkość postę­
po.waniadobra jest tylko pod warunkiem, że nie ZmnIejSZa grun..­
towności rozważania spraw. Poniewaz zaś zasada kolegjalności lepiej
gwarantuje gruntowność, wyrzec się jej więc w celu osiągnięcia'
większej szybkości postępowania możnaby tylko vi tych sprawach"
kt9re ze względu na swą istotę nie wymagają większego wysiłku'
dla wyjaśnienia i rozstrzygnięcia. Ponadto szybkość jest celem, do,
którego powinno dążyć postępowanie w kazdym sądzie zaró\vno,
jodnoosobowym, jak i kolegjalnym.

5) Przy jednoosobowej organizacj i instytucyj sądowych ilość.
sędziów może być mniejsza i dlatego nlożnawyznaczyćimwiększe:
wynagrodzenie, przyciągając w ten sposÓb na stanowiska sędziows­
kie naj wybitniej szych prawników.

Wzgląd to niewątpliwie słuszny, lecz decydujące znaczenie­
mÓgłby mieć jedynie. w tym wypadku, gdyby można było ograni-­
czyć się do. bardzo małej ilości sędziów jednoosobowych, wybiera-­
nych z pośród najwybitniejszych prawników - praktyków, którYI1l'
rnożnaby było wyznaczyć bardzo wysokie uposażenie. Taki stan rzeczy"
istnieje w f\nglji, gdzie ogólna liczba sędziów jest zdumiewająco!
mała 16). f\toli możliwe jest to jedynie dzięki swoistemu ustrojowt.
i postępowaniu sądowemu, tam istniejącym, a przedewszystkiemi
dzięki temu, że, większa część czynności procesowych, wykonywana,
na kontynencie przez sądy, w f\nglji przekazana jest sekretarzom,
sądu 17)0 Przy innym zaś ustroju procesowym, panującym w pozosta-.
łych państwach zachodnio-europejskich i li nas, ilość sędziów jedno-.

16) 33 sędziów sądu wyższego (prócz lorda kanclerza, który nie bierze
udziału w posiedzeniach sądowych, będąc jednocześnie ministrem sprawiedIi-«
waści), 59 sędziów hrabstw, 108 sędziów miejskich i 33 londyńskIch pod różne­
mi nazwami, ogółem - 233.

17) Ciekawa kw,estja, jak może Rnglja obchodzić się ta szczupłą liczbą sę_.
dziów (pięćdziesiąt razy mniejszą, niż w Niemczech),. rozstrzyga się łatwo'.
jeżeli wziąść pod uwagę nast. okoliczności. Prócz wymienionych sędziów, udział.
w wymiarze sprawiedliwości biorą: kilkl!,.set sędzió\v pokoju (nie otrzymujących
uposażenia), niektóre sądy specjalne i, co najważniejsze, pomocnicy sędziowscy,'
noszący ro'żmaite nazwy (masters, registrars, clerks) i załatwiający większą część:­
spraw, podległych sędziom, przy których urzędują (90-95%)0 Pomocnicy wyż-­
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<osobowych wszakże powinna byłaby być tak znaczna, że na obsa­
,dzenie wszystkich stanowisk sędziowskich nie starczyłoby wybit­
nych prawników i musianoby poprzestać na przeciętnych 18)0

6) Sędzia jednoosobowy dostępniejszy jest dla stron, niż całe
kolegjum, może on wejść z nimi w bliższe stosunki; lepiej wniknąć
'w \ch interesy i przyczyniać się radą i przekonywaniem do polu­
:bownego zakończenia procesu.

F\rgument ten ma znaczenie zwłaszcza gdy sędzia należy do
:miejscowych obywateli, zna dobrze ich samych i istniejące między
'niOli stosunki. Dlatego zasada jednoosobo\vości wydaje' się być nie­
'wątpliwie celowa w odniesieniu do sądów niższych  lokalnych, roz
:strzygających sprawy mniej vvażne.

III. Porównanie zalet i wad zasady kolegjalności i jednooso­
bowości prowadzi do wniosku, że pierwszeństwo należy oddać za­
'sadzie kolegjalności, ponieważ w wyższym stopniu zapewnia ona

- -gruntovJne, sumienne i sprawiedliwe rozstrzygnięcie sprawy, i że
zasadę jednoosobo\vości można przyjąć dla drobnych inieskompli­
.kowanych spraw, które, wynlagaj ąc uproszczonego postępowania
i szybkiego zakończenia, mogą być z większem powodzeniem roz­
,strzygane jednoosobowo przez sędziów, dla stron dostępniejszych
i lepiej je znającycho Lecz czy jest jakieś kryterjum zewnętrzne
'i ogólne dla odróżnienia spraw trudnych od łatwych i prostych?
'Oczywiście, niema. Można tylko wymienić niektóry kategorje spraw,
których załatwienie po większej części - a VJięc nte za\vsze - nie

szych sędziów mają kwalifikacje sędziowskie i są nieusllwaIni; pomocnicy innych
sądów wybierani są z pełnomocników sądowych (soIicitors). Sędziowie I instancji
rozpoznają sprawy jednoosobowo albo z udziałenl przysięgłych tak \v sprawach
karnych, jak niektórych cywilnych. Ponieważ czynno ci przygotowawcze wyko­
nuJą pełnomocnicy stron i pomocnicy sędziów, więc rola sędziego ogranicza
się do przesłuchania stron i świadków i ogłoszenia ustnie decyzji; umotywo­
wany wyrok opracowuje pomocnik sędziego przy udziale pełnomocników stron.
S t e i n, Zur Justizreform, 1907, 14 ff., 31 ff. G e r l a n d, Die englischeuel'icbt­
.sverfassung, uriddie deutsche Oel'icbtsl'efol'm, 19080 G e r I a n d, Die englische Oe­
l'ichtsvel'fassung 1910, past. C li r t i, Englands Zivilprozess l 1928, 5 ff. 105 ff., 127­
'128. B 1;:> m e y e f, Recht und Gericht in England und in Deutschland, 1930, 13.

18) Jeżeliby całkiem zastąpić zasadę kolegjalności pr zez zasadę jednooso­
bowości, vJtenczas możnaby zmniejszyć liczbę sędziów pierwszej instancji mniej
więcej o połowę, jak wyliczył dla Niemiec fi d i k e s, Orul1dliniendurchgl'eifen­
der Justizrefol'm, 1906, 144 ff.
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nastręcza sądom trudności,jaknaprz., sprawyniesporne, lub rosz­
'czenia, oparte na aktach notarJalnychoCo do reszty spraw, to trud­
nosć lub łat\\/ość ich rozstrzygnięcia zależy od Konkretnych oKolicz­
ności każdej i od wynikających stąd kwestyj prawnycRo 'Oczywista,
naj stosowniej byłoby z powodu każdej sprawy podnieść kwestję,
kto mają załatwić, czy jeden sędzia, czy kolegjum.W tym przy­
padku, jak i 'vve wszystkicninnycl1 kVJestjacn prawnyćh, zasada in­
dywiclualizacji zapewnia najsprawtedliwsze i najracjonalniejsze za­
łatwienie.JednaRżeustawodawst\'vaEuropy kóntynentalnej nie zQe­
cydowały się na rozszerzenie do takich granic zakresu swobodnego
uznania sędziowskiego, a powołując \v zasadzie do załatwienia
wszystkich spraw spornych sądy kolegjalne, przekazały w sposób
wyraźBY kilka. kategoryj spraw sędzionl jednostkowymo. Za podstawę
do podziału jurysdykcji posłużyły: konieczność rychłego załatwieBia
pewnycll sprawCo}?, o, zakłÓcenie posiadania), prostota innycnspraw
(npo, sporów między służbodawcami a sługami) i, jako kryterjum
ogÓlne dla wszystkich innych spraw, .wartość pieniężnao Jednakże
tego kryterjum nie można uznać za traf Be, gdyż nie jest OBO zwią...
zaneani z prostotą lub trudnością sprawy, ani z jej znaczeniem dla
stron. Niema bowienl wątpliwości, że proces o dług miljonowy
z wekslu albo listu zastawnego nastręcza sądowi bez porównania
mniej trudności, aniżeli groszowe powództwo, 'JJynikające z bardzo
skomplikowanych stosunków. Z drugiej strony, wartość pieniężna
skargi nie zawsze odpowiada jej ważności dla strono Pr.zegranie
groszowego powództwa, nie mające żadnego znaczenia dla człowieka
bogatego, może grozić nędzą ubogiemuo Każdy swoją biedę klepie,
i słusznie. powiedziano, że mysz, obdzierana ze skóry,. cierpi nie
mniej od byka 19). "Wartość, którą posiada .jakibądź przedmiot dla
właściciela, nie jest bezwzględna, a zależy od stosunku tego przed­
miotu do całego jego majątku" 20). Z tego punktu widzenia Bentham
nawet zaznaczył, że "ogólnie mówiąc, znaczenie sprawy raczej jest
odwrotnie proporcjonalne do jej wartości pieniężnej" 21).

Lecz przekazanie sprawd.robiazgowych sądom jedBoosobowym

19) Sł o waB r i e g l e b a (P o II ak, 23).
20) V i e r h a li 5, Uebel'die socia/2n Utld wil'tschaftIichel1 Aufgaben der Zi­

vilprozessgesetzgebung, 1S'03, 52.
21) B e n t h a m, 18.
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niezbędne jest dlatego, że postępowanie przed sądamikolegjalnenli
jest przewlekłe, zbyt kosz.towne, zbyt ciężkie iże stosować je do
spraw drobiazgowych, jest to samo, co uży\vąć do podejmowa­
niadrobnychciężarów potężnych, pożeraj ących dużo opału ma- .
szyn 22).

IV. Indywidualizacja postęp0\Ą{,ania w zależności od charakteru
spraw praktykuje się w HngJj i. Mianowicie, w sądach pierw­
szej instancji panuje zasada jednoosobowosci. Lecz sekretarz
sądu, po zapoznaniu się z treścią sprawy; uznawszy ją za skompIi­
kow,aną i trudną do rozstrzygnięcia, ma prawo: 1) powołaćeksper­
tów do udzialu vł.l rozpoznaniu sprawy z głosem doradczym, 2) RP­
wołać do tego samego Rrzysięgłych, 3) przenieść sprawę do rozgoz­
nania kolegjumo i4) oddać Ją do załatwienia oficjaJnemuarbitro\vi;
sędzia zaś, napotkawszy w toku Rfocesu trydqą kwestję,możeza­
wiesić postępowanie i zażądać opinji innego' sędziego lub nawet
kilku sędziów 23)0 Dzięki temu, postępowania sądowe VJ f\.nglji od...
znacza się ela tycznością; sprawy, zależnie,odi trudności, charakteru
technicznego i innych właściwości, rozpoznaje bądź jeden sędzia,
bądź kilku, bądź sędzia z udziałem biegłych ialbo przysięgłycho la­
chodzą przypadki, gd'y w rozstrzygnięciu ,spra\ivy bierze nawet udział
cały komplet sądu w liczbie czternastu; sędziów. Pó większej części
jednak sprawy załatvvia jeden sędzia lub jego pomocnik (master,
registra r).

Zasadę indywidualizacji można byłoby ukształtować nieco
inaczej, niż w F\nglji. Miano\vicie, należałoby zobowiązać preze­
sa sądu (vJzgL przewodniczących wydziałów) do prZekazania wf>ły­
wających spraw, w zalezności od ich prostoty i łatwości, bądź sę­
dziom jednoosobowym, bądź kolegjom sędziowskimo DOKonywanie
takiego podziału nie nasuwałoby trudności dla doświadczonego pre­
zesa. Na wypadek zaś jego pomyłki wypadałoby upoważnić sędziów
jednoosobowych do odroczenia decyzji i przeniesienia zawikłanych
spraw na rozstrzygnięcie kolegjumo W ten sposob każda sprawa
byłaby rozpoznawana 'przez odpowiadający jej właściwościorn skład
sądu.

)2) S t e i n, Zur Justizreform, 75.
23) G e f l a n d, Die eng/iscbe Oerichtsverfassung J 1910, 341. -:- 342, 357 ­

358, 518 - 519. C li f t i, 80 - 81. O P P e n h e i m e f, 8cbiedgerichtsbal'heitiu
England ("Zeit. f. deut. Zpr.", 50 B., 262).
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XVI.

SYSTEIV\ INSTRNCYJNY 1).

I. Ustrój koIegj aIny sądów ma na ceJu zapevvnienie łącznego
udziału kilku sędziów \v rozpoznawaniu spraw; system zaś instancyjny
umożliwia kolejne ich rozstrzyganie przez różne sądyo Jest to ko­
nieczne z d\vu względów.

10 Gdyby nawet sędziowie byli najlepiej przygotowani do peł­
nienia s\vych funkcyj, gdyby nawet najsumienniej i najuważniej ba­
daJi sprawy, to jednak zawsze mogą zajść omyłki i uchybienia. Nie
tylko błędne rOZUlllienie ustawy lub przypadkowe niedopatrzenie przy
ustalęniu okoliczności faktycznych sprawy, lecz również subjektywne
poglądy, sympatje iantypatje sędziego, jako też \vpływ panujących
\v danej miejscowości zapatrywań i przesądÓ\\I, bywają przyczyną
\J/ydawania niesłusznych \vyrokówo Nie można również negować
możliwości. świadomego pogwałcenia spra\viedliwości, które, dzięki
sędziowskiełllu swobodnemu uznaniu, nie może być \vykryte mimo
bacznego nadzoru i pozostaje bezkarneo Jednym ze środkó'Jl ochro­
ny stron od wszystkich takich umyślnych i nieumyśłnych uchybień
sądu jest możliwość ponownego rozpoznania sprawyo POnO\hlne to
rozpoznanie może być zlecone bądź temu samemu sądo\'vi, który ją
rozstrzygał, bądź innemu takiemuż sądo\vi, bądź wreszcie specjal­
nie w tym celu ustanowionemu sądowi wyższemu, złożonemu z bar­
dziej doświadczonych i lepiej przygotowanych sędziów.

Pierwszy sposób wydaje się celowym tyJko w tych \rvypad­
kach, kiedy wadliwość wyroku, na którą skarżą się strony, zaszła
bez winy sądu, naskutek przypadkowego błędu lub z powodu nie­
zależnych od niego okoIiczności.,gdy, naprzykład, sąd oparł wyrok
swój na dokumencie, który, jak się następnie okazało, był sfałszo­
wany, lub na zeznaniu świadków, którym następnie było udov"od­
nione krzywoprzysięstwo, i to po Lecz w innych wypadkach, kiedy

\) Systemy zaskarżenia wyroków sądowych, istniejące w różnych pań­
stwach, podaje H a r r a s o w s k y, Die Recbtsmittel im Civilprocesse, 1879. Uzu­
pełniaJą tę częściowo przestarzałą pracę zarysy ustroju sądów, umieszczone
w kolektywnym dziele: L e s k e u n d L o e wen f e l d, Die Rechtsverfolgung im
internationalen Verlcebr, 1895 i nast., 8 tomów. P. też F i s c h er, Revisionssumme,
1904. D e I a G r a s s e r i e, De la fonction et des jlll'isdictions de cassation en
legislation compares, 1911. M a g n u s, Die hochsten Oerichte der We /t, 1929.



EUGENJUSZ \Vf\ŚKOVJSKl 167

wyrok był wynikiem niepravJidłowego rozumienia usta\vy przez sąd,
mylnego wytłumaczenia okoliczności faktycznych, niedbałego i nieu­
ważnego provJadzenia sprawy, słowem, kiedy strony przypisuj ą sądowi
jakąkolwiek winę, wtedy sprawdzenie słuszności ich skargi nie może
być pozostavvione temuż sądowi, na który się skarżą, albowiem
nikt nie jest w stanie najeżycie siebie samego kontrolo\vać. "Sąd
składa się z ludzi, a ludzie niechętnie i nie zawsze popra'vvia-­
ją swoje czynności i zmieniają swoje zdania według wskazÓ­
wek innych osób; zazwyczaj wobec zarzutu, wskazującego na nie­
pra\vidłowośćich postępowania lub opinji, z jeszcze większym
uporem obstają oni przy raz obranynl mniemaniu lub kierunku"2).
Jeźeli więc prostowanie przypadkowych uchybień sądu możnp' po­
ruczyć jemu samemu, bez obawy nieuzasadnionego uporu i stron­
niczości, to nie można tego uczynić w razie jego świadomych
uchybień: decydowanie o nich i ponowne rozpozna\vanie spraw
w takich wypadkach należy oddać innym sądom. \\/ydaje się po­
żądanem i naturalnem przytem, ażeby inny sąd, sprawdzającypra­
widło\vość czynności pierwszego, był VJYższy pod względem służbo­
wym i składał się z lepiej przygotowanych i maj ących \viększe do­
świadczenie sędziówo VI tych warunkach rozpoznanie spraw przez
inny sąd będzie miało oparcie w hierarchicznej zależności sądu
i będzie posiadało w oczach obywateli konieczny autorytet. Wypływa
stąd konieczność stworzenia dwu kategoryj sądów: niższych, pierw­
szego stopnia czyli instancji i wyższych, drugiego stopnia czyIiin­
stancji.

20 Byłoby to jednak niewystarczające nietylko dlatego, że inny
sąd, ponownie rozstrzygający sprawę, może również zbłądzić lub też
naruszyć ustanowione przez ustawę formy proceduralne, lecz i z in­
nej jeszcze ważniejszej przyczynyo Mianowicie, w każdem usta\vo­
dawstwie nawet najlepszem, istnieje mniej lub więcej luk, niej asności
i sprzeczności. \Vskutek tego są nieuniknione różnice w rozumie­
niu i stosowaniu jego przepisów nietylko v/śród obywateli, lecz
i pomiędzy sądami. Jeden sąd daje taką \vykładnię ustaw, drugi
inną, trzeci jeszcze odmienną; wskutek tego w każdym okręgu sądo­
wym może wytworzyć się własna praktyka, i zupełnie identyczne
sprawy rozstrzygane będą w różnych okręgach rozmaicie. W

2) M a ł y s z e w, Kurs, II, 162.
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,cie \vytworzy się taki stan, jak gdyby w każdym okręgu sądovJym
obowiązyv/ały inne ustawy. Nie moźna uznać tego za normalne. Usta­
wa, v/ydana dla całego państwa, powinna wszędzie być stosowana
jednakowo. "Jedno państwo, jedno prawo, jeden sąd", - słowa te,
wypowiedziane przez superintendenta Panka podczas założenia
,nowego gmachu sądu' naj\vyższego Rzeszy Niemieckiej, powinny
być myślą przewodnią każdego ustroju państwowego. Brak jedno­
Htości \v praktyce sądowej rozbija jedność państwowego porządku
prawnego, osłabia autorytet ustawy i podryvJ8 zasady równości oby­
wateli przed prawem. Potrzeba zatem ustanowić nadzór nad dzia­
łalnością wszystkich sędziów w celu zapewnienia jednolitego tłuma­
-czenia i stosowania ustaw 3)0

B. Obyd'\Ivie wskazane funkcje-ponowne rozpoznawanie sprav/,
rozstrzygniętych przeZ sądy, na skutek skargi niezadowolonych
stron, oraz ujednostajnienie praktyki sądowej-mogą być przekazane
tynl samym instytucjom sądowynl niepodzielnie w ten sposób, ażeby
każdy \vyzszy sąd stał się instancj ą kontrolującą sądy niższe co do
obu tych funkcyj, lub też podzielone tak, ażeby pono\vne meryto­
ryczne' rozpoznanie spraw należało do jednej grupy wyzszych są­
dów, troska zaś o zacho Janie jednoliwości praktyki sądowej. - do
specjalnego sądu najwyźszego. Z tych dwu systemó\v wydaje się
łepszytTl' drugi' dzięki jego istotnym zaletom 4).

Po 1-e, gdy sąd najcwyźszy wolny jest od spra\vdzania fak­
tycznej strony rozstrzygniętych przez sądy niższe spraw, \vtedy
mozeon skupić" całą swoją uwagę na ich stronie prawnej. Dzięki

B) P i c o t, La reforme judiciaire en France, 1881, 226-227:" F\.żeby poję­
cie sprawiedliwości roz,wijało się bez przeszkód, ażeby zjednało ono sobie
umysły oby\vateli i utrwaliło się w nich, obywatele muszą widzieć na szczycie
hierarchji sąd najwyższy, ostatecznie rozstrzygający k\vestJę v,łaściwości i pra­
wa. Bezcenna zaleta sprawiedliwości polega na tern, że jest ze swej istoty jed­
na i nie może być rozdro niana. Niech się zmienia ona do nieskończoności
w zastosowaniu do różnych spraw, lecz niech" pozostaje niepodzielną zasadni­
czo; zdarza się jej przybierać rozmaite postacie, określając stosunki właścicieli
ziemskich, robotników, płatników podatków, kupców lub żołnierzy; lecz gdy sądy
specjalne wydały wyrpki,gdy strona faktyczna została wyjaśniona i ustalona,
wtenczas spór podnosi się i przechodzi do tych wyższych sfer, gdzie rozwa­
żane jest jedynie prawo"o

4) M e y er, Esprit, orlgine et progres des institutions judiciaires, 1819 ­
1823, VI, 152. F i s c h er,   2.
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temu wyrok będzie zasadniejszy, a zarazem postępowanie przy­
śpieszy się, ilość zaś rozstrzygniętych spraw zwiększy się. Po 2- e,.
przy tym trybie całkowicie zanika niebezpieczeństwo stronniczości
sądu najwyższego na rzecz jednej ze stron procesujących się, po­
nieważ, rozstrzygając wyłącznie oderwanę kwest je prawne, "bez
względu na osoby, czas, miejsce, okoliczności, nie ma" on pokusy
komukolwiek dogodzić i jeśliby był skłonny okazać względy jednej
ze stron, nie mógłby tego tak łatwo uczynić, nie IllÓgłby rozstrzy­
gać w sposób sprzeczny bezwzględnie jednakowych kwestyj, jakiemi
często są zagadnienia czystego prawa" 5). Po 3-e, ponowne mery­
toryczne rozpoznanie spraw przez sąd najwyższy byłoby połączone
z olbrzymiemi trudnościami dla stron, świadkó\v i innych biorących
udział w sprawie osób, które byłyby zmuszone odbywać dal.ekie
podróże, aby stanąć na posiedzeniu tego sądu; znajdującego>się
w stolicy lub winnem centralnem mieście państv/a. Po 4-te, nie
tylko niema jakiejkolwiek podstawy. uważać, że sąd najwyższy
mógby ustalić faktyczną stronę sprawy lepiej, niżli sądy, niżśze,.
lecz, przeciwnie, nie ulega wątpliwości, że czyniłby to gorzej od
tamtych, ponievvaż stoją one bliżej do  tron i lepiej znają miej­
scowe \l\larunki i stosunki życiao Te same zalety, któremi przewyi­
szają członkowie sądu najwyższego sądy niższe, mianowicie \viększe
uzdolnienie, lepsze przygotowanie prawnicze i doświadczenie prak­
tyczne, mogą przejawiać się właśnie przy ocenie prawnej faktycz­
nego materjału procesu, nie zaś przy jego ustaleniu, które w pro­
cesie współczesnym dokonywane jest przez strony przy pomocy;
sąduo Po 5-e, gdyby obarczyć sąd najwyższy ponownem merytorycz­
nem rozpoznaniem spraw, toby wypadło ze względu na ogrom
pracy, któraby nań spadła, bądź znaczniezwięRszyć skład jego, do
czego nie starczyłoby ani godnych kandydatów, ani środków u skar­
bu, bądż sztucznie ograniczyć ilość podlegających rozpoznaniu
spraw, ustalając granice wartości roszczeń, co do których \vyroki
mogą być zaskarżane do trzeciej instancji. Lecz byłoby to niespra­

- wiedHwe, ponieważ wtedy wyroki sądu w małovJart6ściowych spra­
wach nie ulegałyby spra\J'/dzeniU przez sąd wyższy; i niezamoźne
klasy £ludności, prowadzące procesy o sumy nieznaczne znalazłyby
się w sytuacji, gorszej od warstw posiadającycho ,,\Vymiar, spra­

5) M e y e f, 168--169.
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wiedIiwości staje się instytucją klasową, jeżeli przed wydziałami
cywiInemi sądów wyższych stają wyłącznie osoby zamożne, podczas
gdy inni mogą zawierać znajomość tylko z sądami karnemi" 6).

XVII .

Zf\Sf\DF\ DWUCH INSTf\NCY J l).

E Zasada dwuch instancyj polega, jak zaznaczyliśmy w poprzed­

nim paragrafie, na tem, źesprawy '.' mogą być merytorycznie roz­
poznawane dwukrotnie: przez sądy niższe (pierwsza instancja), na­
stępnie zaś,. jeżeli zażąda Jedna ze stron, przez sądy wyższe
(druga instancja). Za koniecznością dopuszczenia dwukrotnego roz­
poznawania spraw przemawiają względy l1astępuJąceo

1) Istnienie. drugiej instancji dodatnio wpływa.. na sędziów
pierwszej. Wiedząc, ze ich niesłuszne wyroki mogą być uchylone,
a niesumienność może pociągnąć nawet pewne skutki służbowe,
sędziowie pierwszej instancji starają- się wystrzegać stronniczości
i niedbalstwa.

2) Zarazem istnienie instancji odwoławczej, do której można
się 'zwrócić w wypadkawydania nieprawidłowego wyroku przez
sądyfnstancji pierwszej, daje obywatelom poczucie bezpieczeństwa
od dowolności sędziowskiej i pewność uzyskania słusznego wyrokuo

3) Z uwagi na to, że nie wszystkie wyroki sądów pierwszej
instancji są zaskarżane do drugiej, ilość sądów apelacyjnych l110że
być znacznie mniejsza, a w skład ich powoływani bardziej zdolni
j doświadczeni sędziowie.

4) Warunki działania sądów drugiej instancji są dogodniejsze
i lepiej zabezpieczają zasadność ich wyroków. Sprawy przechodzą
do nich w postaci Już  proszczonej i opracowanej, gdy "część za­
słony, ukrywaj ącej prawdę, została uchylOna" 2), dzięki czemu drugi

6) F i s c h e r,7.
1)8 o f de a u x, Phi/os., ch. XXIV-XXVI. 8 e n t h a m, 139 ss. J e a n­

v f o t, La magistrature, II  1883, 71 ss. L a v i e I l e, Etudes SUI' la pl'ocedure ci­
vi/e, 1862, ch. VI. G a u t h i e f, Theorie de. deux degres de jUl'isdiction, 1897.
B a h f, Das.Rechtsmittel.zweitel' lnstanz jm deut.Civilpl'ocess, 1871.. L e v y,
Die zweite. lnstanz" J871. K r i e s, Die Rechtsmittel des Zivil-und8tl'afpl'ozesse ,
1880. Ca n st e in, Die rat. 01'.., 105 ff. W a c h, VOl'tl'iige, 243 ff. C o f n f e l d,
Civ. Orunds., , 71 ffo M a n f f e d i n i, COI'SO, 586 ss.

2) . P i c o t, La l'efol'me judiciaire en Frange, 1881, 238.
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sędzia, mając przed sobą wyrok pierwszego, stoi, rzec można, na
barkach u niego i dlatego widzi dalej i lepiej 3)0

5) Ponadto sędziowie drugiej istancji bardziej są oddaleni od
stron, mniej się stykają z niemi i wolni są od wykonywania nie­
których obowiązków, odbierających' sporo czasu i sił u sędziów in­
stancji pierwszej (np., badania świadkó\v poza rozprawą).

6) Zaskarżanie wyroków, nawet bezskuteczne, przynosi korzyści,.
ponieważ zatwierdzenie wyroku sądu pierwszej instancji przez sąd
wyższej instancji wzmacnia jego powagę4)0

7) Dos\viadczenie potwierdza całkowicie rację bytu drugieJ
instancj i L wykazuj e, iż obY'v'ratele cenią- prawo zaskarżania wyroków'
sądowych o

II. Stanowisko swoje przeciwnicy drugiej instancji motywują,.
jak następuje.

l. Jeżeli pierwsza instancja jest zupełnie zadowalniająca,<dru­
ga będzie zbyteczna; jeżeli pierwsza jest zła, trzeba albo ją po­
lepszyć, albo, w razie. niemożli"vości polepszenia, znieśćo Poco prze­
nosić rozstrzyganie spraw ",z instytucji gorszej do lepszej, j czy nie.
prościej u ać się odrazu do tej lepszej?

Nal ży na to odpowiedzieć, że. zasada instancyjna istotnie.' by­
łaby zbyteczną, gdyby 1110żIiwe było utworzenie całkowicie., dosko.­
nałej instancji pierwszej. Tak jednak nie jest: jakość licznych są­
dó\v pierszej instancji nie może dorównać jakości nielicznych sądów
instancji \vyższej, w. skład której wchodzą sędziowie o wyższych
kwalifikacjach. Ponieważ zaś statystyka vvykazuje, że do., wyższej'
instancji bywa zaskarżana tylko część spraw, rozstrzygniętych przez
instancje niższe, racja bytu dwuch instancji staje się. niewątpliwą:
większa część wyroków niższych sądów nie wywołuje niezado.wole­
nia, zaś zaskarżane wyroki są ponownie rozpatrywane przez sądy
wyższe, złożone. ze zdolniejszych i bardziej doświadczonych sędziów.

2. Zamiast stworzenia drugiej instancji o wiele prościej byłoby
podwoić ilość członków instancji pierwszejo Każdą sprawę będzie

3) B a h r, 47.
4)",.3 o r d e a u x, 319:. "L'appel me semble chosedesemblable a ces

preuves arithmetiques, a ces operations inverses auxquelles les calculateurs
soumettent, pour plus de sfirete, leurs premieres operations, lorsqu'ils crai­
gnent q'une erreur ne leur soit echappee".
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wtedy rozpoznawało sześciu sędziów odrazu, co znacznie skróci­
łoby postępowanie i zmniejszyło koszta sądowe.

Lecz rozpoznanie sprawy przez kilku sędziów kolejno jest
czernś zupełnie różnem, niż rozpoznanie jej przez nich \vspółnie
i odrazu. Bentham trafnie zaznaczył, że "dwuch sędziów, wyroku­
j ących oddzielnie, jest rzeczywiście dwuch: nie mają oni jednakowych
przesądów, interesów, przyzwyczajeń; dwuch zaś sędziów, urzędują­
cychwspÓlnie w jednym sądzie, jest dyvuch tyłka na pozór, w rze­
czy\vistoścFzas stanowią. rnniej od jednego" 5)0 Najważniejszy wszak­
żezarzutprzeciwko zasadzie kolegjalności na tern właśnie polega,
zew kolegjum sprawy są faktycznie rozstrzygane przez członków
referentów, do zdania których biernie się przyłączają inni członko­
wieo Dlatego tez powiększenie ilości sędziów pierwszej instancji,
jakkolwiek czasami może przynieść korzyść, nie zastąpi osobnej
instancji drugiej.

PamiętaĆ także nalezy, że bynajmniej nie \vszystkie sprawy
prz  hbdzą d()d{  H jiristancji. Dzięki tentu. sędziowe drugiej ,in­
stanej i mogą staranniej badać je i lepiej rozstrzygać.

Wreszcie powiększenie ilości sędziówpoc!ągnęłoby za sobą ja­
kościowe pogorszenie składu kolegj ów sądowych, gdyż sędziów
drugiej instancj r jest znacznie mniej, niż sędziów pierwszej, wobec
czego dla .podwojenia liczby sędziÓw pierwszej instancji nie starczy­
łoby ich i konieczność zmusiłaby do powołania na sędziów nowych,
nie lepiej,niź sędziowie pierwszej instancji, wykwalifikowanych kan­
dydatów o Wynik byłby ten, że sprawy, rozstrzygane obecnie<z po­
czątku przez trzech sędziów pierwszej instancji, powtórnie zaś
przez trzech sędziów drugiej instancji, bardziej zdolnych i doświad­
czonych, rozstrzygałobyodrazu sześciu sędziów, Z których tylko je­
den lub d\vuch dorównywałoby terainiejszyrn sędziom drugiej in­
stanc j

30 Istniel1ie drugiej instancji skłania sędziów pierwszej do
opieszałości, gdyż wiedząc, że sprawę będzie ponownie rozpozna­
waJ · sąd wyższy, traktują sprawy niedbale i, zapoznając się z nią
powierzchownie, rozstrzygają na chybił trafił. Przeciwnie, wiedząc,
że decyzja .ich jest ostateczna, sędziowie więcej uwagi będą po­
święcali procesowi

5) B e n t h a m, 41.
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Zarzut ten odpowiadałby rzeczywistości, gdyby nie istniała za­
leżność służbowa sędziów pierwszej instancji od SądÓ'v'1 apelacyj­
nych, jakkol\tviek i bez tego ambicja $kłaniałaby sędziego wyroko­
wać tak, aby \vyższa instancja nie mogła mu nic zarzucićo Przy
obecnym jednak stanie rzeczy, kiedy awans sędziego zależy od
opinji sądu apelacyjnego, wzgląd na tę opinję wystarczy, aby pow­
strzymać go od niedbałego traktowania swoich obowiązków.

40 Możnoś  uchylenia 'v'/yroku sądowego przez wyższą instan­
'cję podkopuje jego powagę __-w oczach>pbywatelL Wyroki sądowe
w oczach narodu staj ą się zj awiskami prawie przypadkowemi, wy­
:graną lub przegraną u ślepego losu.

Lecz powaga wyroku sądowego nie jest zachwiana, jeżeli zo­
staje on uchylony przez wyższą instancję sądową z zachowal1ien1­

'fIf

wszystkich przepisów proceduralnych; tylko wtedy, gdy uprav%­
mocniony wyrok mógł być uchylony przez tenże sąd lub przez
inną władzę, np. administracyjną, można byłoby mówić o podkopa­
niu jego pOVo/agi. Dodajmy jeszcze, że zaskarżaną. bywa tyJkoczięść
\,vyroków pierwszej instancji i z tej części nie wszystkie się uchyta.6).

50 Przekazywanie spraw z jednej instancjLdo drugiej, przewle­
'kając wymiar sprawiedlhNości, powiększa jednocześnie kos:?:ta są­
dowe, zwłaszcza w wypadku gdy sąd apelacyjny ma siedzibęw>in­
nym mieście. Wsk"utek tego "prawo zaskarżania ,staje się prEj'wiJe­
jem ludzi zamożnych, interesa zaś ubogich, pozbawionych możności
'osobistego wystąpienia przed sądem drugiej instancji, jak i zapra­
szania adwokatów, pozostają bez należytej ochrony.

. Bezwątpienia koszta apelacji mniejszy stanowią ciężar dla l
dzi zamożnych" niż dla ubogich;. stosuje się to wszakże jednakowo
do wszelkich kosztów sądowych w każdej instancji. Można. tem.u
zapobiedz przez przyznanie prawa ubogich.

60 Jeżeli z u\vagi na możlivJość pomyłek sądowych dopuszczono
dwukrotne rozpoznawanie spraw, z, tegoż punktu widzenia lepiej
jeszcze byłoby rozpoznawać j e po raz trzeci, czwarty, piąty t. d.,
pomyłki bo\viem są możliwe zawsze i wszędzieo Niema więc racji

6) Zaskarzana bywa mniej więcej ćwierć wyroków pierwszej instancji,
z których zostaje uchylana trzecia część. P., naprz., "Rocznik Statysto RPP"
1927, str. 429 - 442, Por. T a r n o w s kij, Diviżenije gl'ożd. dieJ ("Żurn. Min.
Just." 1910 N  3, str. 56).
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poprzestawać na dVJuch instancjach: należy albo zostawić jedną tyl­
ko, aJbo<wprowadzić cały szerego

Doświadczenie jednak wykazało, że obfitość instancyj zamiast
wspÓłdziałać szkodzi wymiarowi sprawied1ivJości, umożliwia bowiem
,nieskończone przewlekanie postępowania sądowego, czyniąc pro­
cesy jak powiedział Loiseau, niesmiertelnemi 7). Przyjęty obecnie
,system dwuch instancyj jest wynikiem ograniczenia ich ilości; daw­
nieJ było ich więcej o

Sądy,ap,elacyjne..zmają..............po,prawJać wyroki sądów. -.pierwszej
instancji, będąc jednak pozbawione bezpośredniej styczności ze
stronami i materjałem dO'v'lodowym, znajdują się one w gorszych
warunkach "Skoro pierwszy sędzia wyrokuje na podstawie bezpo­
średniej percepcji, drugi zaś na podstawie aktów, apelacja stanowi
przejście od sędziego. dobrze poinformowanego dogorzej poinfo­
rmowanego" (a judice bene informato ad pejus informandum 8).

Bezpośrednia -. jednak styczność sądów ze' stronami wtedy tyl ko
może mieć miejsce, gdy w pierwszej insfancjiwyrokują sędziowie
jednoosobowi, wybrani wśród ludności miejscowej, z których każ­
demu podlega nieduży okręg sądowyo Jeżeli jednak sądy te są
również koJegjalne i składają się z członków, mianowanych przez
władzę centralną i pochodzących z innej części kraju, jeżeIiprzy­
tern kompetencja sądów rozciąga' się na obszerne okręgi, znajo­
mość stosunków miejscowych będą oni posiadaIiw stopniu nie­
większym, niż sędziowie instancji drugiej, jeżeli zaś będzie jakaś
różnica, to będzie ona raczej przen18wiała na korzyść tych ostatnich,
po\vodując większą niezależność od wpływów miejscowycho

VJiększe znaczenie rna brak bezpośredniej styczności pomię­
dzy' sądem apelacyjnym, a ,stronami i materjałem faktycznym. Po­
':'nieważ jednak przy ponownem rozpoznaniu sprawy ze względów
technicznych powtórzenie wszystkich czynności procesowych,. zwią­
zanych ze zgromadzeniel11 rnaterjałó\v dowodowych, połączone by­
łoby.. t ogromnemi trudnościami, pozostaje tylkb przedsięwziąć
środki, aby naruszenie zasady bezpośredności dopuszczane było
tylko wtedy, gdy to nie groziłoby słusznemu rozstrzygnięciu
sprawy.

7)\ G a r s o e t, Tl'aite, l, 73. G a u t h ie r, 3,
8) Julia las er (K o r n f e l d, 73, f\nmo).
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80 Nieograniczona możliwość zaskarżania wyroków ułatwiałaby
niesumiennej stronie bezkarne przewlekanie sprawy przez bezza­
sadne apelacjeo Wskutek tego prawo zaskarżania, jak mówi Bentham
zasługuje na nazwę "dowcipnego wynalazku, zadaniem którego jest
przeszkodzić wymiarowi sprawiedliwości w osiągnięciu celu, przez
oszukanie strony, która widziała siebie już u brzegu i znów' została
odepchnięta do burzliwej toni" 9).

Wypadki bezzasadnych apelacyj, wnoszonych jedynie dla> prze­
\vleczenia spra\vy, niewątplhvie się zdarzają. Mozna z tem jednak
\valczyć za pomocą tych samych środków, któremizapobiega' się
spóźnionemu przedkładaniu dowodówo

XVII I.

SPRR.WDZENIE LEGRLNOŚCI WYRbKÓ J 1)0

Zadaniem. trzeciej instancji jest sprawdzanie strony prawnej
wyroków sądów apelacyjnych. Instancja ta nie rozpoznaje spra\v me­
rytorycznie, lecz poprzestaje na sprawdzaniu wykładni izastoso\vania
przez sądy ustaw materjalnych i precesowychn Sprawdzenie. takie
konieczne jest niety} ko w interesie str-on.' celem zabezpieczenia ich
przed wadliwemi wyrokami drugiej instancji, lecz i gwoli> ustalenia
jednolitej praktyki sądowej. Z zadania trzeciej instancji wynika y że
povJinna ona zadośćczynić następującym wymogom.

Po l-e, instancja ta winna . być jedyną, ponieważ w razie po­
działu jej funkcyj między kilku sądami nie będzie zape\vniona jedno­
Jitość w praktyce sądowejo

Po 2-e, z uwagi na to, że do trzeciej instancji nalelY kiero\v...
nictwo, praktyki sądowej w calem, pa stwie w drodze wyjaśnienia
prawdziwego znaczenia ustaw,. instancja ta powinna się składać
z naj wybitniejszych prawników, istotnię zdolny h do naukowejwy.­
kładni prawa i posiadających pc\vagę w oczach ludnoścI.

Po 3-e, trzecia instancja powinna sprawdzać zgodność z pra­

9) B en t h a m, 143.
1) C a n s t e i n, D/e rat. at,., 123 ff. D e l a G r a s s e f i e, De l'interppe-'

tation judiciaipe et legislative des /ois, 1891. F i s c h e f, Revislon und Revisions­
summe, 1904. S a l i n g e f, Dle Aenderung des Recbtsmittels der Revision, '1909..
D e I a G r a s s   f i s, De la fonction et des jUl'isdictions de cassation en legis­
lation comparee, 1911. M a g n u s, Die hochsten Oerichte der We/t, 1929.
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wem proceso\vych czynności sądów i wydanych przez nie "vyroków
na podstawie wniesionych przez stronę skarg, nie poprzestając jed­
nak."na zawartych w tych skargach zarzutach, lecz wychodząciwra­
zie potrzeby j poza nie. Skoro instancj a trzecia jest stworzongi poto"
by nadzorować pra\vidłowe i jednolite stosowanie ustaw przez/sądy,
nie może ona pozostawiać w mocy sprzecznych. Z,pra\vem wyroków
sądo\vych tylko dlatego, że strony nie zauważyły uchybienia i sądu
o tyle istotnego, że w braku jego sąd wydalby zupełnie inny \vy­
rok: byłoby to, jak słusznie zaznacza Wach, hańba dla wymiaru:
sprawiedJ iV/ości:!).

Po 4-e, jeżeJi strona faktyczna sprawy została przez sąddru­
giej instan ji dostatecznie wyjaśniona i nie jest przez żadną ze stron
podawana w\vątpliwosci, i jeżeli powogem zaskarżenia do trzeciej
instancji była j dynie nieprawidłowa wykładnia. przepisÓw prawa
nlaterjalnego", wskutek., czego sprawa może być rozstrzygnięta bez
ponownego merytorycznego rozpoznania, wówczas instancja trze­
cia winna, po wyjaśnieniu rzeczywistego sensu usta\vy, zastosować
ją i wydać wyrok, nie przekazując sprawy do niższego sądu celenl
ponov/nego rozpoznania.

2) \AI a c h, VOl'tl'iige, 293: "Es ist ein Hohn auf die Justiz, wenn ein hoch­
stes Gericht eia offenbar falsches Urtheil aufrecht erhalten muss, weil die Par­
tei in ihrer RechtsauffaE'sung irre gegangen ist". Ustawodawstwo francuskie­
\vprowadziło na te wypadki specjalny rodzaj kasacji w obronie ustawy (dans
l'interet. de loi). W wypadkach, gdy strony nie złożyły skargi kasacyjnej mimo,..
że wyrok wydany został z istotnem pogwałceniem ustawy, generalny prokura­
tor sądu kasacyjnego może zgłosić protest. Jeżeli jest on zasadny, sąd kasa­
cyjny uchyla'" wyrok i udziela sądowi wyjaśnień, lecz. dla stron wyrok uchylony
nie traci mocy, gdyż one go nie zaskarzyły. Przeto tę kasację nazywają "plato­
niczną" (DelaQrasserie , De la fonction, 66). Łatwo spostrzec, że system ten nie
jest .racjonalny. Przedewszystkiem, zawiera on. jaskrawą .sprzeczność wewnętrz­
ną:sąd kasacyjny. uchyla wyrok, który. jednak> pozostaje w, mocy. JakIż jest
sens tego uchylenia? Jest to tylko zwrócenie uwagi sądu C wyjaśnienie ustawy
na przyszłość. Pierwsze jednak sąd kasacyjny- mógłby także uczynić \v trybie
nadzoru, drugie zaś--przy rozpoznawaniu sprawy analogicznej, któraby doń tra-­
fiła ną skutek skargi jednej ze. stron. Następnie, prokuratura sądu kasacyj­
nego.. ze zrozumiałych przyczyn nie jest w., stanie dopilnować wszystkich spravl
cywilnych, toczących się przed sądami drugiej instancjLZ konieczności kasacja
"w obronie prawa" 'mOże być stosowana tylko przypadkowo dzięki szczegól..
nym okolicznościom, które zwróciły uwagę nadzoru prokuratorskiego na tę lub.
inną sprawę.
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Po 5-e, jeżeli druga instancja popełniła jakikolwiek błąd przy
ustaleniu faktyc'znych okoliczności sprawy tak, iZ stało się ko­
nieczne ponowne ich zbadanie, to trzecia instancja, do której
nie należy merytoryczne rozpoznawanie spraw, powinna uchylić
wyrok i przekazać sprawę sądovvi drugiej instancji w celu powtór­
nego rozpoznania. Wybór sądu, któremu ma być przekazana sprawa,
należypozostavJić trzeciej instancji, która powinna rozważyć, czy
nie zaćhodzi w danym wypadku niebezpieczeństwo, że sąd, którego
wYfbk został uchylony, będzie dzjałał pod wpłyvJ_em razustalo=
nego przekonania i usiłował wykazać słuszność swego zdania.

Po G-e orzeczenie sądu trzeciej instancji powinno wiązać sąd
przy rozstrzygnięciu sprawy, w której nastąpiłoo Rozumie się to
'sanl0 przez się w odniesieniu do tych wypadków, kiedy/sąd trze­
ciej instancji, nie poprzestaj ąc na uchyleniu \vyroku sądu apelacyj­
nego, sam rozstrzyga sprawę. Lecz tak samo po\vinno obowiązy­
wać orzeczenie i w tych wypadkach, kiedy sąd uchyla wyrok drugiej
instancji i przekazuje sprawę do ponownego rozpoznania innemu
'sądowi apelacyjnemu, podając wyjaśnienie przepisu prawnegoo Sąd,
któremu przekazano sprawę, obo\viązany jesf podpofządko\vaćsię
wyjaśnieniu, ponieważ pochodzi ono od sądu, stojącego '.wyżej
VI hierarchji sądowej i specjalnie ustanowionego dla interpretowa­
nia norm prawnycho

Po 7-e, dane przez sąd trzeciej instancji w jakiejkolwiekbądź
spra\vie \vyjaśnienia nOrłllY prawnej nie wiążą sądów przy rozstrzy­
-ganiu innych analogicznych spraw, lecz mogą tylko służyć dla nich
za wzór i przykład, i w tym celu powinn'y być ogłaszane.

Nadać wyjaśnieniom trzeciej instancji moc obowiązującą dla
'wszystkich sądów przy' rozstrzyganiu spraw jednorodzajowychozna­
-czałoby przyrównać je do ustaw i przyznać trzeciej instancji władzę

ustawodawczą. Doprowadziłoby to do bardzb zk6dliwyc  kOrlsek\Veri­
9j. Chodzi o to, że trzecia instancja nie jest nieo lyII1a..JV\.?ż7 orf!
błądzić i błędy swe naprawiaćo Dopóki orzeczenia trzeciej instancji
obowiązują tylko w tych sprawach, w których były ferowane, podobne
wahania praktyki równie mało podrywają pewność obywateli co do
ich pra\v, jak i wahania praktyki każdej innej instytucji sądowej.
Jest oczywiście pożądane, ażeby sądy.... nie. błądziły i analogiczne
sprawy rozstrzygały jednakowoo Lecz jeśli niekiedy przy. rozstrzygnię­
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ciu jakiejkolwiek sprawy sąd zbłądzi, to byłoby zupełnie naturalne­
j nawet konieczne, ażeby, uświadomiwszy swój błąd, naprav/ił go
następnie przy rozstrzyganiu innej podobnej sprawy. Z powodu:
błędnego wyroku cierpi tylko ten, w czyjej sprawie wyrok ten zapadł..

Zupęłnie inaczej wypadnie, j eśIi wyj aśnienia trzeciej instancj i
uznane będą za obowiązujące wszystkie sądyo Nabierają one wtedy
mocy ustawy; kierują się niemi sędziowie i obywateleo Każda zmia-­
naw poglądach trzeciej instancji staje się równoważną z wydaniem',
nowej ustawy z tą jedynie różnicą, że nowa ustawa nie posiada­
łaby działania wstecznego, t. j. nie miałaby zastosov/ania do tych
spraw, które powstały przed jej wydaniem; natomiast wyjaśnienie­
trzeciej instancji natychmiast musiałoby być uwzględnione przez.
sądy przy rozstrzyganiu wszystkich jeszcze niezakończonych i przy-­
szłych spraw. Obywatele, którzy zaczęli procesy lub wogóle doko-.
nali jakichkolwiek czynności pra\vnych, polegając na poprzednich.
wyjaśnieniach, trzeciej instancj i, ponieśliby straty skutkiem tego"
że ta instancja zmieniła swój pogląd o

Słowem, uznanie orzeczeń trzeciej instancji za obowiązujące.
wszystkie sądy prowadzi do obejścia zasady niedziałania wstecznego"
ustawy" a wszelkie naruszenie tej zasady g\vałci nabyte przez oby­
wateli pod panowaniem dawnej ustavJY prawa, podkopuje w nich
wiarę w sprawiedli\vość i świętość ustawy, pozbawia obrót cywilny:
pewności.

Prócz tego, nadanie orzeczeniom sądu trzeciej instancji mocy
ogólno-obowiązującej odbiłoby się bardzo niepomyślnie na niższych
sądach, pozbawiając ich wszelkiej samodzielności przy. \rvykładni
i stosowaniu norm prawnych i przyzwyczajając do biernego podpo­
rządkowania się wyjaśnieniom sądu najwyższego. Tymczasern jest.
bardzo pożądane, żeby i sądy niższe brały czynny udział \IV inter­
pretacji prawa przy urzeczywistnieniu go w praktyce, i miały w ten
sposób możność wywierania \vpływu na orzecznict\vo sądu najv,;yż­
szego, co właśnie obserwujemy \ve Francji i Niemczecho We Fran­
cji sądy drugiej instancji nieraz odbiegają od \vyjaśnień sądu ka­
sacyjnego i ich \vytrwały opór niejednokrotnie skłaniał sąd kasa....
cyj ny do rewidowania swych wyj aśnień i rezygnowania z wYPovJie-­
dzianych poprzednio poglądów. Taką samą niezależność przejawiają
sądy niemieckieo Znany procesualista prof. Stein świadczy, że prze­
rabiając komentarz Gauppa i badając w tym celu rok rocznie wy­
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Toki' sądowe niższych i średnich instancyj, czerpie On z tych wła­
śnie wyroków dokładne wiadomości o myśli przewodniej i podsta­
wach prawa obowiązującego. "Gd-ybyśmy", ciągnie on dalej: "kiedy­
kol\ft/iek byli zmuszeni usunąć cały zespół naszych sędziów od nau..
ikowego i duchowego udziału 'N rozv"oju i doskonaleniu naszego
prawa, doprowadziłoby to nas do stagnacji, cofania się, niepowe­
tovJanego zmniejszenia twórczości duchowej. I jeśli f\dickes uskar­
ża się, że u nas niższe sądy mogą k\vestjono Jać wyroki Sądu
Rzeszy, to ja mó."vię: dzięki Bogu, że sądy nasze. o tyle są samo­
dzielne, iż podporządkowują się \vyrokom Sądu Rzeszy tylko wtedy,
gdy motywy ich są przekonyv"ujące, i że przekonania. swoje 'wy'­
po\viadaj ą nawet wtedy, gdy   iedzą, że najwyższa powaga jest in­
nego zdania. Sprzeczność nie powstaj e bez następstwo Nasz Sąd
Rzeszy na szczęście posiada odvJagę po kilku latach uznać, że
błądził i wyrzec się poprz2dniego VI jToku. Nie więzi on siebie, jak
sądy vJyższe angielskie, idzie on naprzód, a sądy niższe pomagają
mu; następuje vJzajemne zapłodnienie pomiędzy wyższą a niższą
instancj ą i byłoby wielkim błędem przerwać je" 3).

8. Ponieważ sąd trzeciej instancji lTIOŻe zmieniać swoje vvyJa­
śnienia, gdy przekona się o ich błędności, przeto wahania w praktyce
sądowej będą się niewątpliwie spotykałyo Widzimy więc, że nawet
istnienie sądu najv"yższego, specjalnie stworzonego w celu wpro­
wadzenia jednolitości \v pravtyce są'lowej, nie może całkowicie i bez­
warunkowo jednolitości tej zapewnićo Do osiągnięcia tego cel u po­
trzebne są pewne specjalne środki.

Po 1-e, można zakazać sądowi najwyższemu zmieniać swe wyjaś­
nienia 4)0 Równałoby się to jednak zmuszaniu go do trzyrnaniasię upor­
czywie zdań, które sam uznał za mylne, a z drugiej strony, byłby on
postawiony w gorszem położeniu w porównaniu z sądami niższemi: jego

3) S t e i n, ZUP Justizl'efol'm 1907, 61 - 62. W f\ngIji wobec szczupłości
przepisów ustawowych, rozwój prawa odbywa się drogą praktyki sądowej, któ­
ra \vskutek tego odznacza się większą stałością: orzeczenia sądów wyższycr
wiążą sądy nizsze. B 10m e y e r, Recht und Oel'icht in England und Deutschland
1930, 12 ff.# f\nglo-amerykański system precedensów sądowych ma zwolennikóvlI
i \v Niemczech: Z i t e l m a n n, M e n d e l s s o h n ... B a r h o l d y, G e r l a n et
(8 10m e y e f, 46 ff,)

4) D e l a G r a s s e r i e, De la fonction, 59 ss.
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wYJasnienia, nie będąc obowiązujące dla sądów niższych, które za­
chowywałyby wolność swoich przekonań przy rozstrzyganiu spraw
jednorodnych, byłyby jednocześnie obowiązkowemi dla niego sa­. . 1
mego I WIązały go raz na zaVJsze

Po.2-e, mozna ustalić taki tryb, ażeby sąd wyższy lub, ściślej
mÓwiąc, jego vJydział, uważając za potrzebne zmienić SVJe \vyjaśnie­
nIe, nie. mógł. tego uczynić własną \vładzą, lecz byłby zmuszony
zwrócić się do wyższej instancji sądowej, która miałaby jeszcze
większy autorytet. Taką wyższą W stosunku do wydziału instancją
może być tylko ogólne zgromadzenie połączonych wydziałów.

Łatwo zauważyć, że i ten system nie zapobiega wahanionl
praktyki sądowejo Orzeczenia bowieIll ogólnego zgromadzenia mia­
łyby obowiązywać tylko w tych sprawach, VI których zapadły, gdyż
uznać je za pow?zechnie obowiązujące znowu oznaczałoby spara­
Ji.to\łvać samodzielność niższych sądó\v, tak pożądaną dla normal­
nego wymiaru sprawiedlhNości.

Po 3-e, \vreszcie naj bardziej pra Jidło\vy i celowy sposób po­
Iega na tern, ażeby luki i niejasności w normach ustawodawczych,
powodujące różnicę zdań przy stosovJaniu praktycznenl, były usu­
wane perjodycznie \v trybie ustavJodawczym, i to w miarę możności
natychmiast 'po \vykryciu. W tym celu ustavJY konstytucyjne nie­
których.państw ustano'J/iły obowiązkową rewizję kodeksu 'cyvlliJnego
w pewnych stałych okresach czasu 5). VI tym też celu niektórzy
autorowie proponują ustanowić odrębną wyższą instytucję, któraby
specjalnie zajęła się vJykładnią ustaw na skutek doniesień sądóVJ,
które napotkały trudności w rozstzyganiu sprawo \\/yjaśnienie tej
instytucji byłyby obowiązujące dla wszystkich sądóVI/, lecz nie mia­
łyby rnocywstecznej 6)0

Łatwo jest zauwazyć, że w istocie tego rodzaju \vyjaśnienie
usta\rvbyłybyiwydaniem nowych usta\v (vJyjaśniających)1 lecz poza
ogólnym trybem u'stawodavvczym, t. j. w krajach konstytucyjnych bez

5) f4. e i l i, Dle Oesetzgebung und das Rechtsstudju111 der Neuzeit, 1894, 40,
Rnm. W Columbji nĘljnowsza us tawa z dn. 19/XI 1919 r. poleciła sądom przedsta­
wiać co roku izbom usta\vodawczym raporty, \vskazujące wady i luki w usta­
wach \vraz z wnioskami co do reform (" Hnnuaire de legisł. etrang. '" 1929, 360).

6) Z e i l e r, Ein Rechtsamt fur Gesetzauslegung (,Jinnalen d. deut. Reichs"
1907 N , 6). Z e i l e f, Bln Ge!'ichtshof fur bindende Gesetzauslegung, 1911, 14 ff.
(przeróbka poprzedniej rozprawy).
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udziału ciała reprezentacyjnego. Ta okoliczność zawiera \v sobie'
najsłabszą i przytem niebezpieczną stronę projektu, pod pozorem
bowiem wyjaśniających ustaw mogą być \vprowadzone zupełnie no­
\ve nornlY 7)0 Dlatego byłoby prawidłowiej wprost utworzyć przy cia-o
łach ustawodawczych stałe komisje do opracovv'ania na podstawie
doniesień sądów projektów uzupełnień i zmian ustaw obowiązu­
jących z zastrzeżeniem, że projekty te perjodycznie będą vvnoszone­
do rozpoznania ciał usta\tvodawczych 8)0

XIXo

S Z Y B KOŚ Ć 1).

I. Szybkość postępowania konieczna jest przedevIlszystkiem y .
jako jeden z vJarunków prawidłovvości \vyrokóvJ sądowych, zapew­
niających lepsze osiągnięcie pravJdy materjaJnej. Wyrok sądowy po­
\vinien odpowiadać rzeczywistym okolicznościom faktycznym, te zaś.
1110gą być ustalone z tern większą ścisłościę i dokładnością, ir.n
mniej czasu uPłynęło od chwili ich zaistnienia, z biegiem czasu bg­

7) D Y r o f f, Moderne Rechsweisti1me!' (" Rnnal8n d. deut. R." 1907 N  6,.,
435), aprobując projek Z e i I e r a, wskazał na konieczność kontroli parlamentu.
nad działalnością instytucji, interpretującej ustawy, i VI celu ułatwienia pracy
parlamentu zaproponował, żeby wnioski wymienionej instytucji były przedsta-'
wiane parlamentowi i VJ razie, gdyby nie zostały w ciągu pewnego czasu za-o
kwestjonowane, nabierały mocy ustawy. Por. H e c k, Das Problem der Re'cbts-.
findung, 1912, 41 H. P o kro \v s kij, Grażdanskij sud i zal on ("Wiestnik Pra-.
'lVa" 1905 N  1, 47-48). B 10m e y e r, 71ffo

8) Było to proponowane przez wielu, najpierw przez S a i n t-P i e r r e'a
jeszcze w r. 1725 (L e s s o n a, l doveri sociali dei dirjtto giudizial'i() civile,.
1897, 75)0 We Francji ku 100-letniemu jubileuszowi kodeksu Napoleona była po­
wołana stała komisja do reformy ustawodawstwa cywilnego. Na wzór Francj
stworzył analogicznq komisję włoski minister G a l I o, lecz po jego ustąpienIu
komisja została znie,ąiona. C o s e n t i n i, La l'eforme de la legislat/on ci vi/e..
1913, 4 - 5.

1) K I e i n, Pro futul'o" 1891, 72 ff. M i e c k, Das civilprocessuale Koncen..
trotionspl'incipJ 1801. P e t e r s, Processvel'schleppung J Pl'ocessumbildung und. die
Lebren de!' Geschichte, 1904. K I e i n f e II e r, Beitriige zUP', Refo!'m d, Cpr., 1907,
3 ff. P a c a li d, Lenteul's et frais de justice civile , 1899. L e v i n, Richtel'/iche
Prozessleitung llnd ą5itzungspolizei, 19130

G o r d o n, PI'Gwda i sl(;orost vv grażd. pl'ocessie (" Wiestn. Prawa" 1909
N  1). I s a c z e n k o, Pl'icziny sudiebnoj rłvolokity ("Prawo" 1911 N N  22,<23)
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wiem ulegają zatarciu ślady/pozostawione przez nie na przedmio­
tach zewnętrznych i \v pamięci świadków, giną dowody pismien
n e i'. t. . po 2)

DaleJ,i pomoc oka zywa. nap rzez sąd obywatelowI, kfÓryzwraca
się doń. z prośbą o obronę swych praw., jest tern cenniejsza, irn
szybciej następuje. Stuzłotowy \AJeksel, z' ktÓrego należność I110Żna
\vyegzekwowaćWciągu trzech dni,' w obrocie ceniony jest daleko
więceJ, i niżli taki sarn weksel, potrzebuj ącydo zrealizowania trzech
tygodn, albowiem czas fo--pieniądz 3).

Wreszciei wszeJ ki proces stwarząprzemijającą nieokreśloność
praw,. która, z jednej strony, w'ywołujernniej lub więcejznatzne,
zaleźnie od waźnóści procesu, zamieszanie w działalności procesu­
jących .się,. a z.drugiej strony, odbija sięszkodJi'Wiena" całym obro L
ciecywiInyn10 Posiadacz gruntu, .0 który. foczy się' sprawa, \Vstrzy '
mujeisię.odrobienianakładów, ie wiedząc, czy będzie> On lTIU
przysądzony;.i..'wierzyciel., któregol1ależnośĆ kwestjonowana jest przez
dłuznikai,nie ma moźności puszczenia jej w obieg; kapitał, o który
procesuje się kilka osób, nie bierze udziału. w produkcji; zanim ro­
dzice rozstrzygną ... spór o pra\vo do wychowania dziecka, dziecko;.
może całkiem pozostać bez wychowania 4)0

Są to skutki bezpośrednie, · do których dochodzi cały' szereg'
dalszych:i"strata czasu, zwiększenie kosztów, ....... przedłuźenie agonj i
powoda, podtrzymywanie rozdrażnienia stron,sparaliźowaniepraw,

rl1iha':j  o... skufekdługiegowyczekiwania, wymuszon  UkładY ()­
jednawcze . urzeczywistnienie' oszukańczych zamiarów,'" zniszczenie
ptzednllotów wyrokn sądO\Nego, uniemożliwienie zgóry jego wyko­
nania,--oto zgubne . następstwa zwykłeprze\vlekłego wymiaru spra­
wiedJiwosci; są one róvvnoznaczne (rl1ało do tego brakuje) z samą
klęską złego vvY01iaru spra\ Jiedliwości" 5)0

lo Rozważając zalety f. wbdy poszcz'egóJnych ... zasad postępo­
wania' spornego, widzieliśrny, że niektóre z nich .' sprzyjają 'szybkie­
mu ałatwieniu spraw, inne zaś- powodują przewlekanie procesu o
Do pierwszych należy, przede"vszystkiem, zasada ustności'postępo­

2) P e f er s. 17, Rnm.
3)V ier halls, Uebep die socialen und wirtschaftlicbenAufgabender Zi

vilpr" 1903, 65. Kisch, Die soziale Bedeutung d. Zpl'. ("Judicium", I, 9 fr.).
4) K l e i o, Zeit- undQeistesstromungen iln Pl'ozesse, 1902, 23-25.
5) jV\otywy do ustawy proceduralnej genew skiej (B o r d e a u x, Phi/os., 256).
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wania, dzięki której sąd może wyświetlać w drodze bezpośrednie­
go przesłuchania stron i świadków stan faktyczny sprawy i precy­
zować wzajemne żądania i zarzuty stron. Dalej, w celu zabezpie­
czenia normalnego biegu postępowania zasada inicjatywy stron. winna
być połączona z zasadą inicjatywy sądu. Wreszcie, do przyspiesze­
nia procesu przyczyniają się zasada instrukcyjna, zasada kqncen...
tracji materjału dowodowego i rozstrzygnięcie spraw przez.-sądjed.
noosobo\rvyo Pozostaje do. wyjaśnienia, w jaki sbosób osiągnąć kon­
centracjao Mogą być użyte tu różne, środki 6 )

Celem zasady koncentracj jest skupienie całego materjału
procesowego na jednem posiedzeniu; przeznaczonem do merytorycz­
nego rozstrzygnięcia sprawyo Chodzi więc o przygotowanie tego
materjału, do rozprawy. głÓ\vnejo Może być to. dokonane, po..l-e,
przez wynlianę pomiędzy stronami pism przygotowawczych, po,2-e,
przez wprowadzenie terminu wstępnego, czyli posiedzenia, poprze­
dzającego rozprawę główną L mającego na celu rozstrzygnięcie
kwestji właściwości sądu, zaistnienienia innych przesłanek proce­
sowych, wyjaśnienia zarzutów pozwanego ,. i ewentualnie wydania
wyroku bez merytorycznego rozpoznania sprawy (w \vypadku
przyznania skargi przez pozwanego, zrzeczenia się powoda,za
warcia ugody polubownej) i, po 3-e, przez zastosowanie obuwymie­
nionych środków: zarówno wymiany pism przygotowa\vczych,jak
i wyznaczenia terminu wstępnegoo

Nie ulega wątpliwości, że środki te zdatne są do odciążenia
rozprawy głównej i przez to do ześrodkowania, na niej całegorna­
terjału, potr?łebnego do merytorycznego rozstrzygnięcia i sprawy.
Lecz posiadają one" jedną wspólną wadę: ustalają dla wszystkich
spraw jeden szablon, obliczony na mniej lub, więcej skomplikowane
procesy. Tymczasem jest moc spraw prostych, ktÓre mogą być
rozstrzygnięte odrazu, już na pierwszem posiedzeniu i nie.wymagają
uprzedniego. przygotowania Pocóż żądać od stron w takich spra­

6) F i e r i c h, O wladzy dyskrecjonalnej sędziego w ustnem postępowaniu
cywiInem, jako srodku skupienia materjalu procesowego, 1891. F i e r i c h, Obli­
gatol'yjna odpowiedź na pozew w projekcie polsldej procedury cywilnej, 1926 (od­
bitka z "Głosu Prawa" 1926 .tf2N2 1-3). F i e r i c h, Środki skppienia, materjalu
procesoJX/ego wedlug projektu kodeksu polskiej procedul'y cywilnej (" Czasop.
Prawn." 1929).
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-wach wymiany pism lub wyzna.czać termin wstępny? Byłoby to nle­
potrzebną formalnością.

Postępowanie \vtedy jest racjbl1alne,i kiedy jest dogodne dla
'stron sądu, aźeby zaś było dogodne, ITlusi być przystoso­
wane> do istoty.. i osobJiwości' każdej poszczególnej sprawyo In
nerni słÓwy,przy l1normowaniuptocedory \ '. winna być w miarę
lTloźnoscl ,przepręwadianazasada ..... indywidl1alizacj i postępowania,

kfztejJ(Jż ... była ... rrl Wa.wX ej(str. 1 OI165)... .. tzynić t .. m()z­
na w następujący 'sposób: prezes' sądu> wzg!. przewodniczący wy­

d lałtl<R othym niu..pó ań .p wmiZh .P? ZieIić .je<   . ....kiIka.... grup.
o ...pierVl.s ej  I:ż ły; y te! tzre.. wYrTl gaj nat chmiastowego
rozstrzygnięcia bez.. wezwania'. strony ,przeciw eJ,. nppowództwo
'? ...  iszcz.eniedł .  ... . rotest?Vl nego \Vekslu;c ek  I b do urrl: t
notarjalnego. T e ,spra\vy prezes,. winien. rozstrzygnąĆ '. bezzwłocznie
sarry\albo'.przekazać..' Je.... je"dl1emu z sędziów do "natychmiastowego
załatvJiellia. Druga grupa obejmowałaby spravly'trudne ze względu
naskol11pHkowal1e stosunki, z których wynikly i w których sąd nie
fl10głby zórjentowaćsię' bez uprzedniego przesłuchania pozwanego

:iwYJasl1ienia spornych punktów oraz posiadanych przez strony ..do­
wodów. Dla tych spraw pożyteczne i nawet konieczne jest wyzna­
-czenielerminuwsfępnego, ha któtymujaWni się czy l1ienależy
Jeszcze zarządziĆ wymiany ...pomi'ędzy stronami piSt11' przygotowaw­
czycho Wreszcie wszystkie inne sprawy zostałyby podzielone, zho­

u !j t6sÓ  r:'dO;ic < ..chMaktetu,spóro()śd P()t szónyćh. w> nich
kwestyj prawnych, wartości przedmiotu i t. d., pomiędzy sędziami
jedn()stkowymiakolegjami sędziowskier11i i \vł-liesione na wokandę
w> Odpowiadającej ich pilności kolei. "Na. wypadek omyłki prezesa,
nap-rz.,gdyby' pÓźniej>oka.załosię, źe sprawa, skierowa.na odrazu

1 /.ę RrawygłÓVl;  .J'VlyrnafJ przygot Vlania, albo że sJ dzia jed­
r:9stk?\¥ ,.. tÓrerTl  została sprawa prz:  zana,napotkał .n trudności
chara.kteru prawnego, należałoby przyznać sądo.wi prawo zmiany
zarządzenia prezesa: mógłby on odroczyć rozprawę i wyznaczyć przy­
gotowanie<pisemne, przenieść sprawę na rozpoznanie kolegjum itd.

III. Wymienione środki koncentracji postępowania mogą wpły­

n  ba.rdz().d6dat i(}. na. przys ieszenre tOzstrzygnięcia sprawpód
warunkiem jednak, że strony będą działać sumiennie, źe ich czyn­
nościom będzie przyświecać bona fideso Lecz środki te same przez
się bezsilne są zapobiec spóź nionemu przytaczaniu okolicznoś c
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faktycznych lub dowodów, jak również powb aniu się na zmyślone
albo nieistotne okoliczności i dowody w celu przewłoki. Do zwalczania
nadużyć stron, tamujących normalny bię;t:.2postępowania,potrzebne
są specjalne sposoby. Takie sposoby>' istnieją,> były praktyko\Nane
i praktykowane są obecnie podług niektórych ustawodawstw.

10 Na pierwsze miejsce należy postawiĆ najbardziej radykalny
i bezwzględnie pewny sposób zabezpieczenia szybkości ,,' rozstrzyga­
nia spraw, dający przytemmożność osiągnięcia ściśleokreślonegQ
stopnia szybkości: ustalenie zgóry. okresu, c asu, w,ciągu< którego,
każdy proces musi być skończony. Środek ten był, stosowany
w dawnym procesie rzymskim,w. którynl ,dla jednej kategorji spra\v
(legifimacjudicia) określony był, termin półtoraroczny,' dla> drugiej
zaś (judici:,r:.'q uae imperia continentur)- czas trwania służby tego
dostojnika,. który<, dał formułę powodo\vi. Sprawa nieukończona
w, tym terminie gasła, "umierała" 7). Podobna dawność procesowa
(ProcessverjEihrung) znana była również procesowi rosyjskiemu
przed zreformowaniemo> Tak zw. ustne sądy W cyrkułach miejskich
obowiązane były doprowadzać do końca postępowanie., w każdej
sprawie najdalej w ciągu trzech dni pod groźbą.. kary (Zwód Praw,
wydo 1857 r., t. X, cZo 2, art. 1235).

Nieracjonalność ustalanta takiej dawności. Jest oczY\ivista. "Co
począć, gdy którykolwiek świadek wyjedzie, gdy się zagubi jakiś
dokument, gdy dowodów trzeba szukać w dalekinl kraju, gdy spra­
wa pozostaje w stosunku zależności od innychsprąw?,UstaIić zgóry
czas trvvania procesu można tylko o tyle,. o/ilej st .rno.żliwe okre­
ślić zgóry czas trwania chorqby lub podróżYITJorskiej"81. Dawność.
procesovJa '. w prawie rzyrnskiem przestał l obowiązywać od, czasu
zmiany ustroju sądów, w, których była stosovvanao,\Vobec tegoJu­

7) G aj u s. lnstit. , IV, 104-105: nLegitima s1Jnt judicIa, quaein urbeRoma
vel intra prImum urbisRomae... miliarium, inter. omnes civesromanos, subuno
judice accIpiuntur; eaque Iege Julia judicIaria,nisi,' in ,anno et sex mensIb s ju­
dicata fuerint, expirant. Et hoc es t quod vuIgo dicItur, e Iege Julia litem anno
et sex mensibus morio Imperio vero continentur recuperatoria etquae' sub uno
judIce accipiuntur interveniente peregrInI persona judicIs aut Iitigatoris. In
eadem causa sunt, quaecumque extra prImum urbIs Romae miIiarIum tam inter
cives romancs quam inter peregrinos accIpIuntur. Ideo autem impe io conti­
neri judicia dicuntur, quia tamdIu valent, quamdiu is qui ea praecipit mpedum
habebit".

8) B e n t h a m? O sudoustr. , 164, uw.



186 ZRSf\DY PROCESU CYWILNEGO

stynjan uciekł się do innego środka, mającego na celu uniemożliwie­
nie przewlekania procesu..' Mianowicia postanowił, aby w pierwszej
instancji .... po upływie lat trzech od rozpoczęcia procesu. strona mo­
,gła żądać wydania wyroku, gdyby nawet strona przeciwna nie skoń­
czyła jeszcze składania dowodów. W ostatnim wypadku sąd ogra­
niczał się do trzykrotnego' zawezwania strony przeciwnej w ciągu
,dziesięciu dnio W późniejszej noweli... (115),> '.. nie wspominając już
o trzyletnim. terminie, Justynjan wprost nakazał. sądom, aby w' wy­

padku,. ki dy/ jedna zei str(mZafiiech daI.sz.ego składania dowodów,
trzykrotnie wyznaczał stronie przeciwnej termin miesięczny do zrea-.
lizowania środków obrony i. następnie wydawał. wyrok 9). Lecz i ten
.sposób przyspieszenia postępowania nie był celowy, ponieważ usta­
lał dla wszystkich spraw. jednakowy termin, nie licząc się z mnieJ­
szem lub \viększem skomplikowaniem procesu i nie poruszając
ckwestji koniecznej zwłoki w poszczególnych wypadkach 1°)0

2. .W procesie kanonicznym został zapoczątkowany, a w nie­
mieckim. i austrjackim rozwinięty specjalny sposób uniemożliwiania
,rozmyślnego przewlekania procesu, znany pod nazwą zasady ewen­
tualnej (Eventualprincip). Istota tego sposobu polegała, jak już było
wyjaśnione (str. 144), na wymaganiu jednoczesnego zaofiarowania
przez strony wszystkich środków obrony, jakie może wysunąć,

9) L. 139 C. De judo (lIC 1): "Censemus omnes Iites... non uItra triennIi
metaspost litem contestatam esse protrahendas". K e I) e r, Rom, Civilprocess,
9 45. Wet z ell, System l 9 71. T u o r, Mors litis im rom. FOl'mulal'verfahren,
1906. Postanowienia Justynjana tłumaczone są zresztą nie przez wszystkich
uczonych jednakowo.

10) Instytucja dawności procesowej przedostała się do nowych kodeksów,
lecz przsbrała zupełnie odmienny charakter. Mianowicie, podług ustawy proce­
dury cywilnej francuskiej (art. 397 i n.), czas trwania procesów nie jest ogra­
niczony, lecz jeżeIistrony są bezczynne (nie proszą o wyznaczenie posiedzenia,
nie wykonują ż'adnych czynności procesowych), to postępov/anie może być na
wniosek.. jednej. Z nichurnQrzone.Kodeks . francuski naśladują kodeksy( włoski
(art> 338 i n.) oraz kodeks hiszpański (art. 411) z tą różnicą że umorzenie po­
stępowania następuje, wedle nich, ipso jure, a, w dodatku, kodeks hiszpański

t I'  ĆJ De.t  rI1i y?la różnych instancyj (4 la a dl . pie ws ej,2:-:dla drugiej,
l rok-dla kasacyjnej). Ustawom proceduralnym. niemieckiej, austrjackiej i wę
gierskiejdav/flośćprocesowa nie jest znana. Ustawa rosyjskastosuje ją VJ wy
padkach niewznowienia zawieszonego postępowania w ciągu 3 lat (art. 689).
'GarsonnetetCezar-Bru, Tl'aite, III, 1913  704 ss. Glasson 'e Tis­
s i e r, Tl'ai{f, II, 1926,. 614 ss.
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choćby nawęt ząstoSQwa.ni  jednego z nich czyniło inne zbędnemi 11) , ,
Zasada ta utrwąIiła się. w procęsie piśmiennym j tylko tam miała sens,
i przynosiła pożytek, zmni jsząjąc ilość. pisrnkontradyktoryjnych.
Lecz pod panOW,@oiem ustności, kiedy w. obliczu sądu odbywają się-:
żywe rozprąwy stron, ząsada ta racz j utrudnia, niż ułatwia posu­
wanie się procęsu (p. str. 145).

30 BIizką ... do zasady ewentualnej ze względu na znaczenie jest:
inna zasada, oddawna znana We francuskiej i angielskiej praktyce' są­
dowej pod mianem ficl {9.v.:  lęgQ2!r;.1lęl' 9bl]iQtw.q (suwerenatu) lub,

r    Elf!,!C!.llJ:ęLJ£lgc[zJL" (Icl'!. Z as a ci Ci. ta p d l e g a na przyzn Cin i us ił­
dowj' prawa uchyląnia ipozostawi(]nia bez uwzględnienia. przytoczo-­
nych przez strony nowych. okoliczności" i dowodów, j eśH sąd uzna"
że strona umyślnie zwlekała z ich przedstawieniem, aby spowodo-:--­
wać zwłokę w postępowaniu 12)0 Zasada ta rzeczywiście daje sądo 7
wi możność przecięcia postępowania, lecz jest bardzo niebezpieczna
iw gruncie nieracjonalna: niebezpieczna dlatego, że otwiera pole­
sędziowskiej' dowolności 12); nieracjonalna zaś dlatego, żerażącop"rze­
czy postulatowi prawdy materjalnej, upoważniając .sąd do wydania:
wyroków b z uwzględnienia całego przedłożonego przez strony ma­
terjału faktycznego z zupełną, w dodatku, ś\viadomością, że wyrok
może nie odpowiadać rzeczywistym okolicznościom sprawy  -Czy nie-­
byłoby wprost skandaliczne jeżeliby, naprz., sąd skazał pozwanego.
na spłacenie już spłaconego długu tylko dlatego, że pozwany przed­
stawił pokwitowanie powoda w ostatniej chwili," przed samym wy-:-­
daniem wyroku? Oczywista, sąd mógłby ukarać pozwanego za spóź-­
nienie ,się, nakładając na niego koszty postępowania iskazuJąc
go na grzywnę, lecz nie powinienby wydawąć niesłusznego wy-­

11) F\ l b r e c h t, Die Ausbildung des Ev ntualpl'inzips, 1837. Pe t e TS, 51'
ff. C a n s t e i n, Rat. Ol'und/o, 249, Rnm.

12)' C a n s t e i n, 247 ff. Z i n k, Ermitt l d.8achvel'h l 157 ff, 194.' ff., > BRecbt und Bęweis  1867, 67 ff. ,
.. 13) L ,e o n h a r d t, ,43: " Was Zink billig massigeRmtsgewaIt' der Cierichte

nennt-ist, dellt ch ąl1 gedruckt, richterliche Willkifr".., Por. K o n f e Id,. 100, ffe__

Wady zasądy suwerenątu sędziowskięg9 dokłąclnię wyjaśnił '. F Je<rl c h
w' rozprawie: "O wladzy dyskrecjQnąlnejSędziego", '18 1. Por. K o rnfe ld _
Ol'undr., 105 ff. Nawet zwolennicy tej zasady uznają jej niebezpieczn9$Ć i ko":',
nieczno ć ostrożnego stosowania przez sędzi6w. S k e d 1,35.
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roku, wzbogacając przy tern bezpodstawnie stronę przeciwną, gdyż
to uwłacza po\vadze sądu i podkopuje zaufanie obywateli do
wymiaru sprawiedliwości 14).

4. Bardziej łagodny, ale mniej skuteczny jest ostatnio wymie­
niony> środek:  bciążel)ie kosztami lub skazanie na grzyvvnę tej
strony, która umyślnie> tamowała postępowanie, albovviem czasem
dla strony bywa wygodniej zapłacić koszta sądowe i grzywnę, ani­
żeli dopuścić do merytorycznego rozstrzygnięcia sprawy na jej nie­
korzyść. Oczywista jednak, że po większej części te środki mogą
być 'dostateczną pobudką do wstrzymania. się stron od nadużyć
w wykonaniu swych praw procesowycho

5. Dla tych wypadków, kiedy umyślne przewlekanie procesu
naraziło, z jednej strony, przeciwnika na znaczną szkodę, a z dru­
giej strony, przyniosło winowajcy widoczną korzyść, można byłoby
wprowadzić jeszcze jeden sposób: postanowić, że sąd, rozstrzyga­
jąc sprawę  ma prawo przyznać stronie poszkodowanej pra\vo do
poszukiwania vlynagrodzenia za straty, spowodowane przewleka...
niem procesu. Naprz., jeżeli pozwany, przewlekając umyślnie pro­
ces, żeby jak najdłużej korzystać z kapitału lub majątku, które
obowiązany był zwrócić, pozbavvn tern powoda możności ulokowa­
nia kapitału w j akiemś przedsiębiorstwie lub sprzedaży majątku na
wyj ątkowo korzystnych warunkach, to wydaj e sięc słusznem, iżby
\vynagrodził powoda i za te straty, choć nie są one objęte przepisami
o kosztach sądowych. Odpowiadałoby to zasadzie, przyjętej przez
noWsze kodeksy cywilne o obowiązku wynagrodzenia szkody,
wyrządzonej rozmyślnie w sposób przecivJny dobrym obyczajom 15)0

14) F\żeby zapobiec postanowieniu niesłusznych wyroków, proponowano,
aby strona mogła przedstawić odrzucone przez sąd pierwszej instancji do­
wody sądowi apelacyjnemu albo zgłosić je oddzielnie, w osobnym trybie po­
stępowania. Oczywista,> że pierwszy sposóh pozbawiłby zasadę suwerenatu
znaczenia' prakrycznego, a drugi spowodowałby powstanie nowego procesu.
P.o tem: C a ns t e i n, 250 i F\nm.

15) I\:od.cyw. niem. 9 826. Pr. obow. szwajc., art. 41/2, Kod. cyw. austr.,
9 1259 w nowej red. Kod. franc., art. 1153 w nowo red.
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XX.

T R. N I OŚĆ 1)0

L Nieraz wypo\viadano. zdanie, że ideałem procesu byłaby
zupełna jego bezpłatność o r rzeczywiście, na pier\vszy rzut oka v/y­
daje się, że, zabraniając, sanl0pomoc i zmuszając obywateli do. rea­
lizacji swych praw w .drodze sądowej, państwo nie powinno. byłoby
pobierać od nich żadnych opłat, zmniejsza to bowiem warfośĆsa­
mych prawo Npo, stuzłotowy.weksel, którego \Vyegzek\vowanie kosz­
tuje pięć złotych, \vart będzie w obrocie o pięć złotych taniej.

Urzeczywistnienie jednak tego ideału \v praktyce jest nie­
możliwe. Chodzi o to, że utrzymanie licznego personelu,sędziow­
skiego, który jest niezbędny do szybkiego wymiaru sprawiedliwo­
ści w sprawach cywilnych,. kosztuje państwa współczesn  bar­
dzo drogo; komornicy sądowi i adwokaci również świadczą stro­
nom usługi, bez których częstokroć nie można się obejść, n-le bez.­
płatnie; wreszcie osoby prywatne, które przyczyniają się do wy­
miaru ,sprawiedliwości w charakterze świadków i biegłych, również
mają słuszne prawo do wynagrodzenia za oderwanie ich od Z\vy­
kłych zajęć i stratę czasu, przeznaczonego do pracy. Słowem, każda
sprawa cywilna, tocząca się w sądzie, związana jest z wydatkanli.

Rozumie się, wszystkie te wydatki można byłoby przyjąć na
rachunek skarbu państwa, to j., mó\viąc inaczej, obciążyć niemi
wszystkich płatników podatkó 1 państwowych, a więc całą ludnośĆ.
r'ła korzyść takiego rozstrzygnięcia przytaczają, po 1-e, ten wzgląd,
że istnienie dobrze zorganizowanych sądów korzystne jest nie­
tylko dla nielicznej stosunkowo grupy osób, która prowadzi pro­
cesy sądo\ve, lecz i dla wszystkich obywateli państwa, gdyźsama
możność szybkiej i bezstronnej obrony pra\v nadnje obrotowi cy­
wilnemu cechy stałości i zapobiega pogwałceniu pra\v 2).

Po 2-e, mówią, że jakkolwiek z przymusowegourzeczy\vistnie­
nia praw przez sądy przedewszystkiem i bezpośrednio korzystają
sami uprawnieni, lecz zarazem wzmacnia ono cały porządek prawny

,

1) B o r d e a u x, Phi/os., 232 SSo P a c a li d, Lenteurs et fl'ais de justice J
1899. L e s s "o n aj r dovel'i sociaU deI. dil'itto giudiziario civUe, 1897, 33 s
B i rk m e y e r, 9 76,

2) T a i Ił a n d i e f, Loi de la procedure civi/e da cantOl1 de Geneve, 1837,
l ntrod., p. 69.
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albowiem prawa obywateli oparte są na normach prawnych,
te normy zaś stworzone są po to, ażeby je stoso\vaćw źyciuo Norma
prawna, która nigdy nie, jest stoso\vana, nie. moze być,podług
słów, Iheringa, uważana za prawo, jest ona "niezdatnąspręzyną
w maszynieiprawa"... 19 też broniąc swych praw','i osoba pryvJatna
przyczynia się do urzeczywistnienia norm prawnych,.' t.' j. pOdtrzy­
mujeporządek pra\vny, co jestpozyteczne dla całego społeczeńs wa 3).

,Jeżeli jednak wzgląd pierwszy należy> uznać za zupełnie
słuszny, jeżeJii irzeczyvJiście' istnienie'. prawidłowo'" funkcjonujących
sądów zabezpiecza trwałość obrotu cywiJnego i jest korzystne dla
całej ludności, to wzgląd drugi przywiązuje bezpodstawnie taką
samą wagę do każdego poszczególnego przejawu działalnościsądó\łv.
Trwałość praVJ cywilnych jednak zalezy nie od tego, ze wszyscy
upra\vnieni energicznie walczą o swe prawa, lecz 'od tego, że or­
gany \vładzy państ',[vo\vej funkcjonują prawidłovJo i dają należytą.
ochronę każdemu, kto zwraca się do nich o pomoc. Jeżeli wy ta­
czampowództwo na podstawie vJekslu, to moja sytuacja nie po­
lepszy się i nie pogorszy się na skutek tego, że jednocześnie przy­
stąpią do reałizacji swych praw jeszcze tysiące posiadaczy weksli,
lub też nie przystąpi żaden z nich, byleby sąd nie odmówił mi
óbronyuzasadnionego i udowodnionego mego prawa. Dopiero, o ile
sąd mi' odwówi, stracę zaufanie do porządku prawnego i odczuję
chwiejność swych praw. Wynika z tego, że dla podtrzymania auto­
rytetu, usta\vy i porządku pravJnego, v/cale nie jest potrzebne, ażeby
kaidy obywatel energicznie bronił swych pra\v prywatnych: do tego
zupełnie wystarcza, jeżeH obyvvatele wiedzą, że w razie potrzeby
otrzymają należytą ochronę ze strony organów\h/ładzy panstwovvej  ).

Dlatego też nie można żądać, aby państ\łvo przyjęło na siebie
VJszystkie wydatki związane z vvymiarem spravJiedIiwości w spra­
vlachcywilnychoi Przeciwnie należy uznać, że ola', ono prawo, po
n'aleiytem zorganizowaniu instytucji sądowych, pobierać od osób,

3), Rozwinięcie tej nlyśIi stano\vi temat znakomitego odczytu I h e r i n g'a
,y V'; alka o prawo". Opierając się na analogicznych rozważaniac:h, Bentham uzna­
wał. nawet za słuszne wynagradzać procesujących się za prowadzenie spravJ.
G a r s o n n e t e t C e z a r-B r U y Tl'aite, II, 56 ss.

4) Omyłka Ih e r i n g'a i B e n t h a m'a polega na utożsamieniu porządku
. prywatno-prawnego' z publiczno-prawnym (p, str. 116).
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korzystających z ich usług, specjalne opłaty, któreby zostały użyte
na pokrycie części wskazanych wydatkówo

Ponadto wynagrodzenie adwokatów, komorników. · sądowych,.
.swiadków i biegłych, powinny opłacać same stronyo Tylko osoby
niezamożn.e najeży zwolnić od opłacania wydatków sądowycho"Pro­
cesy są to takie same. klęski, jak choroby, doktora tymczasem
obowiązany jest wynagrodzić sam.' chory, społeczeństwo zaśpowo..
łane jest przyjść. z. pomocą choremu tylko w dwuch wypadkach: gdy
ubóstwo nie pozwala mu się leczyć i gdy lekarz ucieka się do na­
dużyć, ażeby zmusić do. nadmiernej opłaty swych usług" 5).

Oprócz względów zasadniczych, na korzyść obciążenia CZęSCłą
wydatków sądowych samych stron przemawia jeszcze jeden ..' wzgląd
praktyczny: obawa zapłacenia kosztów sądowych będzie powstrzy­
mywała obywateli od lekkomyślnego wytaczania bezpodstawnych
lub wątpliwych powództw, które, przy bezpłatnym wymiarze spra
\łviedliwości, mogą rozmnożyć się do potwornej ilości 6). Słusz­
ność tego poglądu była pQtwierdzana niejednokrotnie. VI praktyce..
'vV r. 1818 w Kantonie Genewskim zostały znacznie zmniejszone
opłaty sądowe i niezwłocznie ilość procesów wzrosła 7). We francji
taniość< postępowania przy rozstrzygnięciu skarg, na nieprawidłowe
sporządzenie list wyborczych, doprowadziła' do tego, że departa­
ment cywilny sadu kasacyjnego, któremu sprawy te były podsądne,
jako trzeciej instancji, literalnie był zasypywany temiskargami,
przyczem większa ich część nie była zupełnie motywowana 8)"
\V Rosji początkowo w sądach pokoju nie były pobierane opłaty
sądowe, lecz wkrótce (już \N r. 1877) 'uznane zostało za konieczne
zniesienie tej ulgi, jako zachęcającej do pieniactwao

II. Jeżeli jednak wymiar sprawiedliwości w sprawach cywil­
nych, nie może być dokonywany bezpłatnie, to w każdym razie nie
powinien on kosztować zbyt drogo, w przeciwnym bowiem .razie
obywatele będą się uchylać od przekazywania swych sporÓw. ido
rozstrzygania sądom, lecz będą stosować inne sposoby ich r02­
strzygnięciao

5) B o r d e a u x, 237.
6) B i p. k m e y e r, 316. L e s s o n a; 37-38.
7) P a c a li d, 40.
8) Pa c a li d, 41: "Dans l'annee 1888 1e chiffre des pourvois en matiere

electorałe est monte El presque lin milIier".
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F\żeby proces był możliwie ,tani,należy: 1) pobierać opłaty są­
dowe. .w ,wysokości nieuciążliwej dla osób średniej 'zamożności,
2) nie wymagać obowiązkowego .udziału adwokatów" na, których za­
pr()s2:ępię cz stokroć procesuj9cy ię ąie. IT1 ją środków, .i. 3) ZfIJPię.j-;
szY ()ilę możnoś.c i Ii zpę urzęqników, zusług którychmuszą?tr()py
9 r ys tą Ś .. przy pro YJa d ze I} i H. s pr   \,V,.IT1 i a n o Wici e , nie żą qi3Ś.  o]  gj al­
pego rozp()zp.a\,VaniG} c1r9bpydl sW w, ze \V9Iić na kOIT1unjkow ni
się, sądu... ze stronami za. pośrednictwem poczty, a nie wyłącznie
przez komorników sądowych, i t. d. 9 ).

Wreszcie obywatele, którzy zupełnie nie posiadają środków
na opłacenie wydatków związanych z postępowaniem w sprawie,.
powinni być zwolnieni od  tych opłat w drodze przyznania im
t. zw. prawa ubogich.

XXI.

E\VOLUCJł1. PROCESU CYWILNEGO W XIX I XX W.1).

I. Z,asady postępowania spornego mogą być kombinowane'
w najrozmaitszy sposób: postępowanie może być ustne, publiczne,
bezpośrednie albo ustne, niepubJiczne, pośrednie, albo piśmienne,
tajne,. pośrednie i t. do 2). Poprzednia analiza krytyczna możliwych
zasad procesu ujawniła, że najbardziej celową kombinacją takowych
jest kontradyktoryjnosć, złagodzona działalnością instrukcyjną sądu;

a kontradyktoryjna zużytkowania przez strony faktycznego ma,­
i, stosownie do złożoności spraw i w miarę dogodności dla

9) Drozyzna procesu cywilnego we Francji zalezy w znacznej mierze od
tę.go, ze ząduzo osób bierze udział w postępowaniu: w kazdej sprawie, rozpo..
znaw a l1{jj iprzez/ sądy. kolegjalne, niemniej 20-25 (sędziów, komorników, sekre...
, ( ,

tąrzy, i pęłl1ornocni ów. sądowych" adwokatów). P a c a u d,. 223-224.
??C .  i rf' itqR  bre deutscher Civilproces  aesetzgebung, 189 . E.n­

ge r rn a n, DeI'. Civilpl'ocess, II, 1890. Wet z e I I, 99 2 i 3. W a c h, Handbuch,
910 ff. S c hm i d t, 9 5 ff. H o r n, ZUP Reform d. deut. ZPl'., 1893.

'.< 2) Nalezy je.cInak. zaznaczyć, że między niektóre mi zasadami istnieje:
pęyYI1ą łączność, tak że..lepiej, kojprzą się wzajemnie., Naprz., publiczność i bez­
B() iF dniośćciążą ku ustnoś'ci, tracąc znaczenie realne (w. połączeniu z> piśmien­
nością., i odwrotnie, do piśmienności bardziej pasują tajemnica. kancelarl'jna
i formalnateorja. dowodowa.. Wobec tego nie Wszystkie mozIiwe kombinacje
zasad uskuteczniane bywały . w praktyce. Por. G o l d e n r i n g, Begriff und Durcb­
jiihl'ung"   Miind/. {"Zeitschr. f. d. Zivilpr.", 14 B, 57}.
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procesujących się, ustna lub pisemna forma postępowania, kole­
gjalne lub jednoosobowe rozpatrzenie spraw; koncentracja tego m'a­
terjału i bezpośrednie zapoznanie się z nim sądu, moźliwienE:r jed­

ryj posied eni(J, odbywającern . si .publicznje; SWobod  ?fe a ?­
wod w według ich ist t ego> zna5z nia; .. bieg .pro esuf.i i. j .t Vłx
stron, uzupełnionej prz z inicj tY'vę ... sądu; .. powt?rner?zpo.    i
przez sąd vJyższej instancji; . uchylenie niesłuszn 5h orzeczeń i .. jeą­nostajnienie stosowania ustaw przez jedyny na całe państwo sąd
najwyższy.

Na takiem właśnie połączeniu zasad-z modyfikacjami iodchy­
'leniami. w szczegÓłach-oparte jest. postępowanie sporne we Francji,
F\nglj i, t'łiemczech, f\ustrji, W ęgrzee:h oraz w niektórych" innych
państwach europejskich i pozaeuropejskich.

I'Iajpierw urzeczywistniła ten system na kontynencie Europy 3)
,Francja. Już w ordonansie z r. 1667 zostały vvytknięte podstawovJe
,zasady współczesnego procesu cy\viJnego: kontradyktoryjność,
\bezpośredniość, inicjatywa stron, forma kontradyktoryjna, ustność,
p"ubliczność, swobodna ocena dowodów. 'Ustawa procedury cywilnej
z r. 1806 odtworzyła i uświęciła te zasady, organizując oroó1ny tryb

postępowahia przed sądami. kolegjalnemi w SP()SÓbrii3 tęppfąSY'Kto chce wytoczyć powództwo, winien, po 'dokonaniu próby po­
J  nania 4), wydać plenipotencję jednemu z pełnomocników sądo­
'wych' (avoues), który doręcza stronie przeciwnej, za pośrednictwem
komornika sądowego, pozew z oznaczeniem przedmiotupowództ\va
i dowodów. W terminie tygodnio\vym pozwany musi' pod rygorem
wyroku zaocznego też wybrać pełnomocnika sądowegoo NastępUją

potem pertraktacJe ustne albo pisemne. między . pełn9111    i
stro , trwające dopÓki jeden z nich (" pilniejszy", ja ;   > ¥  ż
ustawa) zażąda wniesienia sprawy. na w?k  dę... ... .. gj rX( J? g i
blicznem posiedzeniu pełnomocnicy.  tr?wz ł . zalą \}J?j / "ko ­
kluzje", t. j. ściśle sformuło\'vane wnioski i zarzuty,pote rn zaś skła

3) Proces' cywilny angielski jest bardzo.. zblizonydofrancuskiego,odr6z­
niając się/ od niego niektóremi osobliwościami, które stanowią. wynik swoistej
organizacji sądu i warunków historycznych. " .

4) Formalność ta nie obowiązuje w sprawach, wymagających rychłego za..
łafwienia i niektórych innych. Niezachowanie jej powoduje zapłacenie grzywny
w wysokości 10 fr. G l a s s on e t T i s s l i er, Traiie, II, 452-454.
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dają je w formie pisemnej na rece sekretarza sądu. Na następnem
posiedzeniu rozpoczynaj ą się ustne debaty, pro\vadzone albo przez.
strony osobiście, albo przez ich adwokatów (avocats); pełnomocnicy
zaś sądowi nie mają prawa brać udziału w debatach. Na ustnej roz­
prawie strony mogą zmieniać i uzupełniać swoje vJnioski, nie do­
dając jednak nowych żądańo Przesłuchanie świadków (nie mające,
zresztą \viększego znaczenia we Francji, gdyż dowód ze, świadków

, jest prawie zupełnie wykluczony w stosunku do aktów prawnych na
sumę powyżej 150 franków) i oględziny dokonywane są niepublicz­
nieprzez delegowanego sędziegoo Sąd może również w spra­
\vach skomplikowanych, po debatach stron, zlecić jednemu ze,
swych członków szczegółowe zbadanie złożonych przez strony do­
kumentów i zreferowanie sprawy w wyznaczonym terminieo Po od 0:­
czytaniu referatu na posiedzeniu strony mogą tylko wska ywać na
omyłkFfaktycznew nim, lecz ani zmiana konkluzyj pełnomocników,
ani debaty nie są dopuszczalneo Materjał' faktyczny sprawy mają,
dostarczyć sądowi, zgodnie z zasadą kontradyktoryjną, strony. Letz.
sąd nie pozostaje zupełnie biernym. Do niego nalezy nadzór nad
działałnością procesową stron i w pewnej mierze jej uzupełnienie.
Mianowicie, sąd ma prawo żądać osobistego stawiennictwa stron,
. i zadawać im pytania w celu wyjaśnienia faktycznych okolicznościp
mo'że wyznaczać z urzędu oględziny i ekspertyzę, proponować stronie
złożenie przysięgi na dowód)liedość uzasadni?nych faktów. Z dru­
giej zaś ,strony, od sądu zależy niedopuszczenie dowodów, które
,uznaje' za niemające istotnego znaczenia lub umyślnie przedsta­
\vione za późno {dyskrecjonalna władza czyli zwierzchnictwo sądu)o,
Ocenę dovvodów sąd dokonywa wedle s\vego przekonania z wy­
jątkiemkilku kategoryj dowodów, których znaczenie określają zgary
przerisy ustawy i do których należą: przyznanie i przysięga strony
oraz w pewnej mierze dowody pisemne. Sentencję i motywy wy-'
roku formułuje przewodniciący albo wyznaczony przez niego refe­
rent, część zaś historyczną wyroku (konkluzje i wywody stron) przy-'
goto\vuje pełnomocnik strony, która wygrała proces, i komunikuje,
pelnomocnikowi strony przeciwnej; w' razie niezgodności między
nimi spÓr. rozstrzyga przewodniczący sądu albo starszy z pośród są-,
dzącego kompletu członek. Jeżeli sprawa jeszcze nie dojrzała do.
rozstrzygnięcia wobec niedostateczności faktycznego materjału, to
spada' z wokandy i może być nanawo wniesiona tylko na prośbę:
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jednej ze strono F\nalogicznie jest skonstruowan'e postępowanie
przed sądem apelacyjnym. Oprócz tego ogólnego trybu, kodeks
francuski zna jeszcze uproszczone, "sumaryczne", ustalone dla
spra\v małowartościowych albo' wymagających szybkiego rozstrzy­
gnięcia, i postępowanie wyłącznie pisemne, które sąd może wyzna­
czyć, na prośbę stron Jub Z urzędu, w sprawach skomplikowanych.

Rczkolwiek kodeks francuski nie był wolny od pewnych wado),
jednakże wobec tego, ze oparty jest na racjonalnych zasadach,
zachował dotychczas z nieznacznemi zmianami moc obowiązującą
we Francji 6) i posłużył za wzór przy zreformowaniu procedury cy­
wilnej w innych państ\X/,ach  systenl francuski jest obecnie przyjęty
w BeJgji, \ve Włoszech, VI Holandji, Hiszpanji, PortugaJji, niektó­
;rych kantonach Szwajc8rji i t. d.

Na innej zupełnie kombinacji zasad oparte było postępowanie
:sporne w końcu XVIII i na początku XIX w. w Niemczech i f\ustrji,
a mianowicie na zasadach ścisłej pisemności, tajnej kancelaryjności,
formalnego systemu dOVJodów, braku koncentracji i bezpośredniego'
zapoznania się z materjałem procesowym, istnieniu kilku instancyj
apelacyjnych, braku kasacji wzgL rewizjio Tylko zasada kontraclyR­
toryjności, jako też forma kontradyktoryjna i inicjatywa stron
istniały i tamo

Takiemi właśnie zasadami był nacechowany nierrIiecki. proces
povJszechny. Było to skomplikowane połączenie zasad procesu
rzymskiego, dawne o niemieckiego i kanonicznego, które były przy­
jęte \v tej nadanej im przez judykaturę i statuty miast f1ółnocnej
ItaJj i postaci, w jakiej opracowali go głosatorzy i komentatorowie.

5) Skarżono się głó.wnie na zbędny formalizm, tamujący bieg postępowa­
nia, na bierne stanowisko sądu i na drożyznę. P. S e l i g m an n, QuelIes Bont
les l'efol'mes dont la pl'ocedure civileest susceptible, 1855. B o r d e a li x,Philo­
sopbie de proc., 1957. L a v i e I l e, Etudes SUl' la procidul'e civile, 1862. G la s­
s o n, La reforrne de la pl'ocedure clili/e en France, 1887. P a J c a u d, lJ.,enteul'set
fl'ais de justice civile , 1899. D e l a G r a s s e r i e, Etude critique SUI' leprojet
de l'evision du code de JJl'ocidure civile, 1901. T i s s i e r, Le centenail'e (Je code
de Plocedure civile, 1906. P i g e, Le juge uniqae , 1825, 34 ss.

6) W ciągu XIX i XXw. pracowały nad reformą procedury cywilnej ko­
lejno cztery komisje, lecz żaden z projektów nie otrzyrnał sankcji, aczkolwiek
celem ich było tylko udoskonalenie przepisów kodeksu, a nie gruntowna jego
przeróbka, przeciwko której wypo\viedziały się i sądy francuskie. G l a, s s o n
,e t T i s s i e r, Tr ait i, I, 66-69.
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Niemiecka jurydykatura iustawoda"vstwo wniosło tu jeszcze pIer­
wiastki prawa lokalnego, które - zachował proces saski. Ukształto­
wany w ten sposób system procesovvy był rozpowszechniony
w Niemczech w XVIII stuleciu - i odtworzony z nielicznemi zmia
n a m i w usta "V i e baw a rs k i e j z fo 1753 i au s trj a c k i e j z r. 1781.

Praktyczne następstwa tego systemu były opłakane i dopro­
wadziły sądo lnictwo do zupelnego upadku. "Zasada pise"mności
usu\vałabezpośrednie obcowanie sądu ze stronami oraz bezpośred­
nie zapoznanie się z materJałem proceso\vym i pozbawiała sędziego
nlożności . wniknięcia w istotną wolę stron i w rzeczywistą treść
materjału dowodo\'vego. Teorja dowodów formalnych? która w po­
łączeniu z zasadą pisemności określała znaczenie dowodów, poz­
bavJiała sąd możności postępowania według własnego przekonania.
.Surowe i niezbędne dla porządku w postępowaniupisemnem -me­
chaniczne zasady podziału postępowania na stadja i ewentulnego
stosowania'środków zaczepnych i odpornych obciązały proces nad­
miernym balastem zbytecznego materjału, krzevJiły niesumienność,
która bez skrupułów przykrywała się koniecznością uniknięcia skut­
kó"vprekluzyjnych i częstokroć w połączeniu z długim łańcuchem
instancyj z,abijata niezmierną przewłoką zdrowe prawo. Obce i trudne
źródł-a oraz tajność postępowania spowodowały niechęć do niego
w ludności" 7)0

Konieczność zmian dawałd/ się odczuć już Vv początku XVIII stu­
lecia i pierwszą jeszcze nieśmiałą próbą w tym kierunku zrobiło kró­
1e$tvvo  Sastde CVI r. 1735) i Bawarja (Ustawa z r. 1753)0 Bardziej
staJ.10WCZO postąpiły Prusy. Upatruj ąc główną przyczynę nędznego
stann wymiaru spra\viedliwości \v nieograniczonem panowaniu za­
sady kontradyktoryjnej i w pieniactwie adwokatów, ustawodąwstwo
pruskie wystąpiło w sposób zdecydo\vany przeciwko Jednemu i dru­
gi..emu.Wydana w ro 1739 ustawa postępowania w sprawach mało­
ważnych zabroniła udziału adwokatury i postępowania pisemnego
oraz nakazała sądom żądać osobistego stawiennictwa stron, wy­
'słuchiwać ich \vyjaśnienia ustne, ustalać okoliczności sprawy za
pomocą pytań i wyniki postępowania ustnego wciągać do protoku­
łów. Zwód ,praw fryderyka II (z r. 1781) rozciągnął wytyczne te na
postępowanie \ve wszystkich spra\vach, poczenl ustawa sądo\va

7) \V a c h, Hal1dbucb  132-133.
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z roku 1793 skaso\vała adwokaturę i zastąpiła ją przez urzędn-ł-,
ków sądowych (z początku. .przez assistenzratów,. a.poźnieJ przez
justizkomisarzy),z pośród których strony winny były\vybierać 50.­
bie radców, nakazała sądQm' badaG zasadność lub bezzasadnaść.'\
faktycznych- okoliczności sprawy> samodzielnie i bezpośredniO wy­
jaśnić je, o. ile tego.> będzie wymagałopra\Nidłowe..<zastosowanie
lustaw da danego wypadku, dodaj ącdo tego., że,,$ędziega nieiwią-'
lźąoświadczenia strony, na którą spada ciężar. dowodu, lecz '.' n1aon

Ipra.\Vo ijest...pq())}JiqzanYistosowa6 . nawet. bez,wyraźniego;życzenia
l stron rÓ)}Jnięż ..... i l1 ne środki, . które> wyj dąnaj W . ich świad zeń
1 i wywodów" · . .Nadtoudzielono sądowi prawa przesłLlchiw nia..$tron.
które obowiązane były mówić prawdę pod karą grzywny.>Wbrewocze..

khNaniu jednak wyniki tego systemu okazały się<.niezadowalniające J ,
ponieV/aZ "oparty był< namyIny(h ..przesłankach psycholo.gicznych:­
strony. straciły'.' zaufanie do inkwirenta-sędziego., i...towięceJiprzy­

ni()sło zkody. wykryciu prawdy materjalnej, aniżenmo ł  Yipr y­
nieść korzyści" S}o WkrÓtce rząd pruski. był zmuszony powróciÓdo'
zasad powszechnego procesu niemieckiego (ustawy zr.1833.t1846)..

Po nieudanej.. próbie rządu pruskiego' rozpoczęła sięiw lifera-,
turze prawniczej oży\viana akcjaw. ,kierunku. zasadnipze}.i' reformy
postępowania sądawega tak cywilnega,. jak i karnego,' navvzór fran.-'
cuski 9 ).  kcja ta,  ęd   _ Y ___li   lnY£h__l ęl_!.gi   h2na­
azła potwierdzenie praktyczne w doświadczeniu tych części Nie­

. ec, gdzie Napolean wprowadził kodeks francuski. Zalety systemu
francuskiego \v porównaniu z niemieckill1 procesem powsiechnYfI1'
byłYi a tyle jaskrawe, że i po klęsce Napoleana kadeks frarlcuski.
zachował mac w. reńskich prawincjach Prus Hessji, w Rlzacji.

8) S tein, Orundl'iss, 59-60. Por.opubliko\vaną przez prof. Mende l s-'
s o h n a B a r t h o l d ie g o trafną krytykę pruskieJ ustawy, pochod.ząicqijeszc4:e.
z r. 1827:"Der pl'eussiscbe Deputationsbel'lcht ilbel' die' Revisionclęsz,ivilpl'o­

zesses" ("Rhein . , Zeitschr. . " . V 5J . ' p, W . a C . h, GI'U n d/ag . e . n '. u a . '.. . Re . ... . . . f . O . rrIJ.!/ f.  . i' . . . > ..  £v . ib .prozesses, 1914, 50-51. '. . '. . ...... . .'. ... . .... ........ ../\ . /.,/ ....
9) Inicjatorami i przywódcami tej akcji byli F e li r b a c h (Betl'acbtul1gel1'

ilber' die Oeffentlichkeit llnd f1lindlicbkeit der Gel'ecbtigkeitspf/ege, 1821) i M i ta
t e r m a i e #r (Das of/entlicb-mundliche 8trafl'ecbtspf/ege I 1819;'. DieMlindIic'hkeit r
das Anklagepl'incip die Oeffentlichkeit und das Geschwol'enenge1 1 icht, 1845 i in')t,
Szczególnie dużo przyczynił się do zreformowania postępowania sądowego [V\. i t­
t e r m a i e f, który poświęcił kwestji reformy procesu cywilnego przeszło 70'
artykułów w "Rrchi w fUr die ci vilist. Praxis".
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i Lotaryngj i, _ \'J innych zaś częściach Niemiec przystąpiono do re-­
formy procedury na mQdłę francuską. Najbardziej zbliżyła się do
systernu< francuskiego' ustawa hanowerska z fo 1850 10 },/ w. któref
pozostał od zasad' niemieckiego prdcesu powszechnego, prócz:
szczególów drugorzędnych, tylko podział postępowania na dwa stadja,.
rozgraniczone pośrednim wyrokiem .cOdO<i przedmiotu i ciężarudo- J
\vodu, oraz nadzwyczajne środki uchylenia wyroków, zastępujące­
francuską kasację. Śladem ustawy hanowerskiej poszły w kierunku
systemu\ . francuskiego' ustawy badeńska z ro 1866, wtirtemberska
z r01868, bawarska z r. 1869, która wprost skodyfikowała obowią-'
zuj ącew renskichprovJincjajchprawo francuskie, i wreszcie Ogólno­
niernieckaustawa Z r; 1871( rzebudowując proces ria zasadach sy
stemu francuskiego 11), us"taw'a niemiecka uchyliła wyrnóg przed­
wstępnej próby pojednania i zgłoszenie konkluzyj na pierwszem­
posiedzeniu:  ądania - powoda winny być sformułowane w powód z- ­
twie, a na .pierwszem posiedzeniu mają być rozpatrywane ekscepcje,;
\vstrzyrnujące . postępowanie (o niedopuszczalności drogi sądowej,
o < niewłaściwości sądu, o braku zdolności proceso lej i t. p.). Po
załatwieniu.< tych ekscepcyj sąd może w sprawach zavJikłanych,.
kiedy chodzi o sprawdzenie rachunkó\v, rozliczenia majątkowe i in--­
ne podobne stosunki, zarządzić postępowanie przygotowawcze,vvy­
znaczającclo tego sędziego referenta. Ponieważ w Niemczech niema'­
podziału zastępców sądowych na pełnomocników sądowych (avoues)
i obrońców (avocats), więc też przymusowe przedstawicielstwo
w sądach kolegjaInych obejmuje Qlbydwie te klasy zastępców, tak

lO} Rutorem jej był L e o n h ard t, póżniejszy minister sprawiedIiwoścf
w Prusiech i przewodniczący komisji, która opracowała projekt ustawy ogólno-'
niemieckiej. Za wzór dla niego posłuzyła, prócz kodeksu francuskiego, ustawa
proceduralna. genewska, .... stanowiąca' bardzo udaną przeróbkę tego kodeksu

w. celu przyspieszenia '.. po tępowania . i konsekvlentnego przeprowadzenia zasad
bezpośredniości i publiczności,. T a. i II a n d i er, £01 de la. pl'ocidul'e civi/e.' du'
Oeneve, 1837,p :f. VII ss. . L.eo n ha r d t,Zul'Refol'mdes Civpl'Oo 1865, 118 ff  '

11}Nięmctnn po zwycięsf\vie,odniesionem nad francuzami ..V1., . 1870, byłO'
bardzO' nieprzYJemnie naśladować.. ..ustawodawstwo . swego pokonanego wroga.,
Przeto.... pOcieszali/oni siebie'. tern, ....że.... ..publiczn6ść.. i ustnO'ść "postępO'wania, cha­

(H ah.n,. Die es..Matel'.zul'.CPO, 1880, I,' 115), jak .. gdyby. nie u. każdego na-­rodu na pierwszych .'. stopniach" kultury proces nie był ustny i publiczny. .
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że strony obovJiązane są mieć nie tylko pełnomocników, lecz i ad­
wokatów, same zaś nie mają prawa przemawiać na sądzie. Roz­
prawa; głóv,rna jest ustna i publiczna. DowodYi \vihny i' być przepro­
wadzane, o ile nie jest to. niemożliwe lub zanadto trudne, nie przez
delegowanego sędziego,'a przez sąd i podlegają.... jegos\vo"bodnej
ocenie. W wyroku sam sąd streszcza s an faktyczny>sprawy.) Wyroki
sądu apelacyjnego mogą ulegać nie k sacji, lecz rewizji.

Cechę charakterystyczną L!sta  ,..!2temieckiej st riowi kOl1s'ekw l1­
tneprzepro\vadzenie zasady ustnoścL/i>łVtenczas,>gdy podług systemu
frahcusldego Sądi korzysta przy u Jc!1elhill m terjałiH faktyczr1egÓza­
ró\vno z dokunlentów, jak i z ustnycp rozpra\vfstron, które mają
prawo przy tych rozpravvach zmieni ć ... złOżone 'ha piśmievJnioski!
("konkluzje ") i przytaczać no\tve pko1iczności ' ustawa niemiec-/i. ... . ' .... ...1
ka zobowiązuje sąd orzekać \ivyłąr:znie na> podsta\vie tego, cOl
mu zostało SłO\Nnie na posiedzen1u przedstawioneprzezstrony{
ignorując akty piśmienne, o ile strony nie pówtórzyły' ich treśqi

; '. fustnie. . I
Tak. prostolinijne stosowanie za'sady ustności, bez uwz l? nit

nia \vygody stron L sędzió'Jl, niej ednokrotnie było potępiane w lit ­
!

raturze i spo\vodo\vało zarzucanie autorom ustawy doktrynerst'-"1a
formaHzrl1u, fanatyzmu, "entuzjazmu do ustności" "ubósfwianfa ll
zasady ustności, stv/orzenia z niej fetysza i przyniesieniarnuw ofie­
rze interesó\v biorących udział \v spra\vie osób, a nawet samego
wymiaru spra\viedIiwości 12)0

12) Na szkodliwość zasady ścisłej lIS tności 'wskazali w sposób najbardziej
zdecydowany... S o n n e n s c hrn i d t ("Zeitschr. r... d. ZivI1pr.", 2 B.)/ iiiB!ahr.
C,Jahrb. f. Dognl. H ,. 23 i 24 B.), do których przyłączyli się:'. K rCl\veJI
("Zeitschr. r. d.. Zpr.", 24. B.). H o r n, ZUl' Refol'm des de.ut. Civilpl'OCl., .18Q3
97 ff. Q li e n s t e d t, ZU1' Refol'n1 d. Civilpr-oc. .in Deutscbland,1894, 22(. .(. 240
Q ue n s t e d t, Deutsche Oestaltung des Civilpl'., 1896,/64-65. Be hwarlz,
Die Noveile v,. 1898 und die kilnftige.. C lvilpl'ocessl'eformi....1902,..44.....ff.Li inni..ii.....Ści­
sla ustność miała i zwolenników (p. .wskazó\vkiv'l artykule G oldenrJng;a
w "Zeitschr. f. d. ZiviIpr." 148.), z. których najwybitniejszym 'byli Wach> (Die
CiFi!Pl'o. Enquete, 1887; Dle CPO und die Pl'Gxis , 1888). f"1ależy zresztą zaznaczyć,
ze Vi a c h interpretował prawidła ustawy zbyt swobodnie, w znacznym stopniu
łagodząc sJosQ\tvanie zasady ścisłej ustnoścLTwierdzil on ,'\ naprz.,. źesąd po­
winien zapozna wać się.. z protokułamL. badania dowQdÓw, sporządzonemi.przez
poszczególnych delego¥/anych sędziów,. ex ofricio,gdyby nawet stronYllieptzy­
toczyły ich treści ustnie, podczas gdy 9 285 ustawy kategorycznie. nakazuje
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Drugą kardynalną \vadę ustawy niemiec:kiej upatrywanow'nle­
'ograniczonem panowaniu w procesie autonomji stron\v formie
zasad)!, ł<:ontradyktoryjnej i inicjatywy stron 13).­

Wcześniej? niż ,w Niemczech zosfaładokonana reforlT1a ądo­
!a w Rosji, miano\'vicie. w roku 1864. Przedtem proces cyvJilny
oparty był na tych sarn.y.c::h zasadach co i powszechny groces nie­
':miecki: spravJY były rozpoznawane tajnie, bez zetknięcia się z qso­
bami procesuj ącemi się, bez poprzedzających wywodó\v ustnych.?
na zasadzie ułdżonego przez kancelarję streszczenia Rism 'proceso­
'"V Y c h , które były redagowane przez pokątnych doradców) i zapQ__
nl0cą formalnej teorji .dowodó'\N  Lecz w odróznieniu od procesu
povJszechnego niemiec:ktego, sąCi posiadał prawo z własnej inicjaty­
Wy zbierać "informacje" dotyczące sprawy, t. j. odpisy i wyciągi
.z dokulTIentÓ\v niezałączonych do sprawy, lecz znajdujących się
\v innych urzędacho \Vskutek niejasności postanowień ustawy, jak
również nieprzygoto\vania prawniczego i niskiego poziomu moraI­

strOl1('rm referować sądowi rezultaty badania dowodów, przeprowadzonego przez
s ędziów delegovlanych. Tak samo, zdaniem Wacha; sąd apelacyjny powinien
przy rozstrzyganiu sprawy brać pod uwagę akty postępowania sądowego ł in..
stancji f1iezależnie odpo'wołania się na nie strony, wbre'vv przepisowi 9 526
Ustawy. B i r k 111 e yr, 161 f. \Ve i s m a n n, Lehrbuch, I, 188, 233. G o l ci e n r i n g,
1. c., 63 ff. Przeprowadzona przez W a c h a ankieta wykazała, że zasadę ustno­
ści stoso\vano w różnych miejscowościach Niemiec niejednakowa, najściślej zaś
'wpro'wincjach nadreI1skich, gdzie przedtern obowiązywał kodeks francuski.
Najbardziej plastycznie przedstawił dobre strony postępowania ustnego pre?:es
kolońskiego sądu apelacyjnego H a m m na 26 zje.ździe prawników niemieckich
(Verbandhrngen d. 26 deut. JUl'isteritages, 495-496).

'lsYKrytyce ustawy niemieckiej pośvvięcónybył szereg artykułów w cza­
sopismach niemieckich oraz broszur, do których, prócz wyżej wymienionych
należą:, La n g, [)ie wesel1.tlichenft1angel dei' deutschen Reichs - CP()o 1894.,
S c 11 n ei d e r: J T11eu und Olauben im, Civilppocesse,1903. P e t e r s. Pl'oces$ver..
,sphlepung, Pp,!zesąumbildung utld die Lebl'endel' Gescblchte, 1904. K I e i n f e l­
I e r, - Beitrage ZUP Refol'mdes Civilprocesses, 1907. S ch m i d t, Fl'agen deI' Ju­
stizreform in Civilsachen,1907.S c h \v a r z, Erneuerung deułschel' Rechtspfege p
19G8.He FI w ig,Jpstitzrefol'l11 1 1908  Ha eg e f, Derfl'ctrtzosischeZivilpl'oces
und d/e deutsche ZivilprozeSSf.ejol'111 p 1908. ' Sau t e T, Betl"achtungel1iJbel'das
Verfahl'en in bUl'gerlicben Recbtsstl'eitigkeiter:, 1908. G o l d Dl a n n,Die 1Vo-vel1e
ZU1' ePD, 1908. O t tn, Beitrage ZU[' Reform der deut. Zivill'echtspf/ege, 1911.
S p r i n ge r? Beitl'Gge zu einet Reform d. deut. Zivill'echtspf/ege, 1911.BBitrag.e
.zueinel' Refol'n1dodeut. Zivipfl., 1911 (Sonderabdruck aus d. "Sachs. F\rchiv
Jur Rechtsspflege", 1911). I.... eh f e l d, Oester. und deut. Zivilprozess, 19140
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nego sędziów, zbieranie informacyj \v praktyce stało się środ­
kiem odciągania do nieskończoności rozstrzygnięcia sprawy, w ce­
łu dogodzenia wpływowym pozwanym o Nagromadzały się całe sto-,
sy papieru, coraz to powiększające się w miarę tego, jak spra­
wa. podróżovvała z jednej instancji do drugiej, i bywały wypadki"
kiedy sprawę przywożono do senatu juź na kilku wozach, a wycią­
gi z niej zajmowały w przybliżeniu 3.000 kart drukowanych. Sprawy
ciągnęły się latami a nawet i dziesiątkami lat.

Twórcy ustawy rosyjskiej mieli kilka wzorów do naśladowania:
ustawę francuską, ustawę genewską z r. 1819, ustawy pruskie 1833
i 1846 r., ustawę hannowerską z ro 1850 i in., lecz nie ulegli ślepe­
mu naśladownictwu jakiegokolwiek z tych kodeksów, a wzięli z każ
dego z nich to, co uważali za najbardziej celowe i odpowiadaJące­
warunkom życiao Przytem przebudowując proces na nowych zasa­
dach, potrafili zachować miarę i przy urzeczywistnieniu tych zasad
nie dojść do krańcowości. f\czkolwiek ustawa oparta jest na zasa-­
dzie kontradyktoryjnej, lecz sąd nie znajduje się w zupełnie bier­
nem położeniu, przeciwnie, powołany on jest do czynnego udziału.
przy ustalaniu faktycznego materjału rozpoznawanych spra\v J wszak­
że nie w charakterze samodzielnego badacza, ale w roli pomoc­
nika i doradcy stron. Sąd nie ma prawa sam z własnej inicjatywy
zbierać dowodów i informacyj, lecz powinien troszczyć się o nale­
żyte wyś"vietlenie okoliczności spra\vy, a w tym celu zadawać stro­
nom pytania i wskazywać im na brak dowodów co do tych Jub in­
nych okoliczności,  yzna zając termin do dostarczenia tych dowo-­
dów. Zasada ustności nie została przeprowadzona z taką bezwzglę­
dną prostoIinjowością, jak w u tawie niemiecKiej, lecz skombino­
wana z pisemnością. Natomiast dbając o ścisłe zachowanie wymogów
publiczności i bezpośredniości, ustawa zasadniczo wymaga spraw­
dzeniadowodów i przesłuchanią świadków na publicznem posiedze-­
niu sądu, dopuszczając dokonania tych czyn-ności przez delegowa­
nego sędziego nie zawsze, jak to ma miejsce we francji, lecz tylko
w pewnych wymienionych w usta\vie wypadkacho Wreszcie sądowi
dana jest , swoboda przy ocenie dowodów 14)0

U) D ża n s z i j e w, Osnowy sudiebnoj reformy, 1891. H e s s e n, 8ud/eb-_
najarejorma, 1905. B l i n o w, 8udiebnaja reforma, 1914. W a ś k o w s k i, Zna
czenije sudiebnoj reformy w oblasti gro'Żd. processa (" Wiestn. grażd. prawa 1914
l'f2 7), 8udiebnyje Ustawy, jubilejnoje izdanije Min. Just" l-II, 1915.
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I f\ustrji do samego końca XIX stulecia zachowywały moc
obowiązującą Ogólna Ustawa SądovJa z r. 1781 i Zachodnio-gali­
cyjska Ustawa z r. 17960 Obydwie zbudo\vane były na zasadach
niemieckiego procesu ipowszechnego: piśmienności, pośredniości,
niepubliczności, formalnym systemie dowodów. Tylko dla rozstzy-.
gnięcia niektórych kategoryj spraw (małowartościowych, wekslowych,
posesoryjnych i to p.) zostało \vprovladzone przez ustawę z fo 1845
i nast. ,uproszczone ustne postępowanie, które jednak \v praktyce
przekształciło się w pisemne i było zastąpione przez ustawę o po­
stępowaniu w sprawach drobiazgowych z r. 1873. Dopiers> w r. 1898,
po kilku nieudanych próbach, weszła w iY,,}:ie opraco\AJana przez
prof. f r. K l e i n a ustawa proceduralna 15)0 \,""" stawiając ją z ustawą
niemiecką z r. 1877, można zauważyć, że zEtsadnicza róznica mię­

dzy nimi polega na tern, iż ustawa austrjacka ograf!Lc;.:z::'iła"k()I1trę,­
-4y  t2Ej{J[)Q };}1.,.11.:Z:l1P  ł:j j    J"\..     cł l.. jns rH!ssyj  j c j   ty ę . i:r  /l
Z8illieniła na inicjatyvięsą"du, a ustność połączyła z piśmiennościąo j
Działalność sądu rozpoczyna się niezwłocznie po otrzyrI1aniu skargi
po\vodowej, którą przewodniczący wydziału bada i albo nadaje jej
bieg, a]bo stvv'ierdzając istnienie w niej brakó\v, przedstawia sądowi,
który może wyznaczyć powodowi czasokres do usunięcia tych bra­
kÓVJ lub wprost ją odrzucić. W razie nadania skardze biegu prze­
vvodniczący- wy,znacza termi l1 pierwszego (wstępnego) posiedzenia, '  v
i zarządza doręczenie skargi pozwanemuo Pierwsze posiedzenie od­
bywa się przed przewodniczącym albo wyznaczonym przezeń sę­
dzią i ma na celu podjęcie próby pojednania stron i rozstrzygnięcie
,ekscepcyj procesualnych oraz wnioskóvi o zmianę skargi i zabez­
pieczenie kosztów sporu, a w \vypadku przyznania skargi przez
pozwanego albo zrzeczenia się jej przez powoda-wydanie v.Jyrokuo
,Jeżeli  prawa nie została załatwiona na pierwszem posiedzeniu, to
wyznacza się pozwanemu termin do złożenia pis I?nej odpowiedzi
naskargęo Zarówno njestawienie się na wsfępnem posiedzeniu, jak
niezłożenie \¥ terminie odpowiedzi pisemnej ma ten skutek, że
sąd wydaje Vi/yrok zaoczny, chociażby pozwany stawił się na roz­
.prawie głÓ\llneJ albo przysłał wyjaśnienie pisemneo Na rozprawie

15) Swoje poglądy na zadanie reformy procesu wyłożył Klein w piSlTlach:
Pl'O futul'o, 1891; Die OS ter!'. Civilpl'.p4Qesetzentwlirfe ("Zeitschr. f. deut. Zivlpr.".
XIX B.). Por. W a l k e f, D/e oestel'l'. Cpl'gesetze im Vel'gleich mit ihren Entwul'p#
fen (ib., XXV Be).
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głównej sąd WInIen dążyć do wykrycia prawdy materjalnej. Prze­
wodniczący ma dążyć do tego, żeby strony dały wszelkie vlyja-­
śnienia, potrzebne do ustalenia zgodnie z prawdą okoliczności fak­
tycznych, będących podstawą zgłoszonych przez strony żądań.
Może on w tym celu żądać, aby strony stawiły się osobiście na
rozprawę i odpo\viadały na zad'awane pytania oraz aby złożyły do"'!
kurnenty i dowody rzeczowe; może on zarządzać oględziny, eksper-'
ty ę i badanie świadków z własnej inicjatywy, chociażby strony nie.
powoływały się na nich. Nadto sąd nla: prawo dopuścić w celu
wyjaśnienia wątpliwych okoliczności sprawy badanie stron samych
zarówno bez przysięgi, jak i pod przysięgą. Uprawnienia sądu są
ograniczone w dwuch 'kierunkach: ,J)," jN ęJJ1119"....);9. ggygY QQi?;.Y  lQQ..
ści, sąd nie może żądać złożenia dokumentóvJ i wzywać świad-,
ków, o ile obydwie strony oświadczą, iż tego sobie nie życzą,
i 2) o istnieniu dokumentów, dowodów rzeczowych i śVJiadków sąd
powinien być poinformowany przez wYillienienie ich przez jedną ze­
stron, lecz nie w drodze sarnodzielnych poszukiwańo Te dwa agra­

f niczenia stanowią istotną różnicę między zasadą instrukcyjną ustawy
f austt'jackiej a zasadą inkwizycyjną, która nie jest skrępo\vana żad-,
nemi ogr,aniczeniami w dążeniu do wykrycia prawdy materjalnej..
VI celu koncentracji materjału procesowego ustawa przyznała są­
dovvi władzę dyskrecjonalną co do usunięcia twierdzeń i dowodów,
nieprzytoczonych przez stronę wcześniej w widocznym zamiarze­
przewleczenia procesu, nie tylko na żądanie przeciwnika, lecz,
w odróżnieniu od kodeksu niemieckiego, nawet z urzęduo Ponadto­
sąd może nakładać grzywnę za pieniactwo tak na strony, jak i na
ich adwokatów. W instancji apeJacyjnej zasadniczo niedopuszczalne:
jest przytaczanie nowych okoliczności faktycznych i do\vodÓw.

Ustawa austrjacka doznała bardzo przychyJnego przyjęcia przez,
krytykę fachową i rzeczywiście spowodowała znaczne przyśpieszenie­
postępowania w sprawach cywilnych. Ponieważ zaś dokonana przez
nią reforma odpo\iviadała':t"9£t2JJ:"1" t tendenc:ji ep()kidos;9c:jalizacJ ",

.,J? (i vC:1rc:ł0 ograniczenia autónomji jednostki i do interwencji państwa
w dziedzinę stosunków prywatnych w interesie dobra publicznego"
\vięc też 1 inne usta'wodawstwa, a przedewszystkiem niemieckie poszły
w ślad za austrjackiem 16)0

16) B ł li m e n f e l d, Pl'incip oficjalnosci w gl'ażd. processie ("Prawo'"
1012, N2 10). W a c h, Die Mi1ndlichkeit im oster!'. Cp!'.-entwul'f, 1895. B a h r, Die



204 ZRSRDY PROCESU CYWILNEGO

Nowela z r. 1898, wydana w celu przystosowania ustawy pro­
ceduralnej do nowych kodeksów cywilnego i handlowego, zawiera
jeszcze tylko szczupłe ślady tego wpływu, jak również nowele
z r. 1905 i 1910 o odciążeniu sądu najwyższego, które podwyższyły
"sumę rewizyj ną " (wartość przedmiotu sporu, potrzebną do do­
puszczenia rewizji), i wogóle ograniczyły prawo stron do składania
skarg temu sądo\\/i. Natomiast nowela z r. 1909 gruntownie prze­
kształciła postępowanie przed sądami jednoosobowemi w duchu
zasad procedury austrjackiej. Wreszcie nowele z r o 1915, 1923
i szczególnie z r. 1924 zbliżyły ustawę niemiecką z austrjacką,
ograniczając zasady ustności i kontradyktoryjności, wzmacniając
władzę kierowniczą sądu i zasadę koncentracji oraz wprowadzając
zasadę jednoosobowości w sądach kolegjalnych przy rozstrzygnięciu
niektórych spraw 17).

Ustawa austrjacka posłużyła także za wzór dla ustawy węgier­
skiej z f. 1911, która może być nazwana udoskonaloną redakcją
austrjackiej 18), i wywarła mniej lub więcej widoczny wpływ na pra­
ce kodyfikacyjne innych państw 19). Jednakże entuzjazm, z którym

Cprentw. (Zeit. f.. deut. Zpr." 19 B.). Schneidep, DeI' neue osterl ' . Entwupf
einer CPO ("Rrch. f. offentl. Rećht", IX B.). S k e d l, Die sociale Bedeu­
tung deI' neuen Cprgesetze , 1898. S c h war t z, 400 Jahre deut. Cprgesetz­
gebung , 1898, 687\ ff. G r li n b e r g, Der social-politische Oehalt deI' ostepr.
Cprgesetzgebung, 1900. K l e i n, Voplesungen uber die Praxis des Civilppocesses p
1900, 7 ff. V i e r h a u s, Ueber die socialen und wirthschaftlichen Aufgaben:
d. Cprgesetzgebung, 1904, 68.

17) O tych nowelach: S c h m i d t, Die Aendepungen des Civilpl'ocesses:
nach den Novellen d. J. 1898 , 1898, S c h war t z, Die Novelle v. 1898 etc., 1902.
H e i n s h e i m e r, Der neue Zivilppocess , 1924. W a c h, L e h m a n n, 5 c h m i d t
i inni, Das neue Zivilpl'ocesspecht , 1924 (Sonderheft d. "Rhein, Zeitschr. fo Zivro­
und Proz. d. ln- und Rusjandes" , 1924). V o I k m a r, Ursache, lnha/t und Ziele
der Refopm ("Jur. W ochenschrift", 1924, 50 345 ff.).

18) Rutorem jej był znany procesualista, profesor i minister sprawiedliwo...
ści P los z, który z początku opracował projekt postępowania sumarycznego
wprowadzony w życie w f. 1893, i w tymże roku dokońćzył projekt całej usta­
wy, zatwierdzony dopiero w r. 1911. P a p, Entwurf einep ungapischen CPQ'
("Zeitschr, f. deut, Zpr." 31 B.). G o t t l, Ungal'ische CPO mit El'liiutel'ungen..
1911. 5 c h m id t, Die neue ungapische CPO , ubepsetzt und epliiutept , 1911.

19) Na niektóre z ustaw proceduralnych szwajcarskich (zurychską z r. 1913,.
berneńską z r.1918, neuszatelską z r. 1924, turgauską z r. 1928). na projekty
finlandski i grecki. G r 5 n d a h I, Der Entwul'f einel' neuen CPO ful' Finnland (»Zeit
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było spotkane Jej wydanie, w znacznym stopniu ostygł 20), i \v samej
f\ustrji wypowiada się już opinję o niezbędności reformy 21). Skargi
na przewlekłość, formaHstyczność i drożyznę procesu cywilnego
słyszy się i w innych p ństwach 2:1). Mówi si  głośno o kryzysie
wymiaru spra.wiedliwości, o utracie ez sąd zaufania ludności,
o bankructwie procesu 23). Realnym obja\vem tego jest obserwo­
wowane wszędz ie rozmnożenie \vypadków zwrócenia się obywateli

f. deut. Zpr.", 31 B.). H e u s l e r, Der Zivilpf'ocess der Schweiz, 1923, 54 ff. 93 f.
p e t r u s e w i c z, 2 wrot ku pierwiastkowi publicznemu w pl'ocesie cYi.-vilnym
("Rocznik Prawniczy WiIellski/ , II, 1928). L a m p i r i 5, Les reformes de ligisla­
slation en Grece ("Bull. de la Soc. de legis!. comp"., 48 t., 326). Ciekawe jest,
że \v Turcji został w r. 1926 wprowadzony kodeks cywilny szwajcarski i ustawa
postępowania cyvJilnego neuszatelska. S e c r e t a n, Le nouveau code civii
turque (ibo, t. 56, 362).

O) S t e i n, Orundriss, 66: "Die anfangs ganz kritiklose Bewunderung der
6sterr. ZP_O... ust im sichtlichen F\blaufe..." S t a f f, Vom:2 deut. Juristentag in
der Tschechoslowa/<;el ("Zeitschr. f. deut. Zpr.", 50 b., 70-71). W nadmiernem
rozszerzeniu uprawniell sądu, charakteryzującem ustawę austrjacką i dawniej
uważanem za jej główną zaletę, upatrują teraz "nieświadomy" zwrot do inkwi­
zycyjnej zasady pruskiego procesu z końca XVIII wieku. S t e i n, Die Reform;
10: "Der nierrlals iiberwundene Gedankengang Friedrichs des Grossenschwang
im Unterbewusstsein".

21) S p e r l, Lehrbuch der burgel'lichen Rechtspflege, 1, 1925, 20.
2 ) S t e i n, Die Reform, 19. W jesieni 1931 r. niemieckie ministerstwo

sprawiedliv/ości ogłosiło projekt ustawy postępowania cywilnego, na który, jak
zaznacza czasopismo "Deutscbe Juristenzeitung" (Nr. 17/18): "długo czekała
nauka i praktyka" (S. 1160). We Francji reforma procedury cywilnej zapowie­
dziana była jes;zcze w roku 1848 i próby reformy robiono niejednokrotnie, lecz
dotychczas bezskutecznie (T i s s i e r vi "Bulletin de la 80cidtd de legisl. comp.I',
t. 50,1921, p. 184). Ostatni projekt został opracowany VI roku 1897. Przedsta­
wiając go po raz drugi w roku 1898 parlamentowi. minister sprawiedliwości
stwierdził, że "opinj a publiczna żąda bardziej szybkiej i bardziej taniej. proce­
dury" (G l a s s o n e t T i s s l e r, Tr arte, l, 66). W F\ngljimówią, ze tylko czło­
wiek bogaty może prowadzić proces, i też skarżą się na przewlekłość postęp07
wania. G e r I a n d, Englische Oel'icht.sverfassung und deutsche Qerichtsreform,
1908, 52 ff. Rngielski minister sprawiedliwości publicznie wskazał w 1891 r. na
,oIbrzynlie koszta i nieskończone przewlekanie procesów". K i s c h, 50 Jahpe
deut. CPO ("Judiclum" 1930, II, 256). We Włoszech opracowywują się projekty
gruntownej reformy procedury (K is c h, ib., 256). To sarno dzieje się w pań­
stwach skandynawskich (W r e d e, Das Zivilpl'ozessrecht 8cbwedens und Finn
lands, 1924, 370 .

2'3) P o l I a k, Vel'trauenskrise in del'Justizpflege ("Judicium", I B, 1928/29,
78 ff.). S c h i f f e r, Dle gegenwiil'tige Lage der Justizl'eform (1) Deut. Jur. Zeit....
1931 Nr. 1). R e i c h e r t, Dle Aufgaben des Richters, 1931, 21.
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.do sądów polubownych 24) oraz powiększenie Jiczby sądów specjal­
,nych i urzędów rozjemczych 25). Należy jednak stwierdzić, że liczne
'projekty reformYJ]j , t l ąc1o zmiany ogQJny b g ,ądRrQcesu, lecz

;..;>;  ,..y......,.:. ...P.......'.,."...'h -'-'''f.-' ,._,,;:_. i'_"Ąn'Vf: "-_";.::i:)./,'",,,,>/; ';,-)':<', ";<;C '.;:;>.,\d":_'(;C,_"""_"""",,,,,,,,,,,,,, o-o ,'o.,,,''' ". .... .. .....' '-"'-'-,,,,-,,,:,,,":-"-'<---"---' '-,--,,"'-'.>.":  ,,_"""' """" '_"»"::'\>"-'.i<;:F,:"'"""-,-,-,,.}/_. ""._-.,,,";T,,,,,,.',:/;/::_'''''''''','_i'J'''.'''-Yl..>.,,,, -,'o ''-''-,'' ....,..-"., ..-- ,. ,," "" .. "".. -', "',. ',:' '<,', :'.':';':'.'i.:..">-':,:'<_;.:">-':'''_-'''''.

,doty-cz' i " tylko sposobJJ.",j h zastosowania i skombinowania"(szczegól­
nie zasad kontradyktoryfnej i oficjalnej, pisemnej i ustnej) oraz
kwestyj drugorzędnych, przeważniej o charakterze technicznym
{sposobów doręczenia pozwów, skrócenia terminów, zapobieżenia
jch- odroczeniu, zmniejszenia kosztów sądowych, ograniczenia do­
wodu ze świadków i przysięgi stron, odrzucenia spóźnionych dowo­
(dów) niedopuszczenia zaskarżenia wyrokó'JJ 'w sprawach. małowarto­
ściowych, ograniczenia przymusu adwokackiego i t. p.), jak ró\vnież
,odciążenia sądów przez wyjęcie z ich kompetencji cK, ści spraw 26)
i zamianę sądów kolegjaJnych na jednoosobowe 27)oc c

24) O P P e n h e i m e r, 8chiedsgericbtsbaI'kejt in Englan& ("ZeItschr. f. deut.
Zpr.", 50 B, 257 ff.). B l o fi e y e r, Recht und Gericht in England und in
Deutschland, 1930, 61-62.

25) 5 t e i Il, Orundriss , 65-66.
26) W Niemczech powstała i CZęSCIOWO została urzeczywistniona idea

odciążenia sądów przez uprawnienie sekretarzy i specjalnych urzędników
kancelaryjnych (Rechtspfleger) do załatwienia niektórych kategoryj spraw, jak
to od dawnych czasów praktyko'wane jest w F\nglji. Został nawet opracowany
'projekt ustawy ramowej dla całych Niemieć (Entwurf einer Rechtspflegeordnung).
5 ark a m m, tJie Recbtspf/egereinrichtung im Schrifttum jungster Zeit ("Der
deutsche Rechtspflegerc«, 42 B.). B 6 r n e r, Preusische Rechtspf/egertum und
'wiirtemb. BeziI'I sl1otariat ("Mitteil. preuss. Richtervereins", 9 Jahrg., Nr. 5),
L e v i n, Probleme der Qerichtsvertassung ("Deut. Jur. Zeit". 1931 Nr. 1, 5043-45)0

7) Przegląd projektów przedwojennych podaje C a h n, DeI' zukilnftige
.deutsche Rechtsstreit ("Zeitschr. f. de ut. Zpr.", 46 B., 1927, 445 ff.). Z pośród
późniejszych pism, poświęconych kwestji reformy wymiaru sprawiedliwości
-w Niemczech, najbardziej poważne są nast.: S t e i n, Die Refal'm des ZivilpI'o­
zesses , 1922; P h i l i P P i, ZUP Reform des 7ivilprocesses ("Judiciun1", l Jahrg.,
102-146); V o l k m ar, QI'undprobleme der Zivilprozessreform (ibid., II Jahr .,
"223-248); K i s c h, 60 Janre Dest. ZPO (ibid., li, 249 - 262); Vel'billigung ,
VeI'einfachung , Beschleunigung der Rechtspflege (Re formvo rsc hl ag e des Bundes
Deutscher Justizamlmątlner, 1929. Największy rozgłos uzyskały obszerne roz­
-prawy M li g e I a, pruskiego wiceministra (Qrundziige einer landesl'echtlichel1
Justizreform, 1919) i szczególnIe S c h i f f e r a, b. ministra Rzeszy (Die deutsche
Justiz, 1928). Swoje idee ujął S c h i f f er', w formę projektu noweli: "Entwul'f
eines Qesetzes ZUl' Neuordnung des deutschen Rechtswesens" , 1928). Krytyce
tego projektu poświęcony został specjalny zeszyt czasopisma "Judicium", II
Jahrgo 1930, 1-2 H., w którym umieszczone są artykuły najwybitniejszych pro­
cesualistów niemieckich. Zob. jeszcze B 10m e y e r, BemeI'kungen' zuneueren
8cbritten iiber das Zivilprozessrecht und iibel' die Zivilprozessl'eform, 1931 (au s
.,g,Rrchiv fur Rechtspflege in Sachsen", 1931, H. 3).
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XX I I.

Zf\Sf\DY POLSKIEGO KODEKSU POSTĘPOWf\NIf\ CYWILNEGO l).,

Po dziesięciu przeszło latach pracy przygotowawczej 2) został
w roku 1930 ogło zony Kodeks Postępowania Cywilnego, Zawiera­
jący w 516 artykułach przepisy o postępowaniu w sprawachcywil-'
nych spornyc  3). Z wejściem w życie Kodeksu, co ma nastąpić
1 stycznia 1933 r., utracą moc ustawy proceduralne p8óstw zabor­
czych, które obowiązuj<:l na terytorjum Polski: niemiecka w b. dziel­
nicy prusskiej, austrjacka w Małopolsce i rosyjska w Kongresówce
i na Ziemiach Wschodnicho Wszystkie te :trzy ustawy, jak zostało
wyjaśnione w poprzednim 9, oparte są na tych samych zasadach
naczelnych, różniąc się tylko co do sposobu ich zastosowania i kom­
binac ji.

Nasz nowy kodeks, jak zaznacza Uzasadnienie, zachowuje
w całości fundamenty, na których zbudowane są ustawy dzielni­
cowe, "nie czyni gwałto\vnych przeskoków i nie wprowadza rady­
kalnych nowości", dążąc tylko do "harmonijnego połączenia róż­
nych poglądóvv i przyzwyczajeń dzielnicowych".

Pierwsza podstawowa zasada, wynikająca z istoty praw cywil­
nych, urzeczywistnianych w drodze procesu cywilnego,   zasada

1) Ogólna charakterystyka Kodeksu w zestawieniu z ustawami dzielnico­
wemi dokonana została w zbiorowej pracy M i $ Z e w s k l e g o, G o ł ą b i a
i S t e l m a c h o w s k i e g o (w "Ruchu Prawn., Ekonomo i Socjol." 1931 Nr. 2).

2) Prace te rozpoczęła Komisja Kodyfikacyjna w roku 19190 Projekfy:p'Q­
szczególnych części Kodeksu z uzasadnieniami zostały wydrukowane w.."Cza-.
sopismie Prawniczem i Ekonomicznem" z r. 1921 (zesz. 8) i 1922 (Nro" 7--12),
a w roku 1928 przedrukowane osobnoo Projekty te w toku pracy kodyfikacyj
nej ulegały zmianom przy każdem czytaniu, ostateczny zaś projekt Komisji,
"ogłoszony w roku 1930, został jeszcze raz zmieniony przez Ministerstwo
Sprawiedliwości. Wobec tego nie tylko uzasadnienia referentów. clq. .ich: pro­
jektów, lecz i ogólne uzasadnienie do ostatecznego projektu Komisji są czasem:,
niezgodne z treścią Kodeksuo Projekty wywołały dość liczną jak na nasze stosunkk
literaturę. Wskazuje ją profo G o ł ą b w swojem dziele: Projekty polskiej pl'ocedury
cywilnej, 1930. Ostatni projekt Komisji wydał z przypisami i uwagami J. L i­
t a u e r: Pó]ska procedura cywilna, 1930.

B) Dz. Ust. z d. 3/XII 1930 Nro 83 poz. 651. Istnieje szereg prywatnych
wydań Kodeksu. Dotychczas najlepsze jest G o ł ą b i a i W u s a t o w 5 k i e g o
(ze wstępem, wyciągami z motyvłóW i orzecznictwa oraz przepisami, pozosta­
jącemi w związku z Kodeksem).
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<dyspozyąyjno   £_Lnie jest w Kodeksie wyrażona w formie ogÓlnej (Jak
zresztą większość innych zasad), lecz przeprowadzona \v pOS2cze­
gólnych przepisach. Postępowanie rozpoczyna się nie inaczej, jak
'przez wytoczenie po\vództwa (art. 210, 391); sprawa przechodzi na
rozpozoanie sądu wyższej instancji tylko w razie odwołania się jed­
nej ze stron {art. 400, 426. 431); od powoda zależy określenie prze­
,dmiotu swego żądania (art. 349, 415, 441); ma on prawo cofnąć
powództwo (art. 219) i pogodzić się z przeciwnikiem (art. 92), a po­
z:wany może przyznać słuszność powództ'JJa (art. 92)0 Kodeks za­
brania powodowi zmieniać podstawę powództwa (art. 216), zmiany zaś
,innych części powództwa dopuszcza albo za zgodą wyraźną lub dorozu­
mianą przeciwnika, albo pod vvarunkiem, że wskutek zmiany nie zo­
'stanie utrudniona, zdaniem sądu, obrona pozwanego (art. 215).
Również cofnięcie powództwa, gdy nie jest połączone ze zrzecze­
'niem się samego roszczenia materjalno-prawnego, może być do­
'konane tylko do rozpoczęcia rozprawy (art._ 219 9 1). Należy jed­
nak. zaznaczyć, że termin ten, zapożyczony z ustawy niemieckiej
(9 271, ust. 1), niedostatecznie zabezpiecza interesy pozwanego o
,Ustawa austrjacka wyznacza termin wcześniej szy: pierwsze wstępne
posiedzenie przed przewodniczącym albo wyznaczonym przezeń
członkięm sądu (9  237, 239)0 Lecz i ten termin jest zapóźny. Bar­
.dziejsłuszne jest stanowisko kodeksu francuskiego, który dopu­
.szcza.cofnięcie powództwa bez zgody pozwanego tylko przed dorę­
,czeniem pozwu (art. 403). 'W rzeczy samej, w chwUi otrzymania
pozwu zawiązuje się stosunek procesowy; pozwany staje się stroną
'w procesie i nabywa prawo żądać rozpatrzenia /sprawy; jest on
.zainteresowany w tem, żeby nie pozostawać na czas nieokreślony
pod groźbą powtórnego pozwu, żeby wszczęty przez powoda spór
został rozstrzygnięty odrazu i sytuacja prawna wyjaśniona 4).
Opierając się na tych samych motywach, praktyka sądowa rosyj...
.ska, aczkolwiek ustawa postępowania cywilnego nie zawiera 'żad.­
nych przepisów w tej kwestji, uznała, że gowód ma prawo cofnąć
powództwo bez zgody pOZ\\lanego tylko dopóki pozwany nie otrzy­
'mał 'N€zwania, chybaby powód zrzekł się samego roszczenia (orz;.
.dep. cywo seno 1910 Nr. 12, 1879, Nr. 388, 1875, Nr. 692 i ino).

Zasada równości. stron też nie znalazła w Kodeksie ogólnego
sformułowania, które spotykamy w ustawie rosyjskiej (art. 4). Z po­

4) GarsOnnet; Traite'. de procedure c'ivile, lU, 1913, 692-694.
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szczególnych przepisów jednakże wynika, że obydwie strony pro...
cesujące się korzystają z jednakowych prawo Każda strona, naprzo,.
może żądać wyłączenia sędziego z tych samych przyczyn (arto 54),.
zgłaszać opozycję przeciwko wstąpieniu interwenienta ubocznego"
(art. 75 9 1), żądać przypozwania osoby trzeciej (art. 80) i t. d..
Kodeks jednak nie zawiera przepisu, odpowiadającego artykułowi
338 ustawy rosyjskiej, który, dając prawo przewodniczącemu zam­
knięcia rozprawy, skoro uzna sprawę za dostatecznie wyjaśnioną,.
za,strzega jednakże, że może on to zrobić "nie wcześniej, jak po­
wysłuchaniu obu stron w równej liczbie ustnych wyjaśnień"o Prze-­
pis ten gwarantuje zachowanie przez sąd zasady równości stron,.
a jego naruszenie stanowi powód kasacyjny (orzeczo depo kas.
seno 1911 Nr. 94, 1877 Nr. 45 i in). Tymczasem Kodeks nie tylko
nie czyni takiego zastrzeżenia (art. 247), lecz w dodatku nie do..
puszcza nawet zaskarżenia decyzji sądu o zamknięciu rozprawy'
(art. 247).

Zasada formalizmu procesowego została przez Kodeks wyraźnie­
uznana w stosunku do terminów (art. 189 9 1: "czynność proce­
SOWeJ, podjęta po upływie terminu, nie ma mocy prawnej") i rów­
nocześnie złagodzona przepisami o przywróceniu terminów, zanie,..,
dbanych bez winy (art. 190 i ino). Również, ustalając formalne wy-'
mogi co do pism procesowych, Kodeks zobowiązuje przewodniczą­
cego wezwać stronę, która tych wymogów nie zachowała, do od-.
powiedniego naprawienia uchybień, i dopiero po bezskutecznym
upływie terminu tygodniowego pismo zwraca się stronie (art. 141)..
W tej kwestji Kodeks poszedł w ślady ustawy austrjackiej (99 84, 85)0

Zasada formalnego kierownictwa procesem przez sqd (wzgI..
przez przewodniczącego) znalazła wyraz w szeregu przE:pisów Ko­
deksu, dotyczących zachowania przez strony wymogów formalnych t
którym mają czynić zadość pisma procesowe (art. 141), wyzna­
czenia, odroczenia i przywrócenia wyznaczonych terminów (arfo 182t
190), kierownictwa rozp awą ustną (art. 234 i no) i badaniem świad­
ków (art, 2H6 i n.), zawieszenia i podj ęcia postępowania (art. 195t
204) i t. do W tej materji przepisy Kodeksu prawie nie odróżniają.
się od przepisów ustaw dzielnicowych.

Zasada sporności, czyli kontradyktoryjnościźostała w Kodeksie>
połączona z zasadą materialnego kierownictwa, czyli instrukcyjną
też na modłę austrjacką. Mianowicie, materjał faktyczny dostar­
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czają sądowi strony, przedstawiając dokumenty (art. 274) albo po­
vlołując się na nie (art. 276 i n.), wskazuj ąc świadków (art. 288)
i prosząc o. zarządzenie oględzin i przesłuchanie rzeczoznawców,
lecz sąd nie pozostaje biernym, Ci bierze czynny udział w ustaleniu
okoliczności sprawy. Dążąc do wykrycia prawdy materjaInej, ma
on nietylko prawa, przyznane mu przez ustawę rosyjską (prawo za­
rządzenia z urzędu oględzin i ekspertyzy, prawa żądania od stron
\/vyjaśnień i przedstc:1\vienia dovvodów na poparcie swych twierdzeń),
lecz może "dopuszczać dovvody, niepowołane przez strony" (art. 251,
252) oraz przesłuchiwać strony w charakterze świadków (art. 237,
330, 336) i na\)\!et pod przysięgą (art. 333)0

1) sąd nie ma prawa wzywać
świadków i żądać przedstawienia dokumentó'N, jeżeli obydwie stro­
ny temu się sprzechNiają (art. 289, 273); 2) dopuszczenie dowodów,
niepowołanych przez strony, moż]i\ive jest tylko pod 'Narunkiem,
że sąd powziął o nich vJiadomość albo z oświadczeń stron, albo
z aktów sprawy (art. 251), i 3). względeill stron nie mogą być
stosowane środki przymusowe, które stosują się względem. świad­
kÓVJ, mianowicie skazanIe na grzywnę za nieusprawiedHwione nie,..
stawienie się, przymusowe sprovvadzenie (art. 308) oraz skazanie
na grzywnę lub areszt za nieuzasadnioną odmowę zeznania, przy­
sięgi lub zapewnienia (arto 30g)0 Te ograniczenia odróżniają zasadę
instrukcyjną od zasady ściśle śledczej, która dąży do wykrycia pra\:v­
dy materjalnej wszelkiemi środkami i sposobami. Jednakże na­
leży uznać,  e te ograniczenia nie wystarczają, i że nasz l'\odeks,
jak i ustawa austrjacka, zanadto roższerzył uprawnienia sąduo Prze­
słuchanie stron jeszcze może być uważane za dopuszczalne, po­
nieważ odpowiada zasadzie bezpośredniości, wymagającej osobistego
zetknięcia się sądu ze źródłami, z których może zaczerpnąć wia­
domości co do faktycznych okoliczności sprawy, f do których
najeżą też oświadczenia samych stron. Lecz badanie stron pod przy­
sięgą ma już cechy tortury moralnej 5). Jeżeli podług Kodeksu osoby
obce, vve.z,wane W charakterze świadków, mają praWQ odmówić
zeznan, gdy zeznania ich mogłyby narazić je lub ich bIizkich na
bezpośrednią szkodę majątko\vą (art. 292), to tembardziej. nie
można zmuszać do zeznań pod przysięgą samych stron, grożąc im

5) V/ach} Grundfragen und ReforIn des Zivilprozesses, 1914, 34 H.



EUGENJUSZ WRŚKOWSKI 211

w dodatku odpowiedzialnością karną za fałszywe zeznanie (art. 336).
Rczkolwiek względem stron Kodeks nie dopuszcza skazania na
grzywnę lub areszt w razie odmowy> zeznania, jednakże sarn fakt
odmowy nie może nie wywrzeć na sąd niekorzystnego - wrażenia
dla uchylającej się od przysięgi stronyo Wykrycie prawdy jest
w procesie karnym, gdzie chodzi o interes publiczny, jeszcze bar­
dziej ważne, aniżeli w procesie cywilnym, jednakże z procesu
karnego oddawna wyrzucono "przysięgę oczyszczającą". Nadanie
stronom charakteru świadków wbrew tradycyjnej zasadzie, że nie
mozna być świadkiem' we własnej sprawie, i przekształcenie w ten
sposób podmiotów, procesu w środki dowodowe i przedmioty ba­
dania sądu o tyle jest niezgodne z istotą procesu cywilnego, że
sądy austjackie unikają przesłuchania stron, a jeżeli przesłuchują,
to zwykle bez przysi.ęgi 6).

Zasada inicjatywy stron zasŁała w Kodeksie niemal całkowicie
uchylona i zastąpiona przez zasadę inicjatywy sqdu. Wola stron
nie wpływa na bieg procesu: wyznaczenie terminu rozpravvy (art. 228),
czasu i miejsca przeprowadzenia dowodu (art. 259, 261), odrocze­
nie, zawieszenie i podjęcie zawieszonego postępowania dokonywa
się z urzędu (art. 172, 195, 200 in.). Na\wet zgodny wniosek obu
stron o odroczenie posiedzenia nie obowiązuje sądu, jeżeli przy­
czyny odroczenia nie uzna za ważną (art. 172). Strony mają tylko
prawo żądać za\tvieszenia postępowania, lecz 'J..r' tym \vypadku zawie­
szenie musi trwać nie mniej trzech miesięcy (art. 206)0 Za W7ór dla
tych przepisów posłużyły znowuż przepisy ustawy austrjackiej
(art. 134 i n., 168), z powodu których słusznie zaznaczono 7)

6) Hellwig, System, 9 217, Rrm. 30, Stein, Grundriss des Zivilproz., 1924,
276: "In Oesterreich wird von der Vernehmung vom Jahr zu Jahr seltener
Gebrauch gemacht und von der eidlichen schon fast gar nicht" . Klein Engiel,
Der Zivilprozess Oesterreichs, 1927: liDie ejdlichen Vernehmungen sind in.
den Jahren von 1900 bis 1910 um 50-75-80 und mehrProzent gefaIlen..." W Niem­
czech, gdzie zaprzysiężenie stron dopuszczone jest przez ustawę w bardziej
szerokim zakresie, też już przyszli do przekonania, że przesłuchanie stron bez
przysięgi jest lepszym środkiem dowodowym. W u n d e r l i c h, ZUl' Eidesrechts­
fl'age ("Deutsche JUf'. Zeit." 1931 Nr. 17/18. S. 1125). W nowym projekcie usta­
wy proceduralnej z r. 1931 stosowanie przysięgi stron zostało ograniczone na
modłę austrjacką (99 440, 441), przyczem w. uzasadnieniu wyrażono nadzieję,
że sądy będą, podobnie jak w Rustrji, obchodżić się bez zaprzysięż nia stron
(str. 338).

7) W a c h, Hrundfragen, 106.
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że jest to bardzo dziwny sposób przyśpieszenia postępowania,
gdyż dążąc do zapobieżenia przewlekaniu procesów, powoduje przewle­
kanieo W rzeczy samej, gdy. stronom potrzebne jest odro.czyć rozprawę
na krótki czas, naprzo, dla zebrania i przedstawienia rnaterjału do­
wodowego, postępowanie będzie zawieszone na przeciąg nie mniej
trzech rniesięcy, chociażby sprawę można było wznowić wcześniej.

Zasadę bezpośredniości Kodeks ustala, po 1) w odniesieniu
do sądu (art. 353: "wyrok może być wydany jedynie przez sę­
dziów, przed którymi odbyła się rozprawa, poprz/edzająca bez­
pośrednio wydanie vvyroku"), i, po 2) w odniesieniu do dowodów
(art. 259 9 1: "postępowanie dowodowe odbywa się w zasadzie
przed sądenl orzekającym"). Lecz od drugiej zasady dopuszczone są
wyjątki na VJzór ustawy niemieckiej (99 372, 375) i austrjackiej
(99 328, 367). MianovJicie, sąd może zlecić przeprovladzenie ,do­
wodów jednemu ze swych członków lub sądowi grodzkiemu
w trzech wypadkach: 1) gdy postępownaie dowodowe nie może od­
być się przed sądem orzekającym ze względu na naturę dowodu,
albo 2) byłoby połączone z poważnemi niedogodnościami, albo 3)
spowodowałoby znaczne koszty w stosunku do przedmiotu sporu
(art. 259 9 1). W drugim wypadku Kodeks otwiera szerokie pole
s\vobodnemu uznaniu sądu, gdyż dla sądów, przeciążonych spra­
wami, zawsze jest "dogodne" ,zlecić przeprowadzenie dowodu jed­
nemu ze swych członków albo sędziemu grodzkiemu, o czem wy­
mownie świadczy praktyka sądowa 8)0 Dalej, zasada bezpośredności
wymaga, żeby sąd \ivyrokuj ący zaznajomił się osobiście z dowo­
dami pisemnemi w oryginale, a więc żeby mógł żądać od stron
przedstawienia oryginałów, jak i stanowią ustawy niemiecka (art.
435) i austrjacka (art. 299). Kodeks też przy znaje sądowi to pra­
wo (art. 275)0

8) Sądy niemieckie i austrjackie tak często korzystają z tego pozwolenia,
że przesłuchanie świadków przez komplet sądzący przybrało znaczenie rzadkiego
wyjątku, a badanie ich przez sędziów delegowanych stało się ogólną regułą.
V o l k m a r, Grundprobleme ("Judicium", 1930, S. 237-238). F i s c h e r,Das
Erfassendes Sachverhalts (ib., 1931, S. 139), Dopuszczenie przeprowadzenia
dowodu przez delegowanych sędziów słusznie uważają za największą wadę
współczesnego procesu (Hellwjg, System, 1912, 712, 715; Wach, Grundfragen, 71).
Ustawa rosyjska nie zezwala zlecać przesłuchania świadków delegowanym
sędziom ze względów "dogodności", jednakźe sądy, przeciążone pracą, prawie
zawsze stosują ten sposób.
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Koncentracja, czyli skupienie materjału procesowego na roz-'­
prawie, poprzedzającej \Nydanie wyroku, może być uskuteczniona
w różny sposób. Ustawa rosyjska daje pra\vo przewodniczącemu
zażądać od pozwanego wyjaśnienia na pismie, wyznaczając do tego
termin (arto 312), i wymaga od stron przedstawienia wszystkich
dokumentów razem ze zgłoszeniem swych żądań i zarzutów (art. 263,
264, 316). Lecz przestrzeganie tych przepisów nie jest zabezpie­
czone żadną sankcją. Usta\va austrjacka wprowadziła w' celu przy­
gotowania sprawy do merytorycznego rozpoznania wstępne po
siedzenie przed przewodniczącym łub wyznaczonym przezeń człon­
kiem sądu, przeznaczone do podjęcia próby ugodowej, zgłoszenia
ekscepcyj procesowych, rozstrzygnięcia wniosków o zabezpieczenie
kosztów sporu i o zmianę skargi oraz załatwienia spravv'Y wyrokielTI
w razie przyznania skargi przez pozwanego lub zrzeczenia się jej:
przez powoda (art. 239)0 Gdy sprawa nie została załatwiona od­
razu na tern wstępnem posiedzeniu, wyznacza się pozwanem u
termin do złożenia odpowiedzi pisemnej na skargę po\vodową
(9 243) pod groźbą wydania wyroku zaocznego, chociażby sta\vił
się na posiedzenie, wyznaczone dla merytorycznego rozpoznania
sprawy (9 398)0 Prócz tego, ustawa austrjacka daje prawo prze­
wodniczącemu wezwać strony do osobistego stawienia się, zażądać,
od nich przedstawienia dokurnentów i przedmiotów oględzin, za­
żądać przedstawienia dokumentów również od notarjuszów i władz.
publicznych, wezwać świadków, zarządzić przeprowadzenie oględzin
tudzież ekspertyzy (art. 183). Pozatem sąd może zasądzać na
zwrot kosztów sądowych w całości lub w części,. stronę (względnie
adwokata) za spóźnione przedstav\1ienie dowodów, chociażby wygrała
sprawę (9 44, 49), odrzucać takie dowody, o ile uzna, że strona
lniała na celu jedynie przewleczenie postępowania, a ich dopu­
szczenie znacznie opóźniłoby załatwienie sprawy (9  179, 181, 275,
278), oraz wymierzać karę grzywny adwokatowi w razie jego "rażą­
cej 'winy" (9 179). Ustawa niemiecka w redakcji pierwotnej stoso­
wała w celu zmuszenia stron do przedstawienia w porę dowodów
tylko obciążenie winnej strony (względnie jej adwokata} kosztami
sądowemi i odrzucenie opóźnionych środków obrony (99 278, 279,
283). Dopiero późniejsze nowele (z f. 1903 dla sądów jednoosobo­
wych, z r. 1923 i 1924 dla kolegjalnych), naśladując ustawę austrJac­
ką, wprowadziły postępowanie przygotowawcze przed. przewodni­
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czącym lub sędzią jednoosobowym (art. 348, 349, 350) i nałożyły'
na przewodniczącego obowiązek wydawania zarządzeń koniecznych
do skupienia materjału procesowego na ustnej rozprawie (art. 272b).

Kodeks również zawiera przepisy o przygotowaniu rozprawy
ustnej przez przewodniczącego (art. 230), o zasądzeniu na zwrot:
kosztów strony lub jej zastępcy, które spowodowali swem "niesu­
T11ien,nem lub oczywiście niewłaściwem postępowaniem" (art. 104),.
i odrzuceniu środków dowodowych, powołanych "jedynie dla zwłoki'"
(art. 238 9 2). Lecz Kodeks nie przyjął dwóch środków, znanych!'
usta'vvie austrjackiej: skazania strony wzlędnie jej adwokata na
grzywnę i zasądzenia strony na wynagrodzenie szkody, wyrządzonejl
niesumiennem postępowaniem. Ostatni środek jest racjonalny i za­
sługi\vałby na zastosowanie, gdyż odpowiada zasadzie, ustalonej.
przez nowsze kodeksy cywilne, że każdy obowiązany jest. do wy­
nagrodzenia szkody, wyrządzonej przezeń rozmyślnie w sposób,
przeciwny dobrym obyczajom 9). Co zaś do skazania na grzywnę, to'
Kodeks postąpił słusznie, odrzucając je, albowiem jest niezgodny z za­
daniem sądu cywilnego i istotą procedury cywilnej. Jeszcze mniej
zasługiwało na naśladowanie upoważnienie sądu do skazania na,
grzywnę adwokatów: uwłaczałoby to godności i powadze palestry"
świadcząc o braku zaufania ustawodawcy do niej.

Zasady ustności i pisemności są najbardziej celowo połączone­
w ustawie rosyjskiej, wymagającej formy pisemnej tylko dla
tych oświadczeń stron, w których są sformułowane ich żądania
prawne, stanowiące przed miot procesu (dla skarg powodowych"
apelacyj nych i t. d.); inne zaś oświadczenia mogą być zgłaszane tak
pisemnie, jak i ustnieo Wobec tego stronom wolno ograniczyć się"
do wymiany pism procesowych i prosić sąd o rozstrzygnięcie spra­
wy. w ich nieobecności wyłącznie na podstawie aktów (art. 718,.
719), albo stawić się na posiedzenie i rozprawiać ustnie po wymia­
nie pism procesowych lub i bez wymiany (art. 324 i n., 719 1 ). Po­
zatem przewodniczący ma prawo zażądać od pozwanego złożenia
odpowiedzi na piśmie (art. 312), a sąd, przekonawszy się o zawiło­
ści sprawy, wY7.naczyć termin do przedstawienia przez strony ta-o
kichże wyjaśnień (art. 335 1 ) i stawienia się na posiedzenie (art. 719) ­

9) 'Kodo cyw. niem., 9 826; austr. 9 1259 (znoweIiz.); franco, art. 1153 (zno­
we!.); szwajco prawo obaw. art. 41, p. 2.
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Tak więc postępowanie może być albo pisemnem, albo ustnem,
albo mieszanem - w zależności od woli stron, ograniczonej przez
kontrolę przewodniczącego i sądu. Do tego systemu dopiero nie­
,dawno doszła ustawa niemieckao Pierwotnie wymagała ona,< żeby
strony przedstawiały ustnie wszystkie swoje twierdzenia i wy jaśnie- .
nia oraz wyniki dowodu, przeprowadzonego przez delegowanego sę­
,dziego, zabraniając wyraźnie "powoływania się na pisma procesowe"
{9 137 w pierw. red., 9 285)0 Nowele z r. 1923 i 1924 dopuściły po­
wołanie się na pisma procesowe, o ile temu nie oprze się strona
przeciwna i uzna za odpowiednie sąd (9 137 w nowo red.), oraz
rozstrzygnięcie sprawy na podstawie aktów, o ile tego zechcą strony,
.albo w razie niestawienia się jednej z nich lub obydwu (99 331a,
251 a, zał. do 9 128).

Ustawa austrjacka przeprowadziła zasadę ustności nie tak bez­
względnie, jak ustawa niemiecka: sąd wydaje wyrok po i na pod­
stawie ustnej rozprawy stron ( 9 180, 390, 414), uwzględniając je­
dnak z urzędu treść pism przygotowawczych, dowodów pisemnych
i protokułów, spisanych przy przeprowadzeniu dowodu przez sę­
,dziów delegowanych, wraz z ich załącznikanli (9 210, 217). Lecz
-strony pozbawione są prawa umawiać się, żeby sąd rozstrzygnął ich
sprawę zaocznie na podstawie aktów, a ich niestawienie się powo­
duje zawieszenie postępowania (9 170).

Kodeks przyłącza się do systemu, przyjętego przez ustawę ro­
syjską, dając prawo stronom albo stawić się na posiedzeniu i wziąć
udział w ustnej rozprawie, albo prosić o rozstrzygnięcie sprawy
w ich nieobecności (art. 206 9 l, 367 9 1). Obowiązkową odpo­
wiedź pisemną na pozew, którą miał zamiar wprowadzić Projekt
,dla szeregu spraw, I'\odeks usunął, nadając jej charakter fakulta­
tywny (art. 229 9 1), i upoważnił przewodniczącego zażądać wnie­
sienia takiej odpowiedzi lub wymiany przez strony dalszych pism
przygotowawczych w sprawach zawiłych i rozrachunkowych; takie
samo prawo przysługuje w toku rozprawy sądowi (art. 229 9 2).
Dzięki tym przepisom każda sprawa może być rozpoznawana w taki
sposób, który najbardziej odpowiada jej właściwościom, a więc
procedurp będzie odznaczać się elastycznością, potrzebną do nale­
żytego wymiaru sprawiedliwości.

Zasada publiczności zastosowana jest w Kodeksie, jak i w obo­
wiązuj ących obecnie ustawach, do posiedzeń, przeznaczonych na
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rozprawę (art. 167)0 Również uchylenie publiczności dopuszczone
jest w tych samych wypadkach, w których dopuszczają je inne
ustawy: gdy to jest PQtrzebne ze względu na porządek publiczny,
moralno\ść i dobre obyczaje (art. 168; ust. niem. o ustr. sądo, 9 173;
ust. post. austr.; 9 172, ust. ros., art. 325)0 WykI uczenie publicz­
ności na wniosek jednej lub obu stron może nastąpić, wedle Ko­
deksu  tylko wtedy, gdy sąd uzna za uzasadnione podane przez
stronę lub strony motywy (art. 168 9 2). W tym punkcie Kodeks
zwiększa uprawnieflia sądu, odróżniając się tak od usta\vy austrjac­
kiej, która dopuszcza uchylenie publiczności na wniosek strony
tylko o ile chodzi o "rozstrząsanie i dowodzenie wydarzeń z życia
rodzinnego" (arto 172), jak i od ustawy niemieckiej (9 173 ust. o ustro
sądo), która zna wypadki, kiedy sąd obowiązany jest. uwzględnić
wniosek strony, i od rosyjskiej, podług której sąd może uwzglę­
dnić tylko zgodny wniosek obu stron (art. 326)0 Ponadto Kodeks
pozwala sądom rozstrzygać szereg kwestyj incydentalnych na po­
siedzeniach niejawnych, jak, naprz., sporów o właściwość (art. 53
9 3), kwestyj o odrzuceniu pozwu \vobec niedopuszczalności drogi
procesu cywiJnego, niewłaściwości sądu i t. d. (art. 217   1), wnio­
skÓw o zabezpieczenie powództwa (art. 222 9 1). Trudno zrozu­
mieć, dlaczego mogłoby być potrzebne w tych wypadkach za'm­
knięcie drzwi sali sądowejo Przecież to nie są kwest je, których
rozstrząsanie uchybiałoby moralności, dobrym obyczajom albo
porządkowi publicznemu. Ścisłe zaś przestrzeganie zasady publicz­
ności posiedzeń konieczne jest dla powagi wymiaru sprawiedli­
wości 10).

Zasada swobodnej oceny dowodów ustalona jest w Kodeksie
z tern i samemi prawie odchyleniami, jak i w ustawach obowiązuj ą­
cych. Odchylenia te polegają na wyposażeniu sądu w pewne
kryterja do oceny mocy dowodowej dokumentów (art. 269 i no; ust.
niemo 9 415 i n.; ust. austr. 9 292 i n.; usto ros. art. 456 i no), na
nadaniu mocy dowodowej przyznaniu stron (art. 253; ust. niem.

10) Słusznie zaznaczył senator B o r o w i k o w s k i, ze nawet w tych wy­
padkach, kiedy na sali posiedzeń niema nikogo, sąd winien rozpoznawać sprawy
publicznie: "Pozwolę sobie" mówi on: "uzyć następującego porównania: w. ko­
ściele niema modlących się, jednakze nabozeństwo odprawiane jest w całości,
stosownie do ustaw kościelnych" (Otcziot sudji, III. 1909, 17-18). Przeciez gmach
sądu jest świątynią bogini sprawiedliwości, a sędziowie są jej kapłanami.
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'9 288; ust. austr.   266; ust. ros. art. 480), i niestawieniu się po..
z lanego (art. 366   2; ust. niem.   331; ust. austr.  9 354, 396 i in.)
oraz domniemaniom (.:zyIi prezumpcjom (art. 258; ust. austr.  / 270;
ust. niem. art. 292). W odróżnieniu od ustawy niemieckiej ( 463)
i rosyjskiej (art. 498) i zgodnie z ustawą austrjacką (  381), Ko­
-deks nie uznaje przysięgi stron za dowód formalny, stanowiąc. ze
sąd ma oceniać zeznania stron nawet p od przysięgą według swego
przekonania na podstawie vlszechstronnego roz\vażenia całego ma­
terjału faktycznego sprawy (  335). Pozatern, nie zaJiczając do środ­
kÓVJ dowodowych przesłuchania mieszkańców okolicznych, jak to
'czyni ustawa rosyjska (art. 412 i n.), Kodeks, oczywista, nie udzieJa
,stronom prawa umawiać się, aby sprawa została rozstrzygnięta wy­
'łącznie na zasadzie zeznań tych mieszkańców. Również nie< przyznał
Kodeks na wzór ustawodawstwa niE:mieckiego mocy wiążącej wy­
:rokom sądu karnego, zezwalając przez to na sprawdzenie i oba­
lenie ich w drodze postępowania cywilnego (art. 7), czego słusznie
lnie dopuszczają względem wyroków zasądzających ustawa austrjacka
(  268) i ustawa postępowania karnego rosyjska (art. 30 i 31), aby
zapobiec postanowieniom przez różne sądy sprzecznych wyroków
w tej samej sprawie. Bardzo ważna praktycznie kwest ja stosunku
.dowodu ze świadków do dowodu z dokumentów została rozstrzy­
gnięta przez Kodeks (art. 272, 290) w duchu usta\vy rosyjskiej, (art.
-409, 410): I\odeks zabrania obalenia treści dokumentów przez zezna­
nia świadkó\'v i dopuszcza te zeznania na dowód faktów, wyma­
gających wedle ustaw cywilnych dowodu na piśmie, tylko w tych
wypadkach, kiedy dokumenty zostały zniszczone, zagubione, za­
brane posiadaczowi lub "kiedy dokument nie mógł być sporządzony
.z powodu okoliczności szczególnych" (art. 290). Ustawa niemie­
,cka i austrjacka nie znają podobnych ograniczeń dowodu ze świad­
,ków, lecz na konieczność z\Nężenia zakresu dopuszczalności tego
bardzo niepewne go środka dowodowego zwrócono już uwagę lI}.

Zasada dwucbinstancyj znalazła w. Kodeksie nieograniczone
zastosowanie: odwołanie się do sądu apelacyjnego dopuszczono od
wszystkich wyroków sądu okręgowego nawet w sprawach drobiazgo­
wych. VJ.p tej kwestji Kodeks jest zgodny z ustawą rosyjską (art. 743)
ił austrjacką ( 461), odróżniając się od niemieckiej  która z po­

11) V o l k m a r, 1. c., 244-245.
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czątku też nie określała minimum wartości powództwa, potrzebne
do zaskarżenia (summa apellabilis), lecz 'obecnie, .po wydaniu
noweli. z r. 1915 już uznaje za niepodlegające apelacji wyroki
w sprawach małowartościowych (9 511 a). Do trybu postępowa­
nia w instancji. apelacyjnej mają być stosowane przepisy, ustalone
dla sądów l instancji, o ile nie zrobiono w ustawie wyjątków
(art. 424, analogicznie: ustawa niemiecka 9 52 , austrJacka   463,
rosyjska art. 777). i'lajważniejsza kwest ja- oprawie strOn przed­
stawiać nowy materjał faktyczny - została przez Kodeks rozstrzy­
gnięta w sensie pozytY'vVnym, z tern zastrzeżeniem, że sąd "może
pominąć nowe fakty i dowody, jeżeli strona mogła je przytoczyć
w postępowaniu przed sądem okręgowym" (art. 411). Podobnego
zastrzeżenia nierna w ustawie rosyjskiej; znajdujemy je w ustawie
niemieckiej, lecz ograniczone pewnemi warunkami: mianowicie
odrZucenie nieprzytoczonych w pierwszej instancji dowodów, zarzu­
tów i faktów możliwe jest, gdy ich rozpatrzenie spowodo\tvałoby
zwłokę oraz gdy, podług przekonania sądu, strony spóźniły się
z ich przytoczeniem w celu przewleczenia postępowania lub z nie­
dbalstwa (  529 w nowej redakcji). Co do ustawy austrjackiej, to
przyto,:zenie no\vych dowodów i okoliczności faktycznych dopu­
szczone jest w niej "jedynie dla wykazania lub odparcia powodÓw
apelacyjnych" i pod warunkiem, żeby takie nowe przytoczeniai były
zgłoszDnew skardze. apelacyjnej lub w piśmie przygotowawczem
(9 482). Od sądu jednak zależy dopuścić także inne dowody} oraz
uzupełnić przeprowadzenie dowodów, dokonane w pierwszej instaq­
'cji, i nawet przeprowadziĆ dodatkowo dowody, odrzucone przez sąd
pier\,vszej instancji ( . 488). Należy zaznaczyć, że wszelkie ogra­
niczenia. stron wprawie przytoczenia no\vych dowodów aż do zam
knięcia rozprawy, poprzedzającej wydanie wyroku, są bardzo nie­
bezpieczne, gdyż L . mogą przeszkodzić vJykryciu prawdy materjalnej
i spowodować wydaoie niesłusznego wyroku.

Sprat1,dzenie legalności wyroków, stanowiące zadanie Sądu Naj­
wyższego, może być dokonywane albo w trybie kasacyjnym, albo
w trybie rewizyjnym, albo wreszcie w trybie mieszanym. ł\odeks
nie' przyjął ani systemu czystej kasacji, zapożyczonego. przez usta­
wę rosyjską z kodeksu francuskiego, ani systemu czystej rewizji,
panującego w F\ustrji, lecz zatrzymał się na systemie mieszanym,
naśladując ustawę niemiecką ( 565). Sąd Najwyższy, jako instancja
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kasacyjna, rozpoznaje na ustnej i publicznej rozprawie stronę praw­
ną zaskarżonego wyroku i, nie rozstrzygając sprawy merytorycznie,.
tylko albo zatwierdza wyrok, albo uchyla go w całości lub w części
i odsyła sprawę do ponownego rozpoznania sądowi, który wyrok
ten wydał, lub innemu sądowi równorzędnemu (art. 431 i n., 439,.
444). Jednakże w tych wypadkach, kiedy Sąd Najwyższy spo­
strzeże, że w zaskarżonym wyroku zachodzi tyJko naruszenie pra­
wa materjalnego i niema pogwałcenia istotnych przepisóv.! proce­
duralnych, może na wniosek jednej ze stron sam wydać wyrok me­

'rytoryczny, opierając się na stanie faktycznym, ustClIonym w wy­
roku, który podlega uchyleniu (art. 446). W tym punkcie Kodeks.
odchyla się od systernu kasacji w stronę systemu re\Nizji, wzorując
się na ustawie niemieckiej ( , 565) z tą rÓżnicą, że uzależnia me­
rytoryczne rozstrzygnięcie spraw przez Sąd Najwyższy od wniosku
jednej ze stron, czego nie wymaga ustawa niemiecka i co jest zby­
teczne, albowiem jeżeli. sprawa dojrzała do rozstrzygnięcia, to
niema żadnej racji zwracać sprawę sądowi apelacyjnemu do po­
nownego rozpoznania. Dalej, dążąc do odciążenia Sądu Najwyższego
Kodeks, jak i ustawy dotychczas obowiązujące, określa minimalną
"sumę kasacyjną." potrzebną do zaskarżeniawyrokó w prawomoc­
nych, mianowicie, wartość przedmiotu roszczenia majątkowego ma
przenosić 500 złotych (art. 432).

Z powyższego \vynika, że Kodeks w 5-ciu wypadkach naśla­
dował ustawę niemiecką, w 5-ciu - ustawę austrjacką, w dwuch te
obydwie, w dwuch-ustawę rosyjską, a w d'iVuch tylko postąpił sa­
modzielnie. Oczywista, charakter kompilacyj ny nie stanowi wady Ko­
deksu, ponieważ o wartości ustawy decyduje nie jej oryginalność, lecz,
racjonalność jej zasad podstawowych i celowe ich zastosowanie. Otóż
zasady Kodeksu są racjonalne, i aczkolwiek wybór poszczególnych prze­
pisów daleko niezawsze był udany, jednakże to nie uniemożliwia dobre­
go wymiaru sprawiedliwości na podstawie Kodeksu, albowiem wspól­
ną cechę zapożyczonych z ustawy austrjackiej i niemieckiej prze­
p i s ó w stanowi ,t ngęł-1sj . .. ....9<:.1.. . \.\T .f!1(.)Sl1ię[")i Cl.,.. PIClWlJi.ęósądlJkQ,. ?;t ID
" .?ll'DQ.,g jęl.ł-1()śti strpn." Przeto od umiejętności i taktu sędziów bę-­
dzie zależało, jaką postać przybierze proces cywilny polski pod
działaniem nowego Kodeksu.




